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| na prowincji gr 20 


w Toruniu 


Sienkiewicza 9, tet. 442, 


„Ok IV. 
Hold majwięjlsszemu z Polaków 


/Dążenła ku wolności w życiu czterech 
dlejnych pokoleń polskich, zrodzonych 
dobie niewoli, dają się ująć w bieg 


oraj. iterech głównych prądów, które bądź 
„asie Ylanialy się niezależnie od siebie, bądź 
sine. Pewnych momentach splatały się z so. 


. Są to: — prąd spisków, — prąd oręż- 


się, 0 czynu, — prąd odrodzenia moralne. 


bg i prąd działań dyplomatycznych, 

(Historyk, który pokusi się o syntezę 
piejów porozbiorowego okresu Polski. 
jusi się natknąć na te właśnie cztery kie- 


sce Inki, któremi szła ówczesna myśl polska, 


| Musi rozróżnić 


locy hwile ich rozrostu 


bu pne postacie ich 


iio- 4 
-w Wolenników poglą 


zaniku, opisać głó. 


vyrazicieli, zesta- 
vié momenty, w 
itórych np. krzyżo. 
wały się z sobą: 
yrąd czynu orężne- 
© z dyplomatycz. 
ym — lub prąd 
piskowy z prądem 


u, że jedynie dro- 
a- łegalności jest 


jwafancją prze- 
dz wania zaborów. 
i 2 ż wreszcie histo- 


yk ten, idąc za to- 
aj. {em dziejów stule- 
w /2 niewoli, musi się 
cz. latknąć na postać, 
em tóra całą swoją 
go )sobowością stresz. 

iża w sobie wszyst. 
k- tie te cztery prady 
NA lazem, Znajdzie po. 


z 


jtać, która jest nie- 


1848 i 1863 roku. 


| Syntezę tę znajdzię historyk w konspi 
ratorze, sybiraku i rewolucjoniście, włó 


orężny, odrodzeniowy i dyplomatyczny, 
te właśnie, które w stuleciu niewoli prze- 
wijały się i krzyżowały, nieraz nawet 
walcząc ze sobą, — skupiają się w osobie 
Tego, którego dzień imienin obchodzi 
dziś Polska, Józefa Piłsudskiego. 

Polską myśl i polski czyn w stuletnich 
zmaganiach o wolność prowadziły posta- 
cie dostojne i wielkie, Jako wyraziciele 
prądu walki zbrojnej szli przed Narodem 
ludzie tej miary, co Kościuszko, Pułaski, 
Dąbrowski, książę Józef Poniatowski, 
Piotr Wysocki, Traugutt. Jako heroldo- 


19. KII, l wer * 


Toruń, niedziela 20 marca 1932 


przez Jego życie przepłynęły, — jest Jó. 
zef Piłsudski. f 

Ale jest on nietylko ich wyrazicielem. 
Jest realizatorem w życiu Narodu ich my. 
śli, dążeń i wysiłków. 

Jest bowiem tym właśnie człowiekiem, 
który prądowi spiskowemu, urosłemu w 
polską dążność do wolności, nadał właści- 
wy bieg, zizucając zeń obcą naleciałość 
zarówno nihilizmu jak internacjonalizmu, 
a pokazując mu jedyną drogę: =- ku wła- 
snemu państwu. 

Jest tym człowiekiem, który drzemiącą 


Na placu Marszałka Pilsudskiego w stolicy, 


wie konieczności moralnego odrodzenia 
Narodu szły wielkie duchy twórców, o 
trzech wieszczów poczynając aż po Wys. 
piańskiego i Żeromskiego. Jako przed. 


czonym po rosyjskich więzieniach, — W | stawiciel wyzwoleniowej myśli politycz. 


organizatorze pierwszych kadr przyszłe- 
go Wojska Polskiego, — w duchowym i 
rzeczywistym Wodzu Legjonów, — w 
jwięźniu niemieckim, = w pierwszym 


E ko skrótem wszy- 
tkich- duchowych 
è !magań wszystkich 
ju 'zterech pokoleń, 
uu która jest symbo» 
ch em wszystkich kie. 
e [unków, jakie. od 
uli aku 1772 po rok 
918 pracowały nad 
ozkuciem więzów 
aborczych, =- i 
i która jest ucieleś. 
A ieniem wszysts ch 
ją dej i porywów. ja. 
3 ie były udziaiem 
e łem polskich poko- 
4 leń z 1704, 1830, 
i} 
dy 
» 
je 
s 


Naczelniku Odrodzońego Państwa, — w 
Naczelnym Wodzu wojen o ustalenie gra. 
nie Polski, — w inspiratorze podstawo- 
wych wytycznych polskiej dyplomacji 
wobec politycznych ułożeń powojennego 
Swiata, — wreszcie w pionierze moralne. 
jgo odrodzenia Narodu wobec smutnej 


[spuścizny przywar partyjnego sobkostwa 


odziedziczonego z tragicznych czasów 
rozprzężenia państwowego w dobie przed. 
rozbiorowej. - 


| Wszystkie cztery prądy: — spiskowy, 


no-dyplomatycznej szedł długi, często 
już dziś zapomniany i niedoceniany sze- 
reg wielkich działaczów publicznych, od 
ks. Kołątaja poprzez Lelewela aż po pi- 
sarzów politycznych nowego okresu, A 
obok tamtych — szedł nieprzerwanie dłu 
gi, niepoliczony szereg męczenników nur. 
tu spiskowego, zawisłych na szubienicach 
lub mrących w kazamatach więzień za. 
borczych, od Walerjana Łukasińskiego 
poprzez członków Rządu Narodowego w 
r. 1863 i księdza Ściegiennego aż po 
Okrzeję i po katorżan syberyjskich pierw. 
szego dziesięciolecia bieżącego wieku. 
Symbolem tych wszystkich postaci, ie. 
dnoczącym w sobie wszystkie przez nich 
reprezentowane prądy, bo wszystkie one 
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w duszach polskich dążność do orężnei 
waiki o własny byt Narodu, — rozbudził, 
wcelił w czyn, aż wreszcie wywiódł na 
te wyżyny, które pozwoliły wyrąbać i na 
zawsze utrwalić granice Zmartwychwsta- 
łego Państwa, 

Jest tym człowiekiem który koniecz. 
ność. inoralnego przetworzenią się całej 
duszy Narodu głosił i głosi jako naczelne 
wskazanie życia publicznego w Polsce, 
nie wahając się wytyczyć go przed ocza- 
mi obecaej generacji ani bezwzględnym 
czynem w maju 1926 r., ani równie bez. 
względnem słowem tych właśnie swych 
enuncjacyj, które niekiedy tak „rażą“ de- 
likatne uszy ludzi, unikających spojrzenia 
w oblicze nowej polskiej rzeczywistości. 


I jest wreszcie tym, człowiekiem, który ` 
polityczno-dyplomatyczną | 


polską myśl 
skierował na jedyną właściwą drogę, któ- 
ref fa imię: polska państwowa racja sta- 
nu, Jest bowiem tym właśnie człowie- 


kiem, który prąd dyplomatycznego dzia. 
łania oczyścił z fałszywych dążeń, błąka. 
jących się od „Hotelu Lambert“ aż po 
dmowszczyznę jako fatalna spuścizna 
koncepcyj uzależniania się od zagranicy 
i wiary w obcą pomoc, — a nadał mu re- 
gułę wciągania liczb z międzynarodowych 
wydarzeń — w trzeźwy, własny, polski 
rachunek. 

Życie Józefa Piłsudskiego, zamykając 
w sobie wysiłki najlepszych jednostek na 
przestrzeni stu lat, jest żywem wciele. 
niem wszystkich kolejnych myśli i dążeń 

narodowych ku wol 


„WAY h $ Ke ności i niepodległe. 


mu Państwu. Ale 
równocześnie jest 
ono czemś więcej 
"eszcze: —— jest © 
swobodzeniem ich 
z tych -pierwiast- 
ków, które w tam- 
tem stuleciu niewo- 
li każdy prąd ska. 
zywały na niepo- 
wodzenie, paraliżu- 
jąc jego skutecz- 
ność. Nie osiągnęły 
skutku  widomęgo 
ofiarne szatnotania 
się ruchów spisko. 
wych, od Łukasiń- 
skiego aż po tych, 
żyjących jeszcze 
konspiratorów; któ- 
rzy swe spiski prze- 
ciw zaborcom od. 
cierpieli w=- kajda_ 
nach katorg. Nie 
osiągnęły go hero. 
iczne porywy czynu 
-. zbrojnego, insur- 
rekcji kościuszkow. 
skiej. i kolejnych 
powstań  XIX.go 
stulecia, Bez wido- 
mego skutku pod- 
rywały się, to znów 
opadały prądy od- 
rodzeniowe, nurtu. 
jące zarówno wśród 
wielkich romanty- 
ków jak i pozyty- 
wistów i  neo-ro- 
mantyków, lecz nie- 
oparte na żadnej re- 
alnej sile. Bezsku- 
i teczne również by 
ły dążenia, wierzące, że drogą sa- 
mego dyplomatyzowania czy czepiania 
się kiamki u drzwi cudzych gabinetów 
dyplomatycznych, drogą czekania cudzej 
pomocy, przyciy ności czy łaski, — stwo- 
rzyć można waiunki dogodne dłą rusze- 
nia „sprawy  polskiej* z. martwego 
punktu, 


Natomiast skutecznem okazało się 
wszystko, co — oparłszy się na tychże sa- 
mych prądach dążeń narodowych —— 
zdziałał Józef Piłsudski. 


Wydobył bowiem ich istotną, niespa. 
czoną treść — i urzeczywistnił ją, jako: 
Niepodiegłe Państwo Polskie. 


Na tem właśnie polega Jego wielkóść 
t Jego genjalność, 

1 dłatego właśnie, jako symbolowi urze. 
czywistnionej Idei Niepodległości, i naj. 
większemu z Poląków, dziś składa Mu 
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_ piłsudski jako Naczelny Wódz 


Rola Józefa Piłsudskiego, jako Na. 
czelnego Wodza, wypełnia jeden z naj- 
bardziej dramatycznych okresów historji 
Polski. W latach 1918—1920 przeżywali. 

f śmy bowiem, jako naród, wstrząsającą 

próbę dziejową zbiorowości i jednostek. 

h Okazało się wówczas ponad wszelkie 
wątpliwości; że Człowiek, w którego sil- 
nych dłoniach spoczy wał ster Rzeczypo- 
spolitej, nie został wyniesiony na czoło 
narodu przez falę zdarzeń, ale sam two. 
rzył zdarzenia i kierował niemi wedle ro- 
zumianej przez siebie racji. stanu Pań. 
stwa Polskiego, 


Jedna wola bezwzęlę- 
dna zwycięstwa 


Józef Piłsudski w "roli Naczelnego 

Wodza, to przedewszystkiem kierownik 

wojny na szczeblu najwyższym, na któ. 

rym normalnie ogniskuje się współpraca 
* aparatu rządowego z czynnikami wojsko- 
i wemi, niezawsze wysuwającemi się na 
pierwszy plan. W warunkach, które za- 

stał więzień magdeburski w chwili obję- 


„normalne“, gdyby nawet było możliwe, 
byłoby zgubne. Niezwykłe czasy niezwy- 
kłych wymagały metod działania, W kra. 
ju bez granic, ogarniętym ze wszystkich 
stron pożarem wojny, że społeczeństwem, 
skłębionem w wirze walk politycznych, 
wobec nieufności, a często wrogiego sto- 
i i sunku czynników :zewnętrznych, w kraju 
z improwizowanym naprędce aparatem 
państwowym, bez przeszkolonych re- 
zetw, bez zasobów tmaterjalnych, z kor. 
pusem oficerskim, pochodzącym z kilku 
armij i przepojonym najrozmaitszemi 
doktrynami, ład i kierunek zapewnić mo- 
gła tylko jedna wola, wyraźna bezwzglę- 
dna i stanowcza, 
Taka właśnie była wola Józefa Pił- 
sudskiego. 


Przełomowe czyny 


Odrazu na wstępie swej działalności 
„,  wodzowskiej spotyka się On z żądania. 
Ks mi, które władzy wojskowej usiłuje na- 
l | rzucić podniecona przez demagogję par- 
| tyjna ulica, Naczelny Wódz przeciwsta. 


f wia się bezwzględnie politycznemu wy- | 


zyskiwaniu bolesnych zdarzeń wojen- 
nych, głównie sprawy lwowskiej, bo zda. 
wał sobie sprawę, że przedwczesne roz- 
Łe trwonienie nielicznych kadr wojskowych 
ł uniemożliwi budowę armji. Nakazując 
R niepopularną w kuluarach politycznych 
i obronę na wszystkich frontach, prowadzi 
B- ; wytężoną działalność organizacyjną, w 
H której wyniku posiada w początkach 
pi 1919 r. siły dyspozycyjne. Wówczas, nie 
czekając zachęty, a nawet wbrew kapry- 
som polityków sejmowych, zaczyna mie- 
czem wytyczać granice, Rzeczypospoli- 
tej, budując czynem pierwsza ideę — 
Wielkiej Polski. 


Działania Piłsudskiego zaznaczyły się 
od samego początku zerwaniem z szablo- 
nowemi formami wojny światowej, Gdy 
starzy generałowie, których poglądy 
kształtowały się w atmosferze walk oko- 
powych, wśród mas ludzkich, o których 
wartości decydowała proporcja do prze- 
strzeni, liczona w tysiącach bagnetów na 
kilometr, nie umieli znaleźć wyjścia dys. 
proporcji, na każdym stwierdzanej kroku, 
On czuł się swobodny w swojej strategji 
„pełnego powietrza”, w warunkach, któ. 
re sprzyjały odrodzeniu klasycznych 
form wojny. Nie będzie miał swoich 
„ulubionych* manewrów, bo nie zaprzą- 
tają Mu umysłu jakiekolwiek fetysze 
doktrynalne. Jego pomysły operacyjne 
powstają w zależności od położenia, a nie 
dla zadowolenia autorów wzorów opera- 
cyjnych, W roku 1919, w akcji na Wilno, 
zastosuje szalony w tempie zagon na wę. 
zeł polityczny i komunikacyjny związa- 
nego od frontu przeciwnika. Niedoszłą, 
wskutęk sprzeciwu koalicji co do użycia 
armji Hallera, ofensywę na froncie gali. 
cyjskim przesuwa w potężne oskrzydle- 
nie całej armji nieprzyjacielskiej. W dzia. 
= łaniach zaczepnych na Ukrainie wiosną 
4 1920 r. stosuje rozdarcie środka wydłu. 
Ki” żonego : frontu nieprzy jacielskiego, W 
ys czasie odwrotu starać się będzie unieru- 
chomić taran czterech armij Tuchaczew- 
skiego w miejscu, aby na flankg rzucić 
siły, zwolnione z .południa, W manewrze 
z nad Wieprza zrealizuje tę ideę z osza- 


cia władzy, tego rodzaju kierownictwo 


łamiającemi skutkami, -w manewrze nad- 
niemeńskim powtórzy ją raz jeszcze w 
niesłychanie ciężkich warunkach, ale z 
równie znakomitym wynikiem. 


Tam, śdzie rozsirzyśają 
się losy 


Jedna tylko myśl stale i uparcie prze- 
wijać się będzie w planach Marszałka 
Piłsudskiego: to dążenie do zniszczenia 
żywej siły nieprzyjaciela. W roku 1919, 
kiedy główne wysiłki rosyjskie skiero- 
wane były. na fronty kontrrewolucyjne, 
odległe od polskiego, dążenie to nie mo- 
gło być zrealizowane w całokształcie zja- 
wiska wojny, to też działania ówczesne 
mają z naszej strony charakter zajęcia 
pewnych linij geograficznych, które mia- 
ły służyć, jako podstawy przyszłych gra- 
nic Rzeczypospolitej, Wszystkie prawa 
wojny odzyskują w pracy wodzowskiej 
Marszałka Piłsudskiego swą barwę w ro- 
ku 1920; gdy przeciw Polsce zostaje skie- 
rowana żywa siła wojenna Rosji rewo- 


lucyjnej. 

W tak odmiennych od przebiegu woj- 
ny światowej warunkach postawiony, 
nie może Naczelny Wódz liczyć na za- 
wsze jednakową wydajność aparatu do- 
wodzącego, którym  rozporządzał, tem- 
bardziej, że w funkcjonowaniu tego apa- 
ratu niemałą rolę odgrywały także prze- 
ciwne Naczelnikowi Państwa tendencje 
polityczne. Zarysują się wówczas czysto 
indywidualne metody pracy wojennej 
Marszałka Piłsudskiego. Plany swoje 
tworzyć będzie w najściślejszej tajemni- 
cy, a przekazywać je do wykonania w o- 
statniej dopiero chwili, Zorganizowaw- 
szy całość zadania, stanie sam na roz- 
strzygającym kierunku operacyjnym, z 
wybranymi przez siebie dowódcami i od. 
działami, aby potem w namiętnych i 
gwałtownych, jak huragan, działaniach 
rozwijać energję, rozmach i wysiłki, do- 
sięgające granic możliwości ludzkich, 
Pod tym względem rola Jego w płaszczy- 
źnie strategicznej przypomina aż do złu. 


dzenia rolę Napoleona w płaszczyźnie 
taktycznej. Nasz Wódz Naczelny, jak 
wielki cesarz Francuzów, jest zawsze 
am, gdzie rozstrzygają się losy operacji. 


Pod Jege przewodem ` 


Marszałek Józef Piłsudski wywarł na 
przebieg naszej ostatniej wojny potężny 
wpływ swej twórczej indywidualności. 
Dzięki hartowi Jego woli, jasności Jego 
tnyśli i odwadze Jego decyzji, Polska 
wyszła zwycięsko z najcięższego kryzy- 
su, w jakim państwo może się znaleźć w 
zaraniu swego istnienia. Gdy dzisiaj zma- 


gamy się z kryzysem innego rodzaju, je- 


steśmy uzbrojeni, dzięki zwycięstwu, pod 
przewodem Marszałka Piłsudskiego od. 
niesionemu, w doświadczenia dwunasto- 
letniego niepodległego bytu i w coraz le- 
piej od lat szeregu działający aparat tt- 
stwowy. 

Ponad wszy stkiem jednak RWE gó- 
ruje fakt, że w tej walce stoimy: nadal 
pod przewodem tego samego Naczelnego 
Wodza, który pracą swej wielkiej myśli 
i charakteru wzniósł i utrwalił na popie- 
lisku wojennem pierwsze zręby państwo- 
wości polskiej, 


Wielki demokrata Polski 


Ten, którego ludzie zaślepieni czy źli, 
tak często pomawiają o „dyktatorskie“ 
skłornośce, — Marszałek Piłsudski, — jest 
największym demokratą odrodzonej Polski, 
Nie kto inny bowiem, jak właśnie On, 


którzy cierpicie najwięcej!“ 

— „Chcemy Polski Niepodległej, abyś- 
my tam mogli urządzić życie lepsze i spra- 
wiedliwsze dla wszystkich!”, 


Tę Niepodległa Polskę, tę Najcudow- 


przynosząc całemu Narodowi wolność, dai | niejszą Własność, którą -jest Ojczy” 
równocześnie demokracji polskiej rolę w | zan, przypniósł Józef Piłsudski ne 
wolnem państwie najszczytniejszą, pod- | garstce klasy posiadającej, lecz przede- 
niósłszy hasło „wyścigu pracy“ do wyżyny | wszystkiem: —— olbrzymim rzeszom tych, 


naczelnych nakazów społecznych. 

Nikt tak, jak ludzie codziennej pracy, 
nie zdoła ocenić w całej pełni bezcennych 
wartości tych darów. 


„Wolność!* — oto słowo, w którem 
mieściły się zawsze największe niemal tę" 
sknoty szarego, zgarbionego robotnika, za- 
kutego w jarzmo ciężkiej pracy na chleb, 
daremnie wznoszącego zmęczone, bezna- 
dziejne oczy od rozpalonych pieców hut- 
niczych i stalowych potworów maszyno- 
wych ku lazurom, słońcu, i bezkresom wol- 
nej przestrzeni, 

Wolność! — Przyn:ósł ją pracownikowi, 
chłopu, robotnikowi polskiemu Józef Pił- 
sudski na ostrzu zwycięskiej swej szabli, 

— „Cały naród cierpi! — wołał jeszcze 
przed wojną, pochłonięty pracą nad ma- 
sami pracującemi, — ale do kogóż mam się 
zwrócić, jak nie do was, chłopi i robotnicy, 


co żadnej własności przedtem nie posiadali. 

Własna Ojczyzna, wiasne Państwo, to 
rzeczywiste pojęcie: „u nas“, — „nasze“, 
— to nie symbol, nie fikcja, n'e złuda, lecz 
własność prawdziwa, rzeczywista, istotna. 
— to bezcenne bogactwo, które jest dziś 
udziałem najbiedniejszego nawet człowie- 
ka w Polsce. 

Mamy już Polskę Niepodległą i chcemy 
wedle słów Marszałka „urządzić w niej 
życie lepsze i sprawiedliwsze dla wszyst- 
kich", 


naprawdę stało się lepszem i spraw:edliw- 
szem, — musi on być Domem mocnym, sil- 
nym, niewzruszonym, a nie nędzną lepian- 
ką, kolebaną podmuchami lada wiatru. 
Dlatego Budowniczy Polski jął się twar- 
dej, niewdzięcznej pracy i — nie wypusz- 
czając miecza z dłoni — woła o wyścig 


Alfons Dzięciołowski. 


Pieśń o Józefie Piłsudskim 


Ani kontusz na nim aksamitny, 

Ani pas go zdobi lity, słucki, 

W szarej burce, lecz duchem błękitny 
Jedzie polem brygadjer Piłsudski. 


Ręce cicho na łęku oparte, 

Patrzy twardo w wir śnieżnej zawiet, 
Śród pustkowia sprawuje swą wartę, 
Nieśmiertelnej brygadjer Nadziei. 


Były lata zła, nędzy i głodu 

Aż się ozwał głos walki z barykad — 
Zapomniano już krzywdy narodu, 

Kto dziś mściwy — romantyk, unikat. 


Niewolnictwo zmroczyło krwi tętno, 
Przygłuszyło wolności głos ludzki, 
Tenci krwią ją miłuje namiętną 
Wartujący brygadjer Piłsudski. 


Poczerniały od mroków więzieni, 

Kędy niemasz uśmiechów radości — 
Termopilczyk, gdy inni znużeni, 
‘Czuwa bacznie, w serdecznej wierności, 


: I ołowiem tnie w ruskie okopy 
A strzał każdy wśród wrogów śmierć wznieca, 
Stoi w mroku pod bokiem Europy 
Niepodległej Ojczyzny forteca. 


Sztandar z orłem powiewa na wale — 
Któż się zdobył na tey trud nadludzki? 
Sztandar Polski wzniósł w niebo zucbwale 
Wartujący brygadjer Piłsudski. 


Aby zaś w tym Domu Ojczystym życ:e | 


pracy w budowaniu żelaznych fundamen- 
tów pod dom — twierdzę. Dlatego chciał- 


by wszczepić w duszę Narodu umiłowanie * 


idei państwowości, ładu, karności, dyscy- 
pliny. 

Cały naród musi być przygotowany na 
na tę chwilę, gdyby jakiś wróg ze wscho- 
du czy zachodu chciał nam to budowanie 
mocnej Polski przerywać. Cały naród, pra 
cując bezustannie, musi być jednocześnie 
przysposobiony wojskowo. Cały naród mu- 
si stać pod bronią! 

Wszystkie arterje życia państwowego 
muszą się przejąć ideą przysposobienia woj 
skowego. 

Gdy inni nie mają wiary w siebie, — to 
muszą się w Polsce znaleźć tacy, którzy 
mają wiarę we własne siły i moc czerpią 
z ukochania idei wolności. 

Gdy są tacy, co wichrzą, judzą, — mu- 
szą być tacy, co budują i naprawiają. 

Gdy jedni wyłamują się z pod dyscy* 
pliny państwowej, — 
którzy te braki naprawiają w dyscyplinie. 

My mamy na podłożu powojennem, na 
tem podłożu, gdzie jeszcze słychać odgłosy 
dawnej niewoli, — wyrobić nową rasę, no- 
wych ludzi, nowe i zdrowe pokolenie Od- 
rodzonej Polski, 

„My mamy stworzyć lud, który staje się 
narodew!'. 

Powiedział to ten, kto jeden z pierw- 


szych w Polsce zrozumiał wielką myśl Mag, 


szałka Piłsudskiego — n'eodżałowanej pa“ 
mięci ks. biskup Bardurski. A jego słowa 
ilustrują w całej pełni te wskaźnik: wyści- 
gu pracy w dziedzinie zabezpieczenia na- 
szego Domu Ojczystego, któreśo wolność 


wyrąbał swą szablą Marszałek Józef Pił- 


sudski, 
Jesl: Józef Piłsudski, ten największy de- 
mokrata Polski, dał ludowi polskiemu. Dom 


Własny — ? jeżeli uczy go wyścigiem pra“ 


cy Dom ten budować i zabezpieczać — to 
zawsze miejmy jeszcze w pamięci i to, że 
Dom ten i jego Mieszkańcy mogli spłonąć 
w pożarze Czerwonej Międzynarodówki. 
Bo jedną z największych zasług dziefowych 
Marszałka Piłsudskiego jest to, że stalową 

swą ręką zdusił niszczycielski pożar bol: 
szewicki, grożący Polsce i światu w roku 
1920. 

Największy demokrata Polski wydarł 
robotnika i chłopa z śmiertelnych szponów 
Międzynarodówki, — swą siłą wewnętrzną 
porwał go za sobą i kazał „wysiąść na przy 
stanku, który się nazywa Niepodległość 
Polski“, tuż za niebezpiecznym zakrętem, 
za którym czerwony pociąg runąć już mógł 
jak lawina, w krwawą otchłań. 

Piłsudski odrzucił precz płachtę czer* 
wonego sztandaru, — a na domu Rzeczy: 
pospolitej zatknął zwycięski sztandar z 
Orłem Polskim w barwach Narodowych. 

Sztandaru tego broni ręką żelazną. 

To też ten sztandar, na którym wypi* 
sane jest demokratyczne hasło: „WYŚCI- 


GIEM PRACY DO POTĘGI WIELKOŚCI + 
'PAŃSTWA*, — 


podnosi się dziś wciąż po” 
nad wszystko, co małe, niskie i nikczemne. 
I niema takiej s: iły: któraby się cofnąć 


mie musiała przed potężn'ejącym wciąż O- 
bozem ludzi pracy, idących pod tym sztan- 


darem. 


HR 


to muszą być drudzy, 
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Wojsko i zagadnienie obrony 


- Należy się szczera wdzięczność Re- 
dakcji „Dnia Pomorskiego“, za myśl wy- 
dania wielkiego numeru poświęconego 
sprawom obrony i cieszę się, że oficero- 
wie czynni mogli wziąć udział w dostar. 
czeniu części informacji i artykułów, 
Nie zdziwi nikogo, że o samej treści 
żołnierskiej roboty, jaka wre w forma- 
cjach, nie rozpisujemy się. Jest to szara 
codzienna robota, mająca na celu produk- 


cję zastępów wyszkolonych szeregowców, 
podoficerów, oficerów, Robota niesłycha. 
nie doniosła i ważąca wiele dla bezpie- 
czeństwa narodu — ale interesująca tyl. 
ko fachowców: 


Jeżeli eo jest w tej robocie zdolnego za- 


| jąć i zastanowić ogół myślących obywa- 


teli, to fakt, iż procesowi produkcji szere- 


' gowca (a także podoficera niezawodowe. 


go) poświęcamy w Polsce zaledwie 18 
miesięcy. Pamiętamy, że we wszystkich 
prawie armjach przedwojennych okres 
wyszkolenia trwał 36 miesięcy, a więc 
dwa razy dłużej, że Francja, która próbo. 
wała przejść na służbę 2-letnią, wróciła 
tuż przed wojną do służby trzyletniej. 
A przecież każdy zdaje sobie sprawę, w 


` jakim stopniu od czasu wielkiej wojny 


zostało rozbudowane rzemiosło żołnierza, 
jaka ogromna zachodzi różnica w zakresie 


` i różnolitości materjału, który dzisiaj sze- 


regowcowi musi zostać przyswojonym w 
porównaniu z prymitywnością sposobu 
walki, którego znajomość wystarczała da. 
wniej, Wystarczy wskazać na to, że 
przed wojną jedynym sprzętem wojen. 
nym wielkiej masy żołnierskiej, którego 
użycia uczono w przeciągu 3 lat był zwy- 


„kły karabin piechura. Dzisiaj w połowie 


tego czasu nauczyć trzeba jeszcze obsłu- 
gi karabinu maszynowego, użycia grana- 


„ tu, maski przeciwgazowej i innego sprzę.- 


tu, Przedewszystkiem zaś dawniej sam 
sposób walki dopuszczał użycie do boju 
ludzi słabiej wyszkolonych i słabszych 
duchem. Bój nowoczesny natomiast wy. 
maga tyle samodzielności od pojedyńcze. 
go strzelca, że warunkiem powodzenia 
stały się: gruntowne przezeń opanowanie 
rzemiosła, połączone z głębokim patrjoty. 
zmem i hartem osobistym, 


Te wysokie wymogi, którym nadążyć 
musimy w tak krótkim czasokresie służ. 
by obowiązkowej pociągnęły z kolei za 
sobą daleko idące i prawie rewolucyjne 
zmiany w życiu wojska. 

ORGANIZACJA PRACY I JEJ 
METODY. 


Przedewszystkiem ulec musiała prze- 
mianie sama organizacja pracy. Przemie 


nęło bez śladu swobodne, żeby nie powie- 
» dzieć próżniacze życie oficera przedwo- 


jennego, Nowoczesny oficer linjowy jest 
człowiekiem ciężkiej pracy, która rozpo- 


;czyna się wkrótce po Świcie i trwa z ma- 


łą przerwą do zmroku, a i spoczynek noc- 
ny musi być często dla niej poświęcony. 
Program pracy musi być niesłychanie 
skrupulatnie i szczegółowo ułożony oraz 


z niezachwianą wytrwałością wykonany, 
jeżeli produkcja wyszkolonego szeregow- 
ca ma się podnieść w tak krótkim czaso- 
kresie, 

Metody tej roboty żostały z gruntu 
zmienione. Przedwojenne sumaryczne 
traktowanie szeregów, jakby masy nie- 
zróżniczkowanej, jakby tłumu, zastąpiliś- 
my. wnikaniem w duszę każdego chłopca 
z osobna, aby przez zastosowanie Środ. 
ków wychowawczych właściwych dla da- 
nej indywidualności nadać każdemu 
kształt żołnierski, Tego rodzaju postawa 
wobec zadań wychowawczych i wyszko- 
leniowych wymaga od oficera i podofice- 
ra zawodowego wielkiego trudu, wielkie. 
go nakładu czasu, wielkiej elastyczności 
umysłu. 

Ale to są rzeczy należące do istoty sa. 
mego zawodu, tak jak go teraz pojmuje- 
my — dlatego ò tem dosyć. Natomiast 
dalsza zmiana, jaką w życiu wojska nowe 
warunki wychowania wywołały, powinna 
zainteresować i rzeczywiście zaintereso- 
wała szersze koła obywatelskie. Chcąc 
w krótkim okresie czasu przekuć surowe- 
go przeważnie rekruta na prawego, nie- 
ugiętego żołnierza Rzeczypospolitej, nie 
mogło wojsko stałe poprzestać tylko na 
własnych siłach i środkach, musiało w 
obręb murów koszarowych zaprosić tych 
wszystkich, których stać na dopomożenie 
w robocie formowania duszy żołnierskiej, 
musiało też samo wyjść z koszar, aby za. 
prowadzić szeregi do przybytków kultury 
i pracy narodu. Chodzi o wzmożenie .i 
zwielokrotnienie obywatelskich wpływów 
wychowawczych na żołnierza, chodzi o 
stworzenie wysokiej temperatury uczucio- 


„wej, o stworzenie stałej atmosfery, poi 


której ciśnieniem serce żołnierza zostanie 
urobione w patrjotyźmie, 

Konieczność takiej metody uznawana 
jest w wojsku naszem od lat, a zrozumie- 
nie i gotowość pomocy w kołach obywa- 
telskich jest coraz szersze i owocniejsze. 
Dzięki temu coraz częściej zdumione 
oczy „cywila“ widzą wojsko nietylko na 
ćwiczeniach i paradach, ale masowo przy- 
prowadzane przez oficerów na wykładach, 
w teatrach, na wystawach i pokazach, — 
Dzięki temu stare koszary niemieckie 
oglądają w swych murach cywilnych wy- 
kładowców, nauczycielki i nauczycieli i 
zastępy całe świetliczanek. 


Społeczeństwo współdziała usilnie z ka. 
Grą zawodową, gdy chodzi o wychowanie 
żołnierza. Liczne i piękne Domy Żołnie- 
rza, wielekroć liczniejsze świetlice kom- 
panijne czy bataljonowe — to dzieła prze- 
dewszystkiem rodaczek i rodaków nie- 
wojskowych, Obok specjalnych komite- 
tów, tworzonych dla dokonania określo- 
aych prac, obok samorządów powiato. 
wych i miejskich, które w wolnej Polsce 
z małemi zaiste wyjątkami są bardzo 
wrażliwe na potrzeby żołnierza, na pierw- 
sze miejsce wybiją się nieoceniona, szla- 
chetna praca Białego Krzyża, a w jej ra- 
mach odznacza się wspaniale ofiarność 
nuczycielstwa polskiego, zarówno po- 


wszechnego jak i średniego. Apel do roz- 


maitych organizacyj oświatowych, spół- 
dzielczych, rolniczych i innych zawodo. 
wych nigdy nie zawodzi, gdy idzie o 
kształcenie żołnierza. 

Teatr polski, artysta polski zawsze ró. 
wnież jaknajchętniej staje przy warszta. 
cie pracy nad żołnierzem, 


DUSZA ŻOŁNIERZA I ROLA 
OFICERA. 
Marszałek Piłsudski powiedział w roku 
1919: 
„Żyliśmy pod sugestją pruskich metod 
organizacyjnych. Studja... dały mi to 
przekonanie, że organizacja na wzorach 
pruskich nie odpowiada zasadom i wymo- 
gom nowego życia. System pruski tworzył 
kartę oficerską oddzieloną murem chińskim 
od społeczeństwa a przepaścią od żołnierza. 
Smutny los tej armji przyznał rację, że 
podstawą armji jest dusza prostego żołnie- 
rza. Dopóki dusza ta jest silna, armja wy- 
trzymuje dolę i niedolę.“ 


W. tych słowach wielkiego Wodza za- 
warte są następujące tezy: 

I) podstawą armji jest dusza prostego 
żołnierza; 

2) Oficer śmie być oddzielony od żoł. 
nierza; 

2) Oficer nie śmie być oddzielony od 
społeczeństwa. 

Nie chcę twierdzić, że wzajemne rela- 
cje między temi trzema elementami, sze. 
regowcem, społeczeństwem i oficerem są 
już u nas idealne, ale sumiennie możemy 
sobie powiedzieć, że oddawna już i trwale 
jesteśmy na wytyczonej przez Marszałka 
drodze, na której coraz lepiej realizujemy 
serdeczny, braterski, wnikliwy, współczu- 
jący stosunek oficera-wychowawcy i jego 
pomocnika podoficera do szeregowca, i na 
której to drodze ramię w ramię z oficerem 
maszeruje coraz silniejszy zastęp praco. 
wników społecznych opiekujących się sze- 
regami. l 


Armia i naród 


Tak więc, jeżeli chodzi o wojsko stałe, 
jesteśmy na dobrym torze. Ale myli się 
ciężko ten, kto sądzi, .że rola oficera koń- 
czy się w szeregach poborowych. Czasy 
nowe każą nam całkowicie zburzyć. mur 
chiński, dzielący wojsko stałe od społe- 
czeństwa. Jeżeli podstawą armji jest du- 
sza prostego żołnierza, to pamiętać trze- 
ba, że armja pokojowa jest tylko szkołą, 
że armją wojenną jest cały naród.pod bro- 
nią. że zatem dusza wszystkich zdolnych 
do noszenia broni jest podstawą armji, 
jest podstawą obrony. Dlatego oficer 
wyjść musiał daleko, poza bramy koszar, 
aby nawiązać Ścisły związek ze społe- 
czeństwem i aby przy jego pomocy kształ 
tować duszę prawego żołnierza wszędzie 
tam, gdzie on tylko.jest a przez to kształ. 
tować duszę wielkiej armji. 

I jeszcze myli się ciężko ten, kto sądzi, 
że państwo nasze ma armję, która może 
się rozwijać bez ograniczeń. Bez ograni- 
czeń niczego rozwijać nie można, Na wy- 
padek wojennej potrzeby armję naszą 


Odsunąwszy się od życia politycznego, zdala od gwaru stolicy, Komendant Piłsudski na fa 

rasie skromnego dworku sulejowskiego przyjmuje w dniu swych imienin, 19 marca 1924 r. 

oficerów przybyłych złożyć mu życzenia, Na fotografji obok Pana Marszałka siedzą śp. ks. 
biskup Bandurski (1), gen. Rydz-Śmigły (3) i gen. Norwid:<Neugebauer. 


rozwinąć będziemy mogli tylko do takich 
granic, do jakich pozwolą nam na to-na- 
sze przygotowania, czynione w czasie po- 
kcju, 

Jeżeli pominiemy tutaj przygotowania 
natury materjałowej to granica, do której 
zdołamy rozwinąć naszą armję wojenną, 
będzie zależna od wielkości pracy, jakiej 
dokonamy w przysposobieniu wojskowem 
wszystkich zdolnych do władania bronią. 

Jest jasne, że wobec potęgi liczebnej 
każdego z naszych sąsiadów z osobna, 
przysposobienie wojskowe powinno ogar. 
nąć wszystkich Polaków. 

Tymczasem nasze wojsko pokojowe 
już choćby ze względów budżetowych nie 
może objąć wszystkich mężczyzn, Po- 
nadto krótki czasokres służby obowiązko- 
wej nie wystarcza na ugruntowanie w żoł- 
nierzu rzemiosła wojskowego tak, jak te- 
go wymagają warunki bojowe. Już więc 
choćby dla ułatwienia pracy w koszatach 
jest konieczne przysposobienie wojskowe 
przedpoborowych, dla utrwalenia i pogłę- 
bienia sztuki wojennej jest konieczne do- 
szkalanie rezerwistów. 


Obrona państwa — 
dziełem wszysiicich 


Ale przedewszystkiem koniecznem jest 
szkolenie jaknajszerszych mas dla zape- 
wnienia Polsce obrony przez WSZYST- 
KICH OBYWATELI dla dania jakiej ta- 
kiej przeciwwagi liczebnej niezliczonym 
hordom wrogów, 

Yam, gdzie liczebnie nie dociągniemy, 
przewyższyć -musimy przeciwnika żyw- 
szym duchem patrjotycznej ofiary, sil- 
niejszą zwartością, Świętością związku 
między oficerem a szeregami, lepszą zna- 
jomością rzemiosła wojennego, 

Tylko . pod bezpośrednim kierownic- 
twem i dzięki ciągłej, codziennej pracy 
oficerów i podoficerów zawodowych, mo- 
że być tak doniosłe wojskowe zagadnie- 
nie rozwiązane, Stałe wojsko nowoczesne 
w Polsce, któreby ograniczyło:się wyłącz- 
nie do przysposobienia wojskowego .te- 
krutów w obrębie koszar, a.nie' podjęło 
trudu Przysposobienia Wojskowego sze- 
rokich mas obywateli, nie spełniłoby swe- 
go obowiązku. 

Z drugiej strony organizacje, któreby 
przypuszczały, że bez udziału, bez kiero- 
wnictwa zawodowych żołnierzy 'mogą 
skutecznie przysposabiać się do obtony 
kraju ludziłyby się tylko. Usypiałyby sie- 
bie i usypiałyby. brata swego. 

O zwycięstwie zadecyduje nietylko wy- 
szkolenie, którego źródłem zawsze ży- 
wem jest oczywiście kadra zawodówa, ale 
także porządek 'organizacyjny, który 
wdrożyć i którego duszą być może tylko 
czynnik stale i bez przerwy, systematycz- 
nie działający, dalej ogólne kierownictwo 
wyższych szczebli wojskowych a przede- 
wszystkiem ścisłe i żywe przenikańie kor- 
pusu oficerów do szeregów. Te rzeczy 
muszą działać długi czas i trwale, aby 
stworzyć w końcu zalety i cnoty wielkiej 
armji narodowej. 


Pomorze w pracy P. W. 
ma pierwszezm miejsce 


Od chwili ponownego ujęcia władzy 
przez Marszałka Piłsudskiego falanga ofi- 
cerów i podoficerów wyruszyła z koszar, 
aby pokryć kraj siecią P. W. Pracą ta 
z roku na rok pogłębiana, ulepszana na 
zasadzie zdobytych doświadczeń, * obej- 
muje już dzisiaj bardzo duże masy nie- 
tylko młodzieży, ale i starszych. - 

Na chwałę Ludu pomorskiego, ku za- 
szczytom kadry zawodowej korpusu po- 
morskiego możemy z dumą powiedzieć, 
że w pracy P. W. stoimy na pierwszem 
miejscu, zarówno co do ilości ćwiczących 
przedpoborowych i rezerwistów, jak co 
do ilości instruktorów ochotniczych, co 
do ilości strzelnic, W innych dziedzinach 
tej pracy zajmujemy drugie lub trzecie 
miejsce w całej Rzeczypospolitej, ` 

Jestem przeświadczony, że piękne wy- 
niki, jakie już osiągnęliśmy, zostaną w 
najbliższych latach pomnożone dzięki te- 
mu, iż maszerujemy w coraz większym 
porządku i jednolitości organizacyjnej, że 


‘coraz więcej jest zaufania i zrozumienia 


wzajemnego między wojskiem stałem i 
jego przedstawicielami a szeregami orga- 
nizacji P. W. 
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Pomorze w hołdzie Marszałkowi 
Odezwa Wojewódzkieśo Komitetu Okchodu 


OBYWATELE! RODACY! ` 


W dniu 19 marca r. b. obchodzimy 
«uroczyście dzień Imienin Pierwszego 
' Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego, 
W dniu tym składa Naród Polski hołd 
Niezłomnemu Szermierzowi Niepodle- 
«'głości, Zwycięskiemu Naczelnemu Wo. 
dzowi Wojsk Polskich i Wielkiemu Bu 
downiczemu Państwa Polskiego. 

Józef Piłsudski to symbol siły i du 
my naszego Narodu, to symbol najwyż. 
szego poświęcenia i ofiarności w służbie 

„marodu i Państwa Polskiego. 

Obywatele! AF 


Polska — na równi z narodami Świa. 
ta — przeżywa dziś ciężki kryzys gospo 
darczy, ale kiedy wokoło nas łamią się 
organizmy państwowe, chwieją się naj. 
potężniejsze dotąd waluty, narastają o 

omne deficyty, szerzy się anarchja 
aństwo nasze, kierowane ideałami i 
wskazaniami Józefa Piłsudskiego — ku 
zazdrości i podziwowi obcych — zwycię 
sko kroczy wśród piętrzących się trud 
ności, do lepszego jutra, Naród polski od. 
radza się wewnętrznie, naprawia błędy 
przeszłości i rozumnie buduje fundamen- 
ty mocarnego gmachu Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej. 
„W tej ogromnej pracy Józefa Piłsud. 
skiego z Narodem polskim widoczny jest 
wzrastający wysiłek Społeczeństwa Po. 
„morskiego, które Świadome swej pań. 
stwowej roli, niezawodnych strażników 
morza polskiego, w pełnem zrozumieniu 
dia dążeń Marszałka Piłsudskiego łączy 
się radośnie z całem patrjotycznem i pań 
,stwowo - myślącem społeczeństwem, w 
HOŁDZIE DLA WIELKIEGO OBY- 
WATELA I WODZA POLSKI ODRO. 
DZONEJ. 


MARSZAŁEK POLSKI 
PIŁSUDSKI NIECH ŻYJE!! 


Komitet Honorowy Obchodu: -~ 


Wojewońs Pomorski (-—) Stefan 
(-=) Ks, Dr. Stanisław Wojciech Okoniewski, 
"biskup Chebniński, 
„  Dowódea O. K. VITI. (~) Stefan Pasławski, 
General Brygady. 
Wojewódzki Komitet Obywatelski Obchodu: 

(<=) Wincenty Łącki Pomorski Starosta Kra 
jowy — przewodniczący, 

Qrłonkowie: Ks, Konstanfy Aksamitowski, 
naos, Wydziała Kuratorjum Okr. Szk. Pom. 
pik. dyplom, Abraham Roman Dowódca Bryga. 

„ dy Kawalerji, Bała Franciszek wiceprezydent m. 
Torunia, Inż. Born Artur dyrektor Dróg Wod- 
nych, Biedowics Bronisław Nacz Wydz. Kurs- 
torjum Okr. Szkolnego Pom. Dr, Bogocz Domi- 
nik Starosta Pow, toruński, Borowik Józef — 
dyrektor Instytutu Bałtyckiego, Bonda Karol — 
dyrektor Teatru Miejskiego, Bieńkowski Krzy- 
„sztof = wiceprokurator Sądu Apelacyjnego, Bu- 
szezyński Sylwoster — wicsprezes Izby Przemy- 
dsłowe Handlowej, Brzeski — wicedyrektor Ban- 
«u Związku Sp. Zarobk., Birkenmayer Alfred — 
rinczełny redaktor „Dnia Pomorskiego", Chwa- 
stek Antoni — dyrektor Pom. Stow. Ubezpiecz., 
dzystowski Jan — Okr. Prezes Tow. Kół Przy. 
jaciół Zw. Strzel. Oiomborowski Jan — prezet 
Związku Polskiego Nauczycielstwa Szkół Powsz., 
Czarliński Leon — własciciel majątku, Chełmie 


JÓZEF 


gwi Harcerskiej, Cwikowski Stanisław — wi- 
zytator, Hr. Dąmbski Aleksander — prezes Pom. 
Związku Ziemian, Inż. Dobrzycki Bogusław — 
dyrektor Kolei Państw., Dutkowski Józef — dy- 
rektor gimn, męskiego, Dąbrowski Stefan, poseł 
na Sejm, Donimirski Jan, Dąbrowski Kazi- 
mierz — prezes Wojewódzkiego Związku Inwa- 


lidów Wojennych, Dunin.Wąsowicz Wiktor — 
kierownik Pom. Insp. Str. Gran., Chorąży Kazi 
mierz — prezes Grodzki i Pow. toruńskiego Zw 
strzeleckiego, kpt, Chodacki Juljan, dr. Esden 
Tempski Kazimierz — prezes Pom. Izby Roln, 
Płk. Gorczyński Eustachy — dowódca 8 p. sape 
rów, ppłk. Gnoiński Miehał — komendant Szko 


ły Podchorażcch Artylerii, dr. Stanietaw CGn<nw 
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Wa KOBE ŹRÓZ AA CIOWE 


Flotylla wiślana, 4 monitory rzeczne: Pińsk, 


Z pobytu Marsz. Pilsudskieśe w 


Toruniu 


T 
LAA TRA ENT: RODZ 
KŻ WEBOWE AOC 4 R" 


Mozyrz, Horodyszcze t Warszawa, ubrane w 


flagę galową, z załogami na awych pokladach — czekają na przybycie Marsz. Pilsudskiego. 


(Fot. Spychalski), 


$prawa Komendanta 


Jak szczere i nierozerwalne węzły łą: 
czą Marszałka Piłsudskiego z narodem, jak 
głęboko i daleko przeniknęły, jak bezpo» 
średnio zrosły się z nami — to jasno wy: 
łożył i prosto z pod serca opowiedział 
w jednem ze swoich przemówień, wygło» 
szonych w Senacie, b. minister a obecny 
wiceminister spraw wojskowych gen, Słae 
woj.Składkowski. 

„Chcę oświadczyć opozycji, — mówił gen. 
Składkowski — że, jeżeli rzuca ona szereg 
krytyk pod adresem postępowania rządowego, 
to będzie miała zawsze powodzenie. Tę rzew 
czówe krytyki opozycji, a nawet i nierzeczoe 
we, działają podniecająco na ambicję Rządu 
iw ten sposób uzyskuje ona swój cel. Jeżeli 
jednak opozycja zaczyna dowcipkować na te: 
mat genjuszu, który nami; rządzi, albo, jeżeli 
zaczyna mówić o stosunku naszym do Marszał 
ka Pilsudskiego, jako o bałwochwalstwie, albo 
jeżeli mówi, że zwalczy ten system, ideę ł is 
mię Marszałka, — to stwierdzam, że opozycja 
tego nie zrobi. 

Dlaczego tego nie zrobi? 


żą również w wojsku, anj wśród bylych legjos 
nistów. Te głowne masy leża w takiem miej: 
scu, które jest jednakowo drogie opozycji, jak 
i nam. Mówię fu o tej MASIE MIŁOŚCI DO 
OJCZYZNY 1 DO WODZA, KTÓRĄ 
OBROŃCY NASZEGO PAŃSTWA WZIĘ: 
LI ZE SOBĄ DO GROBÓW  ŻOŁNIER: 
SKICH 

Jako lekarz wojskowy, widziałem zalste 

| więcej smierci polskiego żołnierza, niż chciał 

bym widzieć. Czy żołnierz ten umierał na 

polu walki z okrzykiem, czy też targały nim 
„straszne bóle na punkcie opatrunkowym, czy 
! wreszcie ginął powoli w gorączce od zakażo» 
| nych ran hen, daleko w szpitalach tylowych — 
(widziałem, że poza rodziną zawsze mówił o 
| Ojczyznie i Komendancie. 

Ten zapas zapału dla Wodza, który żoł: 
| nierze zabrali ze sobą do grobów, razem ze 
| starym płaszczem żołnierskim, dziurawemi bus 
| tami — ten zapas zapału dla Wodza i podziwu 
| dla tego genjusza jest w polskiej ziemi. Są to 
korony ideologji i legendy Marszałka Pilsud: 
skiego, które wyrwać można tylko razem z 


Dlatego, że główne ośrodki, główne zbioro: | ziemią polską. Dlatego opozycja nie zdołała 
wiska, główne masy uwielbienia dla genjuszu | tego zrobić... Opozycja sama wie, że tego nie 
Marszałka, ufność t milość do Niego nie leżę | zrobi... 
ki Władysław, Oieńska Dora — komend, Chory | w naszym klubie Bloku Bezpartyjnego, nie le 


—0— 


Zawsze i wszędzie myślą © odwecie 


„Vaterianńssiuncde' w śimnazjach miemiechich 


. W gimnazjach niemieckich wprowadzo 
mo cotygodniową godzinę wykładów, zwa: 
ną Vaterlandsstunde, Nie jest to bynaj- 
mniej nic podobnego do naszych wykładów 
„nauk. o Polsce”, jakby ktoś dowolnie so- 
bie próbował przetłumaczyć niemiecką na- 
zwę, zamieszczoną w naszym tytule, Va- 
terlandsstunde — to „godzina ojczyzny”, 
ścślej jeszcze mówiąc — godzina pośw'ę* 
cona ojczyźnie, Cotygodniowy wykład te- 
go rodzaju obowiązuje zakłady naukowe 
prywatne narówni z państwowemi. Zapo- 
znajmy się bliżej z celem i tręśc'ą tei godzi 
ny, poświęconej ojczyźn.e. 

W obecności nauczyciela prowadzi lek- 


cję delegat „Lufthansy” (niem'ecka L. O. P, 
P.) zwykle lotnik, b, uczestnik wielk.ej wo: 
ny, naturalnie of cer. Wykład przeplatan, 
interesującemć epizodami zaostrza cieka- 
wość i zapał młodzieży. Klasyfikacja z te- 


go przedmiotu odbywa się n emniej suro- 
wo, jak i w innych działach nauki obow ąz- 
kowej. Wykład ten obejmuje historję lot- 
nictwa i zastosowanie tegoż, oraz don osłe 
znaczenie tej broni na polach bitew. Tr: 
umf lotnika, operującego trującemi gazam., 
jest tak rozległym tematem i obfity w cie- 
kawe dla młodych umysłów szczegóły, że 
staje się nader silnym środkiem: propagan- 
dy, zwyc.ęża duszę dziecka, czyniąc zeń 
gorącego miłośnika najbardziej ostrego i n.- 
szczącego rodzaju wojny. i 

Odwet jest hasłem dzisiejszych Niemiec. 
Hasło to wypisane jest na okładkach zeszy 
tów uczniowskich, przoduje jako dea w 
pieśniach marszowych i obozowych ćw* 
czemiach harcerzy niem'eckich. Okazami 
dośw adczalnem. tej propagandy są... olia- 
ry wojny, sprowadzone specjalnie i honoro- 
wane przez „Lufthansę”, a więc ślepcy, 


ciężko pokaleczeni inwal:dzi, których de- 
monstruje się jako oliary „wrogów Nie- 
miec”, najczęściej w tych wypadkach Fran- 
cuzów i Polaków, Byle tylko spotęgować 
wrażenie upiornej zemsty wroga Í wzniecić 
w młodocianych umysłach gotowość do 
walk. przy jednoczesnem zapraw'amu `i 
przygotowaniu do służby lotniczej ł walki 
gazowej. 

Cóż na to powiedzą ci wszyscy, którzy 
nie wierzą w dążenia odwetowe naszych 
sąsiadów z granicy zachodnej? Co powie- 
dzą ci wszyscy, którzy dotąd nie stanęl. w 
szeregach L, O. P, P, kosztem 50 gr. mie- 
sięcznie? 

Niechajże im niemiecki system zatruwa: 
mia dusz umysłów pozwoli trzeźwo spoj- 
rzeć na rzeczywistość i skłoni do natych- 
miastowej współpracy w L. O, P, P. w cha- 
rakterze stałego członka. 


ski, Wicestarosta Pomorski Krajowy, Grzanka 
Wiktor naczelnik Wydziału Wojskowego Woje- 
wództwa Pomorskiego i wiceprezes Okręgowy 
Federacji Zw. P. O. O. , gy, Gumiński — nacz, 
Sądu Grodzkiego, ppłk. Grefner =-= ząstępca do- 
wódcy 63 p, p, Gutwińska Irena — dyrektorka 
Szkoły Zawodowej Żeńskiej, Grabowski Kazi- 
mierz, Hozakowski Bronisław konsul franenski, 
Pułkownik Korycki, Szef VII gr. Artylerji 
Handtke Ludwik inspektor Okr. Zw. Strzeleckie- 
go, Hulewicz Wacław kpt. rez. wiceprezes Pom. 
Tow. Roln, ppłk. dypl. Heller Władysław do- 
wódca 4 p. lotniczego, Jacuński Antoni właści- 
ciel ziemski, Jawornik Karol prokurator Bądu 
Apelacyjnego, Jakubowski Piotr — prezes Izby 
Rzemieślniczej, radca Janowski prezes Związku 
Towarzystw, kpt. Koc Jan, okręgowy Komet- 
dant Związku Strzeleckiego, inż. Kołek Jan — 
prezes Zarządu Okr, Polsk, Czerw. Krzyża, 
Kossjor Stefan — prezes Izby Skarbowej, Ku- 
liczkowske Marja Związek Prac. Obyw. Kobiet, 
ks, Kroczek proboszez parafji wojskowej, Ku- 
brynowiczowa Stanisława komendantka Okr. 
Zw. Btrzel., Kolasiński Marjan Z. Z. Z., Koman- 
dor Korytowski dowódca Szkoły Oficerskiej Ma- 
rynsrki Woj., kpt. Wacław Kwiatkowski komen- 
dant P. W. £ W, F, na m. Toruń, inż. Kroenitz 
prezes Stow. Polsko-Pstońskiego, dr. Lewicki 
Henryk, ppłk. Landau Maksymiljan dowódca 
pułku Manewrowego, prof. Lotz Stanisław, Lor- 
kiewiez Teofil dyrektor Lasów Państw., Idec 
Ludwik Zw. Prac. Umysł. Adm. Wojskowej, Lu- 
śnisakówna komendantka hufca Harcerskiego 
żeńskiego, gen. brygady Maksymowicz-Raczyń- 
ski Włodzimierz dowódca 4 Dywizji Piechoty, 
Makowski Ludwik radca Magistratu, ppłk. Ma- 
tzenauer kom, plac, Milewski Józef P. U, P. Pr, 
adw. Nalazek Józef, wiceprzewodniczący Rady 
Miejskiej, ppłk. Mielżyński Maciej prezes GI. 
Zarz. Powst, i Woj. D. O. K, VII, Insp, Olszań- 
ski Witalis komendant Wojew. P. P., Paluch 
Mieczysław prezes Rady Wojew, BBWR, Dr. 
Pollak Michał kurator Okr. Szkoln. Pom., Prich 
Rudolf Gen. dywizji, Pietruski Stanisław dyrek- 
tor PePeGe, ppłk. Piwnicki kier, okr, Urz. P. W. 
i W. F, Penkalla Leon prezes Zw. Restaurato- 
rów na okr, pomorski, Pranziński dyrektor Bán- 
ku Polskiego, dr. Rzóska Józef, poseł ńa 
Sejm, ppłk. dyplomowany Rudowiez. Edward 
szef sztabu O, K. VIII, płk, Rymkiewicz Mio- 
czysław == dowódca 63 p. p4- Serożyński 
Augustyn, poseł ne Sejm, Strzeszewski Adam — 


prezes Okr, Urz. Ziemskiego, ks, Szulz Adolf 2e- 
nator, Szanda Bolesław Naczelnik Oddz. Ekspl. 
P. K. P, inż. Swierzawski Bogusław Okr, Insp. 
Pracy, Szyszko Cezary prezes Sądu Apelseyjne- 
go, Stonawski Jan prezes Wojew. Sądu Adm. 
Studnicki Jan prokurator Sedu Okręgowego, 
Schedlin.Czarliński Lech prezes Pow. P, T, R., 
Dr. Seydlitz Mieczysław wicewojewoda pomor- 
ski, H. Seydlitzowa przewodnicząca Koła Przy 
'jaciót Harcerzy, Dr. Konrad Siudowski ppłk, 
rez. prezes Zarz, Wojew. Federacji P, Z. O. O., 
Inż. Szepetys Stanisław prezes Kier, Okr. Zw. 
Strzel, Teofil Schab magister praw kierownik 
Wojew, Sekr. BBWR., Władysław Staniszewski. 
starosta Grodzki, Schaefer naczelnik ` Urzędu 
kan W. P., Sieradzki komendant Chorggwi Pom. 
Hare. Męskiego, Szmelter Franciszek prezes. Zw. 
Restauratorów Dworc., Bzałach Antoni kier. 
Sekr. Grodzkiego i Pow. BBWR., Tycner Antoni 
prezes Okr. Zw. Podoficerów Rez, Tebinka 
Zygmnt, poseł na Sejm, Twardzicki Józef — 


prezes Okr, Zw, Podof. Rez., Twardzicki Józef . 


dyrektor Pom, Banku Roln., Tempski Btanisław 
adwokat, Targowski Tomasz dyrektor Seminar- 
jum Naucz, Męsk., Marja Eckmanowa dyr. So- 
minarjum Żeńsk,, Templin Adolf komendant Le- 
gjonu Młodych, Wojciechowski Czesław dyrektor 
Banku Zw. Śp. Zarobk„ ppłk. Wolszlegier do- 
wódea Baonu Balonowego, mjr. Witkowski pre- 
zes Powst. i Woj, D. O. K, VIII, Wiencek Fran- 
ciszek radca Magistratu prezes Bractwa Kurko- 
wego, Wiśniewski Stanisław wiceprezes S. U. P., 
Zapała Walerjan prezes S. U. P. SANS 
Komitet Wykonawczy Obchodu na m. Toruń. 
Przewodniczący: Franciszek Bała. Członko- 
wie; ppłk, Matzenauer, Władysław Staniszew* 
ski, Marja Kuliczkowska, Karol Benda, Jan 
Czystowski, Krzysztof Bieńkowski, Zbigniew Da- 
nielewski, Dr. Henryk Lewicki, ks, proboszcz 
Kroczek, Kazimierz Chorąży, prof, Jarosław Ko- 
walski, Luśniakówna, inż. Bolesław. Krzyszkow-, 
ki, mir. Witkowski, knt, Wacław Kwiatkowski. 
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«' Gdy więc Naczelny Wódz wydał roz- 
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Armja i społeczeństwo 


na froncie slużby narodowej na Pomorzu 


mieckich. Wojsko ma dużo zadań, — ono | na każdej łodzi rybackiej, na każdym pol. 


„Nie damy Pomorza" 
Wa wiosnę 1930 roku ze wszystkich 
krańców olbrzymiej Rosji: z Dalekiego 
IWechodu, z Syberji, x Turkiestanu, z 
Kaukazu, od Morza Białego i Oceanu Lo. 
dowatego, od Wołgi i mórz Kaspijskiego 
i Czarnego, — ciągnęły przez stepy, tun. 
dry i bezskresne lasy bolszewickie woj. 
ska — czerwonej Rosji. Szli Moskale na 
zo straszną, niosącą ostateczną zagła 
dę Polsce — zaledwie zmartwychwstałe!. 
I wszystkie te oddziały wypisały na 
swoich sztandarach, na drzwiach wagono. 
wych, na pokładach statków, na dworcach 
kolejowych. na bramach koszar, na chału. 
pach i domach jedno jedyne ale naprawdę 
groźne hasło: „Daj Warszawu*! (Oddaj 
Warszawę!). Hasło było groźne, bo to 
przecież szli Moskale odebrać od Polaków 
swoje „istinno — ruskie" miasto: War- 
szawę, które Polacy im „zrabowali”, szli 
odebrać „istinno ruski priwiślińskij kraj”. 
Żołnierz.obywatel wcielony w szereg: 
doświadczonych pułków  legjonowych, 
formacyj wschodnich, zaprawionych w 
walkach z bolszewikami, w pułki po- 
wstańców wielkopolskich i pomorskich, 
== ten żołnierzobywate! w jednym sze- 
regu ze starymi wiarusami przez Wodza 
Naczelnego wychowanymi, — walczył, 
krwią znaczył dalekie kresy polskie, lecz 
liczebną przewagą wroga napierany, od. 
chodził ku Warszawie w ciężkim odwro- 
cie, zbierając w sercu gniew i zaciętość. 
Naczelny Wódz, przygotowując swój 
wspaniały plan odwetu, — bacznie przy- 
słuchiwał się, badał duszę i serce swego 
żołnierza. — I jako odpowiedź na hasło 
Moskali.bolszewików: „Daj Warszawu” 
=~- usłyszał wyraźne, stanowcze polskie 
hasło, odpowiedź polskiego żołnierza: 
„NIE DAMY WARSZAWY”, I im bli. 
żej podchodzili bolszewicy do Warszawy. 
tem głośniej. tem dobitniej przebiegał pol. 
skie szeregi okrzyk: „Nie oddamy War- 
szawy”, 


kaz wałki na życie i śmierć, rozkaz zwy- 
sięstwa, — nie oddaliśmy Warszawy! 

«Na straży kresów wschodnich stoi 
wów —— „Leopolis Semper fidelis“, Pa- 
miętamy te czasy, kiedy wróg miał w 
swych rękach prawie całe miasto, a L wo. 
wianie powiedzieli: „NIE DAMY LWO. 
WA“, Młodzi, starzy, kobiety i dziec: 
chwycili za broń. Wytrzymali wraży na. 
pór aż nadeszła pomoc. 

I nie oddaliśmy Lwowa! 

Któż nam teraz ośmieli się odebrać Po- 
morze, nasze prastare, polskie Pomorze. 
naszą jedyną bramę na szeroki świat? 

Pamiętamy jak stanowczo i jak ener- 

icznie Wielkopolanie wyprosili ze swej 

mi Niemców, Jeszcze energiczniej i 
bardziej stanowczo wyprosili Niemców 
Pomorzanie. 


Traktat Wersalski stoi mocno jak mur, 
mimo to jednak Niemcy nieustannie, przy 
każdej sposobności i bez wszelkiej spo. 
sobności — wyciągają chciwą rękę po 
Pomorze. Stare polskie Pomorze, — we- 
dług nich niemieckie, tak samo bez. 
sprzecznie, jak rosyjską była Warszawa 
i „przywiślański kraj“. Na nasze pokojo. 
we, sąsiedzkie posunięcia, Niemcy do dzis 
dnia odpowiadają — wojną, Wojnę tą ol 
1920 roku prowadzi społeczeństwo nie. 
mieckie przy użyciu wszelkich środków 
od propagandy i agitacji na całym świe- 
cie, do wręcz wojskowych przygotowań 
Niemcy powiadają, że jeśli niema istotne; 
wojny i na polu walki nie słychać strza. 
łów, — to jak na polach katalońskich wal. 
czą zjawy, cienie zabitych i poległych. — 
taka walka trwa i Niemcy obiecują ją aż 
do odebrania Pomorza, Wielkopolski i 
Śląska. 

, „A cóż na to my Polacy? 

My wyciągamy wciąż szczerze rękę 
pokoju, my wciąż zapewniamy uczciwie, 
że CUDZEGO NAM NIE TRZEBA. 
ALE SWEGO NIE ODDAMY. 


;' Lecz czy to' wystarcza Niemcom? --. 


Nie, stanowczo tego za mało, 

Tu ma do odegrania kolosalną rolę 
społeczeństwo pomorskie. — pomorsk? 
tud. Nie można się uspakajać, że mamy 
wojsko, i że jego tylko zadaniem jest 
obrona Pomorza, odparcie zakusów nie- 
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wystąpi na arenę wypadków ostatnie. 
Społeczeństwo pomorskie powinno i 
musi wychować siebie, swoje dzieci i 
wnuki w jednem twardem haśle: „NIE 
DAMY POMORZA“, To hasło, zrodzo. 
ne na Pomorzu, powinno bezustannie le- 


cieć przez „pola katalońskie", przez Niem. 


cy na cały świat, To hasło musi być wy. 
ryte w sercu starych i młodych. mężezy- 
zny, kobiety i dzieci, musi być wypisane 
na każdym domu, na każdej chałupie, na 
dziedzińcu Kaszuba. na dworcu kolejo- 
wym na bramach prastarych kościołów, 


„Niezmiernie słasznem jest powie 
dzenie, że ARMJA PODCZAS WOJ 
NY ROBI TYLKO TO, CZEGO JĄ 
NAUCZONO W CZASIE POKO- 

| JU. Musimy się nauczyć różnych rze 
czy, dotyczących walki, aby móc je 
wykonać wówczas, kiedy nastąpi 
czas walki orężnej. Niestety, umiejęt 
ność przewidywania u nas nie stała ni 
gdy na należytej wysokości. Nie my» 
ślano nigdy o REALNYCH przygo: 
towaniach, to też skutki takiego zas 
niedbania były poprostu fatalne, Kos 
rzystajmy ze smutnych doświadczeń 
przeszłości, ażeby zapobiec klęsce na 
przyszłość!“ 

twózżef Piłsudski; „Zadania praktycaqa 

rewolucji* — r.1910). 


skim statku wypływającym w daleki 
świat. 

Wtedy tylko będziemy mogli być spo- 
kojni, wtedy i Niemcy i cały świat prze- 
konają się, że nie ma takiej siły i takiej 
mocy, któraby nam Po norze odebrała. 

Bracia Pomorzanie! Jeżeli chcecie ser- 
decznie uczcić dzień imienin Tego, który 
nie oddał Warszawy i nie oddał Lwowa, 
Tego, który zjednoczył wszystkie dzielni- 
ce Polski — poślijcie Marszałkowi Józe- 
fowi Piłsudskiemu trwałe przyrzeczenie: 

„NIE DAMY POMORZA“! 


bomorska Armja Rczerwowa 


Apel do jedności i zśody 


Koledzy byli wojskowi! 

Wzmożenie siły i potęgi Państwa jest 
naczelnem zadaniem nietylko miarodaj. 
nych czynników kierowniczych, lecz rów. 
nież i wszystkich obywateli kraju. 

Zbiorowy wysiłek Narodu nad umoc.- 
nieniem i utrwaleniem swej niepodległo- 
ści i niezależnego bytu jest kardynalnym 
postulatem zarówno jednostek i zbioro. 
wości, jak i całego narodu polskiego, 

W pracy tej, w tej konieczności zbioro- 
wego i wspólnego wysiłku, nie może bra. 
knąć byłych wojskowych. Nie może bra- 
knąć tych, którzy z orężem w ręku wy- 
kuwali wolność i niepodległość Ojczyzny. 

PRZECIWNIE, — ONI WINNI 
STAĆ NA CZELE. 

Organizacje byłych wojskowych tu, na 
prastarem polskiem Pomorzu, jak Po. 


Wojsko i społeczeńsiwe 


„Wojsko polskie to tajemnicza księga, 
zamknięta na siedem pieczęci, do której 
dee zaglądają tylko w dni uroczyste”. 

«.„Żołnierz stał się popularny, jako oso- 
ba, wojsko — nie. Dla potrzeb żołnierza 
społeczeństwo zdobędzie się nawet na 
wielką ofiarność, ale dla wojska, jako dla 
osobnego ciała, nie ma najmniejszego zro- 
zumienia”, 

Tak mówił Komendant Józef Piłsudski 
w styczniu I9I7 r, 

Ileż te słowa zawierały w sobie wtedy 
prawdy, ile treści żywej po dziś dzień w 
nich się jeszcze mieści, choć się tyle zmie. 
niło, choć tyle dobrego przez lat piętna- 
ście stało się dla Ojczyzny dzięki zgodne. 
mu wysiłkowi i narodu i wojska, 

I dziś bierzmy te słowa na wagę i mia. 
rę rzeczywistości. Zrozumienie dla woj. 
ska w społeczeństwie dojrzało, serdeczną 
nicią sympatji i obcowania rozwinęło się, 
zarumieniło zdrowiem życia, wystrzeliło 
wyżej i głębiej niż lat temu piętnaście 


Imieniny Marszałisca w Biaiym Dworku 
t $S$uiejów sia 


'sprawę z tej jedności działania zrozumie. 


My, byli wojskowi, wyniósłszy z sze. 
regów naszej czynnej armji narodowej 
szczytne hasła i walory żołnierza-obywa- 
tela, mamy za zadanie kultywować je i 
wszczepiać w społeczeństwo, a zwłaszcza 
w młodzież, kładąc szczególnie nacisk na 
pogłębianie i urabianie wartości moral- 
nych i fizycznych, gorącego patrjotyzmu, 
poczucia honoru i godności Polaka orar 
głębokiej wiary we własne siły swego Na. 
rodu, poczucia karności i dyscypliny mo- 
ralnej, jak również poczucia konieczńości 
podporządkowywania się i stawiania IN. 
TERESU PAŃSTWA PONAD WSZY. 
STKO, i 

Wielka Armja Rezerwowa musi na Po- 
morzu przodować w realnej i 
pozytywnej pracy dla do- 
bra Państwa, a w pierwszym rżę- 
dzie w pracy nad wzmożeniem i ugrunto- 
waniem siły obronnej w ścisłem współ. 
działaniu i współpracy z czynną arrają 
aarodową. 

Armja Rezerwowa na Pomorzu, skie 
piająca w sobie wszystkich byłych woj. 
skowych, musi być mocnym i trwa. 
łym pomostem łączącym 
wojsko i społeczeństwo, 

ARM]JA REZERWOWA NĄ POMO- 
RZU — TO CZYNNIK JEDNOŚCI I 
ZGODY. 

My, byli wojskowi, musimy podjąć w 
tym kierunku duży wysiłek i wytrwale a 
konsekwentnie dążyć do tego, ażeby cały 
Naród Polski ze swą armią na 
czele stanowił JEDNOLITĄ BRYŁĘ, 
BRYŁĘ SILNĄ, O KTÓRĄ ROZBIJA- 
ŁYBY SIĘ ZAWSZE ZAKUSY WRO. 
GA. 

MUSIMY BYĆ ZAWSZE CZUJNI 
JEDNOŚCIĄ SILNI, DOBRZE ZOR. 
GANIZOWANI, MOCNI DUCHEM, 
GDYŻ WRÓG STALE I UPARCIE 
CZYHA. 

Ażeby nasza rola i zadania zostały zrea- 
lizowane, ażeby nasze wysiłki pracy przy- 
niosły pożądane owoce, przyniosły poży- 
tek Narodowi i Państwu, musi nastąpić: 
jaknajwiększe zespolenie się, skoordyno- 
wanie wysiłków, jednolitość kierownictwa 
oraz zapanować ścisła i zgodna 
współpraca na wszystkich odcin- 
kach i we wszystkich dziedzinach. 

W ten sposób pojęta i ujęta akcja wa- 
twi pracę zarówno społeczną i państwo- 
wo.twórczą, jak i przedewszystkiem uła. 
twi i usprawni prace nad wzmoże- 
niem odporności i siły œ 
bronnej Pomorza, 
wskazań Wodza Narodu i Wielkiego Bu. 
downiczego Państwa Polskiego Marszał. 
ka Polski Józefa Piłsudskiego, albowiem 
z pracy naszej narośŚnie siła i potęga Naj. 
jaśniejszej Rzeczypospolitej, 

Zarząd Wojewódzki Pomorski 
Federacji Polskich Związków Obrońców 
Cjczyzny. 

Prezes ppułk. rez. Dr. Konrad Siudowski. 
I wiceprezes mjr, rez. Wiktor Grzatka 
j| II wiceprezes Antoni Tycner, III wice. 
|| prezes Kazimierz Dąbrowski. Sekretarz 
|| kap. rez. inż. Bolesław Krzyszkowski. 
| Skarbnik por, rez, Tadeusz SempińsA. 
| Członkowie: kap rez. Teofil Schab, kap. 
rez. Władysław Chełmicki, por. rez. Sta. 


wstańcy i Wojacy, Oficerowie i Podofice- 
rowie Rezerwy, Legjoniści, Inwalidzi wo- 
jenni i inni skupiając w sobie olbrzymie 
rzesze dojrzałych obywateli kraju, — 
TWORZĄ WIELKĄ ARMJĘ REZER. 
WOWĄ, której znaczenie, rola i zadanie 
są dla Narodu i Państwa niezmiernie d a- 
niosłe i ważne. 

Tak, jak ongiś w czasie wojny i walk 
niepodległościowych, w trudzie i znoju, 
w walce orężnej, wykuwaliśmy wolność i 
niepodległość naszej Ojczyzny, składając 
w ofierze swą krew, zdrowie i życie, tak 
i dziś w czasie pokoju musimy rzetelną 
i wytrwałą, a ciągłą i konsekwentną pracą 
społeczną i państwowo-twórczą, — umac- 
niać wywalczoną orężnie wolność i nie- 
podległość, oraz podnosić i wzmagać PO. 
TĘGĘ I SIŁĘ OBRONNĄ KRAJU. 


Lecz nie wszystkie siedem pieczęci zwołl. 
niło tą księgę, do której my jeszcze zaglą. 
damy i dziś często tylko w dni uroczyste. 

Zerwijmy te pieczęcie ostatnie dziś 
gdziekolwiek one są i jakiekolwiek są. — 
Wojsko niechaj stanie się żywą księgą, 
do której zaglądać będziemy nie w świę- 
to, nie w uroczystości tylko, lecz zawsze. 
codziennie. Zbratajmy się z wojskiem w 
codziennym dniu, w codziennym trudzie, 
albowiem jego wysiłek jest naszym. a 
nasz wysiłek — jest własnością wojska. 
I nietylko wysiłek, nietylko mozół, lecz i 
radosne chwile są naszą wspólną własno- 
ścią, 

I tej myśli nasz numer dzisiejszy 
niechaj stanie się najlepszym orędowni. 
kiem, Bądźmy ze sobą w rodzinnej jed- 
ności i społeczeństwo i wojsko bowiem 
wcześniej, czy później trzeba będzie zdać 


nia i woli w imię dobra nam wspólnego — 
wobec Ojczyzny. 


Imieniny w r. 1925 spędza Mureralek w zaci szu swego dworku w Sulejówku, gdzia w. risław Pokorski, Antoni Lewandowski 


gankiem odbiera defiladę awych wiernych od działów, 


Wylwester Szneidee, 


_ Powsiańcy i Wojacy Pomorza 


-~ Powstańcy i Wojacy, to jeden z najstar: 
„prych związków wojskowych na Pomorzu. Za» 
łożony w r. 1919 pod nazwą Ludowej Straży 
Obywatelskiej, miał skupić koło sicbie wszyst: 
kich wojskowych Polaków uczestników wojny 
światowej oraz uczestników objęcia Pomorza 
przez władze polskie czyli Powstańców Po: 
morza. Zadaniem Związku było kultywowanie 
tradycji żołnierskiej oraz utrzymanie ducha 
patrjotycznego u swych członków. Założye 
ciele położyli duże wysiłki w pracy organiza» 
cyjnej i ich zasługą jest skupienie licznej rze” 
szy dawnych żołnierzy pod jednym sztanda* 
rem. Duchowym i faktycznym wodzem Związ 
ku Powstańców i Wojaków jest podpułkownik 
hr. Maciej Mielżyński, dowódca powstania 
górnośląskiego, uczestnik wojny światowej i 
wojen polskich. Jako szczery żołnierz umiał 
wzniecić wśród wszystkich członków Związku 
kult dla cnoty żołnierskiej i przywiązanie da 
sztandaru Związku. Jemu zawdzięcza Związek 
Powstańców 1 Wojaków swą jednolitość i zwar 
tość organizacyjną. Kiedy w szeregi Związku 
zakradła się polityka partyjna, szeregi utraciły 
swoją spoistość i zwartość, organizacja osła: 
bla a praca ograniczyła się li tylko; do obcho 
dów, manifestacyj i innych tego' rodzaju wye 
stąpień o charakterze wyłącznie politycznym. 


Na posterunku pogotowia obronnego. 


Związek Powstańców i Wojaków przeżywa 
kryzys wewnętrzny, zatraca swą powagę na» 
zewnątrz i nie jest brany w rachunek tego ras 
dzaju organizacyj wojskowych, których cele 
są zupełnie odmienne. Ten stan rzeczy trwa 
od roku 1929 do 1934 r. Władze wojskowe, 
których zadaniem jest OBRONA POMORZA 
WOBEC PLANÓW 'REWIZJONISTYCZ: 
NYCH NIEMIEC ORAZ WOBEC MOŻLI: 
WOŚCI ZAATAKOWANIA POMORZA, nie 
mogły brać w rachubę luźnych organizacyj 
półewojskowych, na których gotowość i wiers 
ność wobec. Rządu Rzplitej mogłyby. liczyć. 
Dowódca Korpusu, p. gen. Pasławski, zwrócił 
się wówczas: do wszystkich byłych żołnierzy 
skupionych pod sztandarem Powstańców i Wo 
jaków z zapytaniem, czy nadal Związek bę: 
dzie wyłącznie organizacją polityczną, czy też 
organizacją zwartą i gotową, gdy Ojczyzna zas 
żąda od niej gotowości i czynu, Wśród namięte 
mej walki politycznej i agitacji dokonał się roz 
łam organizacji na tych, którzy jako byli żoł: 
nierze wierni Rządowi Rzplitej, okazali gotós 
wość służenia tylko Ojczyźnie i na tych, któ» 
rzy obrali łatwięjszą drogę polityki i wieców. 
Rozłam, jaki się dokonał, oddzielił dobrych i: 
szczerych żołnierzy od reszty i dał podwalinę 
dla wzrastającej szybko nowej organizacj, 
opartej na organizacji czysto wojskowej, pods: 
porządkowanej swym dowódcom i gotowej 
stanąć pod bronią na straży Pomorza, „Innych 
haseł nie głoszono, nie tumaniono frazesami, 
a wezwano do czynnej, wytrwałej i żmudnej 
pracy oraz do wysiłku, który. zapewnić tylko 
może całość i nietykalność granic Pomorza. 
Sztandarem obecnego Związku Powstańców i 
Wojaków jest sztandar Rzeczypospolitej, a naj 
wyższym zwierzchnikiem jest Wódz Naczelny 
Marszałek Piłsudski. 


Program pracy. 


Powstańcy i Wojacy z pod tego sztandaru 
przyjęli statut Grudziądzki, który daje rękoj: 
mię pracy jedynie dla Państwa i jego niepod» 
ległości. Inne hasła, mające na celu widoki 
polityczne tych, którzy je głoszą, uznano za 
kłamstwo, tych zaś, którzy dali się prowadzić 
w kierunku wyłącznie politycznopartyjnym, 
pozostawiono samym sobie. Władze wojsko» 
we z p. gen. Pasławskim na czele przystąpiły 
niezwłocznie do organizacji oddziałów Związe 
ku, opartej na wzorach wojskowych, by móc 
Pomorzu zapewnić skuteczną obronę, Owczes» 
ny Komendant Główny Związku p. pułk. Ku: 
stroń, dowódca piechoty dywizyjnej 16 dywi» 


. zji położył niemałe wysiłki w kierunku orga» 


nizacyjnym i wyszkoleniowym. a 


Władze wojskowe zatem postawiły od razu 
na odcinku tej pracy szereg instruktorów, ofis 
cerów służby czynnej, z uszczerbkiem dla ods 
działów wojskowych, zapewniając zaopatrze* 
nie w broń, amunicję i mundury dla celów éwis 
czebnych i wyszkoleniowych. Wojskowi kos 
mendanci powiatów zaprowadzili ścisłą cwi» 
dencję szkolonych, podporządkowując organie 
zujące się oddziały pod względem wyszkoles 
nia siłom fachowym, to jest oficerom służby 


czynnej. Rozłam polityczny stał się zwycię | 


stwem ideologji państwowej, á władze wojsko: 
we nekreśliły temsamem prostą drogę do 
obrony Pomorza, na której niema i nie może 
być wahań. ani odchyleń. Program pracy jest 
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ich praca zadania i cele 


jeden, Wojskowa obrona Pomorza, wierność 
Rządowi Rzeczplitej bez zastrzeżeń. Dyskusja 
wszelka na ten temat upada. Kto nie czuje w 
sercu polskiem potrzeby obrony Pomorza i 
współpracy z władzami wojskowemi dla tej 
obrony, nie przyjął statutu Grudziądzkiego i 
pozostał w tyle za innymi w wyścigu pracy 
organizacyjnej i wyszkoleniowej, 


Dorobek Związku. 

Dorobek pracy Związku Powstańców i Wo» 
jaków po dokonanym rozłamie jest może 
skromny, bo nie obliczony na efekt, ani na 
reklamę, gdyż reklama nie jest naszym celem. 
Rozpoczęta w terenie praca powiększa zwar: 
tość i gotowość bojową oddziałów Związku 
z dnia na dzień. Mnożą się szeregi Armji Re- 
zerwowej Pomorza a pod sztandarem Związku 
staje każdy żołnierz, który nie zatracił ducha 
żołnierskiego, -hartu i zdolności do wysiłku fis 
zycznego narówni z żołnierzami armji czynnej. 

W krótkim tym okresie odbyto 14 więk: 
szych ćwiczeń w pełnym ekwipunku i uzbroje: 
niu pod kierownictwem oficerów armji czyn: 
nej, którzy niejednokrotnie wyrazili swoje 


Wyrażne 

Pomorska Federacja Polskich Związ- 
ków Obrońców Ojczyzny, podejmując 
akcję utworzenia mocnej i zwartej Armji 
Rezerwowej postawiła sobie za cel i za. 
danie, z jednej strony zespolić i zjedno- 
czyć wszystkich byłych wojskowych, łą- 
cząc ich w jedną wielką rodzinę, z drugiej 
strony skoordynować pracę i wysiłki 
wszystkich organizacyj. Jeżeli się zważy, 
że byli wojskowi stanowią bardzo poważ- 
ną część dojrzałych obywateli, to jasnem 
i zrozumiałem się staje ich rola i znacze- 
nie dla Narodu i Państwa. 


Dotychczasowy stan rzeczy nie dawał 
warunków, nie stwarzał podstaw do ode- 
grania należnej roli i spełnienia tych za- 
dań, jakie. w odniesieniu do Państwa i 
społeczeństwa na byłych wojskowych 
spoczywają. Byłi wojskowi dotychczas są 
podzieleni na kilka.organizacyj, z których 
każda pracuje jakoby dla siebie, pracuje 
osobno, Niema elementu zwartości i spoi. 
stości. Brak jednolitego kierownictwa tak 


koniecznego w realnej pozytywnej pracy, 


Słowem są organizacyjnie rodzieleni — 


‘czyli; można powiedzieć rozproszeni. — 


o jest jedna strona, strona organiza- 
cyjna. 

Rozproszenie organizacyjne pociąga za 
sobą rozproszenie pracy, rozproszenie 
wysiłków. Obecny stan rzeczy przedsta- 


wia tedy drugą bardzo poważną lukę, 


mianowicie brak skoordynowania wysił. 
ków, brak organizacyjnej pracy. Wiado. 
mą bowiem jest rzeczą, że tylko wspólny, 
zbiorowy wysiłek przynosi obfity plon, 
przynosi znacznie większe rezultaty pracy 
i pracę tą niezmiernie ułatwia. 


Najstarszą i najliczniejszą organizacją 
na Pomorzu, bo skupiającą kilkadziesiąt 
tysięcy b. wojskowych są Powstańcy i 


a 


cele i zadania | 


szczere zadowolenie na widok dziarskich sze» | łów, p. gen. Thommóe, dowódca 14 dywizji pie 


regów Powstańców i Wojaków, spełniających 
wysiłek fizyczny w najgorszych warunkach na 
równi z oddziałami armji czynnej. Na dowód 
może posłużyć rozkaz dowódcy 16 dywizji pie» 
choty p. gen. Rachmistruka z dnia 28. II. b. r., 
który wyraził swe uznanie dla ćwiczących kom 
panij i bataijonów Związku Powstańców i Wos 
jaków w czasie ćwiczeń międzydywizyjnych 
dnia 9—12 lutego b. r. Podkreślić należy, że 
ćwiczenia odbywały się w czasię dwudziestu 
kilku stopniowych mrozów w niedostatecznym 
ekwipunku, a uczestnicy Powstańcy i. Wojacy 
nie byli przyzwyczajeni do tak wielkiego wyż 
siłku, tj. w sumie około 160 kilometrów od: 
bytego marszu. "Oprócz ćwiczeń większych, 
oddziały szkolą się w swych powiatach przy 
wydatnej pomocy najbliżej stacjonujących ode 
działów wojskowych. Znów podkreślić należy 
sprawność i zwartość organizacyjną w chwi- 
lach wystąpień nazewnątrz podczas uroczysto» 
ści, gdzie oddziały Związku Powstańców i Wo» 
jaków biorą udział w defiladach narówni z ode 
działami wojskowemi. W dowód sprawności 
i dobrego wyglądu zewnętrznego tych oddzia: 


Wojacy: W organizacji tej ponadto sku- 
pia się powstaniec, czy wojak zarówno 
oficer jak i podoficer i zwykły szeregowy. 
Jasnem się przeto staje, że Związek Po. 


wstańców i Wojaków musi być trzonem: 


tej wielkiej armji rezerwowej, trzonem 
Federacji P. Z. O. O. 


Obowiązkiem zatem jest wszystkich 
byłych wojskowych, a więc oficerów i 
podoficerów rezerwy; legjonistów, inwali. 
dów wojennych skupić się przy tej orga- 
nizacji, wstępując do niej w charakterze 
członków. Jest to nieodzowny warunek 
zwartości i jednolitości armji rezerwowej, 
jest to najważniejszy czynnik skoordyno. 
wania wysiłków, zapewnienie jednolitego, 
sprawnego kierownictwa, o- słowem 
czynnik, który stworzy mocną i pewną 
podstawę realnej i pozytywnej pracy. — 
Wreszcie nie godzi się pominąć i kwestję 
wspólnych lokali dla wszystkich organi. 
zacyj. To również ułatwia pracę, uzupeł- 
nia zwartość i koordynuje wysiłki, 


Trzeba zatem przyjąć dwa zasadnicze 
i nieodzowne warunki po pierwsze wspól. 
ny Zarząd dla wszystkich orgańizacyj ja- 
ko czynnik kierowniczy i koordynujący 
całokształt prac i za nie odpowiedzialny; 
po drugie, przystąpienie wszystkich orga- 
nizacyj b. wojskowych do Związku Po- 
wstańców i Wojaków, jako czynnik ze- 
spolenia zwartości i spoistości wszystkich 
byłych wojskowych. 


W ten sposób armja rezerwowa będzie 
mogła należycie spełnić swą rolę i zada- 
nie, tak na odcinku pracy społecznej i 
państwowo-twórczej z jednej strony, jak 
również na odcinku obrony Państwa w 
ścisłej współpracy i współdziałaniu z czyn 
ną armją narodową. | 


A SERDES ZER R DAY AE 
Kursy aplilcacyjne dla oficerów rezerwy 


ACR 


BEKO 


W. ostatnich dniach we wszystkich pulkach piecohfy odbyły się kursy aplikacyjne dla 
oficerów rezerwy. Na zdjęciu naszem widzi my uczestników jednego z takich kursów. 


choty w Bydgoszczy, wyraził również swoje 
uznanio w rozkazię z dn. 2 marca b. r. 


W wytrwałym wysiłku żołnierskim. 

Zanikają dotychczasowe placówki Związe 
ku, a w terenie formują się kompanje zorga» 
nizowane na wzór jednostek wojskowych z do% 
wódcami na czele, szkolone intensywnie przez 
oficerów służby czynnej. Kompanje zaalare 
mowane stawiają się na placu alarmowym w 
70—1009/0 stanu. * W wielu miejscowościach 
stawientictwo zaalarmowanych przekroczyła 
150*%/,, gdyż na wezwanie stawiało się 2, razy 
więcej. Cyfry podane przez nas również. nie 
mają na celu reklamy; a jedynie stwierdzenie 
wytrwałej i trudnej pracy żołnierskiej tych, 
którzy za cel wzięli sobie mie słowa, lecz wy: 
siłek fizyczny i pokonywanie trudów żołnier» 
skich. Dążymy bowiem do zapewnienia Por 
morzu obrony wśród tych, którzy winni być 
Kotowi na wezwanie. 


W terenie odbyły się odprawy wojskoe - 


we Komendanta . Głównego: dla ~ dowód» 
ców kompanji i plutonów w poszczególnych 
punktach terenu (Bydgoszcz, Grudziądz, 
Tczew, Tuchola) zebrano poszczególnych dos 
wódców ze wszystkich powiatów O, K. VIII. 
Na odprawy stawiło się zgórą 300 osób. Tee 
matem odpraw było szkolenie dowódców i 
oddziałów, gotowość alarmowa oraz instrukcje 
odnośne organizacji, Ćwiczenia większe odbye 
ły się dotychczas w Grudziądzu, Wąbrzeźnie, 
Chełmnie, Chodzieży, Waągrówcu, Starogar« 
dzie, Wyżysku, Tucholi, Toruniu, Sępolnie i 
w Świeciu. 

Kierownictwo pracy spoczywa w rękach 
Wojskowej Komendy Głównej zorganizowśe 
nej w cztery oddziały sztabu, obejmujące por 
szczególne działy pracy. Oddziały te kierowse 
ne są przez fachowych oficerów służby czype 
nej i mają na celu wytworzenie jaknajles 
pszych warunków pracy, Progfam nasz da się 
ująć krótko, zorganizowanie ARMJI REZERe 
WOWEJ NA POMORZU I OBRONA PO» 
MORZA. 


PRACA OBYWATELSKO: » SPOŁECZNA. 


Obok tej pracy wojskowo + wyszkolenio» 
wej i obok postawienia oddziałów w stan go» 
towości bojowej Zarząd Związku postawil 
sobie jeszcze jedno wielkie zadanie. Zadaniem 
tem jest zorganizowanie pracy społeczno« 
obywatelskiej w Powiatowych  Zarządach 
Związków. p 

Celem tej pracy jest podniesienie ducha 
obywatelskiego, krzewienie cnot obywatel. 
skich i patrjotyzmu wśród ludności Pomorze. 


Członkowie Związku winni czuwać nad 
młodzieżą w wieku przedpoborowym, zorganie 


zowaną w oddziałach Strzelca i służyć im“ 


przykładem cnoty żołnierskiej i wiemości dla 
Państwa, Środkami, służącymi do osiągnięcia 
tego celu, jest urządzanie odczytów, uświadae 
miających narodowo i państwowo, zakładanie 
świetlic, urządzanie obchodów i uroczystości 
państwowych. 


WSZYSCY DO SZEREGU! 


Podając powyższe dane o dotychczaso» 
wym wyniku tej pracy, której istota nie po» 
lega na słowach, lecz czynach, apelujemy do 
wszystkich byłych żołnierzy, by stanęli kare 
nie w szeregu dla obrony Pomorza i spełnilł 


| swój obowiązek szczerze i po źołniersku. — 


Udziałem żołnierza jest trud i wysiłek fizy» 
czny — a nagrodą dumne poczucie spełnione: 
go obowiązku. Żołnierz nie dla póchwał prae 
cuje — nie dla rozgłosu — odgaduje bowiem 
szybko, kto umie z nim trud jego podzielić, 
Nie stanie obok niego w szeregu ten, kto 
przychodzi z pięknem słowem, kto bałamutnie 
wskazuje inną drogę. Ta droga jest fałszywą 
i nie prowadzi do celu, lecz do rozbicia jed: 
ności i spoistości organizacyjnej, Nasz: zdro* 
wy rozsądek żołnierski łatwo odróżnia prawdę 
od fałszu. Staniemy zatem pod sztandarem 
Zw. Powstańców i Wojaków, opratym na sta» 
ducie grudziądzkim. Za nami stoi Armja, Tam 
gdzie jej niema, są wiece i polityka, Rozpos 
cznijmy pracę od jutra. Praca ta mierzy się 
na stopień pokonanych trudów, na ilość odby 
tych ćwiczeń w słocie, na mrozie i w najtru» 
dniejszych warunkach, na ilość odbytych kie 


lometrów marszu pieszego, na ilość odbytych 


strzelań. (GAY i 
'Rezultaty tej pracy oglądać będziecie sami: 
będzie to wasza gotowość do uchwycenia bro/ 


{ni w rękę i stawienia się natychmiastowego 


pod rozkazy Naczelnego Wodza 


romeno 0 


dE olaa | W) 


ne 


CRRA 


a a aiee W 


A AE E E E R, 
BP a „RR TOR r S 


‘stali rozczesując ciżbę atakujących. Wraca, 


NIEDZIELA, DNIA 20 MARCA 1932 R. 


7 


Na posierumicu pracy 


Z dzialalności Związku Legjonisíiów i Zw. Ofic. Rez. ©. P., 


Z pośród organizacyj b, wojskowych na 
Pomorzu, jedno z przednich miejsc zajmuje, 
zorganizowany w 1925 r. Okręg Pomorski Zw. 
Legjonistów Polskich. 

Pod sztandarem Związkowym skupia się 
wcale pokaźna gromada b. żołnierzy Legjo* 
nów i POW, aby nie tyle myśleć o samopoe 
mocy i pielęgnowaniu tradycji legjonowej ale 
przedewszystkiem, by zabrać się do pracy spo 
łecznej na tym nadmorskim odcinku Polski. 

Od tego rozpoczęto prace. W 1926 r. wye 
daje ob. Wąchała z Grudziądza pierwszy tys 
godnik legjionowy, w którym zapoznaje miej» 
«cowe spoleczeństwo z historją i bohaterskiee 
mi czynami wojennemi Legjonów. 

Wkrótce członkowie oddziałów toruńskie: 
go i grudziądzkiego stają do pracy na wszyst« 
kich odcinkach życia politycznosspołecznego. 
W każdej warstwie społecz. pracuje grupa les 
gjonowa, widzimy legjonistów w organiza: 
cjach rolniczych (kółka rolnicze), w organizae 
cjach oświatowych, robotniczych, urzędnis 
czych a przedewszystkiem w organizacjach 
przysposobienia wojskowego. Z inicjatywy 
członków Związku Legjonistów powstaje na 
Pomorzu Związek Strzelecki, którego komen» 
dantem okręgowym i kierownikiem zarządu 
zostaje ob. Schab, 

Na czele ruchu legjionowego na Pomorzu 
staje śp. ob, Karol Chęciński, zasłużony wee 
teran. pracy niepodległościowej, który w króts 
kim stosunkowo czasie nawiązując łączność 
z Organizacjami robotniczemi Pomorza dziel: 
nie staje do walki z wpływami Scheidemanowe 
ców na pomorskie związki robotnicze i walkę 
tą wygrywa. Głosami toruńskich robotników 
zostaje śp. Chęciński powołany do Rady Miej. 
skiej i uzyskuje zaszczytne stanowisko wie 
seprzewodniczącego Rady Miejskiej Kopernie 
kowego Grodu. 

Stopniowo umacniają się oddziały legjoe 
nowe i powstają nowe. Do łącznego wysiłku 
obozu państwowego przybywają ruchliwe i 
esynne oddziały Gdynia, Tczew i Gdańsk — 
które pod sprężystem kierownictwem ob. adw. 
Ówiklińskiego, Włoska, kontr. Szpunara, Brice 
fa, inż, Satały I innych stają się wkrótce po» 
ważnemi ogniskami pracy społecznej na wy» 
brzeżu. 

Toruński Oddsiał pod kierownictwem ob. 
Schabe, inż. Krzyszkowskiego, Czarnika, A, 
Krzyszkowskiego kieruje główny wysiłek na 
prace społeczne na odcinku b. wojskowych t 
przysposobienia wojskowego. Oddział ten 
sęziaduje dziś z pierwszą placówką Młodych 
Powstańców — Legjonem Młodych! Oddział 
Grudziądzkim x ob. Jacuńskim, Wielowiej: 
skim, H. Czarnikiem na czele ma za sobą pos 
ważne wyniki na polu prac kulturalnorsoświae« 
towych. 

W roku 1929 połączono wszystkie Oddzias 
ły Zw. Leg. w Okręg Pomorski, którego na 
czele stanął ob. St. Pietruski, 


Ukochała szara brać legjionowa tą prastarą 
polską ziemicę pomorską, zżyła się z nią i z 
całym zapałem wspólnie z obozem niepodle* 
głościowców i państwowców pomorskich twar» 
do dzierży straż na 
Polski. 


SiłsudczicHy 


Poniższe sylwetki pisane sercem poety 

1 żołnierzaslegjonisty, J. Kedena:Bandrow: 

skiego, odzwierciedlają nam w całej pełni 

tych, co dawniej z karabinem w dłoni a 

dziś spracowaną ręką, zaprawioną w długos 

letnim trudzie w służbie pozostają O!czy: 
zny bez wytchnienia, na zawsze, 
KAPITAN BERBECKI. 

Oto wraca z bitwy kapitan Berbecki... 
Przez kilka godzin z jednym plutonem zasla: 
niał przemarsz swego bataljonu. Gryzł się z 
moskalami ząb za ząb, piędź o piędź, w kurzu, 
w prochu, w trzasku broni i wrzasku „hurre“ | 
coraz szedł na bagnety, ostrym grzebieniem . 


niosąc cztery karabiny, i kilka rewolwerów. 


' Takt jest skrzętny, że w czasie śmiertelnej 


walki zdąży odnosić karabiny, pozbierać rewol 
wery, bo broń ceni jak chleb i nie ścierpi, by 
leżała na ziemi. 

Może chcecie wiedzieć, gdzie się tak bić 
nauczył?.. Dziad jego w 1831 r. służył w 


«Strzelcach Zielonych pod Kozietulskim, oj- 


cięc w 1863 r. w partji Kruka, Kapitan Berbe 


'cki, sztabskapiłian rosyjskiej piechoty, został 
„pięcioma orderami odznaczony za męstwo w 


w wojnie nosyjsko:japońskiej. 
SŁAWEK 
Przypatrując się robocie Sławka, pochodową 


nadmorskim  bastjonie | 


? 


Zw. OQiicerów Rezerwy 


okregu pomorsisicelo 

Związek Oficerów Rezerwy Okręgu Po- 
morskiego, obejmujący teren DOK VIII. 
tworzy zwartą organizację społeczną, któ- 
rej celem jest współdziałanie w tworzeniu 
silnej i wielkie kadry rezerwowej dla obro- 
ny tej prastarej, tak drogiej nam ziemi po” 
morskiej, Zarząd Okręgu Pom. Z. O. R. z 
p. mjr. rez, Mieczysławem Paluchem jako 
prezesem, mjr. w st. sp, Wiktorem Grzan- 
ką, jako wiceprezesem i ppor. Stanisławem 
Pokorskim jako sekretarzem Okręgu na 
czele, nie szczędzi wysiłków, by Zw, Ot. 
Rez. na Pomorzu w jakmajwiększym sto- 
pniu sprostał swoim. zadaniom. Głównym 
zadaniem związku to zespolenie ideowe 
oficerów rezerwy. 

O:rozwoju działalności Związku Ofic. 
Rez. na Pomorzu w stosunku do !at po- 


przednich świadczy fakt, że kiedy w r. 
1923 Związek liczył na Pomorzu zaledwie 
8 kół, a liczba członków w r. 1929, zrze- 
szonych w 17 kołach nie przekraczała cy- 
fry 800, to w roku bieżącym ilość człon” 
ków dochodzi już do 1.300, zrzeszonych 
w 23 kołach, wchodzących w skład Okr. 
Pom. Do liczebnie największych kół nale- 
żą koła oficerów rezerwy w Toruniu, Gdy- 
ni, Bydgoszczy i Grudziądzu, Liczba człon- 
ków w tych kołach zrzeszonych przekra- 
cza 150 » dochodzi mawet, jak w Toruniu 
do 200 osób, 


Pierwsze komórki organizacyjne Zw. 
Ofic. Rez. powstały na terenie : Pomorza, 
tak jak na terenie całej Rzeczypospol tej 
w pierwszych czasach naszej Niepodległo- 
ści, Rzeczywisly rozwój okręgu zaczyna się 
uwydatniać dopiero w r. 1931 i postępuje 


stało na'Pomorzu kilka nowych kół, jak m. 
i w Wejherowie, Sępólnie, Tucholi itd,, 
przyczem ilość członków wzrasta z każdym 
dniem, 

W pracy nad wyszkoleniem członków 
w kierunku obrony państwa i stworzenia 
s.lnej armji rezerwowej na Pomorzu, Za- 
rząd po mawiązamu ścisłego kontaktu z 
władzami wojskowymi, organizuje we 
wszystkich kołach Okręgu — wykłady i 
ćwiczenia apl kacyjne. Ćwiczenia te, pro- 
wadzone przez oficerów służby czynnej, 
mają na celu zaznajamianie oficerów rezer- 
wy z postępami wiedzy wojskowej. Człon- 
kowie Związku biorą żywy udział w strze- 
laniach: z bron. małokalibrowej, w strze- 
laniach ostrych, dalej w ogólnych ćwicze- 
niach wojskowych, bądź też pokazowych. 
przyczem pracują w całym szeregu organi- 
zacyj o charakterze przysposobien a woj- 
skowego, w charakterze dowódców wzglę- 
dnie instruktorów. 

Niemn'ej podkreślić należy wybitny 
udział członków Związku w pracach spo- 
łecznych na terenie organ:zacyj, mających 
na celu obronę państwa. jak LOPP, PCK, 


stale naprzód, W ostatnim czasie pow- dalej PBK, Liga Morska i Rzeczna i t. p. 


Bo iamicj stronie 


Niemiecisie zwiazki b. kkomhkalamiów 


Związki b, kombatantów odgrywają w 
Niemczech dużą rolę polityczną, niekiedy 
nawet decydującą, jak ostatnio np. przy wy 
borach na prezydenta Rzeszy. Zw ązków 
tych jest około tuzina, ale istotne znacze- 


nie posiada tylko pięć największych orga- 
nizacyj. 

Najpotężniejszą i najbardziej wpływo- 
wą organizacją b. wojskowych jest zw ą- 
zek „Kyifhäuser“, grupujący 3 miljony 


Pańrel Farusów Lesgionowuch 


m2 2 Maj 


Z wichrem w zawody cwałuje patrol ułański w tumanie kurzawy — w upalny, letni dzień 

— wskrzeszając tradycję skrzydlatej husarji i walecznych hufców konnicy polskiej, trady: 

cje zwycięskich bojów na wszystkich krańcach Rzeczypospolitej, tradycję krwawego boju 
o wąwóz Samosierry. 


chciałoby się krzyknąć:. Odpocznij, zatrzymaj 
siel 

Lecz nię i nie, w tem nie moglo być za, | 
trzymania... Te kwiaty żelazne, rozrastające 
się, zwyciężają wszystko, tak, jakby mareszcie 
ich kielich twardy a potężny miał wwmieścić 
w siebie wszystek wonny blękit nieba Ojczy: 
ZNY... Ę 

Jest to kwiat kuty w ogniu, hartowany ża 
rem niepokoju, studzony przeraźliwie ł rapto 
wnie w wodach śmierci, bity obuchem szało: | 
nego marzenia i tłumów... Wola stalowa, wye | 
rastająca z rozpaczy niewołnego piasku .. 


JUR<GORZECHOWSKI 


Szef żandarmerji polowej Jur, gdyby mógł, 
wymagałby od ludzi mniej, niż oni sami od 
siebte. i 

To sprawia, że go fak wszyscy lubią, ce: 
nią na tym srogim posterunku żandarmskim. ` 

Jur dobrze wie, co fo są żandarmi! Prze: 
cież pewnej nocy jako żandarm wywoził z Pa 
wiaka 10 towarzyszy — on, baron Budberg! 

Zbroiłeś człowieku, Bóg wie co, Niepokój 
cięogarnia.. Nareszcie przychodzi wyzwolez 
nie: Szef żandarmerji cię wzywa, Będzie bu: 
rza, z której ty wyjdziesz jako pokrzywdzony 
nader wielką surowością, czyli, że ostatecznie 
sprawiedliwość będzie przy winnym... 

Stanąleś preed obywatelem Jurem, Tyma 


czasem on z winą twą, jakby nie może sobie 
poradzić. Kiwa nad nią głowę — jakby wy: 
czesać chciał tę winę z swej brody, patrzy na 
ciebie przez okulary dobremi oczyma wuja 
fundatora, czy brata starszego t sprawia ci 
item najcięższą ale: też najszłachetniejszą z 
kar: — Zawstydza cigs. ` 


SŁAWOJ:SKŁADKOWSKI 


Typ doktora 1.g0 Legjonu, typ Polaka:me: 
dyka wojskowego, zawadjaki i pocieszycieła 
stanowi dr. Składkowski. Czułość jakaś nos 
dzicielska miesza się w jego duszy z tempe: 
ramentem wiarusa, a temperament z niemiło 
sieną kpiną, a kpina z wiedzą, a wiedza z 


| serdecznością ! tak w koła... 


Dźwięk gitary, brzęk kuli... 

Dźwięk gitary, na której doktór gra ze 
śmiechem, a śmiech pomieszany z wielką por 
wtagą surowego obowiązku. 

Dźwięk gitary, świst kul i pędł.. Pęd sze» 


| roki.. Niechby w-ranach i we krwi, ale z hos 


norem iść, iść dalej... Przez błoto i kule z pła 


| szczem na ramionach, z nożami w pugilaresie, 


z browningiem u boku, z dowcipem niewyczer 
panym poprzez chroniczny katar krtani. 

Ale iść — przez wszystkie nosze krwią zblu 
zgane, przez wszystkie błofa amarantowe zmo 
czone pasma opatrunków, przez morze żalu, 
śmierci t krwi, niebieskiemi oczyma patrząc w 
ogień morderozy = iść do Polskt. 


członków, Związek ten pozostający pod 
wpływem nacjonalistów, odegrał wielką ro 
lę w sprawie kandydatury Hindenburga na 
prezydenta Rzeszy. Feldmarszałek uzależ- 
niał swoją decyzję od stanowiska tej najpo 
tężniejszej organizacji b. kombatantów, 


STAHLHELM. 


Drugą wielką organizacją b. kombatan* 
tów jest „Stahihelm” (Bund der Frontsol- 
daien). Grupuje on miljon członków. Na 
czele jego stoi kapitan Franz Seldte, bez- 
ręki inwalida. Założył on w listopadzie 
1918 r, w Magdeburgu, związek ;„Hełmu 
Stalowego'”, który — rzecz znamienna — 
miał początkowo charakter republikański, 
Dziś „Stahlhelm” odgrywa w polityce n'e- 
mieckiej wielką rolę, Posiada swoje p.smo 
pod nazwą „Der Stahlhelm". Wodzow'e 
jego Seldte i Diisterberg, są wybitnymi pol: 
tykami nacjonalistycznymi, a kandydatura 
Disterberga na prezydenta Rzeszy jest fak 
tem dokonanym. 


ZAKON MŁODONIEMIECKI. 


„Jungdeutscher Orden” (zakon młodo- 
niemiecki), zwany w skróceniu „Jungdo”, 
stoi na gruncie republiki i konstytucji wej- 
marskiej, Ciekawa jest jego organizacja i 
„deologja,. Na czele „Zakonu młodoniem'ec 
kiego" stoi wielki mistrz (Hochmeister), jest 
nim Artur Mahraun, oraz kanclerz (Ordens 
kanzler). „Jungdo” jest — jak powiada de 
klaracja i statut organizacji — zw'ązkiem 
ludowo-politycznym, stojącym na grunc.e 
ideowym, nanodowo-chrześcijańskim i kon- 
stytucyjnym. Znakiym „braci zakonnych“ 
(Ordensbriider) jest 8-kanciasty krzyż na 
białem polu z głową rycerza; krzyż ten znaj 
duje się również na sztandarach zakonu. 
Jednem z zadań „Zakonu młodoniemieckie 
go" jest „walka z demagośgją, plutokracją i 
partyjnictwem, przekształcenie parlamen- 
tów w rzeczywiste zgromadzenie kierown' 
ków. „Jungdo” posiada również organiza- 
cję młodzieży, oraz kobiece. Posiada też 
pismo p. m, „Der Jungdeutsche”, 

Mniejsze znaczen'e posiada: „Wehr- 
woli“ (prezes Fritz Kloppe). Nazywa się 
społecznym, wielkoniemieckim ruchem wol 
nościowym”, Apeluje zwłaszcza do młodzie 
ży, którą stara się wychować w duchu od- 
wetowym, j 

CZARNO-CZERWONO-ZŁOCI. 


Wreszcie wymienić należy wielką or- 
ganizację rebuplikańsko - demokratyczną 
„Reichsbanner Schwarz-Rot-Gold'" (Sztan- 
dar czarno-czerwono-złoty); są to, jak wa 
domo, barwy republikańskiego sztandaru 
Niemiec. Grupuje on przeszło 3 i pó milj, 
członków, jest więc najliczniejszą ze wszy- 
stkich niemieckich organizacyj b, komba- 
tantów (zaznaczamy, iż 90 proc. Reichsban 
neru stanow ą socjaldemokraci), Na czele 
jego stoi Karol Hóltermann (do niedawna 
Otto Hórsing). Związek uważa za swój o- 
bowiązek „budzić i krzewić nastroje repu- 
blikańskie, bronić korstytucj” i oddać się 
do dyspozycji republikańskich rządów i 
władz w razie niebezpieczeństwa'. Orga- 
nem związku jest pismo „Das. Reichaban- 
ner", 
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Hej, Strzelcy wraz! 


30 tysięczma armja Strzelecka czuwa na Pomorzu 


Pierwsze Oddziały Związku Strzeleckiego 
powstały w okresie, kiedy najazd hord bolsze- 
wiekieh na Polskę zagrażał coraz bardziej 
dzielnicy pomorskiej, t. j. w r. 1920. W tym 
czasie tworzę się w większych ośrodkach jak 
w Bydgoszczy i t. d. oddziały Związku Strze- 
leckiego i pełnią służbę milicyjną. 


Przychodzą lata pokoju. Liczba i siła od- 
działów wzrasta, to znów maleje. Poważniej- 
szy wzrost, sięgający około ośmiu tysięcy wy- 
kazują lata 1926—1927, poczem następuje 
znów pewna, zniżka. Przyczyną tego stanu rze- 
czy było te, że władze organizacyjne Związku 
Strzeleckiego nie mogły zahamować na czas 
napływu tych elementów, które do organizacji 
niezego nie wnosiły. Owo przeoczenie było za- 
sadniczym powodem upadku sił i wartości, ja- 
kie organizacja Związku Strzeleckiego zdobyła 
sobie pracą niepodległościową w okresie przed- 
wojennym, oraz znojem i trudem żołnierskim 
w okresie wojennej pożogi światowej. Stan ten 
trwa do roku 1929. 


WSPÓŁPRACA ZE SPOŁECZEŃSTWEM 
POMORSKIEM. 


Okres ten, jak również okres lat od 1923— 
- 1925, kiedy organizacja znajdowała się pod 
wpływami P. P. 8. przynosi Z. S$. poważne 
szkody, przyczynia się bowiem do wytworzenia 
e Z. 8. niekorzystnej opinji, eo w dalszym 
ciągu powoduje niechęć społeczeństwa do 
Związku Strzeleckiego. Niechęć ta ustępuje 
dopiero w ostatnich latach, a obecnie daje się 
już zauważyć wyrażna sympatja społeczeństwa 
pomorskiego do wszelkich poczynań Związku 
Strzeleckiego, jak również do samej organiza- 
cji. Na zmianę tych nastrojów, pomimo licz- 
nych trudności czynionych nam przez czynniki 
nieprzyjazne, wpływa przedewszystkiem fakt 
reorganizacji Zw. Strzeleckiego, która zapo- 
ozątkowana w r. 1929 na całym terenie Rze- 
ezypospolitej idzie po linji zasady „nie ilość 
„ loas jakość decyduje o sile Związku Strzelec- 
kiego“. Wpływają również na zmianę nastro- 
jów społeczeństwa — ogólne nasze nastawienie 
"w kierunku przygotowania i przysporzenia sił 
obronnych Państwa, jak również usunięcie 
ozynnika politycznego z organizacji. 

Zarządzone i przeprowadzone zmiany przy- 
czyniają się do stałego wzrostu naszych war- 
tości wewnętrzno-organizacyjnych oraz zwra- 
cają na nas uwagę władz wojskowych. W po- 
ozątkach r. ub. Okręgowe Władze Strzeleckie 
podejmują decyzję podporządkowania się Do- 
wódcy Okręgu Korpusu, który w następstwie 
tego nakazuje przydział oficerów P. W. na Po- 
wistowych Komendantów Związku Strzeleckie- 
go. Od tej chwili zarówno powaga organizacji, 
jak również wyniki wyszkoleniowe podnoszą 
się ahacznie. Łącznie z tem zwiększa się zain- 
teresowanie Zw. Strzeleckim, również ze stro- 
ny władz administracyjnych i szkolnych, — 
Wszystkie powyższe względy sprawiają, że 
Związek Btrzelecki przyjmuje pań- 
stwowej organizacji wojskowej i zdąża syste- 
matyeznie do uryskania prymatu w dziale 
przysposobienia wojsk. Ustalające się coraz 
bardziej formy organizacyjne, jak również wy- 
bijajgce się jakościowo metody wychowawcze 
w Z. B. daję już dzis stuprocentową pewność, 
że wytknięty cel zostanie w najbliższych latach 
osiągnięty, a tem samem Życzenie armji, w kie- 
runku dysponowania jednolitę, dobrze kiero- 
waną i dobrze szkoloną armją rezerwową bę- 
dzie spełnione. 


PIĘCIOKROTNIE WZROSŁY JUŻ KADRY 
STRZELECKIE, 


Zamierzenia jak również praca organizacyj- 
na władz strzeleckich znajduje głęboki od- 
dźwięk w całem społeczeństwie, którego in- 
stynkt samozachowawczy nie widzi racji w roz- 
praszanin sił obronnych narodu. To nastawie- 
nie społeczeństwa powoduje szybki wzrost sił 
Związku Strzeleckiego na Pomorzu. Biły te za 
okres 1930 i 1931 r. WZROSŁY PIĘCIOKRO- 
« TNIE, a ogólna liczba członków Związku Strze- 
leckiego na Pomorzu dochodzi w tej chwili liez- 
by 80 tysięcy. Stan liczebny organizacji mógł- 
być niepomiernie większy, gdyby nie nastą- 
. piła była daleko idąca selekcja członków oraz, 
gdyby rozkaz Komendy Głównej Związku 


Czy jesteś członkiem 
| „Zwiazku 
$trzeleckhieśe 


Strzeleckiego nie wstrzymał zakładania nowych 
oddziałów, co stało się o tyle bezcelowem w 
chwili, gdy istniejący personel instruktorski 
P. W. oraz własny Z. S. nie mógłby członkom 


przy ich nadmiarze dać należytego wyszkole- 
nia. Również wyszkoleniowe środki techniczne 
okazują się dla obecnego stanu liczbowego nie- 
wystarczające. 


Dobry i dzielny obywaćel-żołnierz 


Zasady wychowania obuwafciskieśo 


Jednym z najważniejszych działów pracy 
w Związku Strzeleckim jest wychowanie oby. 
ważelskie. Zadaniem ogólnem wychowania oby- 
watelskiego jest wyrobienie tych zalet, jakie 
winny cechować dobrego i rozumnego obywate- 


armji spieszy Związek Strzelecki, jako organi- 
zacja półwojskowa. 

Olbrzymia troska Władz Strzeleckich o na- 
leżyte zrealizowanie problemów wychowaw. 
czych na terenie organizacji w sensie jak naj- 


la-żołnierza, Z wydatną tedy pomocą czynnej | bardziej dla Państwa i wojska korzystnym — 


Twórca idei Sirzelecisiej 


S$irzelczynie w szeregu 
25 oddziałów i 600 członkiń 


Związek Strzelecki doceniając rolę kobiety 
w przyszłej wojnie organizuje poza zwartemi 
szeregami młodzieży strzeleckiej męskiej rów» 
nie dzielne, równie sprawne szeregi młodzies 
ży żeńskiej. Kobieta:Polka zrozumiała wiele 
ki cel Przysposobienia Wojskowego Kobiet, 
podejmując pracę nad przygotowaniem silnej 
armji pomocniczej. Strzelczynie postawiły 
sobie za cel wychować młode pokolenie w ine 
nym duchu. Postanowiły wychować typ oby: 
watela uspołecznionego z pełnem poszanowa: 
niem dla swojej władzy, rozumiejącego kar» 
ność i obowiązki społeczne. 

W związku z powyższem największy nacisk 
w oddziałach żeńskich Z, S. kładzie się na 
pracę kulturalnoroświatową przez urządzanie 
pogadanek, odczytów, bibljotek, kursów ro» 
bót ręcznych, kursów dokształcających, ors 
ganizowanie sekcji dramatycznych, krajoznaw 
czych, śpiewaczych itp, Strzęlczynie nie o» 
graniczają się tylko do wychowania obywa: 
telskiego, ale również dużo pracy poświęcają 
wychowaniu fizycznemu, które do tej pory 
wśród kobiet stało ua bardzo niskim pozioe 
mie. Obecnie we wszystkich oddziałach żeń» 
skich Z. S. sport wydatnie się rozwija, Pra: 
wie w każdym oddziale urządzone są wzoro» 
we kursy gimnastyczne, uprawia się gry rus 
| chowe i sportowe, strzelania z łuków, wiatró» 
wek i brow małokalibrowej. Urządza się 
| krótkie kurs; vrupagandowodnformacyjne w] 


F i dzisiaj prawie już w każdym oddziale jest 
przeszkolona instruktorka WF 

Na terenie DOK VIII jest już zorganizo* 
wanych i czynnych 25 oddziałów, w których 
ćwiczy do 600 strzelczyń. Oddziały te posias 
dają bardzo poważną ilość własnego sprzętu 
sportowego zakupionego za fundusze zebrane 
z urządzanych imprez dochodowych jak zas 
bawy, przedstawienia amatorskie itp. Naj» 
intensywniejszymi w pracy są oddziały w 
Toruniu, Bydgoszczy, cały powiat grudziądz: 
ki i miasto, 

Strzelczynie w pracy swej nie zapominają 
również o niesieniu wydajnej pomocy braci 
swojej zorganizowanej w oddziałach męskich. 
Poza tem w wielu oddziałach zostały zorga» 
nizowane gwiazdki dla dzieci strzeleckich — 
gdzie nasi malusińscy zostali obdarzeni sło» 
dyczami, zabawkami, a najbiedniejsze nawet 
ciepłą odzieżą. 

Nie brak równieź naszych  strzelczyń w 
akcjach społecznych organizowanych przez 
całę społeczeństwo jak pomoc bezrobotnym, 
tygodniu matki, dziecka, hygjeny itp. Dziel. 
ne strzelczynie nasze starają się wytężoną pras 
cą dla dobra Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
Polskiej stać się godnemi spadkobierczyniami 
idei wielkich bohaterek narodowych jak Chrza 
nowska, Emilja Plater, Pastowojiówsa i wiele 


wiele innych. 


Paa 


dała dotąd w wyniku swym bardzo poważne 
rezultaty. Inicjatywa Zw. Strzel. w kierunku 
ożywienia ruchu świetlicowego i oświaty poza- 
szkolnej, znajduje coraz liczniejszych naśla- 
dowców w łonie innych organizacyj i samej 
szkoły. Powstałe licznie świetlice przy oddzia- 
łach Związku Strzeleckiego stają się tą kuźnią, 
w której urąbia się charakter dorastającej 
młodzieży, w której nabywa ona i powiększa 
swą wiedzę oraz poznaje rolę i zadania, oby- 
watela żołnierza. 


78 SWIETLIO NA POMORZU. 


Związek Strzelecki zdąża do tego, aby Świe- 
tlica stała się drugim domem dla każdego 
strzelca. Jakkolwiek troska o dobór i należyte 
wyposażenie świetlic jest u nas bardzo wielka, 
to jednak olbrzymie trudności finansowe zwią- 
zane z tą sprawą — nie pozwoliły dotąd na to, 
aby każdy oddział posiadał własną świetlicę. 
W oiągu roku 1931 Zw. Strzel. na Pomorzu 
powiększył stan posiadania do liczby 78 świe- 
tlic własnych. Zapoczątkowana akcja budowy 
domów strzeleckich staje się z powodu trudno- 
ści finansowych w ciągu najbliższych lat nie- 
możliwą do zrealizowania, 


Akcją wychowania obywatelskiego na tere. 
nie Zw. Strzel. kieruje referat wych. obyw. 
Komendy Głównej. Pracę wychowawczą w od- 
działach prowadzą referenci wychowania oby- 
watelskiego oddziałowi — są nimi przeważnie 
kwalifikowane pod względem wychowawczym 
siły nauczycielskie, które bardzo chętnie ofia- 
rują swój wolny czas dla prac w Związku 
Strzeleckim. Ta harmonijna współpraca woj- 
ska i nauczycielstwa jest przepięknym obja- 
wem zrozumienia interesów państwa, — jest 
zarazem istotną i pozytywną siłą, która potra. 
fi pokonać wszystkie trudności. Specjalną 
opieką i zrozumieniem otacza Strzelee mło- 
dzież pozaszkołną, interesując się przeważnie 
zaniedbaną, odrzuconą i pogardzoną przez wie- 
lu, młodzieżą wiejską i robotniczą, 

W zakres prac referentów wychowania oby. 
watelskiego wchodzi: 1) pracą oświatowa, pra- 
ca wychowawcza i kulturalna. 


Oświata w Zw. Strzel. obejmuje wykłady 
z zakresu wiedzy ogólnej oraz nauki o pań- 
stwie, — ponadto specjalne długotrwałe kursy 
oświaty pozaszkolnej. Pomocy nankowej do- 
starczają przeważnie władze szkolne, za co w 
tem miejscu serdeczne składamy im podzięko- 
wanie. 


TEATRY AMATORSKIE, CHÓRY I ZESPO. 
ŁY MUZYCZNE. 


Referat wychowania obywatelskiego órga- 
nizuje również życie kulturalne na terenie 
Związku, a to: teatry amatorskie, chóry, mu- 
zykę oraz różne imprezy i obchody z okazji 
uroczystości narodowych i organizacyjnych. — 
Zw. Strzel. na Pomorzu posiada w chwili obec- 
nej 15 zespołów orkiestry dętej, kilkadziesiąt 
zespołów smyczkowych i mandolinowych óraz 
kiikadziesiąt zespołów teatralnych amator- 
skich, których liczba stale wzrasta, 

Niezależnie od referatu kulturalno-oświato. 
wego bardzo ożywioną działalność rozwija 
okręgowa sekcja krajoznawcza, która zamierza 
w roku bież. zorganizować cały szereg więk- 
szych wycieczek krajoznawczych, w tem jedną 


do Estonji, 
MŁODZI ORĘDOWNICY OZYNV. 


Zadaniem pracy wychowawczej jest zapo- 
znanie członków z ideologją Związku oraz obo- 
wiązkami dla Państwa. Główną jednak uwagę 
zwraca się na wyrobienie charakteru, — na 
wyplenienie wad narodowych (warcholstwo, 
dyletantyzm i t. p.) oraz wyrobienie tych enót 
obywatelskich, których nam, jako narodowi 
brak. Pragniemy, aby wady narodowe i nale- 
ciałości zaborców nie miały do młodzieży do- 
stępu. Każdy strzelec żywi kult dla ludzi czy- 
nu i bohaterów i wierzy we własne siły Narodu. 


Ideałem młodzieży strzeleckiej, musi sie 
stać słażba dla Państwa i kwestję tę Związek 
Strzelecki stawia jasno. — Młodzież strzelecka 
musi kontynuować zapoczątkowaną przez mło- 
dzież legjonową dewizę odrodzenia życia spo- 
łecznego. 


Strzelec pamieta 


o bezrobotnych 
Samiętaj i Sy o nim 
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Współpraca wojska ze spoleczeńsíwem 


Woiskowa akcia spoleczna i gospodarcza 


dla koni wojskowych. Resztę artykułów żyw: ( z producentami, które to starania podejmowa» 


Była to jedna z uroczystości w r. ub., pode 
czas której oddziały wojskowe defilowaty 
przed władzami na Staromiejskim Rynku To: 
runia. 

Przypadkowo znalazłem się wśród grupy 
widzów, którzy przy takich okolicznościach, 
korzystając ze świątecznego dnia i z wolnego 
czasu, chętnie zbierają się na chodnikach, aby 
podziwiać naszych żołnierzy, maszerujących 
w takt dźwięków doskonałej orkiestry. 

W oczekiwaniu defilady, zwracały się 
wszystkie *warze w stronę ulicy Szerokiej, 
skąd miały się ukazać pierwsze szeregi masze* 
rujących oddziałów. Nastrój oczekujących był 
wesoły i pogodny, jakby dostrojony do prze: 
pięknego dnia na przełomie wiosny i lata. 

W pewnej chwili dały się słyszeć dźwięki 
marsza I Brygady i szeregi defilującej piechoe 
ty znalazły się przed nami. Tu rozpoczęły 
się rozmowy i uwagi na temat wojska: 

~ Jak oni doskonale maszerują! 

=- Jakle dziarskie miny i rumiane twarze! 

— A jak oni porządnie umundurowani! Nie 
to, co było parę lat temu bezpośrednio po woj: 
nie. Uzbrojenie i cały rynsztunek wspaniały! 

Do tych zachwytów, określeń zadowolenia 
i uczucia dumy, jakie budzi się w piersiach na 
widok naszej braci żołnierskiej — wkrada się 
niespodziewanie zgrzyt zjadliwego odezwania 
się jakiegoś żółciowca: 

— Tak, ładne to wszystko! Ale ile to ko» 
sztuje! Podatki płacimy, mimo że sami zale: 
dwie wyżyć zdołamy, a to wszystko po naj: 
większej części dla wojska. 

Niechętnie spojrzeli na żółciowca:malkone 
tenta otaczający go przygodni widzowie, a ten 
pod naporem szyderczych spojrzeń odwrócił 
się, podreptał na miejscu i, potrącając zgroma» 
dzonych, zniknął w tłumie... A oddziały ma» 
szerowały dalej, coraz to nowe przy dźwię: 
kach orkiestry, podziwiane przez tych, którz y 
je chętnie widzieli. W górze pod jasnem sk! 
pieniem nieba sunęły trójkami samoloty, a 
warkot śmigieł odbijał się z łoskotom od mu: 
rów starego ratusza. 

Epizod powyżej podany daje nam do my» 
ślenia.. Postaramy się spojrzeć na armję 
a punktu widzenia kosztów jej utrzymania i 
odpowiedzieć na pytanie: „Czy społeczeństwo, 


„biorac udział w pokrywaniu tych kosztów, nie 


ma żadnego udziału w korzyściach płynących 


| w utrzymania tej armji?" 


Zwrócimy uwagą. z zakresu obchodzącego 
nas bezpośrednio na Pomorzu i w tym celu 
postaramy się przedstawić pokrótce działal» 
ność organów wojskowych, które w swej pra: 
cy posiadają dział zaopatrzenia siły zbrojnej 
we wszelkie środki, warunkujące normalny byt 
i dobrobyt wojska, 


Służba intendentury. 


Takim organem Dowódcy Okręgu Korpusu 
na jego terenio jest służba intendentury, któ: 
rej powierzono zaopatrywanie oddziałów woj: 
skowych w artykuły żywnościowe, umunduro= 
wanie, wyekwipowanie mundurowe, sprzęt go» 
spodarczy, sprzęt koszarowy (pomieszczenio* 
wy), światło, opał, materjały kancelaryjne i 
graficzne oraz środki pieniężne. Ponadto zao» 
patruje służba intendentury oddziały wojsko: 

wó w przetwory ropne, sprzęt szpitalny, zała» 
twia dla oddziałów sprawy drobnego remontu 
nieruchomości, instalacyj oświetleniowych, wo» 
dociągowych i kanalizacyjnych, asenizacyj 
czyszczenia kominów, sprawy zakupu remontu 
i konserwacji sprzętu przeciwpożarowego, spra 
wy konserwacji dróg i mostów, administracji 
elektrowni, wodociągów, stacji pomp, pralni, 
łaźni i t. d. i 

Z tego pokaźnego zestawienia możemy wy: 
wnioskować, że służba intendentury musi tem: 
samem mieć w swoim zarządzie bardzo znacze 
ne części budżetu przeznaczonego dla wojska. 
Tak też jest w rzeczywistości, bo wydatki z za 
kresu zaopatrzenia intendenckiego dochodzą 
w wojsku do 65% całego budżetu. Nie będzie: 
my się dziwić, skoro zauważymy, że wydatki 
te obejmują wyżywienie i umundurowanie oraz 


" pomieszczenie wojska, co równa się zasadni» 
- czym potrzebom egzystencji wogóle. W celu 
, zorjentowania się, jak odbywa się zaspaka ja: 


nie wymienionych powyżej potrzeb „wojska, 
przejdziemy poszczególne działy bardzo po 
bieżnie. 


Wojskowe zakupy na Pomorzu. 


Wyżywienie wojska składa się z racji żywe 
nościowej t: zw: „N“ (normalnej), obejmują: 


. cej zasadnicze artykuły żywnościowe jak m ę: 
go, jarzyny twarde (kasze, groch, fasola), ja: 


rzyny świeże, ziemniaki oraz porcję chleba 
żytniego. Służba intendentury zaopatruje ode 
działy tylko w chleb dla ludzi oraz w owies 


nościowych zakupują oddziały same z kwət 
pieniężnych otrzymywanych za pośrednictwem 
służby intendentury. Zaopatrzenie w chleb 
uskutecznia służba intendentury drogą zakupu 
żyta (w ostatnim roku zakupywano również 
częściowo pszenicę). Zakupione żyto jest prze 
mielane w prywatnych młynach pod nadzorem 
wojska na mąkę 82% z której wypieka się 
chleb wojskowy (tak lubiany przez wielu ama» 
torów cywilnych), bądź w piekarniach wojskce 
wych przy zatrudnieniu wyłącznie cywilnych 
piekarzy, bądź też przy zakontraktowaniu pie» 
karni cywilnych (po mniejszych garnizonach). 

Zakup żyta i owsa na potrzeby oddziałów 
wojskowych odbywa się na Pomorzu różnemi 
sposobami. W czasach bezpośrednio powojen* 
nych i w czasach dewaluacji marki polskiej, 
kiedy pieniądza było wbród, a każdy towar 
stanowił przedmiot prawie nieosiągalny, mu: 
siały władze wojskowe uciekać się do przetar: 
gów nawet nieograniczonych z oznaczeniem 
terminów dostaw. Firmy nie zawsze wywiązy: 
wały się z zawartych umów, często nie z włas: 
nej winy, a z winy ogólnie panujących stosut» 
ków, które były trudne. Do przetargów sta: 
wały firmy przeważnie obce, a w latach póź: 
niejszych dopiero poważniejsze firmy pomot- 
skie, które w miarę normowania się stosunków 
zaspakajały potrzeby wojska coraz lepiej i 
dokładniej. Od roku 1926 nastąpiły w kupiec: 
twie zbożowem korzystniejsze warunki, co 
umożliwiło również władzom wojskowym przej 
ście z systemu przetargów do systemu zaki: 
pów w krótkiej drodze, t. j. zakupów z wolnej 
ręki na podstawie telefonicznych i pisemnych 
zamówień, tak, że dziś całe zapotrzebowanie 
w zbożu chlebowem i owsie dla wojska pokry» 
wa się u miejscowych firm zbożowych i zrze« 
szeń producentów rolnych. Ceny przy zaku» 
pach są dostosowane zawsze do cen giełdo: 
wych na giełdzie towaroworzbóżowej w Pó» 
znaniu wzgl. do cen rynkowych. Warunki od» 
biotu zboża w skłądnicach wojskowych są do: 
stosowane do ogólnych zwyczajów kupieckich 
oraz obowiązujących przepisów wojskowych ı 
są może w hiektórych wypadkach nawet dość 
ciężkie, jednak troska o zdrowie żołnierza <o 
dobre skarbu państwa wymaga ścisłego nad: 
zoru nad jakością dostarczanych na potrzeby 
wojska produktów. Starania wladz wojsko: 


no kilkakrotnie w drodze ogłoszeń w pismach 
fachowych oraz w drodze przez PP. Starostów 
Powiatowych — nie dają w zasadzie pożąda» 
nych i realnych wyników. 

Pozostałe artykuły żywnościowe zakupują 
oddziały wprost u firm miejscowych. Tak 
więc wojsko za wszystkie pieniądze 'przezna» 
czone na wyżywienie pokrywa swe potrzeby 
u źródeł miejscowych, a jako bardzo poważny 
konsument, a przytem pewny, terminowy t go» 
tówkowy płatnik, przyczynia się do podtrzy: 
mywania racjonalnej gospodarki w rolnictwie 
i działa tem samem na dobro społeczeństwa. 


Zatrudnienie robotników 


Konserwowanie zgromadzonych zapasów 
zbóż wymaga zatrudnienia całego szeregu ro» 
botników w składnicach mat. int. w Toruniu. 
Grudziądzu i Bydgoszczy. Robotnicy zatrud: 
nieni na warunkach ustawowych są opłacani 
według stawek przewidzianych w handlu i prze 
myśle, przyczem warunki zarobkowe, płace 
i t. d. reguluje specjalna komisja powołana do 
tych spraw. Zatrudnianie robotników zmniej: 
sza bezrobocie, a znaczenia tego faktu nie trze» 
ba specjalnie uwypuklać. Zatrudnianie mły: 
nów, piekarń i t. d. jako zakładów mających 
znaczenie w wyżywieniu wojska zasługuje 
również na podkreślenie. 


Dział zaopatrzenia, 


Dział zaopatrzenia, t. j. umundurowania 
Tu zaopatrzenie odbywa się systemem central: 


nym —- drogą zakupów sort mundurowych | 


ordz pościelowych w państwowych Zakładach 
Umundurowanie, które na podstawie zawartej 
z M. 8. Wojsk. umowy dostarczają zapotrze» 
bowane sorty dla poszczególnych D. O, K 
I znowu wła część budżetu wojskowego jest 
spotrzebowana wewnątrz kraju przy równo: 
czesnem podtrzymywaniu toku pracy, wyko» 
rzystaniu surowców i fabrykatów wytwórni 


„wyłącznie krajowych, co umożliwia egzysten» 


cję całym szeregom pracowników fizycznych i 
umysłowych, a warsztaty pracy o zasadniczem 
znaczeniu utrzymuje na "stopie zapewniającej 
im normalny byt. Wypada tu zaznaczyć, że 


władze wojskowe noszą się z zamiarem roze: 


wych o nawiązanie bezpośredniego kontaktu | powszechnienia szycia bielizny wojskowej 


SOONE O ORA O OO WO ARACEAE 


„Ruch wojskowy ma na celu stworzyć w naszem społeczeń- 
stwie funkcję siły, Wypadki same zadecydują o użyciu tej siły, 
jak również o sposobie wprowadzenia jej w grę”. 


(Józef Piłsudski, i 
„O polskim ruchu Strzaleckint”, r. 1914), 


OC ZES OC O OKS 


Opielca woiska 


nad robośłnikciem 


Ponad 1000 robołników w zakładach wojsko- 
wych W, ©. K. VIH. 


Zakłady wojskowe na terenie D. 0. K, VIII 
zatrudniają zgórą 1000 robotników. Praca ich 
jest wysoce odpowiedzialną zo względu na 
współpracę z żołnierzem nad obronnością ars 
mji, i najdalej idącą konieczność przestrzega: 
nia tajemnicy wojskowej, jak również, na dużą 
precyzyjność powierzonych sobie prac. 

Władze wojskowe z dowódcą O. K. VIII 
na czele, zdając sobie dokładnie sprawę, że w 
tych warunkach może pracować tylko robote 
nik o wysokiem poczuciu obywatelskiem, 
wszystkiemi moeżliwemi środkami dążą do tes 
go, aby zapewnić rchotnikowi normalny byt, 
jak również, aby go podnieść moralnie. 


Materjalnie robotnicy wojskowi sytuowani 
są lepiej od innych, ponieważ stawki płac w 
zakładach wojskowych są zazwyczaj większe. 
aniżeli w przemyśle cywilnym. Wszechświato» 
wy kryzys gospodarczy, który nie oszczędził 
i Polski, nie pozwala na opłacanie robotnika w 
ten sposób, aby dostatnio mógł żyć, niemniej 
jednak wojsko znalazło możność przyjścia ros 
botnikowi z pomocą w inny sposób, a miano» 
wicie: robotnicy otrzymują bezprocentowe za: 
liczki, potrącane w drobnych ratach, mają moż 
ność zakupywania węgla na raty i po znacznie 
niższych cenach jak rynkowe, a ostatnio roz» 
poczęto akcję urządzania kuchen robotniczych. 
Dotychczas kuchnie takie urządzono dopiero 
w paru instytucjach, tam, gdzie warunki po tes 
mu odpowiadają. W takiej kuchni robotnik 
otrzymuje około litra zupy 1 6—8 dg. mięsa, 


kawałek chleba i kawę, i to wszystko za 25 
do 30 groszy. 

Prawie we wszystkich zakładach wojsko» 
wych zatrudniających robotników, są łaźnie. 


Przy Sztabie D, O. K. działa referat robot 


niczy, na którego czele stoją ludzie wysoko 


uspołecznieni, znający dokładnie dolę robotni. 


' ka i jego potrzeby.: Referat ten prowadzi pra: 


cę kulturalnosoświatową wśród robotników, bo 
i na tem polu zrobiono niemało. W szeregu 
instytucyj powstały już świetlice robotnicze. 
bibljoteki i t. p. Tam, gdzie niema bibljoteki 
robotniczej, robotnicy korzystają z bibljotek 
żołnierskich, podoficerskich względnie ogól: 


nych. W utworzonych świetlicach oprócz go> 


dziwej rozrywki jak szachy, warcaby, radjo: 
robotnik znajdzie również gazetę, przynoszącą 
mu wieści z kraju i świata, a co pewien czas 
ma możność usłyszenia miłej pogadanki, bądź 
to z historji Polski, geografji lub innej dziedzi: 
ny naszego Życia, 

Nic dziwnego, że robotnik zatrudniony w 
zakładach wojskowych, kierowany żelazną rę 


ką wojskową, wychowywany w duchu obywa*. 


tela:Polaka, staje się w takich warunkach pos 
żytecznym pracownikiem, dalekim od zacie: 
trzewienia partyjnego i uodporniony na wszęls 
kie zło i wrogie podszepty. 

Władze wojskowe dążą również do tego, 
aby wszyscy robotnioy należeli do Przysposo: 
bienia Wojskowego, gdzie wvszkolą się na 
dzielnych obrońców Ojczyzny. 


wśród najszerszych warstw społeczeństwa i 


t zw. chałupniczej, co zapewni zarobek i pras 
cę niejednej najbiedniejszej może wdowie, czy 
też matce kilkorga dzieci. 

Podobnie jak opisane powyżej, Gródka: 
wiają się wszystkie działy zaopatrzenia oddzia» 
łów wojskowych, Sprzęty koszarowe (pomiesze 
czeniowe) wykonują miejscowe firmy stolar: 
skie, instalacje urządzeń mechanicznych w 
piekarniach i składnicach wojskowych przes 
prowadza się przy udziale miejscowych zakła. 
dów tego rodzaju, silniki elektryczne dostarcza 
dla wojska Polskie Towarzystwo Elektryczne, 
a samochody „Ursus* dostarczają Państwowe 
Zakłady Inżynierji. 

Tak więc cały dla wojska wydany grosz 
wraca od wojska do społeczeństwa tytułem 
bądź wynagrodzenia za pracę, bądź też zapła: 
ty za inne świadczenia na rzecz wojska, a w 
oprocentowaniu niejako zwróconego grosza 
daje armja zapewnienie obrony mienia i życia 
obywateli przed wrogiem. 


Wojsko na froncie pomocy 
bezrobotnym. 


Obraz byłby niezupełny, a w pominąć 
jeszcze jedną kwestję wszystkich nas bolącą, 
t. j. kwestję bezrobocia i gdyby nie wspomnieć 
jak wojsko odniosło się do tej sprawy. -Nis 
chodzi o hymny pochwałne pod adresem woj» 
ska, ale trzeba wiedzieć o tem, co zrobiono 
na terenie D. O. K. VHI w ubiegłym roku 
w zakresie pomocy dla bezrobotnych. 


Cala 
wojsko z korpusem oficerskim i podoficer. 
skim na czele dało ofiarnie swój grosz wdowł 
na rzecz bezrobotnych. Poniższe zestawienie 
wykaże w szczegółach, jakie kwoty i z jakiem 
przeznaczeniem zebrano wśród wojska w okre: 
się ostatniego kwartału ub. r. Kwota ogólna 
zebrana ze składek we wszystkich garnizonach 
D. O. K. VIII wynosi 16.689,48 zł. Z tego prze; 
znączono i przekazano: a) dla Komitetu dlą 
Spraw Bezrobocia w Bydgoszczy 264,37 zł, 
b) na rachunek Pow. Kom. Spraw Bezrobocia 
Włocławek 1.646,10 zł, c) na rachunek Woj. 
Pom. Kom. Pomocy bezrobotnym w Toruniu 
11.000 — razem 12.910,37 zł. Reszta w kwocie 
3.779,11 zł będzię przekazana na rachunek Poe 
morskiego i Poznańskiego Wojewódzkiega 
Komitetu Pomocy Bezrobotnym. 

Akcja gromadzenia funduszów jest stałe w 
toku i polega na dobrowolnem opodatkowaniu 
się osób wojskowych od strzelców począwszy 
do oficerów, zajmujących najwyższe sioni 
ska w wojsku. 


Pomoc w naturze. 


Poza pomocą w formie. gotówkowej zorga» 
nizowały formacje wojskowe samorzutnie por 
moc w naturze i tak: W powyżej podanym 
czasokresie wydano bezrobotnym za zgodą i 
zezwoleniem władz: 23,450 obiadów, 38 kola: 
cyj, 1.051 bochenków chleba jako też z arty» 
kułów żywnościowych w kilogramach: mięsa 
306, tłuszczu 526, jarzyny twardej (groch, kar 
sza) 7.603, ziemniaków 14.787, kakao 15, kawy 
konserwowej 1.912, mąki 1.131, jarzyny świe» 
żej 436, cukru 317, cebuli 22, włoszczyzny 10, 
herbaty 5, mleka 11 litrów, węgla 13.000 kg, 
drzewa 2 mp. — jako też inne artykuły w 
drobnych ilościach. 

W celu przygotowania strawy dla rzesz 


bezrobotnych wypożyczyły władze wojskowe. 
na terenie D. O. K. VIII w wyżej podanym - 


czasokresie kuchen polowych 16 oraz 2 kotły 
jako też konieczny sprzęt kuchenny, Dla prze: 
wiezienia produktów, gotowej strawy, węgla 
i t p. oddano czasowo komitetom do dyspo» 
zycji ogółem 37 wozów taborowych z końmi 
oraz 6 samochodów. W Toruniu urządziły 
formacje wojskowe gwiazdkę dla na dzieci 
z rodzin bezrobotnych. 

/Tak w ogólnym zarysie PROW ec ema na 
terenie D. O. K. VIII udział ae w aay 
społecznem i ekonomicznem. i 

Żałuję, że z powodu szczupłych "ram hh 
mogę rozwinąć szerzej tej sprawy; jest ona 
bowiem sama w sobie dość ciekawą i zasługue 
jącą na bliższe zapoznanie się z nią. 

Kończąc, zaznaczam, że pragnąłbym, aby 
ten artykulik dostał się do rąk „pana malkon: 
tenta“, o którym wspomniałem na wstępie, jès 
stem bowiem przekonany, że ów jegomość po 
przeczytaniu tych kilku uwag musiałby w os 
kresio Wielkiejnocy uderzyć się w Piersi i ze 
skruchą rzec: „Panie! Owego pięknego dnie 
ora myślą i mową'ł 


przejścia w tej dziedzinie do wytwórczości » 


Akcję pomocy bezrobotnym zapoczątkowa: | 
'no w r. ub, w miesiącu październiku. 
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Budowniciwo wojskowe na Pomorzu 


Dziesięcioleini plon twórczej działalności 


Polska powojenna budowała swój orga- 
nizm państwowy w warunkach jaknajaę- 
ższych. Zadanie zagospodarowania na ode- 
branych zaborcom ziemiach było z wielu 
względów bardzo trudnem. Napozór zda- 
waćby się mogło, że na teren'e dawnego 
zaboru niemieckiego nie przedstawiało ono 
takich trudności, jak naprzykład w Kon- 
gresówce. Tymczasem w rzeczywistości 
wyglądało inaczej.  Wprawdz'e: objęl.śmy 


„po Niemcach w pos.adanie zabudowania li- 
"czniejsze, lepsze, okazalsze i solidniejsze 


niż po 'anych zaborcach, ale właśnie te le- 
psze objekty wymagały znacznie wię- 
kszych wkładów. pracy i kosztów, by je 
przystosować do potrzeb © charakteru no- 
wej organizacji polskiej pod względem 
praktycznym i kulturalnym, Wymagał te- 


„go przedewszystkiem już sam wzgląd na 


pbrócenie frontu obronnego, który przed- 
tem znajdował s'ę na wschód od Lnj' Niem- 
na, Warty i Wisły, a teraz przeniósł się 
na zachód, na linję zupełnie pozbawioną 


-jakichkolwiek naturalnych ostor, raczej pa 


pierową njẹ wersalską. 

Nie budowaliśmy wprawdzie twierdz, 
warowni, jednakże likwidacja nieużytecz- 
nego już systemu fortyfikacji niemieckich, 
jakoteż zmiany i przystosowania połączone 
z zupelnie innem rozmieszczeniem jedno- 
stek wojskowych wymagały. dużo pracy, 
czasu 6 kosztów. Pozatem same zajmowa- 


"ne przez wojsko polskie objekty wymagały 


bardzo wielu inwestycyj, by je doprowa- 
dzić do stanu odpowiedniego. 


PONIEMIECKIE ZABUDOWANIA 
WOJSKOWE. 


Na terenie Pomorza zabudowania woj- 


« 'skowe pozostałe po Niemcach nie przed- 
+ stawiały tak wielkiej wartości, jak wybu- 


dowane przez n.ch w głębi kraju, a nawet 


: na terytorjum Wielkopolskim, mie mów ąc 
« już © Gdańsku, Stosunkowo porządne, 
/.ęhoć skromniejsze budynki wojskowe na 
, terenie Pomorza, znajdują się w Torunu, 
; który był ważną twierdzą niemiecką (ko- 

szary Piłsudskiego, zabudowania Dowódz- 


`“ twa OK VIII ù budynki wojskowe na Woli 


©''7 najważniejszych i 


Zamkowej), w Bydgoszczy, która była ger- 


; manczacyjną bazą dla Pomorza oraz w Gru- 


dziądzu, który był również twierdzą nie- 
mięcką. Pozatem wbrew powszechnemu 
mniemaniu — uzyskane po ewakuacji 
wojsk niemieckich zabudowanca woiskowe 
na Pomorzu pierwszorzędnemi wcale nie 
są. Przeciwnie zmajduje się bardzo w ele 


| 0 typie raczej barakowym, wykonane z ry- 


główki drzewnej, z c.enkiem wypełnieniem 
vegłą. 


Stan konserwacyjry niemieckich budo- 


wli stwarza nadal najcięższą troskę młodej 


acji wojskowej Polskiej, gdyż w 


„wielu wypadkach pozostawili je Niemcy w 
stanie rozp 


Rob'ło się więc naraze w 


. zakresie budownictwa wojskowego n'e to, 


czego wogóle wymagała potrzeba, ale to 


$ co było konieczne, najniezbędniejsze. 


PIERWSZY OKRES ZADAŃ NASZEGO 
BUDOWNICTWA. 


Pozatem dodać trzeba, że koszarowe 
budynki niemieckie nie we wszystkiem od- 
powiadają polskim wymaganiom, choć są 
budowane na oko bardzo okazale — pozo- 
stawiały bardzo wiele do życzenia. Mater- 
jał wprawdzie kosztowny, ale robota licho 
wykonana, szczególnie stolarszczyzna obar 
czoma wieloma zbytecznemi ozdobam., po- 
zostawia wiele do życzenia, Ciekawym jest 


© bbjaw uieprzystosowania budynków doj | 
` ochrony przed warunkami atmosieryczne- 


mi klimatu Pomorza. Przytem jeszcze je- 


* dną właściwością niemieckich rzabudowań 


koszarowych jest zupełny brak mieszkań 


dla oficerów i podoł:cerów, czy to kawale- 


rów czy z rodzinami. W koszarach ponie- 


w. mieckich znajdowało się zaledwie k.lka 


pokoi dla podoficerów i cy” 


prymitywnych 
wilnych dozorców koszarowych. 


Te wszystkie niedomagan'a musiało pol 
skie budownictwo wojskowe doprowadzić 
najpierw do stamu używalności i wymagań 
kulturalnych, pamiętając przedewszystkiem 


` o tem, że wojsko ma przed sobą nietylko 


zadan'a strateg'czne, ale także jest jednym 
najskuteczntejszych 
czynników wychowania obywatelskiego. 


NOWE POLSKIE BUDOWLE. 


wych, trzeba było w wielu wypadkach bu- 
dować objekty nowe, gdyż wymagało tego 
zupełnie inne rozmieszczenie jednostek 
wojskowych na skutek zmienionych gran c 
nowego Państwa, W ten sposób powstaje 
szereg nowych budowli. wojskowych, w 
miarę możliwośc. dostosowanych do po- 
trzeb i charakteru polskiego  żołn'erza. 
Wszystkie mowe. polskie budowle wojsko- 
we cechuje dążenie do najskromniejszych 
iorm przy najcelowszem dostosowaniu się 
do lokalnych warunków fizycznych, kl.ma- 
tycznych i estetycznych kraju. 

Narazie budowano je w stylu skrom- 
nego polskiego baroku, nawiązując do tra- 
dycji budowlanej najchlubniejszego okresu 
wojska polskiego z czasów Księstwa War- 
szawskiego. Następnie jednak zaczęto wy* 
twarzać nowoczesny typ budowli wojsko- 
wych. Typ ten jednak nie ma jeszcze cech 
ostatecznych, trzeba bowiem zebrać je- 
szcze dużo doświadczenia, dużo prób poro- 


bić, zanim się uwięzi kapitał państwowy w. 


skostniałych formach typowych. Jednak w 
większości wypadków, poza nielicznie zda- 
rzającemć się nieuniknioremi błędami, no- 
we polskie budowle wojskowe dają dosyć 
chlubne świadectwo o polskiej kulturze, 
technice i sprawności polskich rzemieślni- 
ków. 


OD BRODNICY DO INOWROCŁAWIA, 


I tak wybudowano w Brodnicy trzy mu- 
rowane parterowe budynki kompanijne, 
identyczne, zewnątrz tynkowane z płask'e- 
mi dachami, Posiadają one wszelkie urzą” 
dzenia instalacji wodociągowej, kanalsza* 
cyjmej, elektryczne oświetlenie i mieszczą 


| w sobie każdy izby żołnierskie, podoficer- 


skie, świetlice dla żołnierzy oraz umywal- 
nie i ustępy. Łączna ich kubatura wynosi 
8.080 m, kub, a powierzchnia użytkowa 
1.600 m kw. Tak-samo wykonano w Byd- 
śoszczy 1 budynek dla 1 kompanji o ku- 
baturze 970 m. kub. i 300 m. kw. pow, użyt 
kowej. Jest to budynek drewniany, nakry- 


ty dachem systemu pat. inż. Brody, we- 
wnątrz i zewnątrz specjalnie uszczelnio- 
mym i izolowanym. Dach tak: daje możność 
znacznie większego wyzyskania przestrze” 
ni, Budynek jest zaopatrzony we wszelkie 
nowoczesne urządzenia, i zawiera izby żoł- 
nierskie, podoficerskie, umywalnię, ustępy 
it p. 

W garnizonie toruńskim powstał cały 
szereg nowoczesnych budynków wojsko- 
wych, a mianowicie; dwa bliźniacze blok’ 
koszarowe, murowane, ze stropami żelbe- 
łowym:, ze wszelkiemi urządzeniami kultu- 
ralnemi najnowszego typu, jak światło elek- 
tryczne, wodociągi, kanalizację i centralne 
ogrzewanie, Mieszczą się w mich biura do- 
wództwa pułku, izby żołnierskie i podof.- 
cerskie, świetlice, a w suterenach magazy” 
ny, składnice i kotłownia centr, ogrzewa- 
nia, Łączna kubatura obu budynków wy- 
nosi 25.500 ms a pow. użytkowa 6,000 m”. 
Budynki te są wyprawiane ^ utrzymane 
w skromnym stylu polskiego baroku, 

W Inowrocławiu, Starogardzie i Chełm- 
nie wybudowano stajnie, z których jedna w 
typie ludowym polskim, inne o charakterze 
czysto utylitarnym, Wszystkie jednak są 
wyposażone w wodociągi i kamaliracje, o- 
świetlenie elektryczne, urządzenia przeciw 
ogniowe oraz najnowsze systemy żłobów i 
przewór końskich, W Starogadzie i trzech 
budynkach stajennych o łącznej kubaturze 
8.050 ms mieśc: się 300 koni, w Chełmn'e 
150 kon' przy kubaturze budynku 11.230 m? 
(zawiera bowiem wielkie magazyny na sia- 
no itp.), zaś w Inowrocław u 28 koni przy 
objętości budynku 1.064 m*. 

W garn'zonach Chojnice, Tczew, Staro 
gard é Inowrocław wykonano szereg maga 
zynów dla rozmaitych materjałów, muro- 
wane, wyposażone w odpowiednie urządze 
nia specjalne, oświetleniowe, gromochron- 
ne, zabezpieczające od ognia, syśnalizacyj 
ne, rampy załadowcze, wały ochronne, ogro 
dzenia itp. Ogólna ich kubatura wynos: 


„3.150 m». 


Biok koszarowy w Tczewie 


Ze wszystkich jednak wojskowych bu- 
dynków, wykonanych na terenie D. O. K. 
VIII najnowocześniejszym w charakterze, 
a przytem już najbardziej dostosowanym do 
wymagań polskiego żołnierza, jest blok ko- 
szarowy © pojemności 22.755 m* w Tcze- 
wie. Jest to budynek jędnop.ętrowy o ma- 
sywnych .sklepieniach ceglanych systemu 
Klejma, z korytarzami i klatkam: schodo- 
wemi wyłożonemi płytkami terrakotowem., 
wentylacją ścienną ; podłogową, światłem 
elektrycznem, klozetami, umywalniami “tp. 
Na I. piętrze znajduje się świetlica o po- 
wierzchni 130 m°% W. suterenach um'esz- 
czone kuchnie rozporządzają najnowszem” 
urządzemiami, Obok mieści się teź umy- 
walnia mechaniczna do naczyń oraz jadal- 
nie żłonierskie, 

Oprócz tego wykonano przy tym budyn 
ku wartownię o kubaturze 500 m, w tym 


raz izba dla wartowników, umywalnie i klo 
zety oraz cele aresztanck e. Powyższe bu- 
dynk) dają pojęcie o tem, po jakiej linji mo 
że w przyszłości postępować polskie budo- 
wnictwo wojskowe. 
KOŚCIÓŁ GARNIZONOWY 
W INOWROCŁAWIU. 

Wreszcie wśród budowli wykonanych 
przez władzę wojskowe ma Pomorzu nie- 
podobna pominąć rozpoczętej w 1928 r. bu 
dowy kościoła garnizonowego w Inowrocła 
wim, który stoi pomiędzy zabudowaniami 


, Szpitala Garnizonowego a Sądem Powa- 


towym. Wykonany w stylu baroku koście! 
nego — posiada bardzo /nteresująco zało- 
żory plan, 
OFICERSKIE I PODOFICERSKIE 
BLOKI MIESZKANIOWE. 
Z powodu braku mieszkań dla oficerów 


samym charakterze, w której się znajduje | i podoficerów w budynkach koszarowych 
pomieszczenie dla oficera inspekcyjnego o* odziedziczonych po Niemcach, a z drugiei 


/Równocześnie z przystosowywamiem obję | Kuchnia żalnterika najnowszego w Zainstalowane ostatnio przez budownictwo wojskowe 
w koszarach garnizonu toruńskiego, 


tych po zaborcach nieruchomości wojsko- | 


JA 


strony z powodu ogólnego powojennego bra 
ku mieszkań, starano się zaradzić temu w 
rozma ty sposób, Przedewszystkiem, gdzie 
tylko to. się dało, urządzano mieszkan'a w 
stojących do dyspozycji budynkach wojsko 
wych- Na skutek tego na terenie O. K, VIII 
znalazło pomieszczenie w budynkach kosza 
rowych 605 rodzin oficerskich i 1190 ro- 
dzin podołicerskich. Ale okazało się, że 
jest to możliwość bardzo ogran:czona, Wo 
bec tego zaczęto budować oddzielne blok 
mieszkaniowe. Wreszcie powstaje specjal 
ny „Fundusz kwaterunkowy*, któremu zna- 
czna Lczba oficerów i podofcerów za- 
wdzięcza kulturalne warunk: mieszkan o- 
we, W ten sposób w garnizonach Torunia, 
Bydgoszczy i Brodnicy powstało szereg do 
mów mieszkalnych kosztem Funduszu Kwa 
terunkowego, w których znalazło mieszka: 
nie 61 rodzin oficerskich i 70 podoficer- 
skich. Budynki Fund. Kwat. mależą rów- 
nież do jaknajdodatniejszych przykładów 
budownictwa wojskowego. 


DOMY WYPOCZYNKOWE. 


Opiócz tego budownictwo wojskowe 
wzięło żywy udział w działalności Fundu- 
szu Domów Wypoczynkowych . wybudowa 
ło lub też przystosowało do użytku szereg 
budynków, w specjalnie wybranych miej- 
scowościach, w których oficerowie i podofi 
cerowie wraz z rodzinam! mogą w możli- 
wie najlepszych warunkach wypoczywać 
w czasie urlopu i zdobywać nowe siły do 
dalszej pracy, I tak w Czerniewicach pod 
Toruniem, w miejscowości pięknej i zdro- 
wej oblitującej w źródła mineralne, o wła- 
ściwościach podobnych do Ciechocinka, po 
budowano kika domów oficerskich i jeden 
dom dla podoficerów, oraz w Cetniewie 
nad zatoką Pucką w bezpośredniej bl.sko- 
ści Wielkiej Wsi ¿ Hallerowa powstała ca- 


cześnie urządzonego kasyna. 
mieszczenie ma 200 osób, które w lecie bę" 
dą mogły korzystać z odżywczego wpływu 
kąpieli morskich, plaży, słońca i powtetrza. 

Poważna ilosć objektów wojskowych na 
terenie Pomorza stanowiła za czasów nie- 
mieckóch własność prywfiną, tj. ciał samo 
rządowych oraz instytucyj i osób zupełne 
prywatnych, Za używanie fych budynków, 
musiał na iazie Skarb Państwa płacić tena 
ty dzierżawne, co bynajmniej nie było eko- 
nomćicznem, Powoli jedrak przystąp ono do 
systematycznego wykupu tych objektów z 
rąk prywatnych. W ten sposób wszystkie 
wojskowe nieruchomości za pewien czas bę 
dą wreszcie stanowiły wyłączną własność 
Skarbu Państwa. 


Nie lepiej jak sprawa kwater wojsko- 
wych, przedstawiała sę na Pomorzu w ro- 
ku 1920 kwestja terenów ćwiczeniowych, 
tak przykoszarowych, jak i placów óćwi- 
czeń większych. Trzeba było nabywać dro 
dą wykupu, względnie dzierżaw, lub wresz 

cie wydzieleń z innych terenów państwo- 
wk przestrzen'e nowe pod place ćwiczeń. 
Obecnie wojskowość dysponuje 9.525 ha pla 
ców własnych, 2.480 ha przejętych od in- 
nych władz państwowych ? 1.254 ha dzierża 
wionych od instytucyj samorządowych, 
względnie osób prywatnych. 


DOBRZE SPEŁNIONY OBOWIĄZEK 
I PRACA. 


Tak wyglądałby w ogólnych zarysach 
jut przeszło dziesięcioletni płon działalno- 
ści wojskowego budownictwa na Pomorzu. 
Działalność ta polegała nietylko na wyko- 
naniu szeregu zadań czysto technicznych. 
We wszystkich prawie wypadkach trzeba 
było mieć zawsze na oku wzgląd na to, że 
wojsko polskie ma nietylko przed sobą 
jedyny cel walki z ewentualnym wrogiem, 
wdzierającym się w granice naszego Pań- 
stwa, ale także musi spełniać misję wycho- 
wawczą, kulturalną i obywatelską. Dlate- 
go, mimo największych trudności materjal- 
nych zwraca się przy wykonaniu budowli 
wojskowych tak baczną uwagę na estetycz- 
ny ich wygląd na to, by dać napływającym 
do nich corocznie rekrutom z najróżniej- 
szych zakątków Polski otoczenie ć warunki 
życia kulturalnego i stworzyć atmosierę 
przyjemną, szlachetną, moralną i kształcą 
cą. Jeżeli zadanie. to w pewnej mierze zo- 
stało osiągnięte, to trzeba przyznać, ża bu 
downictwo wojskowe swój obowiązek speł 
miło i spełnia, 


Ao 
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Zełnierz-obywańei 


idea oświały w wojsku i przez wojsko 


Idea „oświaty w wojsku i przez woj- 
sko“ jest ideą nową. W państwach przed- 
wojennych zwłaszcza zaborczych, oświa- 
tą w wojsku interesowano się w stopniu 
minimalnym. Żołnierzowi chciano dać 
tylko dużą sprawność wojskową i uczy- 
nié go posłusznym poddanym państwa i 
dynastji. Po wielkich przewrotach wojen. 
nych zabłysła wszystkim narodom piękna 
i mocna idea'pracy oświatowej w wojsku, 
a Polska była tem państwem, która zrea- 
lizowała ją szybko z gorącym zapałem i 
wszechstronnie jaknajszerzej. Naród nasz 
miał już zresztą w tym kierunku pewne 
piękne i żywe tradycje z przyszłości da. 
wniejszej i niedalekiej. 

Przecież nie zapomniano u nas o idea- 
łach Szkoły Rycerskiej Stanisława, Augu- 
sta i Czartoryskiego, nie zapomniano o 
Komisji Edukacji Narodowej, co to my- 
flata również o żołnierzu-obywatelu, nie 
zapomniano wreszcie o tych, oficerach 
Legjonów Dąbrowskiego i wojsk Księ. 
stwa Warszawskiego, którzy bywali nau- 
czycielami swego żołnierza, dzielili się z 
nim nietylko trudem i chlebem, ale książ- 
ką i pożytecznem słowem. 

Trembecki, patrząc jak młodzież ów- 
czesnego korpusu przeżywa wydarzenia 
lat 1792 i 1794, pisał w czasie Sejmu 
Wielkiego w wierszu p, t.: „Do moich 
współziomków”,. 

August raczył powszechniej Światło zapro- 
wadzić, I myśleć nas nauczył i po trzeźwu 
radzić, I ta jest między nami najdzielniejsza 
młodzież, eo nosiła wojenną jego szkoły 
odzież,” * 


O ile idzie o czasy niedawne, to pamię- 


«no doskonale o tej oświatowej roli, jaką 


wyznaczał Józef Piłsudski oficerowi pol- 
skiemu jeszcze w swoich wykładach i 
kursach strzeleckich przedwojennych, a 
tradycja pracy oświatowej, pracy ducho- 
wej nad żołnierzem wyniesiona z Legjo. 
nów Polskich czasu wojny — stała nam 
bez przerwy przed oczyma, jako przykład 
żywy i zachęcający. 

Organizatorowie, twórcy armji wolnej 
Polski z Józefem Piłsudskim na czele, 


wiedzieli o tem Świetnie, że żołnierzowi 


polskiemu trzeba dać nietylko wyszkole- 
nie wojskowe i przygotowanie na wypa. 
dek wojny, ale że trzeba zarazem praco- 
wać nad jego duszą i umysłem, trzeba z 
niego uczynić w miarę możności — Świa- 
tłego i świadomego obywatela. Wojsko 
ma być nietylko doskonałą szkołą żołnier- 
skiej sztuki, ale zarazem i szkołą życia, 
wychowującą tych, co wrócą później do 
swoich i na tysiącznych posterunkach w 
Państwie pełnić mają dobrą i pożyteczną 
służbę, Powstaje głębokie powinowactwo 
między wojskiem a szkołą. 


Szkoła oddaje wojsku ludzi i wojsko 
ma prawo zapytać, czy człowiek wyszedł 
z tej szkoły dostatecznie do służby pań- 
stwowej przygotowany. Wojsko prowa- 
dzi dalej i uzupełnia pracę wychowawczą 
szkoły. A gdy żołnierz wyjdzie z szere- 
gów, wtedy naodwrót szkoła i społeczeń. 
stwo mają prawo zapytać, jak wojsko 
spełniło swój obowiązek wychowawczy w 
duchu obywatelskim, w duchu państwo- 
wym, Oficerowi polskiemu przypada za. 
tem szczytna rola wychowawcy-nauczy- 
ciela i działacza oświatowo-kulturalnego 
w najszlachetniejszym tego słowa znacze- 
niu. Musi on stworzyć dla tego żołnierza 
drugi świat, poza jego przyszłą pracą zd- 


'robkową, świat myśli i pracy kulturalnej, 


a zarazem dać państwu obywatela, który 
w pokojowym wyścigu pracy nie dą się 
nikomu zdystansować, 


Po kilku latach wytężonej pracy w wol- 
nej ojczyźnie nauczyło się społeczeństwo 
patrzeć na wojsko, jako na prawdziwą 
szkołę życia obywatelskiego, opartą obok 
tężyzny fizycznej i sprawności bojowej 
na chęci pomagania narodowi w jego wal- 
ce o byt — z ciemnotą i walką z analfa. 
betyzmem, bo IDEA, dla której wojsko 
krwią wykuwało granice Państwa i broni- 
ło, żąda od wojska, ażeby w czasie poko- 
jowym pracowało nad budową Państwa, 
przygotowując harmonijnie umysł, serce 
i ciało żołnierza do życia i walki. Wojsko 
nie eds i nie może być obojętnem, jakie 

będzie rezerwy, więc nie chce i nie 
może czekać, aż ktoś, gdzieś, kiedyś nau- 
czy żołnierza, bo czas nie czeka i nikt nie 


A Z Z OE O EN A OZ DZE M AO A O R A YE M m o 0 MNA NA ta 


wie, kiedy przyjdzie nam wyruszyć w po- 
le do orężnej rozprawy z wrogiem, a ma- 
som wroga przeciwstawić: uświadomio- 
nych obrońców, owianych jednym du. 
chem i jedną chęcią wytrwania do zwy- 
cięskiego końca, 

Aby w najcięższych chwilach dusza w 
żołnierzu nie załamała się, zwalcza się w 
wojsku analfabetyzm, rozbudza się jego 
myśli, duszę i serce wiadomościami o Pol. 
sce, otwiera się mu oczy na potrzeby na- 


watela względem państwa i prawego Po- 
laka względem ojczyzny, człowieka 
względem ludzkości. 


Praca oświatowo-wychowawcza ma na 
celu zwiększenie ideowej i bojowej war- 
tości żołnierza — to jest jej przeznacze- 
niem. Równocześnie ta praca mą i powa- 
żne walory społeczne państwowe, gdyż 
jej zadaniem jest wprowadzenie do czyn- 
nego udziału w życiu publicznem obywa- 
tela świadomego swych obowiązków wo- 


rodu, wskazuje się mu na obowiązki oby. ! bec Ojczyzny. 


Szkola Dodchorążych 
dla podoficerów w Bydgoszczy 


Szkołą Podchorążych dla Podoficerów po» 
wstała w roku 1919 pod mianem Wielkopol: 
skiej Szkoły Podchorążych w Poznaniu. 


Celem zasadniczym tej szkoły jest umożli 
wienie szerszym masom podoficerów naszej 
Armji osiągnięcie stopnia oficerskiego, a tem 
samem rozszerzenia pola dla ich osobistych 
zdolności i prężności wojskowej. 


Stara napoleońska zasada o owym żołnies 
rzu, który nosi buławę marszałkowską w tors 
nistrze miała tu znaleść teren do realizacji. 


Do wychowania oficera:obywatela szkoła 
zmierza przedewszystkiem drogą uzupełnienia 
poziomu umysłowego nietylko formalnego, 
przewidzianego programami, ale į faktycznego 
przez prowadzenie 3:letniego kursu nauk ogól: 
nych, przewidzianych w środnim zakładzie nas 
ukowym, następnie drogą wychowania w zna- 
czeniu istotnem, wreszcie drogą czysto ogólno 
wychowawczą przez wyrobienie obywatelskie. 
Wyniki tej pracy są aż nazbyt wyraźnie wido 
czne; oto rok rocznie Bydgoską Szkołę Pod: 
chorążych opuszczają liczne zastępy jej wy: 
chowanków, mające zasilić kadry oficerskie 
naszej armji i kształtować w duchu wojskoe 
wym w myśl wskazań Naczelnego Wodza 
Marszałka Piłsudskiego — duszę żołnierza. 


Rok rocznie ilość kandydatów napływa. 


Bydgoska Szkoła Podchorążych odgrywa 
dość znaczną rolę w środowisku, w którem 
istnieje jak również i na terenie szerszym, Je* 
éli chodzi o Bydgoszcz, to oddziaływanie jej 
uzewnętrznia się w silnem promieniowaniu w 
życiu. kulturalnem. 

W pierwszym rzędzie podkreślić należy ży: 
wiołowe uczestnictwo szkoły we wszelkiego 
rodzaju obchodach i uroczystościach narodos 
wych, bądź to przez wygłaszanie odczytów, 
bądź to przez produkcje wokalne lub muzy» 
kalne. W tej dziedzinie podkreślić trzeba 
wystąpienia zespołu wychowanków szkoły na 
kilkakrotnych obchodach rocznicy Powstania 
Listopadowego w tutejszym teatrze miejskim 
z wystawieniem fragmentu z nocy listopado» 
wej Wyspiańskiego p. t. „Wysocki i Podchos: 
rążowie": staranność i dokładność tego przed 
stawienia nie ustępowała bynajmniej pozio: 
mowi normalnych wymagań teatru. Dużą rolę 
w życiu kulturalnem miasta odgrywa chór 
szkoły. 


W historycznym Toruniu, w tej stolicy 
rdzennie polskiego Pomorza, powstał przed kil- 
ku laty w odrodzonej Polsce ośrodek nauki o 
morzu i o sile zbrojnej morskiej, Tym ośrod- 
kiem była i jest Szkoła Podchorążych Mary. 
narki Wojennej, pierwsza tego rodzaju szkoła 
w wielowiekowej historji Polski. 


Zresztą nie pierwszy raz Toruń bezpośre- 
dnio lab pośrednio miał związek ze sprawami 
morskiemi, boć przecież znakomity obywatel 
toruński Mikołaj Kopernik, dzięki swym sław- 
nym pracom astronomicznym, nie mógł być ob- 
cym sztuce żeglarskiej. Wiadomo przecież, że 
astronomja była i jest jedną z podstaw tej 
sztuki. 


Toruń stał się kolebką nietylko pierwszych 
podporuczników marynarki wojennej, lecz rów- 
nież pierwszej głębszej myśli strategicznej 
morskiej, która znalazła swój wyraz w „Prze- 
glądzie Morskim“, wydawany przez Szkołę 


Niemałe zmaczenie posiada na tutejszym 
terenie intensywny rozwój w Bydgoskiej Szko 
le Podchorążych sportu i wychowania fizycz» 
nego, trzeba bowiem pamiętać, że wychowane 
kowie szkoły rekrutują się dość często z wys 
bitnych w tym kierunku jednostek, a niektós 
rzy nawet odgrywali ł odgrywają nawet w 
życiu Armji rolę pewnego rodzaju asów Wy 
stąpienia w tym kierunku zespołów szkoły mae 
ją żywe powodzenie i zarówno na terenie 
Bydgoszczy, jak i Pomorza. Dość powiedzieć, 
że w piłce nożnej oraz innych ważniejszych 
grach ruchowych z dziedziny lekkiej atletyki 
Bydgoska Szkoła Podchorążych zajmuje na 
terenie Pomorza jedno z ważniejszych miejsc 
w klasyfikacji ogólnej. 


Bydgoska Szkoła Podchorążych działa w 
atmosferze — rzecby można — sympatjj pros 
mieniując również dodatnio na zewnątrz. Przy 
pisać ton ależy żywemu usposobieniu podcho* 
rążych. W zmacznym stopniu działa tutaj usil 
ne staranie ze strony Korpusu oficerskiego i 
ciała pedagogicznego. Zarówno w pracy wew 
nętrznej, jak i wystąpienach zewnętrznych wi» 
dzi się ową kompletną spoistość szkoły, owo 
zgranie instruktora į wykładowcy z podchorą 
żymi. Ale przedowszystkiem atmosferę, jaka 
w Bydgoskiej Szkole Podchorążych panuje za 
wdzięczać należy jej dotychczasowym dowód 
com: pierwszemu komendantowi szkoły i jej 
inicjatorowi płk. Jatelnickiemu Bolesławowi, 
drugiemu komendantowi szkoły ppłk. d:pl. 
Dr. Połniaszkowi Franciszkowi, który odszedł 
ze szkoły w roku 1931 i obecnemu komendan» 


'towi szkoły plk. dypl. Kosseckiemu Stefanowi. 


Oni właśnie w głębokiem zrozumieniu zasad 
wychowania młodego pokolenia oficerskiego 
urzeczywwistniali i urzeczywistniają wielkie 
nakazy wychowawczóswojskowe i ideowe Mar 
szałka Piłsudskiego i są tej pracy w Bydgos 
skiej Szkole Podchorążych — głównymi sters 
nikami, 


Bydgoska Szkoła Podchorążych jest placów 
ką pedagogicznoswojskową, wysuniętą jako us 
czelnia na nasze zachodnie przedmurze — pro 
mienłuje światłem wiełkiej tradycji naszego 
Narodu, świetnych jego rycerskich czynów 
oraz najistotniejszego wyrazu miłości Ojczys 
zmy — poświęcenia siebie samego dła całości 
i potęgi państwa. 


Podchorążych Marynarki Wojennej już od 
trzech zgórą lat. 


Powstanie „Przeglądu Morskiego”, jako je. 
dynego fachowego miesięcznika marynarki wo- 
jennej, było naturalnym wynikiem pracy nau- 
kowej w dziedzinie morskiej, ześrodkowanej 
od szeregu lat w Szkole Podchorążych Mary- 
narki Wojennej. Obecnie jest to jedyny fa- 
chowy miesięcznik w całej Polsce, poświęcony 
omawianiu wszelkich zagadnień związanych ze 
siłą zbrojną morską. W pierwszym rzędzie stu- 
dja polityczne, strategiczne i historyczne, a na. 
stępnie zagadnienia organizacyjne, taktyczne i 
techniczne — oto fachowa treść tego miesięcz- 
nika. Ponadto wszelkie aktualne zagadnienia 
o charakterze kroniki lub propagandy znaj- 
duja swój konkretny wyróz. na łamach tego 
miesięcznika. i 


Bardzo szęzupły pominał morski w Polgce 


oraz trudnośsi natury materialnej byty w pter- 


Osniskerycerza-Polaka 
na ziemi zachodniej 


korpus ksaderów w €tełmnie 

Pośród wielu haseł, które brzmiały w ustach 
najgorętszych patrjotów i najświatlejszych mę- 
żów stanu, a które doczekały się realizacji w 
Odrodzonej Ojczyźnie — jednem z najznamien- 
niejszych jest idea rycerskiego i obywatelskie- 
go wychowania młodzieży. Szczytne to zadanie 
przypadło dzisiaj w ndziale korpusom kadec- 
kim, których pierwowzór widzimy w szkole ry- 
cerskiej, założonej w 1765 r. w Warszawie 
przez Stanisława Augusta Poniatowskiego. 

W tem wielkiem dziele, jakiem jest dzisiaj 
budowa mocarstwowej Polski, Korpusy Kadee- 
kie mają swój głos, jako najbardziej do: tego 
powołane. Jeżeli chodzi o taki zakład, jak 
Korpus Kadetów Nr. 2 w Chełmnie, te jest on 
niejako placówką i strażnicą kultury narodo- 
wej na kresach zachodnich. 

Ideo rycerskiego i obywatelskiego wycho- 
wania wpoić w serca młodzieży, ożywić ją temi 
hasłami, które z niej uczynią puklerz odrodzo- 
nej Ojczyzny — oto cel i zadanie grona wycho- 
waweów tut. Korpusu. A ciężkie to zadanie, 
zwłaszcza, jeżeli weźraiemy pod uwagę, że Kor- 
pus Kadetów Nr. 2 od chwili swego powstania, 
t. j. od września 1919 r. przechodził rozmaite 
kryzysy i wstrząśnienia. 

Z chwilą, gdy w lipeu 1926 r. przeniesiono 
zakład z Modlina do Chełmna, zmieniły się wa- 
runki pracy, rozszerzył się jednocześnie hory- 
zont celów i zadań Korp. Kad. Nr. 2. A celem 
tym, obok zagadnień ogólno-wychowawczych — 
to utworzenie ogniska rycerskiej polskości na 
kresach zachodnich, to wykrzesanie żywej is- 
kry życia narodowego. Aby jednak wywiązać 
się z tego zadania, trzeba było nawiązać łącz- 
ność ze społeczeństwem. Do tego celu zmie- 
rzają rozmaite wieczorki, akademje, obchody 
narodowe i zebrania towarzyskie, urządzane 
pod znakiem łagodzenia różnie dzielnicowych 
i zbratania narodowego. A czy praca, podjęta 
w tym kierunku wyda choć w części owoce — 
najbliższa przyszłość to okaże! 

W każdym razie już dzisiaj należy to stwier- 
dzić, że idea Korpusów Kadeckich zapuściła 
na tutejszym gruncie silne korzenie, czego do- 
wodzi fakt, że na ogólną ilość 287 abiturjen- 
tów, którzy opuścili mury zakładu w «latach 
1026—1931, a więc w okresie istnienia Korpu- 
su w Chełmnie — 21 pochodzi z Pomorza. Je- 
żeli zaś chodzi o całokształt dorobku kultural- 
nego Korp. Kad. Nr. 2, wyrażonego w cyfrach, 
na ogólną ilość 670 abiturjentów, którzy w la- 
tach 1919 — 1931 złożyli egzamin dojrzało- 
ści— 551 poświęciło się zawodowej służbie 
wojskowej. 

Mały stosunkowo procent kadetów z Pomo- 
rza tłumaczyć można częściowo tem, iż wysoki 
poziom wymagań, stawianych przy egzaminie 
wstępnym, odkrywa niedostateczne przygoto- 
wanie z zakresu 3 klas gimnazjalnych lub 7 
klas szkoły powszechnej, wobec czego wielu 
zrezygnować musi z nauki w Korpusie, 

Na zakończenie dodać trzeba, że rola dzie- 
jowa Pomorza, jego nierozerwalność z Macie- 
rzą Polską, jego znaczenie polityczne i gospo- 
darcze dla Państwa — to hasła, głęboko już 
wrosłe w serca młodzieży kadeckiej. Pamięta 
ona o tem, że naukę Chrystusa głosiło tutaj du- 
chowieństwo polskie, że ziemię tę zrosiły krwią 
swoją żelazne zastępy Chrobrego i Krzywo- 
ustego, pamięta o tem, że wróg, który ośmieli 


„| się naruszyć granice Pomorza, tak się skrwawi, 


iż krew jego daleko poza granice Państwa po- 
płynie. 


Na siraży naszego morza 


Szkoła Podchorążych Marynarki Wojennej 
i „Prześląd Morski“ 


wszych lażach istnienia „Przeglądu Morskie- 
go” ogromną przeszkodą w rozwoju. Zwalcza» 
jae te trudności, korpus oficerów naszej ma- 
rynarki wojennej wykazał dużą żywotność, ini- 
cjatywę i skłonność do ofiarnej pracy. 

W ostatnich czasach „Przegląd Morski” 
możó się poszczycić pozyskaniem wielu sym- 
patyków poza sferami ściśle fachowemj, zaró- 
wno wśród oficerów naszej Armji, jak wśród 
osób cywilnych. Jest to objaw niezmiernie cen- 
ny, dowodzący, że zrozumienie spraw morskich 
zatacza coraz szersze kręgi. To też redakcja 
„Przeglądu Morskiego“ wraz z całym korpu- 
sem oficerów marynarki wojennej nie zanie. 
dbuje wysiłków w kierunku dalszego rozwoju 
swego jedynego miesięcznika, uważając, że w 
ten sposób godnie będzie stać sztandarem 
swego Ideowego Wodza w myśl Jego hasła © 


wyścigu w pracy ku chwale Ojczyzny. 
W dniu imienin Wodza „Przegląd Morski“ 
składa Mu w ofierze swój skromny doróbek. 


Jednym z przejawów tężyzny narodo- 
wej w polskim dorobku państwowym za ó- 
statnie dziesięciolecie jest spółdz.elczość 
wojskowa, Odgrywa ona wybitną rolę jako 
czynnik społeczno-gospodarczy, gdyż jest 
szkołą wychowania społecznego licznych 
rzesz żołnierzy. Rysem  charakterystycz- 
nym dla polskiej spółdzielczości wojskowej 
jest jej charakter wychowawczy z zacho- 
waniem wszystkich tych zasad, które są u- 
znawane przez spółdzielczość powszech- 
ną, mając równocześnie na uwadze, że na- 
- łeży oddać społeczeństwu spółdzielcę, wy- 
chowanego na zasadach zdrowej, czystej i 
mieskaz'telnej spółdzielczości o wysok.m 

, pierwiastku ideowym. 


Spółdzielczość wojskowa polska, opar- 
ta jest na organizacyjnych rozkazach Mini- 
sterstwa Spraw Wojskowych ! statutach ra 
mowych uzgodnionych z ustawą o spółdziel 
niach, Spółdzielnie są całkowicie autoro- 
miczne i samowystarczalne, dzięki czemu 
udało się bez uszczerbku dla interesów 
służby, a z dużą korzyścią dla ruchu, orga 
nizację spółdzielni w wojsku umocmić, 


ZWIĄZEK REWIZYJNY SPÓŁDZIELNI 
WOJSKOWYCH. 


W celu zapewnienia sobie fachowego 
nadzoru spółdzielnie te są zrzeszone w 
„Związku Rewizyjnym Spółdzielni Wojsko- 
. wych, który w zakresie ustawowej rewizji 
udzielania fachowych wskazówek, szkole” 
nie personelu spółdzielczego i reprezenta- 
èfi, jest dla nich naczelnym organem samo 
rządowym. Przez powstanie Związku R. S. 
w. spółdzielczość wojskowa zyskała wła- 
"sny organ rewizyjny ć instrukcyjny, czuwa- 
jący mad prawidłowością i rozwojem sto- 
sunków gospodarczych oraz szerzący 'deje 
spółdzielczości w kołach wojskowych. Na 
‘czele Związku czynną jest Rada Nadzor- 
cza, której przewodniczącym jest Generał 
brygady Stefan Pasławski, Dowódca Okrę- 
"ku Korpusu Nr, 
Dziś spółdzielczość w wojsku organiza- 
. cyjmie jako budowla społeczna. jest ukoń- 
` „szona, stanowiąc całość konstrukcyjną. Pa 
miętamy wszakże te chwile, gdy nie było 
spółdzielczości wojskowej, gdy wojsko wy 
. czarowane wolą Wodza Narodu walczyło 
'6 wolność Narodu! Wówczas to samorzut- 
nie powstawały sklepy żołnierskie, mające 
"za zadanie zaspakajanie potrzeb gospodar- 
"czych żołnierzy, pozbawionych szczególne 
7o romcie możności zdobywania niezbęd- 
"mych artykułów. Z tych małych sklepików 
niejednokrotn.e umieszczorych w kącie ja- 
daln! żołnierskiej lub w skrzyni przyku- 
chennej, w ciągu kilku lat wyrosły poważ- 
ne instytucje spółdzielcze zdolne do prze- 
twórczość i zaopatrywania członków w to 
“war, stanowiący pokaźny procent ich ogól 
nego zapotrzebowania, Godnym podkre- 
Gleria jest fakt, że ż okresu dewaluacj i 
późniejszej stabilizacj. pieniądza, spółdziel 
mie te wyszły zwycięsko, mając bardzo zn.- 
komy odsetek upadłości, względnie Fkwida 
cyj, chociaż w tym czasie znaczaa część 
przedsiębiorstw uległa kryzysowi. 


PONAD 30 SPÓŁDZIELNI NA POMORZU. 


Ze względu na doniosłość tego ruchu dla 
Pomorza i dążenie całej Polski „frontem 
ku morzu“ nie będzie rzeczą zbędną zapo- 
znać się z dorobkiem w tej dziedzinie na 
teremie Pomorskiego Okręgu Korpusu. 


|. Ogółem na terenie O. K. VIII :stnieje 
„31 wojskowych spółdzielni spożywców, po 
siadających 39 sklepów i 2 wytwórnie. 
Zrzeszają one 5.524 członków, reprezentu- 
jąc 468.000 zł. kapitałów własnych i zatru- 
dniając 72 pracowników wajemnych. Spół- 
dzielnie te w roku 1930 dokonały obrotów 


Á aa iaa] 


„Jedynie miecz waży dziś coś na 
szali narodów. Naród, który chciał- 
by przymknąć oczy na tę oczywi: 
stość, przekreśliłby bezpowrotnie 
swą przyszłość, Nie wolno nam być 
takim właśnie narodem, [nicjatoros 
wie ruchu wojskowego wskazali kras 
jowi drogę, którą należy kroczyć. 
Lecz OSTATECZNY REZULTAT 
zależy całkowicie od INTENSYW= 
az ZBIOROWEGO  WYSIŁ= 
KU, czynnego i uporczywego 
U SPÓŁDZIAŁANIA CAŁEGO NA 
RODU“, 

(Józef Piłsudski: 

Strzeleckim", r. 1914) 


„O polskim ruchu 


NIEDZIELA, DNIA 20 MARCA 1932 R. 


Spółdzieliczość wojskowa 
Pickny dorobek na terenie O. K. VIII. 


na ogólną sumę 4.226.252 zł, z czego 
2.721.907 zł. z członkami i 1.504.345 zł. z 
nieczłonkami, utrzymując 12 proc. stopę zy 
sków brutto do sumy ogólnej sprzedaży. 

Okręg Pomorski wysunął się w tej m'e- 
zwykle ważnej akcji społeczno-wychowaw- 
czej na pierwsze miejsce z pośród dzies'ę- 
ciu innych O. K, Z. Wprawdz:e DOK. L, co 
do ilośc spółdzielni ó kapitału, jest na 
pierwszem miejscu, to jednak trzeba na tym 
że terenie odliczyć instytucje spółdz'elcze 
centralne, które stanowią poważny procent 
tegoż ruchu. 

Z zysków osiągniętych w 1930 roku spół 
dzieln'e wojskowe, działające na terenie 
O. K. VIII wydatkowały 32.453 zł. na cele 
kultura!lno-oświatowe swoich członków £ 
23.660 zł. na cele ogółu szeregowych oddzia 
łów, przy których funkcjonują. Ponadto a- 
sygnowały 71.830 zł, na ulepszenia gospo- 
darcze własnych przedsiębiorstw. 


60 TYS. ROCZNIE NA CELE 
OŚWIATOWE. 


Jeśli się zważy, że obecny dorobek spół 
dzielni wojskowych na Pomorzu s.ęga 


500.000 zł, kapitałów własrych, że pozwa- 
la on na asygnowanie 60.000 zł. rocznie na 
cele kulturalno-oświatowe w wojsku, to 
musi się nabrać wiary w dalszy pomyślny 
ich rozwój oraz wspaniałą przyszłość spół- 
dzielczości wogóle, ce łatwo uzyskać przy 
ogólnem zrozumieniu pracy nad dziełem o 
więlkiem znaczeniu dla ogółu. Korzyść z 
dobrze zorganizowanego ruchu spółdz'el- 
czego mają dla Pomorza poważne znaczę- 
nie, gdyż spółdzielnie zaprawiają swo ch 
członków do pracy ma niw'e społeczno-wy 
chowawczej, rozwijają w nich zdolności or 
ganizacyjne oraz dają im poważne korzy” 
śc: materjalne, a przy odpowiedn'em nasta 
wieniu mogą decydować o sile i zwartości 
rodzimego handlu i wytwórczości, 

W zakresie pracy ideowej. spółdzielnie 
wojskowe na terenie O. K. VIII zdziałały 
bardzo dużo, zarówno wśród wojska jak i 
społeczeństwa cywilnego. Liczne kursy, po 
gadanki, odczyty i propaganda w czasie ob 
chodów spółdzielczych zrobiły swoje. W 
parze zatem z rozwojem gospodarczym a 

papt wyprzedzając go, kroczy zwyc'ęzko 
naprzód wzniosła idea spółdzielczości. 


Szkola Podchorążych Ariwierji 
w. Toruniu 


Piękne tradycje szkolnictwa artyleryjskiego 
w Polsce przerwane zostały z upadkiem Pań» 
stwa, a gdy inne gałęzie wiedzy w czasach po: 
rozbiorowych rozwijały się naogół pomyślnie 
-- postęp nauki wojskowej i techniki wojennej 
przechodził ponad nami. 

Nie braliśmy przez zgórą 100 lat udziału 
w życiu technicznem i umysłowem tej tak waże 
nej dziedziny wiedzy, to też, z chwilą powsta» 
nia niepodległego Państwa — odczuliśmy w 
sposób niezwykle dotkliwy brak własnej dok: 
tryny wojskowej, którego przyczyną był brak 
własnego szkolnictwa wojskowego. 

Artylerja, jako broń przedewszystkiem tech 
niczna, nie znosi improwizacji, tak jak się nie 
da ad hoc zaimprowizować ani przemysłu wo» 
jennego, ani też wojskowego szkolnictwa tech: 
nicznego. Warsztaty pracy technosartyleryj» 
skiej wymagają wykwalifikowanych kadr pras 
cowników, których dostarczyć winny szkoły. 
Szkoła Podchorążych artylerji szkoli i kształci 
przyszłych oficerów naszej artylerji, Szkoła ta 
powołaną została do życia w r. 1922, dekretem 
ówczesnego Szefa Sztabu Gen. Marszałka Pił: 
sudskiego, Początkowo projektowano utwos 
rzenie w Warszawię Głównej Szkoły Artylerji 
i Inżynierji o 3=letnim kursie nauk, lecz trude 
ności finansowe, w jakich się wówczas Pańs 
stwo znalazło, udaremniły te usiłowania. Utwoe 
rzono wobec tego w Toruniu Szkołę Podchos 
rążych Artylerji o 2:letnim kursie nauk, na któ 
ry się składają przedmioty matematyczno:przy* 
rodnicze (9% wykładów), przedmioty teores 


tycznosartyleryjskie (18%), przedmioty ogóle 
noswojskowe (22%) i wreszcie przedmioty 
praktyczno:artyleryjskie,  praktycznoswojskoe 
we i wychowanie fizyczne (51% wykładów). 
Wychowankowie Szkoły rekrutują się bądź to 
ze Szkół Podch, Piech. i Podch. Rez, Art, (ma: 
turzyści szkół cywilnych) bądź też z Korpusu 
Kadetów. 

Na Zsletni pobyt wychowanków w szkole 
składają się następujące okresy: 16 miesięcy 
nauki w szkolę, 4 miesiące pobytu w obozie, 
4 tygodnie praktyki linjowej w pułkach, 4 ty: 


godnie urlopu wypoczynkowego, 2 tygodnie | 


podróży krajoznawczej, poczem dnia 15. VIII 
następuje uroczysta promocja podchor. stars 
szego rocznika nad podporuczników. 

Szkoła Podchorążych Artylerji ma na celu 
wyszkolenie oficerów zawodowych, przyjmue 
jac jako kierunek nauki zasadę wyszkolenia 
praktycznego oficerów linjowych. Jako szkos 
ła zasadnicza, ma dać absolwentom wyszkolee 
nie i wykształcenie zawodowe oraz zapewnić 
im możność wydajnej pracy w-roli wychowawe 
ców, zdolnych podnieść kulturę osobistą i spo» 
łeczną żołnierza. W roku szkolnym 1932/33 
Szkoła obchodzić będzie 10-lecie swego istnies 
nia, a więc i 10:lecie swej owocnej pracy na 
polu naukowem. 

Należy życzyć z całego serca dalszego 
szczęśliwego rozwoju tak zasłużonej już na 
polu pracy społecznej placówce, która jest rę* 
kojmią naszej tężyzny narodowej i potęgi na- 
szej Armji. 


Czerwony Krzyż 
na Pomorzu 


Wśród organizacyj społecznych, mających 
na celu opiekę nad dotkniętem klięskam; ży: 
wiołowemi społeczeństwem, najważniejszą TOs 
lẹ odgrywa Stowarzyszenie Polskiego Czer. 
wonego Krzyża. Stowarzyszenie to mejęce 
odegrać bardzo wybitną rolę w systemie tak 
2w. biernej obrony Państwa jest przez ogół 
niedoceniane i ciągle jeszcze opinja publiczna 
łączy z tem Stowarzyszeniem wyłącznie usłu« 
gi jego w czasie wojny. Zapomina się © 
tem, że rola POK w czasie wojny ogranicze 
się tylko do wspierania przez społeczeństwo 
akcji sanitarnej i samarytańskiej wojskowej 
służby zdrowia, Właściwe zsdanie PCE tak 
podczas wojny jak i podczas pokoju polega ne 
udzielaniu pomocy jednostkom uszkodzonym 
na zdrowiu wskutek działań wojczzych lub 
klęsk elementarnych. 


Czerwony Krzyż głosi hasła: „Nis tudzkies 
go nie jest mi obcem!* „Prawdziwie wielki 
jest ten, kto ma ducha miłości", „Wszyscy, 
co miłują dla wszystkich, co cierpią”, 

W myśl tych haseł najszczytnejszej mie 
łości bliźniego Czerwony Krzyż pudjął szereg 
inicjatyw przepojonych duchem u.ilusierdzie, 

I tak m. in, kształci zawodowe sanitar jusżs 
ki na wypadek wojny (w same; Japonji jest 
ich 50000. Niestety, mają dziś wielkie pole 
do pracyl), Na zasadzie uzgodnionego 3 LO 
PP programu współpracuje w akcji przeciw» 
gazowej, organizuje kolumny dezynfekcyjne, 
w razie epidemij, akcję śanitarnosodżyczą, ek» 
cję ratunkową dla powodzian a zawsze i wazęe 
dzie niesie ból i ukojenie. 


Rozrzewniający hołd wdzięczności dia dzia 
łalności Czerwonego Krzyżs złożył pewien 
więzień czerezwyczajki w Moskwie, który pie 
sał: „Jasnym promykiem w nieprzebitej nocy 
były siostry miłosierdzia Czerwonego Krzyża, 
które wstępowały do cel, aby rozświetlić ska» 
zańcom duszę, Codzienne ich zbliżanie się 
do kraty było dla nas powiewem innego, praw 
dziwego życia...“ 


Organizacja Polskiego Czerwonego Krzyża 
obejmuje na terenie województwa Pomorskiee 
go 22 Oddziałów, liczących 5000 członków, Zas 
daniem Oddziałów PCK jest szkolenie persos 
nelu pielęgnarskiego i sanitarnego w każdym 
powiecie, zorganizowanego w tak zw. druży» 
ny ratowniczę, Drużyny takio powstają nie» 
mal we wszystkich powiatach, w niektórych 
nawet po kilka, 

Obok organizacji starszych, PCK tworzy 
również Koła Młodzieży PCK,  zaprawiająo 
młode umysły do samarytańskiej służby spor 
łecznej, Każdy obywatel Państwa Polskiego, 
bez różnicy wyznania, czy narodowości por 
winien wstąpić w szeregi PCK, 


CRP oann 
Jesteśmy z Wami 
w służbie Ojczyźnie 


Xeśjon JKMłodych 


Okręg Pomorski — = =- Torug 


Dziesięć Kół Z. P. U. A. W. 


działa ma ieremie pomorskim 


Ciężki kryzys gospodarczy niezbyt dodatnio 
wpływa na rozwój ruchu zawodowego, mimo 
to jednak Związek Pracowników Umysłowych 
Administracji Wojskowej (Z. P. U. A. W.) 
stale na terenie D. O. K. VIII. wzrasta i dzi- 
siaj prawie, że niema garnizonu, gdzie są za- 
trudnieni urzędniey cywilni, w którym nie by- 
łoby Koła Z. P. U. A. W. Kół takich na tere- 
nie D. O. K. VIIL jest dziesięć, a mianowicie: 
Bydgoszcz, Chełmno, Gdańsk, Gdynia, Gru- 
dziądz, Inowrocław, Kościerzyna, Starogard, 
Toruń, Włocławek. 

Związek poza obroną prawną swych człon- 
ków w sprawach służbowych postanowił rów- 
wnież w miarę możności przychodzić członkom 
swym z pomocą materjalną. Oprócz istniejącej 
już od samego powstania Związku kasy pogrze- 
bowej, na który to cel idzie część składek 
członkowskich, istnieją przy poszczególnych 
kołach kasy samopomocy, które członków w ra- 
zie potrzeby wspierają drobnemi pożyczkami. 
Wobec tego jednak, że kasy takie nie odpowia- 
dają majkonieczniejszej potrzebie powstała 
myśl — utworzenia przy kołach kasy pożycz- 
kowo.oszczędnościowej „Samopomoc członków 
Koła Z. P. U. A. W.“ Kasy takie powstają 
narazie przy Kole w Toruniu i Grudziądzu. 


Nie wątpimy jednak, że wszystkie inne koła 


pójdą za dobrym przykładem. 

W sprawach zawodowych względnie służ- 
bowych urzędników Zarząd Główny mimo naj- 
szczerszych chęci nie mógł wykonać włożo- 
nych na siebie obowiązków. Wobec takiego 
stanu rzęczy jedną z ważniejszych prac Związe 
ku była praca kulturalno-oświatowa. Na te. 
renie D, O. K. VIII. prawie we wszystkich ko- 
łach urządzane są kursa przygotowawcze do 
egzaminu praktycznego dla urzędników, na 
których wykładowcami są starsi urzędnicy, 
znający dany dział pracy gruntownie. Zarządy 
poszczególnych Kół zorganizowały szereg od- 
czytów, pogadanek bądź to z życia gospodar- 
czego, bądź z historji Polski, a zwłaszcza z hi- 
storji Pomorza. W pracy tej prym dzierży 
koło toruńskie, wysyłając prelegentów również 
do kół prownicjonalnych. 

Jednym z poważniejszych zagadnień Zwiąż. 
ku jest zdobywanie własnych lokali %. zw. 
świetlic i w tym właśnie wypadku władze woj- 
skowe udzielają Związkowi jaknajdalej idącej 
pomocy. Najlepiej w obecnym czasie urządzo- 
na jest świetlica w Grudziądzu, która posiada 
już bardzo poważną bibljoteczkę, radjoodhior- 
nik i t. p. 

Zarząd Główny Z. P. U. A. W., dbając o 
zdrowie swoich członków organizuje tak zwane 


domy wypoczynkowe. Jeden z takich domów 
jeszcze w roku bieżącym stanie na terenie D. 
0. K. VIII. Zarząd Główny posiada już po- 
trzebne na ten cel fundusze, tak, że jeszcze w 
okresie letnim b. r. urzędnicy zażrudnieni w 
instytucjach wojskowych, będą mogli korzy- 
stać z zdrowego a niedrogiego wypoczynku, —- 
Związek P. U. A. W bierze również udział w 
czynnem życiu społecznem. Niema uroczysto. 
ści, niema akeji społecznej gdzieby brakło Z. 
P. U. A, W. Cały Związek na terenie D. Q. 
K. VII. brał żywy udział w akeji pomorskie- 
go społeczeństwa na budowę łodzi podwodnej 
„Odpowiedź Treviranusowi', składając na ten 
cel 360 zŁ B'erze również udział w akcji po- 
mocy bezrobotnym, opodatkowując swoich 
członków na ten cel od 50 gr. do 1,50 miesięcz- 
nie. Jeżeli zważymy, że w administracji woj- 
skowej służą przeważnie urzędnicy niższych 
stopni zrozumiemy, że przy tak małych gażach 
opodatkowanie się każdą złotówką jest czynem 
obywatelskim. 

Urzędnik zatrudniony w instytucji wojsko- 
wej, przebywający w atmosferze dyscypliny 
wojskowej, rozumiejący obowiązki obywatel. 
skie, jest na Pomorzu czynnikiem twórczym $ 
BĘOLUGZN YA. 
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NIEDZIELA, DNIA 20 MARCA 1932 R. 


Praca wojska w garnizonie grudziądzkim 


„na niwie społecznej nie ogranicza się do ga 


łęziściśle związanych z rzemiosłem wojsko 
wem. Nie ogran'cza się do pracy nad przy 
sposobieniem wojskowem hufców szkol- 
nych, organizacyj Strzelca, Zw. Powst, i 
Woj., czy też wreszcie organizacyj ofice- 
rów rez. Praca ta już oddawna wyszła poza 
ramy — zdawałoby się — właściwego woj 


. ska a ograniczonego własnym: ramamć te- 


renu działania — praca ta weszła ma szero- 
ką płaszczyznę akcji społecznej. Że pracę 
tę cechuje zawsze właściwa wojsku spręży 
stość organizacyjna, — nic dziwnego, gdyż 
każda inicjatywa podjęta przez wojsko roz 
wija się i daje konkretne wyniki 


WALKA Z ANALFABETYZMEM. 


Władze wojskowe w garnizonie grudziądz- 
kim prowadzą energiczną walkę z analia- 
betyzmem. O rezultatach tej pracy świad- 
czy Eczba świadectw z zakresu szkoły po- 
wszechnej, wydawanych zwolnionym z woj 


"ska — a sięgająca coroku przeciętnej licz- 


by 500, ponadto świadczy o tem fakt, że 
każdy żołnierz z oddziałów garnizonu gru 
dziądzkiego po zwolnieniu z wojska umie 


czytać, pisać i rachować, 


Coroczne kursy dokszłałcające dla pod- 
oficerów przygotowują po 200—300 podofi 
cerów do przyszłej służby cywilnej. 

Na tem jednak nie koniec. 


Większość żołnierzy pochodzi z warstw 
rolniczych i dla nich wojsko organ zuje 


‚kursy teoretyczne į praktyczne rolnicze — 


wzbogaca ich fachową wiedzę, zapoznaje z 


„racjonalną gospodarką, zapoznaje ze wzo- 


rowemi gospodarstwami rolnemi, a wyko- 
rzystuje do tego celu wzorowe gospodar- 
stwa w okolicach Grudziądza, do których 


ski | pp. Profesorowie Szkoły Rolniczej o- 
raz astrukior Pom. Tow. Roln. p. Kiernic- 


„ki, którzy mie erczędzą swego ofiarnego fa- 


chowego wysiłku. 
; Jednocześnie poborowi biorą czynny u- 


dział w spółdzielnach wojskowych, zapra- 
„wiając się do dalszej pracy w tym kierun- 


ku po powrocie z wojska. 
"DOM ŻOŁNIERZA I ŚWIETLICA 
GARNIZONOWA, 


Aby przerzucić pracę społeczną poza 


„mury koszar à wyzyskać ją na szerszym te- 


renie — komendatn garnizonu p. Gen. Rach 
mistruk powz ął myśl budowy Domu żoł- 
nierza w Grudziądzu. Myśl tę przy popar- 


uaiu społeczeństwa m. Grudziądza oraz kor 


pusu oficersk.ego i podołicerskiego garn - 
zonu == już zrealzowano. Dom Żołn.erza 
Polskiego im, Marszałka Piłsudskiego speł- 


„nia dobrze swoje posłannictwo. 


Z „Domu Żołnierza” korzystają niety|- 
ko orgamzacje wojskowe i m pokrewne, 
lecz i instytucje społeczno-cywilne. Obok 
Domu Żołnierza powstała świetlica garnizo 
nowa, w której żołnierz po trudach codzien 
nych — w chwilach wolnych ud zajęć spę- 
dza czas na czytaniu czasopusm i książek, 
dostarczanych przez b.bljotekę Polskiego 
Białego Krzyża, oraz przy grach i zaba- 
wach. i 


TEATR ŻOŁNIERSKI. 


W Domu Żołnierza zorganizowaro teatr 
żołniersk. masowo odwiedzany nietylko 
przez wojskowych. oraz ich rodz ny, lecz i 


: przez inteligencję cywilną i masy robotni- 


cze. Świadczy to wymownie o naw ązar u 
przęz wojsko ścisłej łączności ze społeczeń 
stwem. Teatr żołniersk' zdobył sobie sym 
patję wszystkich warstw społeczeństwa; n e 
korzysta on — jak inne teatry — z żad- 
mych subwencyj, przec'wnie wbrew istne: 


„ącej zasadzie płaci od b'letów podatek ma 
, gustrack. . pomimo to z dochodów zakupu- 


je dekoracje, kostjamy i rekwizyta a nawe’ 
od czasu do czasu daje bezpłatne przedsta- 
wienła dla wojska. 


Współprace wojska ze społeczeństwem 
grudziądzk em pogłębiają wspólne zebran'a 
i zabawy towarzysk e: żywy udział woj- 
ska w żyam społecznem, publiczne odczyty 


. organizowane przez Tow. Wiedzy Wojsk. : 


Rodzinę Wojsk. itd, Ponadto udostępniając 


« do użytku społeczeństwa biblioteke Tow 


Wiedzy Wojsk. — zaopatrzonej w najnow 
sze wydawmctwa — władze wojskow: 
wpływają ma podniesienie czytelnictwa 
wśród cywilnego społeczeństwa 


AKCJA WYCHOWANIA FIZYCZNEGO, 


Pisząc o pracy wojska na niwie społecz 
nej, nie możemy pom.nąć akcj. wojska na 
unnym odcinku pracy społecznej — nie mo 
żemy pominąć milczeniem pracy wojska 
w zakresie wychowania fizycznego Wła- 
dze wojskowe popierają wszelkie poczyna 
nia cywilnych organizacyj sportowych, or- 
ganzują wspólne zawody i rywalizacje. Re 
alizację tej akcji ułatwia pomyśln'e rozw - 
jający się Wojskowy Klub Sportowy 
„Gryf*, 

Dla ułatwienia tego zadania z inicjaty- 
wy komendanta Garnzonu P. Gererała 
Rachm'struka powstał Wojskowy” Stadjon 
Sportowy zbudowany podług nowoczes- 
nych wymagań, zaopatrzony w trybuny, 
skocznie, kort tenisowy, przyrządy sporto- 
we itp. Poradto w rejonie Domu Żołnierza 
obecnie przeprowadza się n'welację terenu 
pod ślizgawkę. 


Z POMOCĄ BEZROBOTNYM. 


Na tem jednak nie ogranicza się udział 
wojska w pracy społecznej w Grudziądzu. 
Klęska bezrobocia z jego nieubłaganem: 
skutkami — biedą i nędzą — nie ominęła 
i waszego miasta. A że Grudziądz należy 
do ośrodków przemysłowych, nie też dz'w* 


Garnizon meau W SINŻDIE narodowej 


Bogaiy pion rzełcełnej pracy 


nego, że skutki bezrobocia szczególn'e da 
ły się odczuć szerokim warstwom robotni- 
czym. Na tym odcinku wojsko również nie 
pozostało na uboczu Korpus Of'cerski i 
Podoficerski Garnizonu: Grudziądzk'ego aż 
do czasu ustania bezrobocia opodatkował 
się, opodatkowując się również doraźne 
na urządzenie choinki dla dzieci ubog ch, 
składając odzież dla ubogich i wreszcie or 
śanizując wydawanie gorącej strawy z ku- 
chni wojskowej, względnie użyczając arty- 
kułów żywnościowych kuchni ludowej oraz 
opału na deputaty dla bezrobotnych, po- 
nadto organizując .mprezy dochodowe na 
akcję niesienia pomocy bezrobotnym, 


W POCZUCIU SPEŁNIONEGO OBO 
WIĄZKU. 


Swą pracą na gruncie społecznym Gar- 
nézon grudziądzki podkreśl'ł wybitnie swój 
charakter Armj! Narodowej — wykazał 
karność na ważnym odcinku frontu we- 
wnętrznego w akcji, do której powołał go 
Wódz. To też w dniu Imienin naszego Wo- 
dza Garnizon grudziądzki w poczuciu speł- 
nionego obowiązku składa w kołdzie pierw 
szemu Marszałkowi Polski swój skromny 
dorobek, wynik pracy społecznej na tere- 
nie grudziądzkim. 


OTCZEE A PETERA ARAB WAY TYT A ZOT E E EZ ETER POT ATZ EETA 


Marszałek Pilsudski na pokładzie Monitora 
Rzeczneśo 


"organizuje wycieczki naukowe. W pracy | | 
| tej jest wielce pomocny p. dyrektor Kowal- 


W czasie swego pobyty w Toruniu w roku 1921 Marszałek Piłsudski zwiedził flotyllę mo: 
nitorów. Nasze zdjęcie przedstawia chwilę odbierania raportu skladanego Panu Marszał: 


kowi przez dowódcę dywizjonu. 


(Fot, Spychalski) 


„Trudności muszą być przełamy« 
wane, o ile się chce być zwycięzcą. 
Trzeba, o ile się stawia żądanie, mieć 
tę otwartość i szczerość, ażeby od 
siebie i od wszystkich innych wyma: 
gać ULEPSZENIA DUSZY ŁUDZ:. 
KIEJ, tak, ażeby była zdatną jako ma 
terjał do zwycięskiej walki“. 

(Józef Piłsudski: „Mobilizacja powstas 

nia“ — r, 1912) 


C 


Bom Żołnierza 
w Grudziądzu 


Z inicjatywy generała Rachmistruka, do. 
wódey 16 Dywizji Piechoty i Komendanta Gar. 
nizonu, zawiązał się w r. 1928 w Grudziądzn 
Obywatelski Komitet Budowy Domu Żołnierza 
Polskiego w składzie następującym: gen. bryg. 
Rachmistruk Włodzimierz — jako przewodni- 
czący, prezydent m. Grudziądza Włodek Józef 
jako wieeprzewodniczący, Gańcza Wacław — 
jako skarbnik i kpt. dypl. Sobolewski Ludwik 
jako sekretarz. Celem Komitetu była troska 
o życie pozasłażbowe żołnierza garnizonu Gru- 
dziądz, jego rozwój intelektualny i kulturalny 
oraz danie mu godziwej rozrywki w chwilach 
wolnych od zajęć. Komitet Budowy poparł wy- 
datnie ówczesny D-ca O. K. VITI. generał Ber. 
becki, oddając na rzęcz Komitetu jeden bu- 
dynek, służący dotychczas jako magazyn. 


nych, któremi poprzednio nie dysponował, roz- 
winął żywą działalność składkową, odnosząe 
się z apelem przyjścia z pomocą, w pierwszym 
rzędzie do obywateli m. Grudziądza i Pomorza. 
Komitet odniósł się również z prośbą o wspar- 
cie poczynań do Polonji Amerykańskiej, która 
również wydatnie przyczyniła się do zasilenia 
funduszów. Magistrat m. Grudziądza, jak i 
Starostwo Krajowe w Toruniu, w zrozumieniu 
wzniosłego celu, przyświecającego Komitetowi 
udzieliły dużej subwencji. Na apel zaś Komen. 
danta Garnizonu — korpusy oficerów i podofi- 
cerów formacyj garnizonu Grudziądz opodat- 
kowały się dobrowolnie na rzecz Komitetu Bu- 
dowy D. Ż. do czasu ukończenia budowy. Licz- 
ne firmy grudziądzkie zupełnie bezinteresownie 
przyszły Komitetowi z pomocą przez zainsta- 
lowanie urządzenia centralnego ogrzewania, 
przeprowadzenie kanalizacji, założenie prze» 
wodów oświetlenia elektrycznego i t. d. _ 
Znaczne fundusze osiągnięto również z koh- 
certów, przedstawień, zabaw i t. d. nrządza- 
nych na ten eel. I tak wspólnym wysiłkiem i 
ofiarnością społeczeństwa, oficerów i podofiee- 
rów został wzniesiony wspaniały gmach, w Ftó- 
rym mieści się: Teatr żołnierski garnizonu, 
znakomicie wyposażony w potrzebny sprzęt i 
materjał, bibljoteka żołnierska, świetlica ob- 
szęrna, zaopatrzona we wszystko to, co może 
żołnierzowi jego wolne od służby chwile uprzy- 
jeranić i podnieść go na duchů. sę = 
11 listopada 1928 r. odbyło się uroczyste 
wmurowanie tablicy pamiątkowej, której napis 
świadczy, że Dom Żołnierza Polskiego w Gra- 
dziądzu imienia Wodza Narodu Marszałka J. 
Piłsudskiego jest żywym pomnikiem pracy i 
ofiarności społeczeństwa i wojska. 


Komitet celem zdobycia środków materjal- ' 
= p 8 A 


arszałcek Pilsudski 
ma ziemi pomorskiej 


Rok pierwszej roczn'cy odzyskania Po- 
morza uświęcony był przyjazdem Marszał- 
ka Piłsudskiego na Pomorze. 


Marszałek, wówczas Naczelnik Pań- 
stwa, przybył do Torunia w niedz'e.ę, 5-go 
czerwca 1921 r. o godz. 11,10. W podró: 
ży towarzyszyli p. Naczelnikow! gen. Sosn- 
kowski oraz wojewoda Brejski, który wy- 
jechał naprzecw. Na dworcu oczekiwali 
Dostojnego Gościa przedstawiciele władz 
cywilnych: i wojskowych z min. b. dzieln- 
cy pruskiej Kucharskim na czele, oraz ge- 
nerał francusk. Granderye. Po powitaniu 
Marszałka udali się wszyscy do kościoła 
św. Jana, gdzie Marszałek w skupieniu wy- 
słuchał mszy św. Z kościoła udał się Mar 
szałek przed pomnik Kopernika, gdze zło- 
żył wieniec, poczem z całą świtą udał się 
nad Wisłę. Tutaj nastąpiła uroczystość de- 
koracji oficerów marynarzy, czterech mo- 
nitorów rzecznych. Monitory na powitanie 
Dostojnego Gościa przybrane były we fla- 
sę galową. Momenty z tej uroczystość 
widzimy na załączonych fotografjach. 


Po uroczystośc na monitorach odbyło 

4 Śniadanie w koszarach marynarki, a o 
jodz 3,30 wspaniała def. lada, którą Mar- 
| szalek odebrał na Placu Katarzyny. Późn ei 


Marszałek udzielał audjencyj w mieszka- 
miu wojewody, a następne zwiedził zabyt- 
ki miasta, okazując dla nich duże zaćnte- 
resowanie, 


Wieczorem odbył się we Dworze Àr- 
tusa obiad, wydany przez Wojewodę Po- 
morskiego, Toasty wygłos.li mònster b. 
dzielnicy pruskiej Kucharski, gen. Gran- 
derye, wojewoda Brejski, poczem głos za- 
brał Marszałek Piłsudski, który wzn ósł to- 
ast na pomyślność Pomorza, zaznaczając w 
swojem przemówien.u, że „Pomorze jest cu- 
downem dzieckiem Polski : mieszkańcy tej 
ziemi n.e powinni obawiać się skrzywdze- 
nia czy też zaniedbania”, 

Po obiedzie Naczelnik Państwa przybył 
do teatru na końcowy obraz „Kośxuszko 
pod Racławicami", W teatrze szczeln.e 
zapełniona widownią zgotowała Naczeln - 
kowi Państwa gorącą owację, 

Późnym wieczorem odbył s'ę raut, 

W poniedziałek, 6 czerwca Naczeln:k 
Państwa o godz. 9 odjechał do Bydgoszczy 
skąd we wtorek, ruszył w dalszą drogę do 
Grudz ądza statkiem Polskiej Żeglug Pań- 
stwowej „Siemiradzk.'* w otoczeniu całej 
flotyk mniejszych statków. 

M Grudziądzu po przyw faniu przez 


przedstawicieli władz ! społeczeństwa Na- 
czelmk Państwa Marszałek Piłsudsk: przyj- 
mował w Ratuszu reprezentantów stowa- 
rzyszeń « organizacyj społecznych, poczem 
odbyła s'ę defilada. Gdy Naczełnk Pań- 
stwa wyjechał czterokonnym powo:em na 
ul. Starą, młodzież grudządzka rzuciła się 
hurmem do powozu, wyprzęgła konie i za- 
wiozła Naczelnska do kwatery. 


W południe Naczelmika podęimował 
śniadaniem w kasynie garn'zonowem 64-ty 
pułk piechoty. Później udał się Naczein.k 
do Muzeum, gdzie osobiście dokonał otwat- 
c:a wystawy artystów pomorskich. poczem 
zwiedził miasto. Dzień zakończył się o» 
biadem, wydanym przez miasto Í powiat 
grudziądzki, oraz rautem w Bazarze. 


We środę, dnia 8 czerwca, Naczeln'k 


Państwa Marszałek Piłsudsk! odjechał sa- 
mochodem przez Radzyń do Dziaidowa, 
skąd udał się w drogę powrotną do War- 
szawy. 


- Budujmy \ 
IFioię Narodową 


| 
| 
| 
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_Armja — narodowi daje zdrowie 
i zwartość moralna 


Wiadomo, że :wojsko już przez swoje 
zadanie jest najważniejszym terenem pra 
cy wychowania fizycznego. Czyn. bardzo 
duże wysiłki, aby podnieść tężyznę fizycz- 
ną żołnierza i dlatego też wojsko było i jest 
u nas najgłówniejszym czynn:kiem postępu 
w dziedzinie wychowan'a fizycznego. Na 
poparcie słuszności tego twierdzen'a wy- 
starczy wskazać choćby tylko to, że naj- 


© ważniejsze instytucje będące dziś źródłem 


prawdziwej kultury fizycznej w Państw'e, 


powstały z inicjatywy wojska, które wycho 


wanię fizyczne uważało zawsze i uważa 
za zagadnienie o wielkiej doniosłości dla 
przyszłości narodu i państwa, Wychowa- 


"niem fizycznem zarówno w wojsku jak i 


całem społeczeństwie kieruje Państwowy 
Urząd W. F. i P. W. utworzony w roku 
1927 z tywy Pierwszego Marszałka 
Polski J. Piłsudskiego, który temsamem dał 
silne podstawy całej pracy W. F. P. W, 
ujętej w dzisiejsze formy organizacyjne. 
W pracy swej W. F. i P, W, miał wy- 
tknięty wyraźny cel, którym było. rozpo- 
wszechnienie racjonalnych metod wych. 
fiz, rozbudzenie zamiłowania do sportu 
wśród szerokich mas, oraz wyzyskanie war 


tości wychowawczych sportu dla kształto- 


wania œała i duszy. 
Ješ chodzi © wojsko, to charakter 


: pracy. wych. fiz. ustalony został specjalną 


instrukcją, która wyjaśnia cele wychowa- 
nia fizycznego żołnierza, wskazuje zakres 
i metody pracy, oraz określa kompetencje 
poszczególnych organów zajmujących się 
pracą w. f. 


ZADANIA WYCHOWANIA 
FIZYCZNEGO. 


Instrukcja o wych. fiz, w wojsku kła- 
dzie głównie nacisk na: rozwój : utrzyma- 
nie sprawności fizycznej żołnierza, podnie- 


‘senie przez sprawność f'zyczną jego war- 


tości bojowych, oraz na nozbudzenie i wy- 
robienie ambicji, chęci współzawoda' ctwa, 
zdolności podporządkowania się jedrej my- 
śl. kierowniczej, słowem, na wyrobienie 
tych przymiotów, które winien posiadać 

dobry żołnierz í każdy dobry n 


“u-watel państwa. Prócz tego P; U, WF. 


PW. wydaje corocznie plan zawodów wj 
skowo - sportowych. 

Zawody te, stanowiące pierwszorzędny 
czynnik współzawodnictwa we wszystkich 
działach wyszkolenia, przyczyniają się w 
dużym stopniu do podniesien'a przeciętne” 


-gö poziomu sprawnośc: fizycznej żołnierza. 


Podkreślić przytem należy, że plan zawo- 
dów wojskowo - pery opiera się na 
stałem dążeniu do stopniowego zastępo- 
wania rywalizacji jednostkowej konkuren- 
cją zespołów i całych oddziałów. 


ŚWIADOMIE DO CELU, 
Program wych. fiz. w wojsku obejmuje 
wszystkie znane działy sportu, z czego 
część należy do zajęć obowiązkowych, po* 


* stawionych na równ. z śnnemi działam: wy- 


szkolenia wojsk. i obowiązują wszystkich 


" bez wyjątku, część zaś są radobow:ązko- 


wem: zajęciami w. f, któremi interesują 
się specjalnie oddziałowe koła sportowe, 
oraz wojskowe kluby sportowe. Do osą- 
gnięcia celów wytkniętych przez Państwo* 
wy Urząd WF, i PW, wojsko dąży konse- 


* kwentnie, Wynik; pracy wych. fiz. zale- 


żą ściśle od środków, jakiem' się rozpo- 
rządza. . Dziś wojsko nie rozporządza je- 
szcze pełnemi normami środków. Brak w 
wyposażeniu oddziałów w stałe urządze- 


< mua sportowe i sprzęt w. f. są jeszcze zna- 


czne, lecz wiadomą jest rzeczą, iż usun'ę* 
cie tych braków, to tylko — kwestja p'e- 
niędzy. 

KADRY INSTRUKTORÓW, 


Sprawa przedstawia się lepiej, jeś!' cho» 
dzi o kadrę wyszkoloną w zakres'e wych. 
fiz, a więc o stan instruktorów i przodo- 
wników wych, fiz. prowadzących pracę 
wych fiz, w oddziałach, Małe braki w tym 


Prebiernia Restauracja 


EDEN 


oruń Stary Rynek 11 
kad. | w sobote 19 IIL o godz. 18-ej 


ŻOŁNIERZ — TO TWÓRCZY 
OBYWATEL. 

Wojsko stoi na tem stanowisku, że ka- 
żdy żołnierz, wychodzący z wojska po u- 
kończeniu swej służby, winien być woso- 
bien'em zdrowia i tężyzny fizycznej wśród 
swego społeczeństwa, Wojsko zatem pra- 
cując wytrwale i systematycznie na wła- 
smym terenie, staje się przez to równocze- 
śnie krzew:cielem wśród społeczeństwa tę- 
żyzny iizycznej i moralnej, będącej pod- 
stawą pracy we wszystkich prawie dzie- 
dzinach twórczości społeczeństwa ú najlep- 
szem przygotowaniem do obrony własne- 
śo Państwa. 


względzie są prawe bez znaczenia, śdyż 
Centralmy Instytut Wych, Fiz, i Okr. O- 
środki Wych, Fiz, dostarczają wojsku fa- 
chowych instruktorów w. i. w potrzebnej 
ilości, Mimo zaznaczonych braków, wyni- 
ki pracy wych. fiz. w wojsku są coraz lep- 
sze, Powodem takiego stanu rzeczy jest 
przedewszystkiem to, że wychowanie fizy- 
czre jest w wojsku bardzo poważną dzie- 
dziną pracy, dobrze zorganizowaną i pro- 
wadzoną systematycznie przez instrukto- 
w. £ coraz lepiej fachowo wyszkoionych. 
Następnie należy podkreślić, że wychowa- 
nie fizyczne w wojsku jest dziś powszech* 
ne we wszystkich rodzajach broni. 


Cały naród w pośotowiu 


I oto dziś w wielkiej i niepodlegiej Ojczy« 
znie nowe sztandary się święcą. Święciły sią 
ongiś sztandary pwe, wojskowe, święciły 
się ongiś sztandary sokole, strzeleckie, har: 
cerskie. A dziś co to za Sztandar będzie po: 
wiewał nowopoświęcony? To wznosi się nad 
maszemi głowami sztandar Przysposobienia 
Wojskowego, Kolejowego Przysposobienia 
Wojskowego! A naco to i poco? — pyta kas 
żdy w tych czasach pokoju. Na to, aby każdy 
zrozumiał, że Polska nie może sobie pozwolić 
na te rzeczy, na co sobję dawniej pozwalali 
nasi porzednicy i rodacy, którzy byli gnuśni 
i ospali. Musimy być w ciąglem pogotowiu! 

Musi być cały naród przysposobiony woj: 
skowol 

(Z pásan oiia; śp. ks, biskupa Bandur. 
skiego na poświęceniu sztandaru Kolejowego 
P. W. w r. 1930). 


Święńa P. W. i W. F. 


Dni radości i szłacheifmeśo współzawodniciwa młodzieży 


Święta P. W, i W. F. pobudzają młodzież 
do pracy nad sobą, do podniesienia swego stas 
nu fizycznego, do szlachetnej rywalizacji na 
tem polu z licznymi współzawodnikami. 


Co roku wczesną wiosną, gdy słonko moce 
niej przygrzeje, resztki śniegu znikną, a ziemia 
nieco obeschnie, stadjony, boiska i inne place 
zapełniają się młodzieżą, która spieszy na świe: 
że powietrze rozprężyć stężałe po długiej zis 
mie mięśnie 

Za kilka tygodni odbędzie się święto p. w. 
i w. £, a więc należy bardzo intensywnie za: 
prawiać. się, ćwiczyć, aby przy tej generalnej 


Manifestacja tężyzny fizycznej 
i pogotowia. 
Święta P. W. posiadają doniosłe znaczenie 
na odrodzenie fizyczne narodu. Są one przes 


Strzelanie do celu, i 


dewszystkiem przeglądem dokonanych w ciągu 
roku prac, których szerszy ogól społeczeństwa 
nie ma sposobności stalę obserwować, wskutek 
czego, częstokroć błędnie o niej sądzi, Ogóls 
nie zadanie świąt P. W. można streścić w tych 
punktach; a) propaganda idei p. w. w szeto= 
kich warstwach społeczeństwa; b) rozbudzenie 


rewji tężyzny fizycznej nie być ostatnim, prze: 

ciwnie, aby osiągnąć jak najlepsze wyniki, a w 

każdym razie lepsze od zeszłorocznych a nas 

wet zdobyć jaką nagrodę, najchętniej żeton, 

który się z, taką dumą nosi, Więcej sai 
marzą o zdobyciu mistrzostwa w swoim pos 

wiecie, obwodzie, a nawet Okręgu. 
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Komitety P. W. i samorządy 
w zgodnej współpracy 


Komitety WF. i PW. oraz samorządy, 
zarówno krajowy pomorski jak i powia- 
towe. w pracy nad rozwojem wychowa- 
nia fizycznego i przysposobienia wojsko- 
wego odgrywają bardzo poważną rolę, — 
Szczególnie w ostatnich 2-ch latach, sa- 
morządy na obszarze województwa po- 
morskiego zdobyły się na duży wysiłek i 
rozwój prac WF. i PW. oraz wspaniałe 
osiągnięte rezultaty w tej dziedzinie w 
znacznej mierze samorządom przypisać 
należy, Nieodzownym bowiem warun- 
kiem rozwoju tego zagadnienia .są war- 
sztaty pracy i Środki, jakie zarówno do 
organizacji tak i do wyszkolenia są po- 
trzebne, a mianowicie: strzelnice, boiska, 
stadjony, sprzęt, ośrodki WF. i PW. pla- 
ce ćwiczeń i t. p. 

Komitety. WF, i PW. wraz z samorzą- 
dami mogą się pochlubić wspaniałym do- 
robkiem, jaki w ciągu niespełna ostatnich 
3-ch lat osiągnęły. Powstało bowiem na 
terenie powiatów na Pomorzu kilkadzie- 
siąt strzelnic dla broni małokalibrowych 
i tyleż dla.broni wojskowej, zbudowano 
znaczną ilość boisk przepisowych, 2 sta. 
djony, kilkanaście sal gimnastycznych, 
urządzono i zaopatrzono z górą 20 świe- 
tie P, W., kilka pływalń, g których pły- 
walnia Ośrodka Toruńskiego jest jedną 


dzeniem 'dla obozów letnich ćwiczebnych 
P. W., a mianowicie w Lidzbarku w po- 
wiecie „brodnickim (obecnie działdow- 
skim), oraz w powiecie morskim, Mamy 
również piękny ośrodek żeglarski na je- 
ziorze Charzykowskim w powiecie choj- 
nickim. Ponadto jest w budowie i w tym 
roku będzie prawdopodobnie zakończony 
Polski Repreżentacyjny Stadjon Sporto- 
wy w Gdyni. Ten dorobek został przez 
Komitety WF. i PW, osiągnięty dzięki 
samorządóm, t. j. z sum, jakie samorządy 
województwa pomorskiego na cele WF. 
i PW, w swych budżetach preliminowały. 

Można śmiało powiedzieć, że wojewódz 
two pomorskie w dziedzinie wychowania 
fizycznego i przysposobienia wojskowe- 
go, a więc w dziedzinie przygotowania 
obrony Państwa, zajmuje stanowisko 
przodujące. Świadczy to o głębokim ro- 
zumieniu i docenianiu ważności tego za. 
gadnienia, świądczy to o dużej ofiarności 
samorządów. i całego społeczeństwa pol. 
skiego na Pomorzu, 

Należy się spodziewać, Że w obecny m 
foku jak i dalej na przyszłość, mimo cięż. 
‘kiego kryzysu gospodarczego, samorządy 
i całe społeczeństwo Pomorza będzie stać 
twardo na tym stanowisku, gdyż wzmo- 
żenie sily obronnej naszych zachodnich 


z lepszych w. Polsce. rubieży jest naczelnym postulatem 
Pomorze posiada 2 wspaniałe komplet. ! wszystkich obywateli, 
ne cśrodki WF. i PW, z płacami i urzą. aere 
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wśród członków organizacyj W. F. í P, W. szla» 
chetnej rywalizacji w kierunku osiągnięcia co» 
raz to lepszych wyników. 

Jednem słowem święta P. W, i W. F. są mas 
mifestacją na rzecz tężyzny fizycznej i pogo 
towia obrony Państwa. 

Święta W. F. 1 P. W. urządzane są przeważ, 
nie w miesiącu czerwcu, przed zakończeniem 
roku szkolnego w szkołach. Okręgowe święta 
z powodu braku czasu na wiosnę urządzane 34 
wczesną jesienią. Urządza je państwo, a w je 
go imieniu wojewódzkie, powiatowe lub mioj 
skie komitety W. F. i P. W. w ścisłem poro 
zumieniu = władzami wojskowemt. Koszta 
świąt ponosi częściowo skarb państwa w znacz» 
nej jednak mierze orgiisdejo społeczno 1 ko” 
mitety. 

Najistotniejszą i najciekawszą częścią świąt 
P. W. jest część popisowa. Składa się ona 
z różnego rodzaju zawodów, jak: pokazy wzo» 
towo prowadzonych lekcyj gimnastyki, gry 


| drużynowe (siatkówka, koszykówka i t. p.), 


pokary i zawody harcerskie — poksry z życia 
obozowego, budowa mostów, sygnalizacja, po 


'| kazy ratownictwa i t. p. 


Zawody sportowe podczas święt P, W. i W. 
F. są tak urosmaioone ! mają tak obfity pro” 
grem, że pozwalają na wzięcie w nich udriała 
najszerszym warstwom młodzieży, =dnibie od 
zamiłowania i zdolności. ; 


Wymowa cyfr. 

Wyniki z każdym rokiem są nasczułs Jups 
sze, zarówno pod względem ilości wozcetników, 
jak i osiągniętych rezultatów. Wystarczy po» 
równać wyniki z ostatnich dwóch lat, t. j. 
z roku 1930 i 1931. I tak w całym Okręgu do 
zawodów strzeleckich z broni wojskowej star 
nęło: w roku 1930 — 2498 zawodników, w roku 
1931 — 2753, z broni małokalibrowej w r. 1930 
— 1515, w roku 1931 — 3570. Razem w zawów 
dath strzeleckich brało udział: w r. 1930 — 
3772 zawodników, w r. 1931 — 6347 zawodni« 
ków. Zawody marszowe w r. 1930 — 6%, 
w r. 1931 — 1118. Zawody z wyszkolenia woj» 
skowego: w 1930, r. — 219 zawodników, w roku 
1931 — 1543 zawodników; zawody sportowe 
dla mężczyzn: w 1931 r. 3155 zawodników, 
w 1931 r. 6200 zawodników. Kobiety: w 1930 
roku 522, w 1951 — 918, Ogółem brało udziai 
w zawodach: w r. 1930 — 8889, w r. 1931 — 
17098 zawodników. Nagród wydano: w 1930 
roku 1919, w r. 1931 — 2986. 

Cyfry te mówią same za siebie. Wykszują 
one, żę w ciągu roku iłość zawodników wzro» 
sla prawie o 100*/. To samo stwierdzić należy 
i przy porównaniu osiągniętych wyczynów, któ 
re aczkolwiek nieznacznie, lecz stale zwyżkują 
Świadczy to, że sprawność fizyczna naszej mło 
dzieży stale wzrasta a więc akcja P. W. i W. 
F. robi świetne postępy. 


Bądźmy razem z młodzieżą. 

Ze smutkiem należy stwierdzić, że udzial 
społeczeństwa w świętach p. w. i w. f. jest 
znikomy, aczkolwiek również z każdym rokiem 
wzrasta. Ze starszego społeczeństwa biorą 
udział w świętach P. W. i W. F. przeważnie 
tylko ci, którzy muszą, lub którym „wypada“. 
Duże zainteresowanie wykazują przedstawi» 
ciele władz państwowych, samorządowych, 
wojskowych, szkolnych i t. p. A byłoby do: 
brze i pożytecznie, aby i szersze warstwy 
społeczeństwa zechciały bezpośrednio zain» 
teresować się tą tak "ważną dla państwa spra: 
wą i zobaczyły, co i jak robi nasza młodzież 
i jakie osiąga wyniki. Mimo wszystko rzeczy» - 
wistość niówi, że bliski już czas, kiedy stano« 
wisko społeczeństwa w sprawach p. w. i w. f 
ulegnie radykalnej zmianie, Stanie się to wów 
czas, gdy do głosu decydującego w państwie 
dojdzie obecnie dorastające pokolenię 
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Harcerskie Czuwaj 


Dobrze zapisane lata trudu harcerskiego na Pomorzu 


PT „Mam szczerę wolę całem życiem pełnić 
służbę Bogu i Ojczyźnie, nieść cliętnę pomoce 
bliźnim i być posłusznym prawu harcerskie- 
mu'', (Przyrzeczenie harcerskie.) 


Idea harcerska rzucona dwadzieścia lat 
temu na ziemie polskie dzięki wielkiemu 
jej twórcy Ś, p. Andrzej, Małkowskiemu 
jako mała roślinka dziś, dzięki niezmordo. 
wanym i nieustającym wysiłkom jej wiel. 
kich Przyjaciół jak i wielu jej zwolenni- 
ków przeistoczyła się w wielki dąb, ko- 
rzeniami sięgający w wszystkie środowi- 
ska, w wszystkie zawody i ugrupowania 
społeczne. W zwycięskim pochodzie idea 
harcerska biegła na zwycięski podbój serc 
i umysłów młodzieży, płci obojga, organi. 
zując ją w harcerskie zastępy i drużyny, 
stawiając sobie za główny cel wychowa- 
nie młodzieży w kierunku urabiania cha- 
rakterów, rozwijania dzielności fizycznej, 
pielęgnowania uczuć narodowych, kształ. 
cenia umysłów i zaprawiania do życia 
społecznego, w czem współdziała z rodzi- 
ną i szkołą, 


PIERWSZE ZASTĘPY. 


Ziemia pomorska powitała pierwsze 
szeregi harcerskie wiosną 1917 roku. Or- 
ganizował je dh Seweryn Kuchta w To- 
runiu. Po przygotowaniu pewnej ilości 
pionierów tej idei zaczęły się tworzyć 
drużyny wprzód w powiecie toruńskim, 
później już na terenie całego Wojewódz. 
twa Pomorskiego. O pracy tej trudno 
dziś nie mówić z całem uznaniem, i tru. 
dno nie podkreślić jej wielkiego pędu, 
który tak przeraził ówczesne władzę za- 
borcze, że już w rok później rozwiązały 
istniejące na terenie pomorskim drużyny 
harcerzy i harcerek. Oficjalnie harcer- 
stwo przestało istnieć, lecz pozostała gru. 
pa tych, którzy nie zlękli się zakazu i 
przygotowywali się do pracy w Polsce 
wolnej, Praca konspiracyjna dała w wy- 
niku kilka aresztowań oraz przekroczeń 
przez kordon do wojsk polskich kilkuna. 
stu harcerzy. Kilku wróciło a większość 
pozostała, ofiarowując Polsce to, co miel; 
" najdroższego i najcenniejszego: młodość 
i życie, à 

Rok 1920 — to rok przełomowy w ży- 
ciu polskiej organizacji harcerskiej. Nie- 
hamowane już twardemi zakazami zabor- 
ców organizują się nowe drużyny, wycho- 
wujące obywateli pełnowartościowych. — 
Mijały lata pracy i realizowania progra. 
mu harcerskiego mimo ciężkich warun- 
ków i wielu przeszkód. Zapał i przykład 
pierwszych harcerzy przeniósł się i zapa. 
lał i zagrzewał do czynu pokolenia na- 
stępne. 


DRUŻYNA POMORSKA NA ZLOCIE 
W ANGLJI. 


Ostatnie lata pracy harcerskiej na Po. 
morzu minęły nad skrystalizowaniem 
form organizacyjnych, podniesieniem wy. 
dajności wspólnych wysiłków, Dzięki do- 
skonałemu środkowi wychowawczemu, 
jakimi są obozy harcerskie, harcerstwo 
pomorskie potrafiło szum polskich fal, 
piękno pomorskiego krajobrazu —- prze- 
nieść daleko poza swoje granice nietylko 
województwa ale i granice swej Ojczy- 
zny. Do jednych z najpiękniejszych eks. 
pedycyj zagranicznych zaliczyć trzeba 
wyjazd reprezentacyjnej drużyny harcer- 
stwa pomorskiego na Międzynarodowy 
Zlot Skautów do Anglji w r. 1929 Tam 
drużyna pomorska, dzięki swej !oskonałej 
postawie jak i świetnej reprezentacji, wy. 
różniła się nietylko z pośród drużyn in. 
nych województw Polski, lecz zwróciła 
nawet uwagę twórcy Skautingu —- gen. 
Roberta Baden-Powella. 


TWÓRCZY ROZMACH I ROZWÓJ 
ORGANIZACJI. 


- Szereg obozów drużyn jak i kursów or- 
ganizowanych przez poszczególne Ko- 
'mendy Chorągwi Pomorskich męskiej i 
żeńskiej, podniosło liczbowy stan posiada- 
nia grona instruktorskiego i wykwalifo- 
kowanych kierowników gromad młodzie- 


ży — tak, że dziś harcerstwo pomorskie 


stanowi jeden z najliczebniejszych Od. 
działów na terenie związku. Pogłębienie 
pracy w drużynach i zastępach również 
dało poważne wyniki, czego dowodem 
fagt, Że z roku na rok powiększają się 
cyfry młodzieży harcerskiej, a w związku 
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z tem powiększają się liczby organizowa- 
nych obozów harcerskich, Obozy te sta- 
nowią najistotniejszą wartość wychowaw- 
czą metod skautowych, gdzie dopiero mo- 
żna służyć czynnie wielkiemu programo 
wi harcerstwa. Kiedy w 1930 r. było tyl. 
ko r2 obozów drużyn i dwa kursy instruk 
torskie — to rok następny przyniósł 31 
obozów drużyn, dwa kursy instruktorskie 
i jeden wyjazd reprezentacyjny zagrani. 
cę — czyli, że 34 obozów z 820 harcerza- 
mi, Wzrost w porównaniu z 1930 r. Wy- 
nosi 160 proc. 

Z tych obozów wypada podkreślić obóz 
drużyny pomorskiej w Spale na ogólno- 
polskiem święcie W. F. i P, W., gdzie 
pod względem obozownictwa, pokazów i 
wyglądu drużyna pomorska wybiła się na 
pierwsze miejsce, dostępując zaszczytu, 
że obóz jej zwiedził Pan Prezydent Rze. 
czypospolitej. Śliczna świetlica pomorska 
stała się ośrodkiem zainteresowania tysię- 
cy młodzieży zgromadzonych na ogól. 
nym święcie P. W, i W. F. 


ZLOT W PRADZE, 


Trudno powstrzymać się od skreślenia 
kilku słów o wyprawie harcerzy pomor- 
skich na Zlot Skautów Słowiańskich w 
Pradze. Było tylko dwudziestu. Gdyby 
było więcej, nie starczyłoby miejsca w 
Złotej Pradze na propagandę polskości i 
znaczenia, Pomorza polskiego. Zebrane 
tablice statystyczne, przedmioty przemy- 
słu ludowego, piękne hafty kaszubskie w 
doskonale zorganizowanej świetlicy po- 


morskiej dzięki niestrudzonym staraniom kup Chełmiński Ks, Dr. St. Okoniewski, 


prof. hm. Jarosława Kowalskiego, Ko- 
mendanta Wyprawy Pomorskiej do Czech 
stanowiły bezsprzecznie najlepszą propa. 
gandę polskości Pomorza, Harcerze po- 
morscy m. in, rozdawali ną ulicach Pragi 
propagandowe pocztówki, mówiące o hi- 
storycznych dziejach Pomorza polskiego. 
Z pośród wyprawy polskiej, liczącej 1.600 
uczestników grupa harcerzy pomorskich 
została wyróżniona za doskonale zorga. 
nizowaną propagandę Pomorza i morza 
polskiego. Do tego przyczyniła się nie- 
tylko garstka harcerzy ale i Grono Przy. 
jaciół, które zaofiarowało potrzebny ma. 
terjał propagandowy i przyczyniło się do 
wyjazdu harcerży pomorskich, z pośród 
których wymienić należy P. Wojewodę 
Pomorskiego, p. Starostę Krajowego Po- 
morskiego Łąckiego, Kuratora Okręgu 
Szkolnego Pomorskiego: Dr, M, Pollaka. 
Dyrekcje: Instytutu Bałtyckiego, Okrę- 
gu Pomorskiego Z. ©. K. Z, Pomorskie 
Towarzystwo Popierania Przemysłu Lu. 
dowego oraz Ligę Morską i Rzeczną w 
Warszawie p. pułk, Rymkiewicza, dowód 
cę 63 p. p. oraz dowódcę 4 p. lotniczego 
p. pułk. Hellera. 

Praca harcerstwa pomorskiego skupiała 
się w czterech jednostkach organizacyj- 
nych a mianowicie: 


ZARZĄD ODDZIAŁU POMORSK. 


Na czele Zarządu Oddziału Pomorskie. 
go czuwało: Prezydjum Honorowe — p. 
Wojewoda Pomorski Kirtiklis, J. E, Bis. 
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Z ROTY HARCERSKIEJ. 


„MY ZAMIAST SZUMNYCH, PUSTYCH SŁÓW, 

POTĘGĘ CZYNU ZNAMY — 

I PÓKI NASZ ISTNIEJE HUF, 

ZGNIEŚĆ WROGOM SIĘ NIE DAMY — 

NIGDY NIE ZEJDZIEM Z PRAWYCH. DRÓG, 

TAK NAM DOPOMÓŻ BÓG“! A 
CC O O a aaa 


Przed ziołtem na Pomorzu 


Spelnijmy dobrze masz obnwiązek 


Karty dorobku idei harcerskiej na Po. 
morzu są znane, W suchych cyfrach i 
zestawieniach zawiera się treść wymo- 
wna, chlubnie świadcząca o pracy harcer- 
stwa pomorskiego zarówno drużyn żeń- 
skich, jak i męskich. W cyfrach tych jed- 
nak niewidoczne coprawda dla oka pulsu- 
ją żywa myśl, serce ofiarne, zapał twór- 
czy i młody hart wytrwania, I w tem 


S 


ell przyjeżdża 


Twórca harcerstwa Baden:Pow 
na Pomorze. 


wielka mieści się moralna wartość i siła 
ruchu harcerskiego. Między nią a społe- 
czeństwem należy zadzierzgnąć trwałą, 
życzliwą i zażyłą łączność obcowania, 
czynnej pomocy i opieki. 

Trzeba poznać ideę harcerskiego dzia. 
łania, współżyć z nią i współpracować. 
Dopomóc w realizowaniu wysiłków tych 
chłopczyków czy dziewcząt, w 'których 
pod szarym mundurem w piersi bije gorą. 
ce serce umiłowania Boga i Ojczyzny, 
nieraz dziecku, które w młodym wieku 
przyrzeka być posłusznem prawu harcer. 
skiemu i przytzeczenia tego nie łamie, 
śmiałym krokiem, idąc ku przyszłości, 
chcąc wszystko poświęcić dla Ojczyzny, 
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Temu harcerzykowi trzeba serce otwo. 
rzyć. Wskazujmy temu młodemu pokole- 
niu ideały, które sami ukochaliśmy, wzma. 
cniajmy wydajność ich pracy. Czas mija, 

Wkrótce ruszą harcerskie zastępy w pole 
z swą pieśnią na ustach, z furkotem pro. 
porców swych zastępów, by nieść radosną 
wieść o cichej ale twardej służbie, nieobli. 
czonej na chwilowy efekt lub piękny fra. 
zes, służbie w imię dobrego wychowania 
obywatelskiego, tego wychowania, na któ- 
rem potęga Rzeczypospolitej wesprze się 
i podźwignie. Trzeba im pomocy nietyl. 
ko materjalnej ale i moralnej, trzeba im 
życzliwości, ale nie obojętnej, potrzeba im 
wreszcie opiekunów, czynnych przyjaciół 
To właśnie dopomoże drużynom do ofiar- 
nego udziału w akcji letniej, która w r. b. 
zapowiada się wspaniale. 

s Właśnie w tym roku harcerstwo po. 
morskie zda swój egzamin z pracy żmu. 
dnej a jakże owocnej w latach minionych, 
Zarówno uwaga całego polskiego harcer- 
stwa, jak i skautingu zagranicznego kie- 


p. Kurator Okręgu Szkolnego Pomorskie- 
go Dr. M. Pollak, p, Starosta Krajowy , 
Pomorski Wincenty Łącki. 

Przewodnictwo Zarządu Oddziału Po. 
morskiego objął w roku 1931 p. generał 
Pasławski — Dowówca Okręgu Korpusu 
VIII, jako wiceprzewodniczący p, nacz. 
Grzanka, pozatem jako członkowie Zarzą. 
du Oddziału należą p, dyr. Wojciechow- ~ 
ska, p. dyr, Józef Brzeski, p. nacz, dr, Gu- 
miński, p. nacz Biedowicz, p. inż, Bober. 
ska, p Zygmunt Hozakowski p, pułk, Pi- 
wnicki, p. por. Ratajczak, p. Krukowski, 
dhna Dora Cieńska, Komendantka Chorą. 
gwi Pomorskiej Harcerek, Hm, Sieradzki 
Władysław Wacław — Kómendant Cho. 
rągwi Pomorskiej Harcerzy i p. Hm. Ale- 
ksander Rudnicki, 

Prace Zarządu Oddziału polegały na 
ułatwianiu pracy jak i centralizowaniu. 
prac organizacyjnych na terenie Oddziału 
Pomorskiego. Do ważniejszych prac Ža- 
rządu Oddziału w roku 1931 należy udział 
w Zjeździe Walnym Z. H. P. w Krako- 
wie, zatwierdzenie budżetów Komend 
Chorągwi, opracowanie regulaminu Gron 
Opiekuńczych, prace przygotowawcze do 
wysłania drużyny reprezentacyjnej na 
Zlot Słowiański, 

Dalej zabiegi w sprawie budowy do- 
mu harcerskiego nad morzem, zorganizo- 
wanie kursów instruktorskich zarówno 
żeńskich jak i męskich, przyjęcie sbrawo- 
zdań z akcji letniej Komend Chorągwi 
oraz prace przygotowawcze do Między- 
narodowego Zlotu Skautów Wodnych, 
Zlotu Harcerstwa Pomorskiego i w związ 
ku z tem wydawaną „Jędnodniówką Har. 
cęrstwa. Pomorskiego''. 

Do Zarządu Oddziału należało pozatem 
finansowanie wszystkich. przedsięwzięć 
Komend Chorągwi jak pokrywanie wy- 
datków, połączonych z pracami organiza 
cyjnemi oraz administracją jak i finan. 
suwanie akcji kursowej. Obroty finanso. 
we wynosiły w latach 1929 zł, 152.230,1t 
(Anglja), 1930 zł. 66.494,59; 193t zł. 61 
tys. 951,28. Obroty tę jak i świetny 
stan finansowy zawdzięcza  harcer- 
stwo pomorskie, skarbnikowi Zarządu 
Oddziału Pomorskiego p. dyr. Brzeskie. 
mu, który, nie szczędząc trudów i starań, 
umiejętnie prowadzi gospodarkę finanso- 
wą harcerstwa pomorskiego, 


KOŁA PRZYJACIÓŁ HARCERSTWA. 


Wysiłkom blisko pięciotysięcznej mło. 
dzieży harcerskiej na Pomorzu spieszą r 
pomocą w miarę możności Koła Przyja- 
ciół Harc., które są zorganizowane w 20 
środowiskach na 42 Środowisk harcer- 
skich na Pomorzu. Rok sprawozdawczy 
1931 przyczynił się w wybitnej mierze do 
ożywienia działalności tychże Kół, które 
z pośród nielicznych pracujących nie oka. 
zywały żadnej siły żywotnej, Na terenie 
Oddziału istnieją Koła Przyjaciół Harcer. 
stwa w następ. miejscowościach: (w na- 
wiasach nazwiska przewodniczących Kół 
Przyjaciół Harcerstwa) Brodnica (p. Dr. 
Malicki), Chełmża (p. Gadzikowski), Cheł 
rano (vacat), Chojnice (insp, szkolny p. 
Grochowski), Działdowo (p. dyr. Biedra- 
wa), Gdynia (p. Kur. Owiński), Gru. 
dziądz (inż, Wanda Boberska), .Koście- 
rzyna (p. dyr. Knechtel), Lubawa (p, Dr. 
Wierzbowski), Toruń (p. wice.wojewo- 
dzina Seydlitzowa), Tczew '(p. starosta 


ruje się dziś na Pomorze, na harcerstwo | Stachowski), Tuchola (p. dyr. Rochon), 
pomorskie, Zjadą się bowiem niezadługo | Wąbrzeźno (p. kier. Nałęcz), Wejherowo 


skauci z dalekich stron, ze wszystkich 
stron Świata na czele z twórcą skautingu 
gen, Baden-Powellem, na odwiecznie pol. 
ską ziemię pomorską. Będą naszymi dro- 
gimi gośćmi. Wezmą bowiem udział w 
Międzynarodowym Zlocie Skautów Wod- 
nych na jeziorze garczyńskim pod Ko. 
ścierzyną. I z tej racji wielki obowiązek 
i odpowiedzialność przypadają harcer. 
stwu i społeczeństwu pomorskiemu. Zrób. 
my wszystko wspólnemi siłami, aby re- 
wja światowego harcerstwa na Pomorzu 
wypadła jaknajlepiej, aby zarówno nasze 
społeczeństwo jak i harcerstwo pomorskie 
zdobyło sobie powszechne uznanie. 
Niech zagraniczna społeczność harcer- 
ska, wśród których nłe brak będzie dygni. 


tarzy WC ch, nietylko skautowych 


ale i politycznych, pozna, że POMORZE 


aby tylko wiuzieć ją Wielką i Potężna. BYŁO, JEST I BĘDZIE POLSKIE. 
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(p. inż. Spilka), Starogard (p. dyr. Gole 
nia), Lidzbark (p. Wiklendt), Sępólno (p. 
nec, Filipowski, Kartuzy (p. starosta 
Czarnocki), Golub (p. mec. Połtowiczo. 
wa). 

Do zadań Kół Przyjaciół Harcerstwa 
uależy moralna jak i materjalna pomoc 
młodzieży harcerskiej, pomoc w organizo. 
waniu pracy wychowawczej jak i w orga- 
nizowaniu obozów letńich, Niestety, zbyt 
mała liczba przyjąciół naszego ruchu nie 
może w zupełności sprostąć tym wszyst. 
kim zadaniom. Ogólna liczba członków 
Kół Przyjaciół Harcerstwa wyrażą się na 
terenie Oddziału Pomorskiego cyfrą 1221 
Dochody wszystkich Kół wyniosły w o- 
statnim roku sprawozdawezym zł. 14.600 
czyli, że na jednego harcerza względnie 
na jedną harcerkę Hagh riii 3 n. 
jako pomoc materiatna, z 
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Obozy łeinie P. W. 


W słońcu i pracy obozowej rozwija się nasza młodzież 


Obozy letnie przysposobienia wojskowe 
‘go organ.zowane corocznie na terenie Fol- 
ski wedlug opracowanego planu obozów 
letnich przez Państwowy Urząd W. F. ` P. 
W., są znane z licznych opisów w pras.e, a 
akcja obozowa naogół doceniana. Mają 
one na celu nietylko — jak niektórzy są- 
dzą — zakończenie wyszkolen.a w hufcach 
szkolnych, ale również rozwój f zyczny u- 
czestników i uczestniczek obozów, zaharto 
wanię ich ć rozbudzenie wśród młodzieży 
xzam.łowania do ruchu, Zbliżenie zaś mło- 
dzieży miejskiej z przyrodą, nauczanie jej 
życia zbiorowego w warunkach polowych « 
w karności obozowej mają znaczenie wyso 
ce wychowawcze. Um łowanie z.emi ojczy 
„stej potęguje tak bardzo u nas jeszcze mało 
rozwinięty pęd do krajoznawstwa, szcze- 
gólnie wśród biedniejszych warstw mło- 
dzieży. 

Jakież są korzyści wobec tego akcji o- 
bozowej dla państwa : uczestników jest ja- 
sne. Dla uczestników obozy letnie są nie- 
tylko przyjemnem spędzeniem czasu, lecz 
systematyczną a zadowolenie przynoszącą 
pracą wśród jak najlepszych warunków hi- 
ćjenicznych, — pracą na świeżym powie- 
trzu i słońcu, 

Obozy letnie p. w. dzielą się na: a) obo- 
zy hufców szkolnych szkół średnich, które 
na Pomorzu organizowane są w Cetniewie 
mad morzem (i w Rodzewiu d!a O, K. VIII). 
b) obozy hufców p. w. szkół miższych i dla 
młodzieży pozaszkolnej — w Lidzbarku. Po 
nadto obozy p. w. kob.et w Garczynie pod 
Kościerzyną dla członkin O. P. K. d. O. 
Kraju, obozy Akademickie w Solcu Kujaw 
skim — organizowane są dla uczestniczek 
i uczestn ków z całej Polski, Dla nauczy- 
cielstwa P, Urząd W. F. . P. W. organizuje 
rokroczmie kilka letnich obozów wych, fiz. 
z tych dla nauczycieli Kuratorjum Okr. 
` Szkolnego Pomorskiego w Wągrówcu. 

Wszystk'e te obozy powoływane do ży 
cia energją władz wojskowych, przy ol- 
brzymim nakładzie pracy, bardzo dużym 
wysiłku materjalnym, dzięki doborowi per 
sonelu wojskowego i specjalnej opiece D-cy 
Okręgu Korpusu, osiągają swe cele. 


Wydatk: na urządzenie obozu, zaopa- 
trzenie go w niezbędny sprzęt, nam oty, ku 
chnię itd. pokrywa Państw, Urząd WF. i 
PW. ze specjalnego budżetu na ten cel pre 

warmego. 


* LIDZBARK I SOLEC KUJAWSKI 
ŚWIECĄ PRZYKŁADEM, 


~ Ole akcja obozów letnich wśród władz 
samorządowych nie znajduje jeszcze dosta 
tecznego zrozumien.a, to do chlubmych wy 
jątków na terenie O, K. należą skromne, 
‘lecz znane szeregom członków p. w. m.ej- 
scowości Lidzbark i Solec Kujawski, Mia- 
sta te, doceniając dla nich znaczenie propa 
"gendowe i gospodarcze obozów letnich p 
w. własnym kosztem, według planów za- 
' 4wierdzonych przez władze wojskowe, wy 
budowały stałe urządzenia obozów letnich 
p. w, w których skład wchodzą wygodne 
budynki administracyjne, nowocześnie u- 
rządzone kuchnie, izby szpitalne, boiska, 
natryski, studnie i to wszystko, co jest ko- 
nieczne do wygodnego życia kilkuset ucze 
stników obozów. Zarówno obozy w Lidz 
barku położone wśród pięknych lasów nac 
jeziorem, jak i obozy w Solcu Kujawskun: 
znajdujące pomieszczenie w zdrowym les e 
«sosnowym, powsłały dzięki niestrudzonym 
zabiegom i wytrwałości cenionego burmi- 
strza m, L dzbarka p. Rochona, a w Solcu 
Kujawskim dyrektora Czaczka-Rucińskie- 
go Prezesa Okr. Zw. Strzel, serdecznego 
przyjaciela młodzieży. 


Władze administracyjne wspólnie spie- 
szą zawsze z możliwą pomocą Ponieważ 
akcja obozów letn.ch dotyczy przedewszy- 
stkiem młodzieży szkolnej, współpraca 
władz wojskowych z  Kuratorjum Okr. 
Szkolnego Pomorsk ego oparta jest nietyl- 
ko na ścisłem opracowywaniu szczegółów 
organizacji obozów, lecz także na przydz.e- 
laniu delegatów  Kuratorjum,  wytraw- 
nych nauczycieli — pedagogów do poszcze 
gólnych obozów letnich p. w., celem zapew 
nienia młodzieży opieki moralno-wycho- 
wawczej. 

Organizowanie przez nauczycieli chó- 
rów, orkiestr, wycieczek krajoznawczych 
w najbl ższe okolice obozów, orgar zowa- 
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ROZWÓJ OBOZÓW LETNICH. 


1931 
1929 


o 


1930 


1928 


I 


z Š Stan początkowy uczestników obozów 
jt | letnich P. W. 

Že M obozy młodzieży szkól średnich 
£ Š D obozy młodzieży pozaszkolnej. 


Wykres powyższy dobitnie podkreśla 
wzrost sbopnia zainteresowania obozami let 
niemi p. w. przez zainteresowanych ucz” 
mów szkół średnich, a znacznie słabsze ob 
syłanie obozów przez młodzież pozaszkol- 
ną, 

Różnica między stanem początkowym 
obozów a końcowym z roku na rok jest 
mniejsza i tak, wynosiła w 1928 r. — 2.28 
proc. w r. 1929 — 2.65 proc., w r. 1936 — 
1.50 proc. w r. 1931 — 1.27 proc. a przyczy 
ną ubytku są; stwierdzenia przez lekarza 
u zgłaszających się chorób niepozwalają- 
cych ma pobyt w obozie, wydalenia za złe 
sprawowanie, wezwania rodz:ców itp. 

Co do ukończenia obozów z wynik em 
pomyślnym, to trzeba na korzyść naszej 
młodzieży podkreślić, że w roku 1928 ukoń 


czyło na terenie D. O. K. VIII — 99,2 proc. 
z wynikiem pomyślnym, a 1.8 proc. z wyni 
kiem niepomyślnym, W roku 1931 pro 
cent ukończonych z wynik.em niepomyśl- 
nym spadł do 0.4 proc, 

A dla tych wszystkich, którzy narzeka- 
ją, że w obozach letnich p. w. zamęcza się 
młodzież, podamy ścisłe | skrupulatne da- 
ne lekarskie niezbicie stw.erdzające zba- 
wienny wpływ życia obozowego ma uczest- 
ników. Oto obliczenia przyrostu wagi i ob- 
jętości klatki piersiowej: 

Obóz w Cetniewie (14-dniowy pobyt (w 

r. 1931) — przeciętny przybytek wagi 1,87 

kg.; przeciętny przybytek objętości kl. pier- 

siowej 1,6. Obóz w Lidzbarku 7-dniowy po- 
byt (w r. 1931) — przeciętny przybytek wa- 
gi 1,03 kg; przeciętny przybytek objętości 

kl. piersiowej 0,8. 

Oczywiście dane te przy dłuższem trwa 
niu obozów wzrastają na korzyść uczest- 
ników obozów. 


DOBROCZYNNA AKCJA W. F. iP. W. 


Nie sposób przytaczać wszystkich bar- 
dzo ciekawych szczegółów i obserwacyj 
dotyczących stanu zdrowotnego uczesin- 
ków, przed i po skończen'u obozów. Mož: 
na z całym mac skiem stw'erdzić, że dla wie 
lu setek młodzieży, pracującej w ciągu ro- 
ku szkolnego w dusznej atmosferze m'asta, 
obozy letnie p. w. są dobroczynnością i wy 
poczynkiem, wytchnieniem. 

Oprócz wojska P. W. jedynie Zw. Harc. 
Polsk przejawia wybitną ruchl'wość w ak- 
cji obozowej. Na Pomorzu w ubiegłym ro- 
ku rozbiło namioty 31 drużyn harcerskich 
dla 809 harcerzy. Akcję tę subwencjonuje 
również P. Urząd W. F. i P, W. 

A tym wszystkim, którzy jeszcze są u* 


! 


NA STRAŻY POLSKIEGO MORZA 


Młodociany syn Podhala w obozie letnim 
nad morzem. 


przedzen. do p. w. obozów letnich radzę: 
Przyjedźcie w lecie do obozu p. w. i po” 
patrzcie, jaka radość życia bije z opalo- 
nych į czerstwych twarzy młodzieży, poełu 
chajcie, jak potężnie brzmi p.eśń w ich mło 
dych piersiach w takt sprężystego kroku i 
podziwiajcie, jak wesołe twarze mają ei 
wszyscy chłopcy w oboziel d 
A nawróc:cie fa WRA 


PW. 


Miedzi mad morze? 


Kursy żeśłarstwa w Ośrodku Morskim w Gdyni 


Nie trzebą już dzisiaj udawadniać, jak wiele 
kie znaczenie ma dla wszechstronnego przygo? 
towania obrony Państwa rozwój wszelkich 
sportów, a także sportu żeglarskiego. Zwłasze 
czą na wybrzeżu, gdzie same warunki naturals 
ne szczególnie sprzyjają rozwojowi tej pięknej 
gałęzi sportu, musiał powstać ośrodek, aby zas 
prawić możliwie największe zastępy młodzieży 
w zdobyciu wiedzy żęglarskiej, 

Pierwsze kroki w tym kierunku zostały pos 
czynionę już przed 8 laty. Zorganizowano wów 
czas pierwszy obóz żeglarski na Helu. Po» 
wstał on wyłącznie z prywatnej inicjatywy spo 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
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w okresie letnim kilkudziesięciu młodych że» 
klarzy. 

Był to okres próby. Doświadczenie wyka» 
zało jednakże, iż Jastarnia nie ma dogodnych 
warunków dla Ośrodka Morskiego. Postano» 
wiono tedy Ośrodek Morski przenieść na stałe 
do Gdyni. Życzliwe ustosunkowanie się do tee 
go planu dyrektora Urzędu Morskiego w Gdy» 
ni oraz wydajna pomoc Państwowej Szkoły 
Morskiej, umożliwiły w krótkim czasie prze» 
prowadzenie całego zamierzenia. Urząd Mor» 
ski przydzielił na 4 lata odpowiedni teren w 
porcie, na nabrzeżu Angielskiem przy basenie 


Żeglarstwo hartuje clało i duszę naszej mło dzieży į zaprawie do przyszłych dalekich mor 
skich wędrówek, 


łecznej, Obóz rozporządzał stosunkowo nie” 
wielkim taborem morskim, jednak i na jego 
utrzymanie nie starczało środków. A tymcza» 
sem z roku na rok wzmagało się zainteresowae 
nie sportem żeglarskim wśród młodzieży. Wów 
czas Państwowy Urząd P. W, i W. F. postano: 
wił przejąć na siebie troskę o dalszy rozwój 


Południowym. Wybudowano tam hangar, ktôs 
ry w okresie zimowym służy do przechowania 
taboru morskiego Ośrodka, latem zaś dostoso: 
wuje się go do zakwaterowania uczestników 
kursu. Ściągnięto niebawem do hangaru cały 
tabor morski z Jastarni, zakupiono dla celów 
ratunkowosholowniczych łódź motorową i 


wyszkolenia młodzieży w sztuce żeglarskiej, | przystąpiono do koniecznych remontów, aby 
zakupując dla tego celu 4 jachty i 2 jole. Był | z nastaniem wiosny rozpocząć już pracę plas 


to zawiązek przyszłego ośrodka morskiego. 


Ośrodek Morski i tabor. 


Już w r. 1930 latem, w lipcu i w sierpniu, 
został zorganizowany Ośrodek Morski w Ja» 


n.e tak nastrojonych ć popularnych „ognisk | starni na Helu. Kierownictwo Ośrodka powie: 
obozowych” i przeprowadzane wykłady, | rzono Wojskowemu Yacht Klubowi, Na pierwe 
¿szych kursach żeglarskich w Ośrodku przebyło 


opiekę tę całkowicie zapewniają. 


nową, 

W ten sposób ośrodek morski został wypos 
sażony w odpowiedni tabor pływający, na któe 
ry składają się: jachty — „Kaper* (niotorowoe 
żaglowy), „Kondor* (żagl.) i „Gryf“ (żagl.), 
dwie jole żaglowe i motorówka „Olga“. Czwar: 
ty jacht, zakupiony przez Państwowy Urząd 
W. F. i P. W. został odstąpiony Klubowi Maze 
skiemu w Gdańsku 
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Kursy żeglarskie, ii 


Rok 1931 był dalszym etapem rozwojowym 
Ośrodka Morskiego. Powołano do życia dwa 
kursy, jeden w lipcu, drugi w sierpniu r. ub. 
Oba kursy trwały po 4 tygodnie. W“ pierws 
szym wzięło udział 15 barcerzy £ 30 członków 
klubów żeglarskich, w drugim zaś 30 harcerzy 
i 15 członków klubów żeglarskich, Słuchacze 
kursów rekrutowali się z całej Polski, Otrzy* 
mali wyszkolenie żeglarskie, zarówno teore- 


tyczne jak i praktyczne. Za wyżywienie opła+ | 


cali po 50 groszy dziennie. Resztę kosztów 
wyżywienia i utrzymania, jak również wszel: 


kie pozostałe wydatki pokrył Państwowy U. | 


rząd W. F. iP, W. Na kursy zaangażowano 


dwóch instruktorów nawigatorów i jednego ; 
mechanika z pośród oficerów marynarki hane | 


dlowej. Program nauk na kursie obejmował 
następujące przedmioty: nawigacja, locja, pra” 


wo morskie, prawo drogi, meteorologia, budo: | 


wa kadłubów i t. p. Wykłady oraz prace li 
nowe odbywały się w godzinach przedpołudnio 


wych, po południu zaś praktyczne pływanie na 


zatoce. Poza tem część uczestników kursów 
odbyła dwie podróże szkolne na jachci$ „Jue 
nak“, przydzielonym na czas trwania kursów 
przez Marynarkę Wojenną, W ten sposób 
część uczestników pierwszego kursu odbyła 


podróż na Bornholm, część zaś słuchaczów kur*' 


su drugiego do Danji i Szwecji. 


Ośrodek Morski w Gdyni daje młodzieży | 


nietylko pewien niezbędny zasób doświadcze 


nia żeglarskiego, ale przyczynia się do rozbu* p 


dzenia w niej zamiłowania do morza, Corocze 
nie uczestnicy kursów roznoszą po całej Pole 
sce zapał do pracy na morzu, propagaudę spore 
tu żeglarskiego i zainteresowanie wszystkiem, 
co ma coś wspólnego z morzem. 


Nasz wyścig na morzu. 


Państwowy Urząd W. F. i P. W. uznająe 
ważność sportu żeglarskiego, propagującego 
morze Polskie, uruchamia także w roku bieżąe 
cym dwa kursy żeglarskie w Ośrodku Morskim 
w Gdyni. Tabor pływający ośrodka powięk» 
szony zostanie o kilka dużych jachtów, umoże 
liwiających pływanie dalekomorskie. 


Młode pokolenie polskie musi się wytrwale 
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zaprawiać do pracy na morzu, Musimy odror trzej 
bić to wszystko, co dawne pokolenia zaniedb£e ro! 


ły. „Wyścig pracy", o którym tak pięknie pow 
cza Wódz Narodu, Pierwszy Marszałek Polski 
Józef Piłsudski, musi być także wyścigiem 
na mofzu, i 


dionis 
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Nad polskiem morzem 


Pionierska rola wojska | 


Od trzech niespełna lat działa w Polsce 
Fundacja, mająca na celu stworzenie do- 
mów wypoczynkowych dla korpusu of cer- 
skiego. Działalność Fundacji nozwinęła sę 
w tak krótkim okresie czasu, że dziś istne 
ją jej domy wypoczynkowe w Cetniew e, 
Kryn.cy, Zaleszczykach, Gałkowku pod Ło 
dzią i Czerniewicach pod Toruniem. Po- 


| tadto otwarty będzie w nadchodzącym se- 


zonie dom wypoczynkowy w Polsce a rów- 
nież i w Truskawcu. 


Na teren e Okręgu Korpusu Pomorsk e- 


| $o powstała Kolonja Oficerskich Domów 


Wypoczynkowych w Cetniewie, której ce- 
lem jest propagowanie polskiego morza. 


| Zaczątkiem jej był obóz złożony z czterech 


baraków blaszanych i budynku administra 


| cyjnego. 


W ciągu trzech n'espełna lat od chwit 
powstania Fundacji Oficerskich Domów 


| Wypoczynkowych między Wie!ką Wsą a 


| snym wodociągiem. Ponadto w ub. roku 
wybudowano w nowym stylu duży gmach 
| kasyna, z wspaniałą salą jadalną, oszkloną 


| brać s:ł do dalszej pracy. 


| które w te okolice wybierają się na wypo- 
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(całej Polski oficerowie wraz z rodzinam:, 
aby w promieniach letniego słońca i przy 


| wybrzeża rolę pioniera kultury, który zapo- 


Poczerminem, powstała Kolonja Oficerska 
złożona oprócz tych baraków i budynku ad- 
ministracyjnego z 3 nowych will pietro- 


wych, w których znaleść może pomieszcze | 


uie około 250 osób. Budynk: te urządzone 
są mowocześne, skanallzowane, z wła- 


z widokiem ma morze i wyposażony w salę 
do gry, czytelnię, tarasy itp. 
Do Cetn'ewa w porze letniej ciągną z 


talach morza odpocząć, zaczerpnąć powie- 
trza, przepojonego ożywczym ozonem i ra- 


In'cjatywa wojska w Ceiniewie wydaje 
coraz lepsze owoce, Osada powiększa się 


(z roku ma rok, przybywają nowe budynki | | 


osób prywatnych, zwiększa się 'lość osób, 
czynek, Wojsko spełnia na tym odcinku 


czątkował dzieło i n'e ustaje w pracy mimb: 
ciężkich warunków. Dzięki inicjatyw'e 
D-cy Korpusu p. gen. Pasławskiego praca 
Kamitetu. Fundacj' Ofic. Domów Wypocz. 
została postawioną na szerszej platformie. 
Obok samej Kolonji resztę terenu wojsko- 
wego-o powierzchni 30. ha. przyległego do 
kolonji postanow.ono zamienić na park pu- 
bliczny, zaopatrzony w stadjon sportowy, 
boisko do gier i zabaw, strzelnicę małoka- 
librową itd. W ciągu dwóch lat posadzono 


mna tym obszarze przeszło 32.000 szt, drzew 


3—4 letnich i przeróżnych krzewów deko- 
racyjnych. Stworzono zaczątki parku, któ 
ry za kilkanaście lat będzie chron'ł całą 
okolicę od przykrych wiatrów ' stanie się 
prawdziwą ozdobą wybrzeża jako chlubne 
świadectwo twórczej pracy wojska nad pol 
skiem morzem. 

Po wykonaniu zaś stadjonu i boisk park 
ten służyć będzie wszelkim sportom i zo- 
stanie oddany do użytku publicznego zwła- 
szcza młodzieży szkolnej, zjeżdżającej w te 


"strony rok rocznie z najdalszych zakątków 


Polski do obozów Wychowania Fizycznego 
è Przysposobienia Wojskowego, które tu, 
w sąsiedztwie na polach Poczernina i Cet- 


hiewa rozbijają swoje namioty. Młodzież, | 


która spędza czas wakacyjny w obozach 


„Cetniewskich, najlepszym będzie czynni- 


kiem propagandy Pomorza. 


Nie na tem kończy się rola wojska jako 
pioniera na tym odcinku brzegu morskiego, 
Stała walka żywiołu morskiego z lądem, 
*zyni co roku bardzo poważne szkody. Po- 

zięto zatem myśl zabezpieczenia wysok 'e 
j brzegu, narażonego na osuwanie się. W 
ym celu rozpoczęło wojsko własnemi siła 

i w roku 1930 budowę wału ochronnego 

zw, łamacza fal z kamieni i betonu. Rów 

ocześnie wykonano prace związane z u- 

ciem wód opadowych, które w czasie de- 
zczów, czyniły również duże spustoszenia 

terenie. Praca zakrojona na wielką ska 

nie mogła być w ciągu jednego roku wy 
onanga, wymagała bow em oprócz. poważ: 
ych. kosztów, także i długotrwałych stu: 
lfów. Mimo wielkich trudności siłą jednej 
ompanji saperskiej wykonano narazie ok. 

0 mb. wału ochronnego, który na tej prze 
trzeni oparł się n ebywałym burzom, jakie 
I roku bieżącym pañowały ma Bałtyku, o- 
az ujęto prowizorycznie wody opadów w 
pecialnych rowach i drenach. | 
Na skutek interwencji władz wojsko- 
rych udało się zainteresować Minister- 


two Handlu i Przemysłu, które przyrzekło | 


Pomoc w ubezpieczeniu brzegu przez przy- 
dziął materjału potrzebnego do dalszej bu 
dowy wału o dług. ok, 350 mb., robociznę 
zaś i wykonanie tych prac wzięło na s'ebie 
wojsko. O ile sprawa ta zostanie pomy- 
Ślnie załatwiona — brzeg morski na naj- 
bardziej zagrożorym odcinku zostanie za- 
Bbezp'eczory i uratowany, co w konsekwen 
cji pozwoli na wspaniały rozwój tej miejsco 
wości jako stacji klimatyczno-wypoczynko 
wej, tak ofiarnie przez wojsko zapoczątko- 
wańtej, 

Akcja Fundacji Ofic. Domów Wypoczyn 
kowych na wybrzeżu, uw'eńczoną została 
rezultatem poważnym. Jeśli weźmie się 
pód uwagę, że jeszcze przed trzema laty 
o Cetniewie nikt nie słyszał, jeśli się u- 


względni, że teren Qetniewa do tej pory 
przedstawiał smutny widok pustkowia, to 
zrozumiemy dz:siejszą różnicę, gdyż Cetnie 
wo obecnie pulsuje życiem i pracą. Zasługa 
to w dużej mierze wojska, które tu na tym 
opuszczonym odcinku Pomórskim staje na 
równi z społeczeństwem cywilnem do pra- 
cy pożytecznej z punktu widzenia ekono- 
micznego i społecznego, a celowej : sku- 
tecznej dla propagandy morza polskiego. 
Opodal latarni Rożewskiej powstało osie- 
dle kulturalne i czynne, które jako widomy 
znak twórczej pracy wojską spełni swoje 
zadanie, dla jakiego zostało stworzone ' 
przyczyni się do wzmożenią tuchu turysty- 
cznego i sportowego „„ku morzu pol- 
skiemul! i 


AO A RODY AR COCK AYO YORI R TRENERZY a 
l Przy ognisku połlowem. 


BS: VR M zę Pi Y ji z y i í dky 
Pa całodziennych frtulach. wojennych, po zno jach marszów długich w okresie bojów legjoa . 


JE 


\ nowych, Komendant- spoczywa przy ognisku. 
Legion Miodych — Lesion Czynu 


Nasze jest Pomorze i bedzie mazawsze naszem 


Na jakąkolwiek z płaszczyzn życia spo 
łecznego spojrzeć, wszędzie wyż'era ata: 
wizm niewoli, Bo jakżeż nazwać, ową fa- 
talma, acz niestety dość powszechną psy- 
chozę, która jak narośl złośliwa toczy or- 
ganizm- naszego zbiorowego bytowania, Ro- 
sły przez półtora wieku pokolen'a Polaków, 
karm'one nienawiścią, sycone nieufnością 
do swoich ze zwątpieniem we własze siły, 
Walka, żelazne prawo rozwoju, dziś przy- 
jęła wprost ponure kształty, 

Fakty mówią ża siebie. *Wyliczanie «ch 
~- byłoby pracą wyważania drzwi otwar- 
tych. Wystarczy, że to wszyscy prawie 
obywatele czują, a nawet wśród tych, któ- 
rzy błądzą gdzieś w pólmrokach podświą- 
domośc., zatli iskierka przyznania. 

My, młodzi, mamy siłę i odwagę stwier 
dzić, że nienawiść i owe ponure przejawy 
walki, niegodne nas Polaków, kalają serca 
nasze, grożą podstawom naszego życ:a spo- 
łecznego rozbijają nasze wysiłki — a w 
skutkach swoich, pomniejszają nasz zas ęg 
sił moralnych, nadwątlają naszą spoistość 
wewnętrzną, 

Jesteśmy. Łączymy poszczególnych 
pioncerów, co oskardem czynu żłobią dro- 
gi dla naszego jutra, zespalamy wysiłki 
tych wszystk.ch, co miast słów próżnych, 
teatralnej maskarady, niosą w szarym tru- 
dz'e codziennym realny posiew pracy, M.- 
łujemy bowiem walkę, lecz walkę w szla- 
chetnych jej przejawach. która z biernych 
i gnuśnych czyni mężów świadomych celu 
działaczy. Toczymy bój z małością serc 
3 słabością woli, z obłudą kłamstwem. 
Wywodzimy się z tych, co kroczyli szlaka- 
mi ofiarnego czynu i wskazan'om tym po- 
zostan'emy wierni, 

Jesteśmy ludźmi pracyi waf 
k i, lecz: potępiarhy degenerację walki ` 
nienawiść wzajemną, bowiem nie jest nam 
wrogiem ten, kto, błądząc zbacza na ma- 


lanej w imię Jednej, której szukamy od- 
mienremi nieraz drogami. Wierzymy w 


Polskę, w jej moc i potęgę, w jej rolę dzie- 


jową i panowanie nad Bałtykiem. W imię 
Jej żaden trud nie będzię nam ciężkim, a 
w obliczu jego nie będziemy się rozpra- 
szać i wzajemnie się zwalczać, bowiem ra- 
mion nam trzeba zarówno tych z pod Tatr, 
jak i z'pod jezior Trockich, czy tych z nad 
modrych fal Bałtyku, Wierzymy w Pań- 
stwo, bowiem ono daje jedynie gwarancję 
nieżaw:słego bytu, jest ostatniem ogn'wem 
w rozwóju form społecznych, jest pojęczem 
nadrzędnem i w hieratchji przejawów :spo- 
łecznych ńaczelne zajmuje miejsce. Żaden 
wysiłek i pracą dla państwą nie będzie 
nam zbyt czężka, a wszelkie objawy party- 
kularyzmu i odśrodkowości, zetrzemy w 
proch. 


Jesteśmywewnątrz silni, bo- 
wiem uznajemy dostojeństwo rozkazu i ko- 
mieczność hierarchii. Aby być dobrym oby- 
watelem, trzeba umieć słuchać, przez po- 
słuch dochodzi się do władzy i dyktuje s.ę 
prawa inrym, a my musimy rozkazywać. 

żecowania i kultu niekompetencji dosyć 
mamy w życ'u społecznem. Nie o tę wol- 
ność obywatelską nam chodzi, gdy dwu- 
dziestu i trzech suwerenów z jakiegoś klu- 
bu, stanowić może o prawach trzystomil- 
jonowego imperjum, śląc rezolucje czy pro- 
testy, — My jesteśmy żołnierzami, bowiem 
muszą być tacy, którzy pomad demagośję, 
przedkładają walory teainej pracy, a ta 
wymaga skoordynowania, hierarchj: * po- 
słuchu, 

Jesteśmy! Mamy siłę i upór wytrwa- 
nia, Idziemy przez życie w codziennym 
trudzie. i znoju, obcą nam jest błyskotl- 
wość i płytkość frazesów, to też przestrze- 
gamy tych, którzyby chc eli w szeregach 
naszych zająć mięjsce, że nie czekają 'ch 
lam godności i zaszczyty, bowiem łączymy 


nowce; jest poprostu błądzącym, w któ- |lu dzi silnych i wytrwałych, 


rym znaleźć się możemy w jednym. oko- 


Legjon Młodych — to le 


pie i zawrzeć z «im braterstwo krwi, prze: gjon cz yau Nie boimy a'ę o nasze 
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L. O. D. P. na Pomorzu 


wszys ż 
w szeregach Lis 
Przygotowanie obrotiy przeciwlotniczej 
i zaopatrzenie całego kraju w sieć placó- 
wek Ligi Obrony Pow.etrznej Państwa jest 
zagadnieniem doniosłej wagi, gdyż wiado- 
mo, że lotnictwo na wypadek wojny odegra 
rolę poważną. Na tym posterunku obrony 
powietrznej czuwą od lat L. O, P. P. 

Jeżeli chodzi o terer Pomorza, L. O. P. 
P, jest stowarzyszen'm najpoważniejszem ^ 
najzasobniejszem w liczbę członków . środ 
ki; w roku 1931 skupiła L. O. P. P, siedem 
dziesiąt tysięcy członków rzeczywistych i 
popierających — budżet zaś przekroczył 
150.000 zł. Bardzo duży procent członków 
stanow. młodzież szkolna, cò należy uwa- 
żać za niezmiernie korzystne, gdyż tym spo 
sobem od najmłodszych lat zaprawia się or 
bywateli do pracy w tej dziedzinie | zara* 
zem wpaja się w nich pojęcie obrony pań" 
stwa, jako naczelnego obowiązku obywa- 
telskiego. p 85 

Cele swoje Liga Obrony. Powietrznej 
Państwa dostatecznie już owszechn'ła 
w społeczeństwie, ażeby trzeba było je na 
tem miejscu szczegółowo omawiać, L, O. 
P. P., popierając rozwój polskiego lotni- 
ctwa we wszystkich jego dziedzinach, jako 
najskuteczniejszego środka obrony. przeętw 
lotniczej kraju, oraz pracując nad przygo» 
towaniem ludności cywilnej da obrony przę 
ciwłotniczo-gazowej, realizuje swoją część 
wielkiego planu obrony przeciwlotniczef 
kraju. 

Skład osobowy władz stowarzyszenia, 
pozostającego pod vop „protektoratem 
Prezydenta Rzeczypospolitej, oraz a: 
nizowana ścsła współpraca z władzami 
wojskowemi daje rękojmię, że Liga: Obro- 
ny Powietrznej Państwa,. dysponuje zauła- 
niem społeczeństwa i oddanemi jej przez 
społeczeństwo środkam', tworzy rzeczy ce* 
lowe i dla obrony państwa niezbędne. . 

Działalneść rgi jest bardzo wielostron* 
na. Główne działy i wyłyczne pracy Są: 
budowa lotnisk i wszelkich urządzeń lotn 
skowych; wyszkolenie ludności w obron'ę 
przeciwgazowej przez urządzanie kursów. 
odczytów, wystaw i pokazów; przyżotowa 
nie środków obrony przeciwiotn'czej i prze 
ciwgazowej; szkolenie fachowego persone* 
lu, tj, obserwatorów . przeciwiotw'czych; 
drużyn przeciwgazowych itd,; propaganda 
idei silnego .loln'qtwa i obrony przeciwiot: 
niczej wśród społęczeństwa, -. A 

Komitet wojewódzki L..O. P. R, w Toru 
niu ma w swoim dorobku poważne śnwe- 
stycje, jak lotnisko w Lidzbarku, nowe u» 
rządzenia na lotnisku w Toruniu. Komitet 
fnansuje aerokluby i organizuje szybowni= 
ctwo i modelarstwo lotnicze; prowadzi 
szkolenie ludności przy pomocy czołówki 
samochodowej, docierającej do najdalszych 
zakątków Pomorza; organ zuje fachowe kur 
sy w Toruniu i w powiatach. g 

Wielkim. swoim zadaniom na Pomotzu 


| spnosta Komitet L, O. P. P., gdy społeczęń 


stwo nasze, doceniając konieczńość przygo 
towania obrony przec'wlotniczej, popierać 
będzie coraz intensywniej działalność i gdy 
w jej szeregach znajdą się:wszyscy obywa- 
tele Pomorza. i y% y 


Czy miecie,? 


xe w Bydżoscwwy 
przen 33 

zza Śniadechich 33 

tel. 63% tel. 63% 


mieści się największa ną całą 

dzielnicę aas 

i a 404 

Hurtownia papieru — 

przyborów biurowych: — 
i szkolnych a 
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idee, bo te idee są najtajniejszem pragnie" 
niem miljona polskiej młodej łnte! genci: 
¿dą przecież szlakiem idei Jęgo — duszą 


Legjonów, co w swój młodość, już dały ge" 


fiarę — ofiarę krwi, A 
fiara trudu 


Legjonu Młodych. Na nim będziemy budo- 


wać mocarstwową Polskę, - 


Jkaximiccza Bartia | 


i oełia ra 
krwi — to jest niewzruszalny cement 
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$iraż Graniczna na Pomorzu 


Oclironę granic' Rzeczypospolitej” pełnią 
dwie tzbrojone formacje: Granicy sowiec* 
keji litewskiej i łotewskiej strzeże K O, P, 
niemieckiej zaś, czeskiej % rumuńskiej 
Straż Graniczna, powołana dó tegoż rozpo 
rządzemiem Prezydenta Rzplitej z dn. 2-go 
kwietnia 1928 r, 


"Z+ twórcę ibocan: Straży“ Grau'cznej 
uważać należy gen. Stelana Pasławskiego, 


„ obechego dowódcę O: K., VIII, któreinu zo- 


stało powierzone zroorganizowanie Straży 
Celrej, wykazującej w rodzaju i sposobie 
pełnieniassłużby oraz obsadzie persunalnej 
wiele wad « n.edomagań: W szczególności 
pfżeż utworzenie Naczelnego Inspektoratu 
Straży Celnej, zależnego wprost od M.mi- 
stra Skarbu, zdołał gen. Pasławsk' jako 
pieźwszy ' „Naczelny Inspektor” 
dzielnić się od wpływów władz czysto cy- 
w.lnych. 


„Ostatyiim etapem reorganizacji Straży 
Celnej: było rozporządzenie Prezydenta 
Rzplitej tworzącę z dniem 2. 4. 1928 r. 
„Straż Graniczną”, 


Na czele Straży: Granicznej stoi "Koma 
dant podległy Ministrowi Skarbu obecnie 
pik. Jan Jur-Gorzechowski — h.storyczna 
dżiś.postać oswobodziciela 10-ciu więźniów 
z Pawiaka w r. 1905, Na terenie Woje- 
wództwa. Pomorskiego od 'strony „Prus 
Wschodnich, Bałtyku « Rzeszy ncemieckiej 
pełni służbę Straż Graniczna, podległa po 
morskiemu [Inspektorowi Okręgowemu w 
Bydgoszczy. Dunin-Wąsowiczow., 


Również i wybrzeże morskre strzeżone 
jest n ętylko przez formacje lądowe ale tax 
że przez specjalną flotyllę Straży Granicz- 


. nejy składająca się z kutrów i łodzi moto- 


„rowych. y 
W WALCE Z PRZEMYTNICTWEM. A 


„ -Ważną © zaszczytną rolę na Pomorzu 
spełnia Straż Graniczna, W pierwszym rzę 


dzie przypadło jej w udziale prowadzić ne Ę 


zmordowaną akcję w kierunku zwalczania 
przemytnictwa, Niemcy bowiem całą swą 
ofęnzywę gospodarczą kierują właśnie na 
Pomorze, Co gorsze sąsiedztwo z Gdań- 
skiem a zwłaszcza niefortunna koncepcja 
kontyngentów miem'eckich w Wolnem Mie 
ście podwajają czujność Straży Granicznej 
na Pomorzu w kierunku wszechstronnego 
opanowania akcji przemytniczej, 


„Zadaniom swoim na tym odcinku odpo- 
wiedzialnej pracy Straż Gran'czna w całej 
pełni podołała, Najwymowniejsze będą cy- 
fry wzięte z urzędowych zestawień z trzech 
ostatnich lat, I tak — na obszarze Pomor- 
skiego Inspektoratu Okręgowego Straży 
Granicznej; 


Skónfiskowano pizemytu w wartości = 
w roku 1929 — 1,065.000 zł; w roku 1930 — 
+982.515'zł, w roku 1931 -= 1.794232 żł, 
Przytrzymano osób na nielegalnem przekro- 
'©zeniu granicy i przemytników: w roku 1929 
— 1.151, w roku 1930 — 1.502, w roku 1931 
— 1.157. 


Na p .„erwszy rzut oka uderza niewielka 
stosunkowo ilość osób przytrzymanych na 
nielegalnem przekroczeniu granic, wobec 
stosunkowo wielkiej ilości przychwycomego 
towaru. Zjawisko to tłumaczy się właśn e 
sprężystą organizacją służby Straży Gran.cz 
nej naszego okręgu. Ponieważ gran.ca jest 


Pike 


usamo-=. 


dobrze strzeżona, przemytnicy zawodowi 
nie ryzykują jej przejścia, a starają się prze 
myt wprowadzić do Polski innem. droga: 
m., nie chronionńemi beźpośrednio przez 
Straż Graniczną. Temi drogami są koleje 
teren W. M. Gdańska ++ruch tranzytowy 
W tych wypadkach działa sprawnie aparat 
wywiadowczy Pomorskiego Inspektoratu 
Okręgowego, który potrafi towar zagranicz 
ny; będący już w. obrocie wewnątrz kraju 
wykryć . zająć, 


Straż Graniczną pómorskiego okręgu 
spełnia swą poświęcenia pełną służbę nie- 
tylko w dziedzinie zwalczania przemytni- 
ctwa, 'ale również i w zwalczaniu innych 
przestępstw karno- -skarbowych. W tej 
dziedzinie dzielnie wspomaga inne organy 
wykonawcze władz państwowych. 


Jej rola, praca i zmaCzemie 


PRACA OBYWATELSKA I SPOŁECZNA, 


Służba Straży Granicznej nie kończy się 
jednak w obronie kresów pomorskich przed 
podziemną ołenzywą z zewnąlrz. Spełu'a 
ona jeszcze rolę pionierską, pracę obywa- 
telską, umacmiając na najważniejszym dla 
nas froncie świadomość państwową Stano" 
wi bowiem silną pozycję w naszem kreso- 
wem życiu narodowo-kulturalno-społecz 
nem, działając bezpośrednio w pracy oby- 
watelskiej. W zapadłych wioskach ć osied- 
lach Kaszub, Kosznajderj. czy w Borach Tu 
cholskich ludność w przedstawicielach Stra 
ży Granicznej, ludziach intel gentnych, o- 
karnych i czynnych w służbie dla dobra 
państwa znajduje dobrego orędownika, 
szermierza ide. państwowej, który z nią 
współżyje i obcuje, Dowodem zaufania, ja 


„Dzkoracja „Krzyżem Zasiugi“ 


Komisarz Rządu m. Gdyni p. Zabierzowski w obecności Dowódcy floty, Starosty grodzkie: 

go i Kierownika S. G., dekoruje oficerów i szeregowych Straży Granicznej S. G. Gdynia. 

pacz zasługi otrzymali; p. kom. J. Bocheń skt, st, przod. Al. Kulesza, J. Pawlaczyk, F. 
„ Bober, przod. W. Raca, st. str. J. Banaś, str. gr. J. Polkowski. 


kie Straż Graniczna wzbudziła na Pomo. 
rzu, jest fakt wyboru i piastowania przez 
oficerów czy szeregowych Straży różnej 
godności jako to: sołtysów, członków Rad 
miejskich, członków zarządu towarzystw 
społecznych i kulturalnych itp, 


DOROBEK W DZIEDZINIE P. W. 


Najwięcej i najowocw' ej pracuje . Straż 
Graniczna Pomorskiego Okręgu w dziedzi- 
nie P. W. Niema prawie wioski i osiedla, 
gdzieby za staraniem lub z pomocą Straży 
nie powstały oddziały Przysposobienia 
Wojskowego, gdzie oficerowie i szeregowi 
udzielają pomocy jako instruktorzy, W.ęk=* 
sza część oddziałów „Strzelca” powstała 
w tych miejscowościach. gdzie stacjonują 
oddziały Straży, również placówki Pow- 
stańców i Wojaków chętnie korzystają z 
udzielanej im pomocy i fachowego kiero» 
wnictwa. 


Istnsejące w poszczególnych oddziałach 
Straży Granicznej kółka amatorskie przez 
swe występy i dobór granych sztuk teatral- 
nych przyczyn.ają się w znacznej mierze do 
podmiesienia poziomu kulturalnego i uświa- 
domienia narodowego mieszkańców. Na 
terenie Pomorskiego Okręgu Straży Gran.- 
cznej pozatem istnieje 25 bibljctek ze- stø- 
sownym doborem książek, z których to bi- 
bljotek korzysta także miejscowa ludność. 


I w towarzystwach kulturalnych a prże- 
dewszystkiem w T, C. L. pracuje równ eż 
Straż Gramiczna bądźto udz.elając prele- 
gentów, bądź też urządzając MAO 
rodzaju kursy oświatowe. 


DLA DOBRA ZIEMI POMORSKIEJ. 


Istnienie Straży Grancczńej przedstaw'a 
dla województwa Pomorskiego również pe* 
wien dodatni gospodarczy czynnik. Chodz! 
przecież o konsumowanie na teren' e woje- 
wództwa kslku miljonowego budżetu Stra» 
ży i to nietylbo w wydatkach personalnych, 
ale i rzeczowych. Podkreślić bow.em nale- 
ży, że Straż Graniczna nietylko kupuje to- 
wary wyłącznie krajowe, ale wszelkie do- 
stawy uskutecznia tylko u firm pomorskich, 
popierając w ter sposób WCC kup. e^ 
two i rzem.osło. 


Ta praca Straży Granicznej na pómor* 
skim posterunku zdobyła zaufanie i uzną- 
me naszego społeczeństwa. Zaufanie to tó- 
warzyszyć jej będzie w dalszych poczyna- 
n. ach i „wysiłkach dla dobra naszej Ojczy: 
zny ú ziemi pomorskiej, 


S$aperski iud i poświęcenie 


w okresie kicsk żywiołowych 


Rzeczpospolita nasza powołuje obywateli 


| do służby wojskowej, aby strzec swego bez- 


pieczeństwa,” granic Polski, aby wróg ńasz re- 
spektował potęgę i siłę narodu oraz, aby bro- 
nić, gdy zajdzie tego potrzeba, dobro państwa 
i całego społeczeństwa. W służbie wojskowej 
zaprawiają się żołnierze w sztuce orężnej, od- 
dają niejednokrotnie życie, lub zdrowie, nio- 
sgo pomoc rodakom. W wypadku klęsk żywio. 
łowych, jak ruszenie lodów, powodzi, zamieci 
śnieżnej, pożaru lasów —- oddziały wojskowe 
spieszą Z w społeczeństwu i władzom cy- 
wilnymu eee 

Jedyny na Pomorzu 8 Bataljon Saperów od 
czasu rozpoczęcia pracy pokojowej wiele razy 
brał bardzo skuteczny udział w akcji ratowni- 
czej podezas klęsk żywiołowych na swej ziemi 
macierzystej. 

Wszyscy dobrze pamiętamy, że gdy w kwie» 


za tniu 1924 roku wody Wisły podniosły się dô 
~-f poziomu niebywałego, to nie kto inny, lecz sa- 


perzy pomorscy pospieszyli z pomocą, rozsa- 
dzające na Wiśle powyżej Ciechocinka olbrzymi 
zator, przez co o kilka dni opóźniają zalanie 
iechocinka, Ozerniewic i Brześcia, dając tem 


re - $amem możność usunięcia ludzi oraz ich ma: 


jatku na miejsca wyżej położone i bardziej 
bezpieczne, Ochrona mostów we, Włocławku 
i Grudziądzu oraz uratowanie kilku mniejszych 


'mostów na terenie Pomorza — oto wynik wal- 


ki saperów z żywiołem w ciągu kilku wiosen- 
nych dni 1924 roku. W roku 1925 znów wez- 
pano saperów do pomocy i znów saperzy zy- 
skali sobie wdzięczność u rątowanej ludności 
i uznanie ze strony władz cywilnych, 


OBRONA CIEUHOCINKA I TRUD 
NAD BRDĄ. 


Ostra zima 1927 roku spowodowała na wios- 


nę następnego roku wielkie niebezpieczeństwo 


przerwania wałów ochrennych w okolicy Oio. 
| prana Ogromne masy lodów, które w ciągu 
“lva do wsszyły, utworzyły w Ciechocinku 


EIA  ZERZ ZZA AE RYC PE T SE ENA Ar Y PAM wie sk 6 ETTOWYTATOZ 


niebywałych rozmiarów, bo 3 klm. ciągnący się 
zator. Miejscami zator ten tworzył lód denny, 
pod którym przepływ wody był całkowicie za- 
trzymany, co w znacznym stopniu powiększało 
potęgę grożącego niebezpieczeństwa. Władze 
cywilne, chege zapobiec grożącemu niebezpie- 
czeństwn znów poszukują pomocy saperów, 
którzy po 7 dniach uciążliwej pracy przebijają 
wzdłuż zatoru kanał 50-metrowej szerokości, 
dając w ten sposób ujście wzbierającej wodzie. 

Tejże wiosny gwałtowny przybór wód Brdy 
spowodował zerwanie grobli w Bydgoszczy na 
kanale odpływowym przy Młynach Państwo- 
wych, grożąć każdej chwili zagładą koszto- 
wnym urządzeniom Śluzy z turbinami. Zawdzię- 
czając energicznej postawie kierownika akcji 
ratowniczej, wysłanego z 8 pułku saperów, zdo- 
łano opanować sytuację i zapobiec nieprzewi- 
dzianym wprost skutkom grożącej katastrofy. 


WALKA Z OKRUTNĄ ZIMĄ W 1928/29 R. 


Nadeszła zima 1928/29 roku, obfitnjąca w 
znaczne opady śnieżne i długotrwałe oraz silne 
mrozy. Gdy w połowie lutego 1929 roku nade- 
szły do Torunia alarmujące wiadomości o przer 
waniu komunikacji kolejowej na linjach Toruń- 
Chehnża, Toruń - Wąbrzeźno i Wąbrzeżno . Ja- 
mielnik, co oznaczało pozostawienie Torunia 
bez dowozn znacznej części artykułów pierw- 
szej potrzeby — sapermy toruńscy odrazu 
przystąpili do akcji ratowniczej. Rozkopywa- 
nie linij kolejowych trwało trzy dni; odkopano 
wtedy około 12.000 mtr. b. toru kolejowego, je- 
den pociąg, stację kolejową Grzywnę, 5.000 m. 
b. urządzeń sygnalizacyjnych i usypano około 
3.000 m. b. wału ochronnego ze śniegu, wydo- 
bywające razem ponad 100.000 metrów moldan. 
nych śniegu 

W ten Fieu po trzech dniach ajai 
udało sie saperom uruchomić stałą komunika- 
cję pomiędzy stolicą Pomorza, a jego pomniej- 
semi Niestrudzone ręce synów Pol- 
ski i tym razaa spełuśły swoje zadanie do koń- 
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ca i całkowicie, pełniąc je dla dobra spoles: 
czeństwa pomorskiego w pierwszym rzędzie. - 
OBRONA DOLINY KWIDZYŃSKIEJ. 


Lecz nie na tęm koniec. Zima była zbyt. 
mroźśna i śnieżna. Przeogromne ilości śnięgu, 
nagromadzonych w całem dorzeczu Wisły mia. 
ły niebawem spłynąć do koryta królowej wód 
polskich, by po przez całe Pomorze przedostać 
się do Bałtyku. Groziło to wielkiem niebezpie- 
czeństwem zalania wszelkich osiedli ludzkich 
w dolinie Wsły. Szczególnie zagrożeni zostali 
bracia nasi, zamieszkujący 5 gmin polskich, 
położonych na prawym brzegu rzeki..w żak 
zwanej dolinie Kwidzyńskiej, której zalanie 
spowndowałoby doszczętne wyniszczenie dorob- 
ku pracowitej ludności. I znowu wysłano na 
zagrożony teren oddział na wszystko. przygoto- 
wanych saperów. Oczy wszystkich Polaków 
zwróciły się w kierunku Janowa. 

Dowódca oddziału saperów kpt. Kostek 
Franciszek, w chwili, pełnej grozy, zdając so- 
bie sprawę, że akcja trwać będzie dłuższy czas 
w celu wzmocnienia ducha ludności i eałkowi- 
tego spełnienia zadania żołnierza.pielgrzyma, 
rozpoczyna na terenie Janowa i okolicznych 
wsi pracę kultnralno-oświatową i przysr osobie- 
nia wojskowego. Wspólnie z miejscowem spo+ 
łeczeństwem urządza wspaniałą uroczystość ku 
czei Ukochanego Wodza Narodu Maasszałka 
Józefa Piłsudskiego, zapoznając ludność z'wy- 
siłkiem Wodza dła dobra Polski w rea 
Jego imienin. 

W ciągu blisko trzech tygodni sok ua 
terenie Janowa oddział saperów, przeznaczony 


dla akcji ratowniczej, całkowicie spełnił swoje ^ 


zadanie. Prace zapobiegawcze wykonano $pra- 
wnie i dokładnie, a ludność miejscową wzboga. 
cono dużym zasobem wiedzy wojskowej i pod- 
niesiono na ducha, utrwalając w przekonaniu, 
że nie zginie naród, który ma żołnierza, uzna- 
jącego jedynie OZYN, ezyn sią. s nie- 
ugięty! 
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Rodzina Wojskowa 


„Byłem w tem państwie  polskiem | 
tym. który z piórem w ręku, z uśmie» 
chem na ustach podpisał wasze prawa, | 
prawa kobiet, równające je w swoich pra 
wach z mężczyznami”. Józef Piłsudski. 

'Piękna i wzniosła jest działalność „Ro- 
dzin Wojskowych”. Trzeba tylko wczuć 
się w nią, aby pojąć, jak rozległe jest pole 
działania, jak dzielnie można pracować. 
Ileż wskazań cennych mieszczą w sobie 
dla Rodziny Wojskowej, jak równ.eż dla 
każdęj rodziny te słowa Marszałka: 

„.«.Rodziny są ta gniazda, Są to gniazda, 

© gdzie są dwoje, a poza nimi istoty inne, isto- 

ty rosnące'o niewinnych główkach i niewin- 
nych oczach. I wiem, jak ciężkie są chwiie, 
„gdy to wszystko zostanie zrujnowane. 
i aw.„Rodzina psuć się może i w czasie po- 
koju, nietylko więc wtedy, gdy kryzys c'ęż- 
jki, epadający na cały kraj, jak pożar ewe 
panowanie roztoczy”. 

; Dodajemy do powyższego jakże wy- 
mowne zdanie Marszałka o dz'ecku, a bę- 
dziemy mieli pełny i dokładny wizerunek 
myśli przewodniej.: 

«-«Nad głową stoi czas, nad duszą świszczy 
bat, i człowiek się z sobą mocować musi, 

„aby wytrzymać i wtedy — ramię małego 

* dziecka — dziecka prawda bezsilnego, co 

myśleć nie umie, lecz czarownie się uśmiie- 

cha, dłońmi pieści tak, jak jedwab, zmarszcz 
ki wygładza i troski zwalczać każe. Bezsil- 
ność dziecka jest jego potęgą.  Niewprawny 

„deryk, niowprawne członki ciała ruszające 


się niezgrabnie, nosek jak kartofelek, czoło 

łysawe, ani to piękno, ani siła! To czar — 

to urok co serca zniewala”, 

Marszałek Piłsudsk. szczególnie ciepłe 
słowa poświęca Rodzinie Wojskowej, 

Cóż dziwnego! Wszak wojsko — to jego 
najdroższe ukochaniel Żołnierz to syn naj- 
milszy, a troska o żołnierza to troska naj- 
serdeczn'ejsza ze wszystkich, Radby, aby 
ten żołnierz, który jest symbolem Niepod- 
ległości Polski, miał nietylko karabiny, 
zdolne do obrony. Ojczyzny, lecz i ognisko 
rodzinne, godne jego rycerskiej duszy, 
w któremby wszystkie ideały polskie pło- 
ręły najczystszym płomieniem. 

O.Rodzinach Wojskowych powiedział 
Marszałek: 

| gvWezasie pokoju życie wojskowych nie 
jest tak łatwe dla rodziny. Nie jest tak pro- 
stę do zniesienia, nie jest tak proste do 
przeżycia. | dlatego współpraca pod tym 
względem kobiet, niosących ulgę swoim mę- 
żom, wspierających ich dla przebycia nieraz 
ciężkich chwil w życiu oficerskiem, iest bar- 
dzo pożądana. Trzeba pod tym względem 
dużo męstwa I dużo dobrej woli"... 

„Dużo męstwa! Dużo dobrej wol ! 

Oto są przewodn'e myśli, wyraźne dro- 
gowskazy, które Rodzinom Wojskowym 
przyświecać będą zawsze w pracy. Im le- 
piej i głębiej je pojm'emy, zastosujemy w 
życi iu, łem pełniejsze będą owoce wysiłku 
i trudu naszych organ’ zacyj. Służmy tedy 
tym wskazaniom i bądźmy im wierne! 


$Sześciolcini dorobek Bydgoszczy 


„. Wśród wielu organizacyj i stowarzyszeń 
społecznych, stniejących na terenie Byd- 
goszczy, pracuje cicho i bez rozgłosu „Ro 
dzyna Wojskowa”, W trudnych warunkach 
zdobywa: krok za krokiem coraz większe 
zrozumienię i uznanie dla swej pożytecz- 
nej. działalności zarówno w sterach wojsko- 
wych jak i wśród cywilnego społeczeństwa. 


Idea stowarzyszen'a, rzucona w 1925 ro 
ku przez Marszałka Piłsudskiego, była zu 
pełnie nową, była niepopularna, Nikt n.e 
wróżył „Rodzinie: Wojskowej” pomyślnego 
rozwoju, nikt nie wierzył w skuteczną dz.a 
łalność organizacji, która nie mogła oprzeć 
się wa wzorach innych społeczności wojsko 
wych w Europie, musiała szukać form or 
gan'zacyjnych, musiala znaleźć - wspólną 
piatformę z szerokiemi warstwami społe- 
czeństwa, wreszcie pokryć siecią swoich 
kół rozległe ziemie całej Polski, 


Bydgoskie Koło „Rodziny Wojskowej” 
zostało zorganizowane w 1925 roku przy 
erergicznem poparciu gen. Thommee pod 
przewodnictwem p. Obnińskiej — żony 
podpułkownika — lekarza, Naraz e uru- 
chomiono trzy sekcje, a to: sekcję opieki 
nad dzieckiem, sekcję pracy i sekcję finan 
sową. Początkowe warunki pracy „R. W.” 
były trudne tak z powodu niepopularności 
„def, jak i małej ilości członkin. Z bieś'em 
czasu stosunki te poprawiły się. 


PRZEŁOMOWY OKRES ROZWOJU. 


* Przełomowym okresem był rok 1927, 
kiedy przewodnictwó „Rodziny Wojsko 
wej "w Bydgoszczy objęta p. Thommée, żo 
na d+ćy 15 dyw. piech, i Komendanta Gar- 
mzonu, Liczba członkin wzrosła do' 200, 
„Rodz ma Wojskowa” stała się popularną, 
zarówno wśród wojskowych, jak i w mie- 
ście, Już w kóńcu 1928 roku „Rodzina 
Wojskowa” prowadzi w nowym lokalu (by 
ty Szpital Wojskowy) przedszkole, przed 
szkole w Podchorążówce dla dzieci tamtej 
dzielnicy: miasta, przedszkole w 62 p. p. 
sprzedszkole w 61 p. p. „Rodzina Wojsko- 
Oprócz sekcji opieki nad dzieckiem, sekcji 
pracy i sekcji t'nansowej, zorganizowane 
zostały sekcje: kulturalno-oświatowa, opie- 
kt społecznej, sportowa, sanitarna. 


DZIAŁALNOŚĆ OŚWIATOWA I OPIEKA 
SPOŁECZNA 


oSekója oświatowa organizuje kursy ry: 
ków: rytmiki, urządza odczyty ogólne i 
wa prowadzi szkołę przygotowawczą, = 
dla członk: n` Sekcja urządza zebramia dy- 
skusyjne € herbatki towarzyskie dla człon 
kin, Zorganizowała ona wycieczkę na P. 
W. Ka nad morze, na ruchomą wystawę 
krajową, 'do Muzeum Miejskiego i k Ika wy 
cieczek do stacji hodowli jedwabników. 
Sekcja prowadzi bibljotekę, zapoczątkowa 
nąęcdarem miejscowego koła-T, W, W. oraz 
prenumeruje szereg. pism. 


Sekcja op:eki społecznej udziela pomo* 


cy finansowej rodzinom wojskowych, wy: 


syła dzieci na sepor leczn'czy do Rabk* i 


Ciechocinka, udziela ulg w płaceniu czesne 
go szkolnego dla dzieci uczęszczających do 
szkół „R. W.*. 


Obecnie sekcja rozwinęła żywą akcję 
pomocy bezrobotnym i akcję dożywiania 
biednych dzieci w jednej ze szkół powszech 
rych, Pieniądze na to uzyskano drogą opo 
datkowania się żon oficerów. Na gwiazdkę 
wydano bezrobotnym wiele paczek z odzie- 
żą, S 

SPORT I OPIEKA NAD DZIECKIEM, 


Sękcja sportowa prowadzi: strzelanie 
(zdobyto na zawodach strzeleckich w War 
szawie 2 karabinki oraz nagrodę przechod 
nią); kilkakroine urządzano zawody w 
Bydgoszczy, wiele sitrzelczyń posiada odzną 
kę strzelecką ll-go stopnia; gimnastykę, 
siatkówkę, strzelanie z łuku, kurs jazdy sa 
mochodowej, kurs jazdy konnej, tennis i 
kurs narciarsk.. Sekcja sanitarna prowadz. 
stację opieki nad dzieckiem we własnym 
odremontowanym lokalu. gdzie udziela bez 
płatnie porad lekarz i iachowa higjenistka. 


Z prac ma zewnątrz Koła, poza inlensyw 
ną pomocą dla bezrobotnych, należy wymie 
nić żywą akcję przedwyborczą w roku 1928 
ś 1930, zorganizowanie „Zw. Pracy Obywa- 
telskiej Kobiet" : „Przysposobienia Wojsk. 
Kobiet" oraz współpracę z „Polskim Ba- 
łym Krzyżem”. 


W te wszystkie prace dużo wys:łku i za 
m łowania włożyło i wkłada wiele jedno- 


stek. Najwięcej jednak talentu organiza 
cyjnego i poświęcenia okazała długoletn'a 
przewodnicząca „Rodziny Wojskowej” p. 
Gen. Thommće. 


ŻYWA IDEA. 


Pracę w „R. W.” utrudniają częste prze 
niesienia oficerów, które pozbawiły „R. 
W." dzielnych pracowniczek, jakiemi były 
p. p: Arciszewska, Błażejewska, Dzerowi- 
czowa, Cetnerowska, Krajewska, Radom- 
ska, Wukicewiczowa i szereg "nnych. 

Trudności finansowe Koła Bydgoskie- 
go są duże wobec szerokiego zakresu pracy 
i potrzebnych na ten cel funduszów. 

Od szeregu miesięcy opodatkowały się 
na „Rodz'nę Wojskową” poszczególne for* 
macje, jednak było to opodatkowanie cza* 


sowe, a więc sytuacja finansowa równ'eż 
nie była pewna. Dopiero teraz, dzięki o- 
podatkowaniu się całego garnizonu na 
rzecz „Rodz.ny Wojskowej” na stałe, Kołe 
bydgoskie ma nadzieję pewnejszej i plane 
wej pracy, oraz dalszego rozwoju na sta- 
łych podstawach finansowych, 


Powyższy bardzo streszczory bilans dłu- 
goletniej działalności jest najlepszym dowo 
dem, że idea „R. W.” jest żywą i słuszną, 
a | dorobek na tutejszym terenie jest św 
dectwem zdanego egzaminu. Dorobek ten 
śmiało może Koło bydgoskie złożyć w dniu 
imienir swemu Marszałko- 
wi Piłsudskiemu na wiązanie, tem śmielej, 
że zadań swych bynajmniej nie uważa za 
zakończome. 


Rodzina Wojskowa w Toruniu 


„Rodzina Wojskowa” pierwsze swoje 
działan'a w Toruniu rozpoczęła w r. 1925. 
Powstała z inicjatywy ks. prałata S'enkie- 
wicza, płk, Kulczyckiej i in. osób, Utworzo- 
no sekcje: wychowawczą, kulturalno-oświa- 
tową, towarzyską, gospodarczą i opieki. 
Zorgan'zowano przedszkola i komplety ję- 
zyka francusk. dla dzieci pod kierown.c- 
twem pani gen. Thommee. W okresie, gdy 
przewodniczyła „Rodzinie Wojskowej” p 
gen. Berbecka, rozwija się niezwykle owo- 
cna jej działalność, która doprowadziła sto 
warzyszenie do rozkwitu. Na wniosek p. 
pułk. Nieczuja-Ihnatow:cza założono przy 
„R. W” Kasę Samopomocy, której regu 
lamin opracował p. ppłk. Ihnatowicz. 

Za przykładem Torun.a „Kasy” powsta- 
ły przy innych kołach „R. W.* na tete- 
nie O. K. Dalej zaopatrzono każde prze '- 
szkole w umeblowanie, zakup'ono forte» 
pian i Ł d. Pracą nad dziećmi zajmują się 
wykwalifikowane siły, a kursem rytm ki 
kieruje p. Podlasiecka, — przedszkola zaś 
dają uczęszczającym dzieciom wszystko. co 
od przedszkoli się wymaga, Parokrotne 
w-zytacje p. Inspektora szkolnego -przyn.0* 
sły „R. W.” uzranie za należyte prowa- 
dzenie przedszkoli, Nie szczędzono pracy 
ani zabiegów. To zorganizowano popisy, 
to kolonię letnią dla dzeci w Ciechocinku, 
to dzięki staraniom pp. gen. Berbeckich 
uruchąmiono nad morzem kolonję letnią w 
Cetniewie, gdzie, w nieco prymitywnych 
warunkach, jednak, bardzo mile i tanio. 
członkowie „R. W." mogli spędzić parę ty- 
godni. Of'arowano czynną pomoc ©ddz.a- 
łowi Polskiego Białego Krzyża, Polskiego 
Czerwonego Krzyża, LOPP, w urządzeniu 
„Tygodnia dziecka", Towarzystwu W.edzy 
Wojskowej w uroczystej Akademji ku ucz- 
czeniu dnia Imienin I. Marszałka Polsk:, 
Józefa Piłsudskiego. Zarząd brał udz ał 
w pracach komitetu obchodu 10-lec a Nie- 
podległości Polski, Każda członkini z ra- 
dościją złożyła datek na budowę pomn.ka 
Marszałka J, Piłsudskiego, który stanął na 
placu Św. Katarzyny. 


Ku uczczen:u dziesięciolecia niepodie- 
głośc. „R. W." uchwaliła stypendjum w wy- 
sokości 60 zł miesięcznie dla sieroty, syna 
po poległym legjoniście, aż do czasu uzy- 


| skan'a przez niego stopn.a podporuczn ka. 


Ez 


Jedyna droga... 


` do serca przez żołądek, 


do żołądka przez cukier. 


Szczypta cukru, dodana podczas gotawar 
nia do wszystkich prawie potraw, jarzyn, 
zielonego groszku, fasolki, marchwi, szpi- 
naku, kalafiorów, kartofli, brukselki, kapu- 
sty i pomidorów, do potraw mięsnych, ryb, 
klusek, kaszek, zup z płatków owsianych, 
jak również innych zup, nadaje każdej 
z tych potraw właściwy jej smak, podno- 
sząc nadto jej wartość odżywczą. 


NAJLEPSZA PRZYPRAWA TO — 
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Dzięki dalszym staraniom powstał pierw-- 
szy na Pomorzu Ogródek Jordanowsk-, wy 
posażony w przyrządy do gier : zabaw dla 
dzieci. Członkowie „Rodziny“ pamiętali 
również i o Gwiazdce dla żołmierzy na We- 
sterplatte. „R. W.” wzięła czynny udział 
w zorganizowaniu „Kiermaszu” na rzecz 
kościoła Garnizonowego, który wypadł 
świetnie. 

Sekcja kulturalno - naukowa zorgam.- 
zowała szereg odczytów: p. gen. Berbec 
kiej, p. Batyckiej, p. Gołkowskiej, p. Ja- 
dachowej, p. prof. Grabowskiego : inge. 
Wycieczki naukowe, celem zwiedzenia sa- 
bytków sztuki i kultury Torunia i do mu- 
zeum Toruńskiego. -—— Wyc.eczkom prze- 
wodn czył p. prof. Grabowski. Zorgan:z0- 
wano m. im, konkurs orkiestr o mistrzostwo 
DOK 8. 

Z wielkim żalem : serdecznością „Ro. 
dzina,Wojskowa” żegnała pp. gen. Berbec- 
kich, którzy zdobyli sympatje społeczeń- 
stwa i wojska, 

Pod przewodnictwem p. gen. Pasław- 
sk.ej, która zgodziła s.ę objąć to stanowi- 
sko, stowarzyszenie rozwijało się nada! po- 
myślnie we wszystkich kierunkach akcji 
społecznej; zorganizowano m. in. szereg 
kursów haftów kaszubsk.ch w celu zainte” 
resowania sztuką pomorską, zorganizowa* 
no wystawę kilimów itp. Po rezygnacji p. 
gen. Pasławsk'ej, przewodnictwo objęła p. 
gen. Norw.d-Neugebauerowa, a po jej wy- 
jeździe p. dr. Sokołowska. 

Z powodu częstych zmian w garnizonie 
ubyło wiele pań i zarząd zostaje zdekom- 
pletowany; pracę zatem ograniczono do 
trzech sekcyj. 

W celu zapoznania się z pracą i postę 
pami na polu sportowem Zarząd Główny 
organizuje raz do roku klubowe zawody 
wszystkich kół. Na ostatnich zawodach w 
Warszawie koło Toruń zdobyło puhar (m 
strzostwo) w siatkówce, oraz drugie m ej- 
sce w tennisie. W ub. r. ze względu na 
kryzys gospodarczy ogólne zawody n.e od- 
były się, natomiast poszczególne koła urzą- 
dzały zawody miejscowe. Toruńsk e koło 
zorganizowało zawody tenn.sowe oraz lek- 
cję pokazową gimnastyki i siatkówke, Za- 
rząd Główny Klubu organizuje co roku 
kursy narciarsk'e w górach; mogą uczyć się 
j używać tego tak pięknego sportu. Latem 
zaś czynne są obozy bądź w górach, bądź 
nad morzem, które dają, prócz wypoczynkt 
+ miłego spędzenia czasu, także i sposo- 
bność do wyrobienia sportowego. Toruń: 
skie koło bierze zwykle udział w wymie- 
onych kursach i obozach. Klub sporto 
wy „R. W.” chcąc umożliwić dz.eciom 
zdrowie i tężyznę fizyczną, zorgan zował 
wespół z „R. W.” pod fachowem kierow 
nictwem, lekcje gimnastyki i gier dla 
dziec. 

Bogaty również jest i dorobek w akcj. 
wewnętrznej i społecznej. Sekretariat po- 
siada własne choć bardzo skromne, meble, 
a sekcja przemysłowa warsztat kilimkar- 
ski, Sekcja opieki niesie pomoc potrzebu- 
jącym. Za zasługi dla stowarzyszen'a 
członkostwo honorowe „Rodziny Wojsko 
węj” otrzymali: Ks. Prałat Sienkiewicz, 
pułk, Kulczycka, gen. Bobkowska, gen. 
Thommée, gen. Berbecka i gen, Berbecki. 
Nieodżałowaną stratę pon.osło stowarzysze 
nie w osobach członkiń: ś. p. kapitanowej 
Piaseckiej i Lekszyckiej. Dzięki n estru- 
dzonej energji i pogodzie ducha przewod- 
niczącej p. Dr. Sokołowsk ej oraz życzii- 
wośc. Dowództwa DOK. VIII stowarzysze- 
nie rozwija się i staje się z każdym dn' em 
s:Imiejszą, bardziej skonsolidowaną  poży- 


tocana organzacją. 
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Ceny: 


kolekcja zaw'erająca 200 sztuk 
wyborowych papierosów zł 33,- 


kolekcja zawierająca 100 sztuk 
wyborowych papierosów zł 18.— 


Służba i obowiązek Polki na Pomorzu 


Z działalności organizacji Przyspesobienia Kobieć 


ma teremic ©. K. VIH, 


Organizacja Przysposobienia Kobiet do 0- 
brony Kraju ma na celu rozwój wychowa: 
nia fizycznego | przysposobienia wojsko- 
wego kobiet oraz przygotowanie instrusto- 
rek dla wojskowej pomocniczej służby. ko- 
biet na wypadęk wojny, 

Aby spełnić ten cel, organizacja prowa- 
dzi wszechstronne wyszkolenie: tworzy huf 
‘te szkolne na terenie szkół wyższych, śred 
n'ch w g'mnązjach, seminarjach, liceach 
handlowych, szkołach zawodowych, kur- 
sach nauczycielskich, w szkołach wydziało 
wych itd., organizuje oddziały P. W. K., 
wśród elini pozaszkolnegce — wśród 
pracowniczek biurowych, sklepowych, w ej 

skich, robotnic fabrycznych. 

Wyszkolenie w wymienionych jednost 
kach prowadzi Org. O. P. K. D. O. K, we- 
dług instrukcji P, U, W. F, i- P. W, Okres 
szkolena w hufcach P. W. K, trwa 3 lata. 
Pierwsze dwa lata obejmuje wyszkolen.e 
ogólno-wojskowe (dla uczenic 5, 6 i 7 ki.j 
Program stanowi: nauka służby, strzelec- 
two, wychowanie obywatelskie, tererroznaw 
stwo, obrona przeciwgazowa ` przeciwlot- 
nicza, h. gjena i è ratownictwo, gry polowe, 
łączność i wychowanie fizyczne Rok trzeci 
obejmuje wyszkolenie fachowe z zakresu 
gospodarki  materjałowej, żywnościowej, 
służby sanitarnej, łączności, W okresie z- 
mowym szkolenie prowadzi się w jednost- 
kach stałych; które trwają przez cały rok 
szkolny oraz okresowych na kursach in- 

` struktorskich i podinstruktorskich. W okre 
s.e letn'm tworzy się obozy, które już od lat 
istnieją: w Garczynie pod Kościerzyną, w 
Koszewnikach pod Grodnem, Istebnej na 
Śląsku i Skole (w Karpatach). Na obozy te 
ściąga z całej Polski młodzież akademicka 
szkolna i robotnicza, gdzie śród piękna 
przyrody czerp'e zdrowie i kształci serca 
w służbie Ojczyzny i zdobywa wiedzę fa- 
chową dla Obrony Kraju. 

Na czele organizacji stoi Zarząd Na- 
czelny í Komenda Naczelna w Warszawie, 
którym w terenie podlegają Komendy O- 
kręgowe i Koła lokalne Komendy Okręgu 
prowadzą pracę wyszkoleniową na teren'e 
całego Korpusu Okręgu Koła, — lokalne 
prowadzą pracę administracyjną wyszkoóle 
niową na terenie jednego.miasta. Zarząd 
Koła lokalnego prowadzi pracę admin'stra 
cyjną, propagandową i wyszkoleniową. 

Przysposobienie Kobiet organizując star 
sze społeczeństwo, daje hufcom oparcie mo 
ralne i finansowe, Prowadząc gospodarkę 
samowystarczalną dąży do zdobycia fundu- 
szów na urządzenia świetlic, opłaty instruk 
torek, zakup sprzętów wyszkoleniowych, 
organizacje obozów, wysyłanie niezamożnej 
młodzieży na obozy, na udziały w zawo- 
dach sportowych i strzeleckich, 

Organizacja Przysposobienia Kobiet do 
obrony kraju na terenie Okręgu Korpusu 
Nr. VIII, rozwijać się poczęła znacznie póź 
niej, niż lo mało miejsce w innych ośrod- 
kach państwa, a to z powodu zupełnego 
braku kadr instruktorskich. Dopiero w r. 


1928 w okresie letnim w obozie Przysp. 


Wojsk, Kobiet w Garczynie pod Kościerzy 
ną, a następnie zimą tego roku na kursie 
okręgowym w Toruniu, oraz kursie komen 
dy naczelnej w Warszawie, zostały wyszko 
tone pierwsże instruktorki pracy na Pomo- 
rzu. Istruktorki te pochodzące przeważ- 
nie z nauczycielek szkół średnich i po- 
wszechnych, m'ały za zadanie zorgan:zowa 
nia w szkołach przysposobienia wojskowe 
go kobiet. Pracę te w dużym stopniu ułat- 
wiało nam przychylne stanowisko Kurato- 
rjów szkolnych, sprawujących władzę w o- 
brębie terenu O. Ki VIII: pomorskiego, po- 


'znańskiego i warszawskiego, oraz opieka *: 


współpraca z pomorsk: m Okr, Urzędem 
W.F.sP. W. 

W ślad za pierwszemi hułcami zaczęły 
powstawać koła lokalne, których na tere- 
nie O, K: VIII jest 7:/w Toruniu, Bydgosz- 
czy, Grudziądzu, Gdyni, Brusach, Wąbrze- 


źnie, Inowrocławiu, Chojnicach i Czersku. 
Dorobkiem pracy do chwili obecnej w; dzie-. 


dzinis wyszkolenia jest: 


679 absolwentek hufców-szkolnych i oddziałów 
pozaszkolnych, 113 absolwentek kursu przeciw- 
gazowego‘ (dla w. w. od 20—50 1), 129 absol- 
wentek kursu przeciwgazowego hufców szkol- 
nych i oddziałów /pozaszk., 174 absoiwentki 
kursu sanitarnego, 53 absolwentki kursu gospo- 
darczego (dla niewiast w wieku od 20—50 L) — 
razem: 1148 absolweniek. 


W okresie tym zorganizowane zostały pa- 
stępujące kursy: 


1 kurs wstępny podinstruktorski w Toruniu 
1. kurs oświatowy, 19 kursów obrony przeciw- 
gazowej, 13 kursów służby sanitarnej, 2 kursy 
łączności, 5 kursów gospodarki żywnościowe, 
i materjałowej — razem: 41 kursów. 

Czynne są 4 kursy administracyjne, 6 obro- 
ny przeciwgazowej i lotniczej oraz ćwiczy 
1510 dziewcząt. w hufcach szkoinych i oddzia- 
łach których mamy 83. 

Rok -rocznie wyszkolone absolwentk. o- 
puszczają szeregi, ażeby ustąpić miejsca no- 
wym członk:n'om, te zaś pracują potem w 


kołach lokalnych jako członkinie rzeczyw. 
ste. 

Na terenie pomorskim mamy 51 in- 

truktorek, z kiórych tylko 6 jest honoro- 
wanych, reszta zaś t, zn. 45 pełni swą słaż- 
bę ideowo, 

Miarą zainteresowania społeczeństwa 
kobiecego. w pomorskim Okręgu jest fakt, 
że w roku 1929 na pierwsze zebranie orga- 
nizacyjne Koła Lokalnego w Toruniu mimo 
silnej propagandy zgłosiło s'ę kobiet 16 
(szesnaście dosłownie na cały Toruń) — 
to w roku bieżącym na zebranie organiza- 
cyjne w Inowrocławiu przy zakładaniu Ko 
ła przybyło kobiet zgórą 200, Cyfry te wy- 
mownie świadczą, że kobiety zaczynają: co 
raz bardziej interesować się zagadnien ami 
przysposobienia wojskowego kobiet które 
nie mogą być im obce i dalek'e, a' przeciw 
nie bardzo bliskie, boć to przecież nasz 
pierwszy obowiązek, obowiązek wszyst- 
kich Polek w pracy przygotowawczej iw 
służbie Ojczyźnie, 


„Jeżeli zastanawiam się, gdzie jest 
właściwe źródło błędu ze strony pos 
wstania r. 1863, skąd pochodzi, że lus 
dzie, skąd inąd dzielni, rozsądni i nie: 
chybnie znający się na wojnie. zapos 
minali nieraz o elementarnych pods 
stawowych wiadomościach wojen: 
nych, to muszę stwierdzić, że jedys 
nem źródłem jest najzupełniejsze nie 
wżycie się w te warunki, w jakich po 
wstanie 'znajdzie się po wybuchu, 
najzupełniejsze nieprzedstawienie so 
bie, czem będzie powstanie po 22 stys 
cznia, najzupełniejsze niezdawanie 
sobie sprawy z tych warunków, w któ 
rych WOJNA BĘDZIE STOCZO» 
NA. Ta wielka łatwość, z jaką wóws 
czas przechodzono od zera do armji, 
z jaką przeskakiwano przez ogrom 
przeszkód stojących na drodze do 
wytworzenia armji, oto jest błąd zas 
sadniczy ówczesnego pokolenia i jes 
go przywódców“. JE 

Józef Piłsudski: „Zarys historji Powsta« 

nia Styczniowego”, — r. 1912). 


Pod skrzydłami opieki Białeóo Krzyża 


Żelnierz zdobywa oświatę i miłą rozrywke 


Między wielu“ organizacjami - społecznemi, 
ważne miejsce zajmuje Polski Biały Krzyż 
(P. B. K.), którego głównym celem jest sze- 
rzenie oświaty wśród wojska. Zakres działa- 
nia P. B.K. jest bardzo szeroki, gdyż zada- 
niem jego jest nietylko nanczanie analfabetów, 
czy prowadzenie nauki drugiego i trzeciego 
stopnia, ale także do niego należy opieka nad 
świetlicami i bibljotekami, dalej organizacja i 
przeprowadzanie pogadanek i odczytów, urzą- 
dzanie kursów dokształeających dla podofice- 
rów zawodowych, ogółnych kursów rolniczych 
i specjalnych jak pszczelarstwa, hodowli dro- 
biu, ogrodnictwa i t. p., organizowanie wycie- 
czek do wzorowych hodowli i gospodarstw rol- 
nych, czy też spółdzielni rolniczych, umożli- 
wienie wójsku przez zakup biletów do brania 
jak najezęstszego udziała w przedstawieniach 
teatralnych, czy też pouczających przedstawie. 
niach kinowych, organizowanie przedstawień 
amatorskich w świetlicach żołnierskich i wiele 
wiele innych. 

P. B. K. na naszym terenie ma i sekcję na- 
uczania, sekcję świetlicową, odczytową i naj- 
ważniejszą t. j. sekcję propagandowo-finanso- 
wą.. Od zapobiegliwości, pomysłowości i spry- 
tu tej ostatniej zależy wszystko; ona bowiem 
musi dać na wszystko pieniądze, gdyż Polski 
Biały Krzyż nie jest żadną instytucją rządo. 


wą, skąd by mógł ezerpać subwencje, ale sąm 
jest zdany na własne siły i zrozumienie oby- 
wateli, musi tak pracować, by na wszelkie po- 
trzeby znaleźć gotówkę. A wydatków jest bar- 
dzo dużo, nauczanie analfabetów i półanalfae 
betów trzeba opłacać, co, miesięcznie zależnie 
od danego garnizonu, dochodzi nieraz nawet 
do 1000 zł, ponadto opłata dzienników, tygo- 
dników, teatru, kin i innych. 

Dochody swe czerpie sekcja propagandowo. 
finansowa ze składek członkowskich, które wy- 
noszą 50 groszy miesięcznie i z różnych imprez 
przez siebie organizowanych. 


RĘKA W RĘKĘ ZE SPOŁECZEŃSTWEM 
I ARMJĄ. 


Polski Biały Krzyż ujął oświatę w swe ręce 
nie dlatego, by jej może wojsko samo. nie było 
w stanie przeprowadzić, gdyż poprzednio pro- 
wadziło ją wojsko z doskonałym wynikiem — 
leez dlatego, by odciążyć wojsko, by ułatwić 
pracę oficerom i podoficerom zawodowym. — 
Współpracując ściśle z wojskiem przez delega- 
ta, który zawsze wchodzi w skład każdego za- 
rządu Polskiego Białego Krzyża, utrzymuje się 
stały kontakt z programem i kierunkiem wy- 
szkolenia, jakiego żąda wojsko. 

W dzisiejszych czasach, kiedy zbyt wiele 
różnych agitatorów czyha na żołnierza, by 


„Śpił kolego | w ciemnym grobie". 


Cicha modlitwa legjonisty nad grobem poleglego kolegi, 


sprowadzić go z drogi prawej i wszczepić w 
niego jad zepsucią moralnego, Polski -Biały 
Krzyż przez opiekę nad świetlicami żołnier. 
skiemi, czy to przez tak zw. opiekunki świetli- 
cowe, czy przez delegacje ze swego ramienia 
wyznaczone stara się zapewnić żołnierzowi g0- 
dziwą i miłą rozrywkę, która mu się po cięż- 
kiej pracy zupełnie słusznie należy. 

Praca Polskiego Białego Krzyża jest ideal- 
nym pomostem, łączącym społeczeństwo z ar- 
mją narodową. Świadomość tej łączności z na. 
rodem jest dla armji źródłem jej potęgi i wy- 
trwania, jest równocześnie dla społeczeństwą 
dobitnym przykładem, że każda organizacja 
o ile chce egzystować i należycie spełniać swe 
zadanie, to winna wzorować się na organizacji 
wojskowej, której cechą jest sprężystość i har- 
monja, + 


00 MÓWIĄ CYFRY? 


Że Okręg Pomorski, a w szczególności Za- 
rząd Okręgu wykazał w ostatnim roku tak du- 
żą żywotność i mimo ciężkich warunków finan- 
sowych potrafił wybrnąć z różnych trudnych 
sytuacyj to zasługa prezesa Zarządu Okręgu 
Polskiego Białego Krzyża p. Kuratora Szkol. 
„nego Dr. Michała Pollaka, który dzięki swej 
niestrudzonej pracy, sam świecąc przykładem 
zachęcił innych i poderwał de wspólnego wysił- 
kn nad wychowaniem obywatelskiem — żoł- 
nierzą, 


Okręg Pomorski posiadał w roku 1929/30 
1 zarząd Okręgu w siedzibie DÐ. O. K. VEI, 
t-j. w Torunin i 14 Kół w czternastu garni- 
zonach, w bieżącym roku przybyło 1 Koło Pol- 
skiego Białego Krzyża w garnizonie 'Wejhe- 
rowo. Nauczanie analfabetów odbywało się w. 
roku 1929/30 -w 33.ch kompletach przy 1108 
słuchaczach, w roku 1930/31 w drugim półro- 
czu było 91 kompletów z 3834 słuchaczami. — 
Bibljotek wojskowych posiada Okręg Pomór 
ski 28 z 4575 stanem księgozbioru. 

Nauczanie w drugiem półroczu 1930/31 od- 
bywało się ogółem w 45 kompletach przy 1959 
słuchaczach. Pogadanki i odczyty odbywały się 
we wszystkich garnizonach przy przeciętnej 
ogółem ilości słuchaczy 3246. Uniwersytetów 
żołnierskich w roku 1930/81 było 3 zespoły, 
przy 51 słuchaczach, zaś kursów dokształcają- 
cych 2 zespoły przy 69 słuchaczach. Trzeba 
podnieść, że na Pomorzu praca P. B. K. tem 
większe wydaje rezultaty, że wśród wojska 


znajduje się liczny procent analfabetów i pó 


analfabetów, rekrutujących się z żołnierzy z 
Kresów Wschodnich, 

W ciszy i bez rozgłosu dokonywuje się pra. 
cy wielkiej. Koniecznem jest jednak, by po 
czynania Polskiego Białego Krzyża znalazły 
szeroki odgłos w społeczeństwie i spotkały się 


zawsze z jaknajwydatniejązym poparciem. 


m a 
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SĘ waza =, 


Malutki powiat działdowski jest odrę- 


(*+:bmym pod. względem struktury społecznej. 


od wszystkich powiatów pomorskich. Przed 
wskrzeszeniem N.epodległośc! wchodził on 
'w skład Prus Wschodnich. Ludność pow a- 


tu wytrzymała w walkach o utrzymanie pol: 


=. skości, gdyż 600 lat była systematycznie 
+ „miemczona, 
Działdowiacy po powrocie na łono Oj- 
' czyzny raźmie zakrzątnęli się koło gospo- 
dark» w nowych zupełnie warunkach, Mu- 
sieli budować od podstaw, gdyż powiat 
oten stanow ł zaledwie 1/4 część dawnego 
powiatu niborskiego i miasto Działdowo 
l pigdy siedzibą władz powiatowych n'e by: 
„ło, 
` mentów sprawiła, że niektóre zagadnien.a 
zostały podniesione stosunkowo dosyć pó- 
"śno i powiat Działdowski nie mógł dotrzy- 
mać kroku sąsiednim zamożniejszym po- 
wiatom. Tak więc akcja W. F. i P, W. 
została zapoczątkowana w roku 1924, akcja 
LOPP w roku 1929, akcja P. C. K. w ro: 
ku 1931, akcja Polskiego Białego Krzyża 
"w: 1929 r. Skoordynowana praca wszyst- 
- kich tych organizacyj zarysowuje się od r. 
1931. 


STAN I ROZWÓJ ORGANIZACYJ. 


Na przestrzeni tych lat powiat może 

się poszczycić dosyć znacznym jak na 
„Skromne warunki dorobkiem, W latach 
` ` 1924, 25, 26 powiat posiada jeden tylko hu- 
fiec szkolny przy Państwowem Semina- 
rjum Nauczycielskiem z 30—50 świczącymi 
uczniami, W roku 1927 hufiec liczy 150 
ćwiczących. Rok 1928 jest zwrotnym. w ak- 

t eji W, F..i P. W. I odtąd stale rozwija 
Li się przez dwa lata, Istotnie przełomowym 
rokiem jest 1931, W pracach P, W. prze- 
żywa powiat wiele charakterystycznych 
momentów. Na początku roku wykazdje 

» dalsze’ zwiększenie się ilości Oddz, P, W, 
| lecz: jednocześn'e procent stawiennictwa 
*''ma ćwiczenia maleje. W pracy brak 
zapału, brak nerwu. Z tego też powodu 
właściwa praca zamiera, chociaż na papie- 
rze stan przedstawia się korzystnie. Ist- 
nieje: 20 oddziałów P, W., posiadających 
373 członków, 1 Stow. Młodzieży Polskiej 

>, 2 18 członkam:, 1 Tow. Gimn. Sokół z 25 
członkami, 2 hufce szkolne z 105 świczą* 

~- eymi, 1 oddział P, W. Kolejowego z 85 
członkami, 1 oddział P, W. Pocztowego z 

35 członkami, Towarzystwo Powstańców i 

s. „Wojaków zam'era, 


kami, Malutki ten oddziałek jest bardzo 


ruchliwy, ma wszelkie szanse rozwoju i spo- 


woduje odrodzenie się akcji P. W. w po- 


“Y w.ecie w okres'e, gdy młodzież ulega źnie- 


chęceniu, Z tego oddziału na cały powiat 
‘o „sięga inicjatywa, która sprawia, że już na 
© początku roku 1932 powiat posiada 865 
> ćwiczących grupujących sę w następują“ 
~- cych organizacjach: 15 oddziałów Związku 
Strzeleckiego, z 282 członkami (w tem 1 
"oddział żeński), 8 oddziałów P: W. z 136 
, członkami i Stow, Młodzieży Polskiej z 15 
członkami, 3 hufce szkolne z 142 ćw'czący* 
| mi, 2 oddziały P, W. Kolejowego z 255 
członkami, 1 oddział P, W, Pocztowego z 
35 członkami, i Tew. Gimn, Sokół z 15 
członkam.. E 
Stan z początku roku 1932 wykazuje 
tylko placówki ćw czące. Charakterystycz- 
= nem jest, że rozpęd pracy twardej, 'deowej 
przyciągnął również i „Sokoła”, który 
„usunął ze swoich władz jednostki polity- 
kierskie < oddał władzę w ręce ludzi god- 
« lmych, cieszących się szacunkiem. Młodz'eż 
„dzisiaj myśli o wycieczkach sportowych. 
++-z88 wyczyny pol:tykierskie ją n'e obchodzą. 
Na dzień Imienin Dostojnego Solenizanta, 
às „Wodza Narodu, J. Piłsudskiego staje po- 
(ważna gromada działdowskiej młodz eży 
spod Jego sztandarem, na którym widn.eje 
„hasło: „Honor i Ojczyzna”. 


10 .ŚWIETLIC I KURSY WYCHOWANIA 
suo i «+ OBYWATELSKIEGO. 


W dziedzinie wychowania obywatelskie: 


|. Powstało 10 świetlic, z których 6 jest w 


—' posiadaniu Związku Strzeleckiego, W mie“ 


4 


/, śiącu lutym 1932 odbyły się 2 kursy w m. 
"Działdowie. I-szy 3-dńiowy, referentów 
wychowania obywatelskiego z udziałem o- 
«16 koło 50 słuchsczy z terenu całego pow a- 
64 łu. Wydatnie w organizacji kursu dopo- 
14 mogło Kuratorjum Okręgu. Szkolnego Po- 
'* morskiego oraz Komenda Okręgu I Związ- 
ku”Strzeleckiego. W. m. styczniu powstaje 
powiatowe Koło Przyjaciół Związku Strze- 


Konieczność organizowania od funda“ 


‘=> Bo poczyniono również znaczne postępy. 


m w O A 


Ponadto powstaje 1.|. 
+ oddział Zw.ązku Strzeleckiego z 18 człon- 


leckiego — które w chwili obecnej l.czy 

przeszło »stu* członków ze wszystk ch 

warstw społeczeństwa, Praca wre i. coraz 

żywiej tętnią serca dla Ojczyzny i Jej Wo- 
a. SCE. 

| LOPP 1 CZERWONY KRZYŻ. _ 


W pracach tych i LOPP również może 
się pochwalić swym dorobkiem. L'ga pow- 
stała w r. 1929 i na początek zapow'edzia- 
ła się bardzo dobrze, Zrzeszyła ona 595 
członków rzeczywistych . 351 czł. popiera- 
jących w 9 kołach miejscowych, 

«Lata 1930-31 podcięły poważnie praca- 
mi'Ligi, Na r, b. planuje cały szereg po- 
ważnych inwestycyj jak to budowa schro- 
nu i t. p. 

W końcu roku 1931 zostaje uruchomio- 
ne.w Dz.ałdowie Koło Polskiego Czerwo-. 


nego Krzyża, W dosyć krótkim.czasie wer ! 


EM "OP p > z Z made 


NIEDZIELA, DNIA 20 MARCA 19% R. 
Na mazurskiem pograniczu 


ałdowiacy czuwają 


buje około 60 członków i organizuje kurs 
sanitarno - ratowniczy dla' dziewcząt we- 
dług programu P. C, K, Na kurs uczęszcza 
55 dziewcząt z rozma:tych organizacyj jak 


równ.eż  n.estowarzyszonych. W. kursie. 


bierze udział oddział Żeński Związku Strze- 
leckiego w komplecie. Na kursie wykłada 
4 lekarzy honorowo, e 


HARCERZE I BIAŁY KRZYŻ 


Zamotować również należy ożywien e, 
jakie zapanowało z początkiem r. 1932 w 
ruchu harcerskim oraz powstanie Koła 
Przyjaciół Harcerzy w Działdowie. Polski 


B ały Krzyż powstał w roku 1929 zreorga | 
n.zował się w październiku r. 1931 ' może 
poszczycić się znacznym rezultatem swej. 


pracy. Zrzeszył przeszło 150 czł. Naw:ą- 
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K. Jarociński © 


TORUŃ, Staromiejski Rynek [EJ 


Nowości wiosenne 


w materialak męski | fakcie 


oraz 


artyiuły galanteryjne 


Specjalnie polecam się ` 


PB. wojskowym i urzędnikom 


> Dostawy wojskowe 


tins DR SNE E E E NAAA YA 
W cichym spokojnym grodzie nadgra- 
nicznym praca wre. Cicha, spokojna, mrów- 
„cza, iecz nurt jej jest głębok. Może zbyt 


4 „ja 


cicha. Lecz taką jest psychologja tegó te- 


renu i tej ludnośc.: zaciąć zęby po mazur- 
sku i pracować, pracować dla dobra Oj- 
czyzny i w umiłowaniu Wodza — Dostoj- 


zuje życie towarzyskie pom.ędzy ludnością | nego Solenizanta, któremu Polska Ziem'ca 


a wojskiem, 


„i pracowity lud korny hołd składają: 


Kociewiacy maszeruja 


ku zjednoczeniu k 


Powiat starogardzki ze wzgledu na swoje 
centralistyczne położenie pomiędzy Prusami 
Wschodn.emi a Rzeszą Niemiecką wymaga 
szczególnie żywej opieki ze strony organizacji 
przysposobienia wojskowego. To też zrozumie 
nie dla idei tej znalazło duży oddźwięk wśród 
społeczeństwa Kociewiackiego. Niektóre bo- 


wiem organizacje przyspogobienia wojskowego 


poszczycić się mogą przeszło dziesięcio-letnią 
pracą. Mamy na myśli szczęgólnie Tow. Po-. 


wstańców i Wojaków, które do niedawna po- 
siądało na terenie powiatu starogardzkiego bar 
dzo liczne i sprawne placówki, szczerze odda-. 
ne idei przysposobienia wojskowego i też in- 
tensywnie pracujące nad szkoleniem wśród 
członków. Niestety, nieszczęsne wprowadze- 
nie polityki w kadry wojackie i oddanie orga- 
nizacji tej na wysługi jednej partji pol'tycznej 
doprowadziły towarzystwo do stanu zupełnego 
zastoi:. Niema zupełnie ćwiczeń wojskowych 
któreby mogły, liczną brać wojacką odpowied- 
nio przygotować do działań obronnych Nato- 
miast siły marnuje się na wiecowanie, polityko= 


wanie i „fety". À 
Trzeba stan ten naprawić i to, cotychlej, 
gdyż mimo te niepomyślne objawy wiadomo, 
że zdolne są do służenia sprawie powszechne. 
Chodzi tylko o inicjatywę i zrozumienie. | 
ROZWÓJ „STRZELCA”. 
Przygotowanie wojskowe lepiei przedstawia 
się wśród Związku Strzelekiego. Organiząc a 
ta, niedawno na Pomorzu żainicjowana, znala- 
gła bardzo duże zrozumienie wśród spcłeczeń- 
stwa starogardzkiego, mimo rzucania iej ticz- 
nych kłód pod nogi, Dziś „Strzelec” licy oko- 
ło 1400 członków po większej części umundu- 


rowanych, zrzeszonych w 27 oddżiałów, a' co 


najważniejsze może się poszczycić nadzwyczaj 
intensywną pracą na polu przysposobienia woj 
skowego, kierowaną fachową ręką oficerów zat 
wodowych i rezerwowych. Nadzwyczaj szozę- 
śliwie dobrany skład Zarządu Powiatowego z 
p. Dr. Jodłowskim jako prezesem i p. por. 
Mieczkowskim na czele, daje pełną ręko:mię, 
że Związek Strzelecki powiatu starogardzkiego 


> 


Obrona przeciwgazowa 


i przeciwiołnicza 


w powiecie sępoleńskim 


Dzięki usilnym staraniom prezesa powiatos | a mianowicie ćwiczenia z maską gazową, oraz 


wego komitetu Ligi Obrony Powietrznej i 
Przeciwgazowej 'p. starosty, Otnassa, uświąda» 
mianie ludności w sprawie obrony przeciwga: 
zowej i przeciwłotniczej postępuje raźno ,nas 
przód. W przeciągu całego roku 1931 odbyły 
się kursa informacyjne 10+godzinne w nastę: 
pujących „miejscowościach: 1) w Sępolnie dla 
szerszych warstw publiczności przy udziale 96 
osób; 2) w Więcborku przy udziale 157 osób; 
3) w Sypniewie przy udziale 50 osób; 4) w 
Sępolnie dla urzędników Poczt i Telegr. przy 
udziale 22 osób; 5) w Więcborku dla urzędni: 
ków Poczt i Telegr. przy udziale 25 osób; raz 
zem 350 osób. — 

Oprócz wykładów - czysto: teoretycznych 
przeprowadzonych przez instruktora powiato» 
wego p. Teodora Kiełpikowskiego, przewidzia. 
ne były także godziny ćwiczeń praktycznych, 


ćwiczenia w komorze gazowej. Wykłady były 
ilustrowane zazwyczaj licznemi przezroczami, 
pokazem sprzętów, 'tablicami: oraz filmami. Za: 


kończenie powyższych kursów odbyło się `w 


obecności członków Zarządu Powiatowego Ko» 
mitetu LOPP. i przedstawicieli władz. Każda 
osoba biorąca udział w powyższym kursie o% 
trzymała odpowiednie zaświadczenie. Ponadto 
przeszkolono w powiecie 1 drużynę OPG. i 2 
drużyny OPL.. W porze zimowej wyświetlane 
były w wszystkich gminach powiatu, tak dla 
członków, jak i nieczłonków LOPP, przezro: 
cza propagandowe z walki chemicznej, jej o- 
brony i lotnictwa. 

Hasło: „Silne lotnictwo i dobrze zorganiżo: 
wana obrona przeciwgazowa może tylko ochro: 
nić Polskę” — pozostanie i nada! naszą. dewizą. 


Placówki przysposobienia wojskowego 
w. powiecie sępoleńskim GSA 


W powiecie sępoleńskim istnieje 11 oddzia: 
łów P. W. przedpoborowych, rękrutujących się 
ze Związków Strzeleckich, następnie z 3 od: 
działów niestowarzyszonych, 3 hufców szkoły 
dokształcającej i 1 oddziału harcerzy. 

Pozatem istnieją następujące oddziały P, W. 
rezerwistów i'to: 11 placówek Związku Strzeż 


łeckiego, 14 placówek Powstańców i Wojaków 


Ô, K. VIII, 2 ogniska kólejowego Przyp. Woj- 
skowego. Ogólna liczba członków ćwiczągyca 
wiecie tut. wynosi 732. 


nych óddziałach wedlug planu żatwierdzonego 


przez Okręgowy Urząd‘ Wych, ‘Fiz. i Przyspu 


Wojsko W ub. r: szkolnym ukończyło: H ste» 
pień P. W.. około 70. członków przedpoboro: 
wych, , * aeh KPS RUDAT 14 =", 

Z urządzeń służących celom P. W. wymie: 


ce do strzelań z broni woiskowej, 5 strzelnic 


skawego, 1 ośródek pocztowego Przysp. Woj: 
P. W. rezerwistów 1 przedpoborowych w po: | 


Zajęcia P. W, odbywają się w- poszczegól. 


prowizorycznych, 1 wzorowó ttządzońa strzel- 


nica do strzelań z broni małokalibrowej, 1 bars; 
dzo wzorowo urządzony stadjon w -Sępolnie, 


2 boiska prowizoryczne. 1% dA |. 
Do ćwiczeń w miesiącach zimowych -pobu 
dowano w Sępolnie halę gimnastyczną zaopa: 
trzoną w sprzęt i połączoną z komorą gazową. 
Uroczyste poświęcenie kali odbyło się w'obec: 


ności przedstawicieli władź. cywilnych, wojsko». 
wych, wszystkich ' tówarzystw i szerokich 
| warstw społeczeństwa, (0% 0000 


W. ub.r. kalendarzowym: odbyło się 10 im? 


prez strzeleckorsportowych: Państwową Od: 
znakę Sportową zdobyły 22 osbby. Odznakę 


Strzelecką zdobyło 26 osób. Pomimo znaczne: 


‘go: proceńtu ludności nięmieckiej zamieszkałej 
'w tut, powiecie, przedstawia P. W. wysoką cy: 


frg członków ćwiczących i: to dzięki. zrozumie. 


iniu idei pogotowia obronnego. Całą akcją 
P. W. kieruje ofiarnie powiatowy komendsńt 
nić wypada: 3.przepisowo urządzone strzelni: | P. W. p. kpt. Potocki w Sępolnie. 


| ZWYCIĘŻY ZDROWA MYŚL. 


adr wojachkich 


stać będzie zawsze w pogotowiu na straży w- 
teresów państwowych. 

Pomocnym Związkowi jest ruchliwa Koło 
Przyjaciół z p. Dr. Gaszkowskim ‘ako prezesem 
ip. naczelnikiem Grzybowiczem jako skarbni- 
kiem na czele. ; 

Obserwując rozwój organizacji P. W: i W. F. 
w tut. powiecie rzuca się w oczy jeden ogrom- 
nego znaczenia fakt, że rozwój tej organizacji 
dokonał się w ramach środków bardzo skrom- 


nych. Jedynem stałem źródłem dochodów dla 


komitetów P. W. i W. F. są tylko subsydia insty 
tucyj samorządowych i finansowych 

Zasługą kół kierowniczych organizacją P. 
W. i W: F. w powiecie starogardzkim jest, że 
mimo braku najważniejszego źródła * rozwoju 
organizacji, to jest potrzebnych do tego pienię- 
‘dzy osobistą swą pracą, zdolnościami organiza- 
cyinemi przyczynili się do wielkiego rozwoju 
wyszkolonych zastępów młodzieży i przysposo- 
bienia wojskowego. ; 


DOBRE PLONY. 


W. roku budżetowym 1930/31 miejscowy ko* 
mitet P. W. i WF. otrzymał subsydia tylko 
9.000 złotych.. Przez umiejętną organizację im- 
-prez dochodowych suma ta zwiększyła się do 
16.000 złotych. Był to rok budżetowy bardzo 
eszczęśliwy co' do. wielkości dysponowanej su- 
my, to też i w rokw tym rozwój P. W, +W. F. 
w powiecie zaznaczył się bardzo wybitnie. 

Komitet P: W. i W. F. lwią część swej pra- 
cy i środków pieniężnych, któremi dvspono- 
wał, przerzucił na teren powiatu, na teren 
wsi. : Kosztem 6.000: zł. zbudowano boiskó spor- 
towe w Lubichowie, odpowiadające swojemu 
wielkiemu zadaniu wychowania w tężyźnie fi- 
zycznej zastępów wiejskiej młodzieży, Drugie 
takie boisko buduje się w  Skórczu. Nielada 
trzeba było wysiłku, bp potrzebne sumy pie- 
niężne zdobyć w okresie kryzysowym» - - 


Z bólem serca. śmiało trzeba zajrzeć praw- 
dzie w oczy i stwierdzić, że szereg działaczy 
dzisiejszej opozycji specjalnie akcję swoią kie- 
ruje na organizację P, W. i W. F. Sami par- 
tyjnicy nie są w stanie zrozumieć, że P. W. i 
„W. F. musi skupiać. wszystkich pod jednym 


į sztandarem w imię obrony granic ojczyzny i 


wychowania młodzieży na dobrych Polaków. 
Nie chcemy dziś szczegółowo o tem pisać, gdyż 
wierzymy, że ci, którzy dziś utyskują, krzyczą 
— przejrzą ną oczy i wcześniej czy później przy 
„stąpią do jednego szeregu pogotowia obronne- 
¿g0 Pomorza. | 

Jako dalsze orgźnizacje P. W. i W _F. wy- 
mienić trzeba liczne bardzo towarzystwa mło- 
dzieży katolickiej oraz drużyny harcerskie, Pole 
pracy otwiera się zwłaszcza przed młedzieżą 
katolicką w zakresie przysposobienią wojsko- 
wego. Nad całą akcją należytego przyśotowa- 


pnia kraju do zadań obronnych, czuwa Związ*k 


„Oficerów Rezerwy, który grzed kilkoma dniami 
obchodził 10-cio lecie swego istnienia. mogąc 
się zarazem poszczycić posiadaniem przez cały 
ten okres jedynego prezesa w osobie ogólni« 
znanego i cenionego; pułkownika Donimirskie- 
go. y 

Bliski jest czas, gdy wszysikie organizacje 
w powiecie starogardzkim złączą się w jednym 
"szeregu wielkiej -pomorskiej armji rezerwowej. 
"Wtedy ze spokojem i z wiarą świadomi, że 
spełniliśmy obowiązełt obywatelski, patrzóć bę- 
dziemy mogli w przyszłość, ` 


cm 
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NIEDZIELA, DNIA 20 A m 1932 R. 


Rozwój idei strzeleckiej 


Dwa lata minęły od chwili, kiedy grup- 
‘ka ludzi 'deowych, mających na celu obro- 
mę Państwa, stanęła do pracy mad zorgani- 


(/gowan' em oddziałów Związku Strzeieckie- 


go w powiecie morskim. 

Była to praca bardzo trudna, wymaga- 
jąca wielkiego poświęcenia i silnej wol. 
Zarząd Pow:atowy w składz'e: prezes Bi- 
Eńsk', zast, Kuniewski, sekretarz Ziubrono- 
wicz, skarbnik Lachmanvwicz i komendant 
por. rez. Hora, wydali odezwę wzywającą 


"do wstępowan:a w szeregi Związku Strze- 


'""leckiego. 


Pom mo zaciekłej agitacji 3 prób tero- 


(ru ze strony różnych partyjników chcących 


odstraszyć od wstępowan:a w szereg; Zwą 
zku Strzeleck ego, ludność graniczna pom: 
ma na grożące jej n.ebezpseczeństwo ze 
strony naszego sąsiada z zachodu, samo- 
rzutnie przystępowała do organizowania 
oddziałów, oddając swoich synów w. szere- 
gi obrońców Ojczyzny. 

Zwalczanie Zw azku Strzeleckiego przez 
agltatorów niemieckich i partyjnych us:łu- 
jących za pieniądze hojnie na ten ce: udz.ę 
ianych, rozb:ć Zw, Strzelecke, nie odn.o- 
sły skutku, owszem dodały hartu i otuchy 
do dalszej pracy, 

Związek Strzeleck: jest dziś organizacją 
kczącą wraz z Gdynią 40 oddziałów w któ 
cych ćwiczy przeszło 1500 czionków. Po- 
wiat morski posiada 37 oddziałów, liczą- 
cych ponad tys.ąc członków- ćwiczących. 
Wszystkie oddziały posiadają świeti ce, w 
teni 8 z własnem umeblowaniem. 

Związek Strzelecki posiada własną or- 
kiestrę dętą ı smyczkową. Oddz.ały czę: 
ściowo umundurowane : zaopatrzone w 
czapki, Oddział w Wejherowie  Lczy 2 


` komp. umundurowanych. W ciągu dwóch 


“at odbyły się t i odprawy, prezesów 


komendantów „i referentów wychowania 
robk.. W ciągu b. roku zdało 250 
strzelców egzam.ny P, W, uzyskując I i IL 
stopień, W zawodach strzeleckich brały 
udział wszystkie oddziały, z czego 75 
strzelców uzyskało odznakę strzelecką III 
Ag. 

"Związek Strzelecki posiada 8 oficerów 
ozelockich : około 40 podoficerów, miano 
wanych ostatnio rozkazem Komendy Okrę- 
gu i Powiatu. Wszystkie poczynania Związ- 


ku Strzeleckiego popiera moralnie mate 


rjalnie Towarzystwo Przyjaciół Związku 

Strzeleckiego, na czele którego stoi bardzo 

‘ofiarny i i czynny p. dyr. Mack. 
Towarzystwo Przyjac.ół Związku Strzę 


'leckiego skupia około 600 członków wsp e+ 


rających akcję Związku Strzeieckiego. To- 
warzystwo Przyjaciół Zw. Strzel. uruchom: 
ło w roku beżącym 8 świetlic urządzo* 


"nych wzórowe, zaopatrzonych w gry oraz 


_czasop sma, W najbliższym terminie odbę- 
dzie się uroczyste Pośw.ęcenie świetlic w 
powiecie, co przyczyni s.ę do ugruntowa- 
ma pracy państwowej wśród strzelców, 

- Jednostki stojące na czele władz po- 


„wiatowych Związku Strzeleck'ego dają; 


wszelką rękojmię, że praca ich zakreślona 
przez Zw. Strzeleck. obejmie cały powiat 
morski, W pow ecie mie będzie gminy, gdz-e 
by nie było przysposobienia wojskowego. 
Obywatele powiatu: morskiego doceniaiąc 
ważność podjętych prac przez Związek 
„Strzelecki oraz jego pożyteczną działalność 
W. „pracy, wychowawczej obywatelsk.ej są 


rozu As GOŚLINSKI 
TORLI SZEROKA 18 
% KANTOROWICZ t 


na święta Wielkanocne wódki — winą — likiery 
po cena .h najn źszych. 


Badura i Payti 


Dom Handlowy w Tornin 
nl. Źeglarska 13, - Telefon nr. 586. 


Bele ppytowy handel sanni soma 
|| 0 ar 
` Dostawy fo wojska. $ 
o EOAR S 
n et TRET Właske pray 


gorącymi orędownikami Związku Strzeiec- 
kiego, czego dowodem jest myśl wyłon-en-a 


specjalnego komitetu obywatelskiego, któ” |. 


ryby zajął się ufundowar.em sztandaru dia 
Związku Strzeleckiego. 


Ponieważ Związek Strzel. w powiecie | 
morskim zasłużył się w rzetelnej pracy na 


l w powiecie morskim 


najwyższą nagrodę, jaką jest sztandar, nie- 
zawodn e Główna Komenda w uznaniu za- 

4 pozwoli na ufundowanie przez spote- 
czeństwo sztandaru, który będzie symbo- 
lem przewodnim i bodźcem w dalszej pra- 
cy dla dobra Mocarstwowej Polski, 


T. H: 


Założona 185l r. 


Pierwsza w Kraju fabryka czekolady 


E. WEDEL 


Defilada 


Maszeruje wojsko, maszeruje! Czapki ši 
we, czworogranne, srebrnym orlem promienia 
sie... 


Oczy jasne, sokole, groźne a uśmiechnięte, 
zuchwałe a łagodne, straszliwe a serdeczne... 

Na młodzieńczych ustach figlarne pacho. 
lęce wesele i zimny kamienny spokój i ogień 
nieustraszonego męstwa zakutego w dwa. slos 
wa: ROZKAZ! NAPRZÓD! 

Mienią się w słońcu yalony, otoki, naszywu 
ki, chrzęści broń, bagnety lśnią w blaskach 
zlocistych, a miarowy krok powtarza W'ielkie 
Słowo — SŁOWO, KTÓRE IMIENIEM JEST 


'WOJSKA POLSKIEGO, 


NIEPODLEGŁOŚĆ 


Szumią sztandary, furkocą chorągiewki, 
grają trębacze na złocistych trąbkach, szcze 


|| rzą przepastne paszcze stalowe potwory &rs 


ma zaszczyt zawiadomić, że przejęła pod swój za- 
rząd sklep w Gdyni, przy ul, S-to Jańskiej (dom 
P. A. M.) i poleca takowy łaskawym względom 
Sz. Klientów, zapewniając, że staraniem jej będzie 
doborem stale świeżych towarów po cenach ściśle 
fabrycznych i umiejętną a uprzejmą obsługą zasłużyć , 
ma zupełne uznanie Sz. Odbiorców, i 


$pori konny U nas 


Dotychczasowy dorobek i wskazania 
ma przyszłość . 


Sport wogóle, a specjalnie sport konny ma 
tę zaletę, że oprócz zręczności fizycznej wy- 
rabia takie cechy charakteru jak odwaga, zdol- 
ność szybkiej orjentacji i decyzji. Ponadto 
jest jednym z nielicznych sportów, jaki z racji 
swego charakteru rozbudza i podtrzymuje 
„żyłkę wojacką”, Najstarszym bodaj u nas 
sportem jest sport konny. Już bowiem przed 
wiekami, kiedy pojęcie sportu jako takie jesz- 
cze nie istniało, sport ten stał jednak na du- 
żym. poziomie, jako zaprawa jeźdźca i konia 
do zawodu rycerskiego. Minęły wieki, cel po. 
został ten sam. — Rozumieją go kierownicze 
czynniki, dlatego też obecne nastawienie spor- 
tu konnego w Polsce idzie nadal po linji przy- 
gotowania jeźdźca i konia do służby w kawa- 
lerji. 

Dzieje polskiego sportu konnego w odro- 
dzonej Ojczyźnie ściśle się wiążą z Pomorzem. 
Tu bowiem niegdzieindziej rozwinął się i do- 
szedł do wysokiej klasy sport konny, którego 
kolebką jest Centrum Wyszkolenia Kawalerji 
w Grudziądzu. Stąd wyruszali jeźdźcy, by na 
hippodromach świata roznosić imię Polski i za. 
dziwiać wysokością klasy sportu polskiego. Tu, 
na terytorjam Pomorza, do Gdyni, od kilku lat 
zjeżdża polska elita jeździecka, aby wziąć 
udział w zawodach, urządzanych przez Pomor- 
skie Towarzystwo Zachęty Hodowli Koni. Im- 
prezy te są jakby ogólno polskiemi, interesują 
cały sportowy świat polski. 

Wewnętrzne sportowe Życie pomorskie 


—— 


ogranicza się do mniejszych rozmiarów, lecz 
w treści swej jest równie ważne. 


Przejawia się w ogniskach, rozrzuconych na 
całym obszarze, któremi są pułki kawalerji, 
0. W. Kaw. oraz Pom. Tow. Zach. Hod. Koni. 
Ogniska te, zwłaszcza pułków kawalerji ska- 
piają młodzież oraz członków różnych towa- 
rzystw, których zaprawia się do służby w ka- 
walerji. W miarę, jak warunki pozwalają, pra. 
ca ta, przy wydatnej pomocy oficerów rezerwy 
zatacza coraz szersze kręgi, sięgając do odle- 
głych miejscowości, gdzie poczynają powsta- 
wać nowe związki P. W. Konnego. Przed Pom. 
Tow. Zach. Hod. Koni powstaje obecnie ciężkie 
zadanie, podniesienia rasy konia i częściowa 
zmiana ciężkiego typu konia pomorskiego, na 
typ konia kawaleryjskiego lub lekkiego arty- 
leryjskiego. 

Zawody konne oddziałów -kawalecji na Pó- 
morzu są jednym z głównych czynników pro- 
pagandy sportu konnego, przyczyniają się po- 
zatem do nawiązania i zacieśnienia stosunków 
między wojskiem a cywilnem społeczeństwem. 
Sport ma bowiem jeszcze tę dobrą stronę, że 
wśród jego zwolenników niweluje wszystkie 
różnice stanu i odchyleń, a tworzy z nich Śro- 
dowisko, którego cele i ambicje są wspólne. 
Zwolna staje się jednem z ogniw, zespalającem 
wewnętrznie, podnosząć naszą gotowość do wy- 
stąpienia na zewnątrz, gdy zajdzie tego po- 
trzeba. 


mat, konie zdzierają łby buńczucznie.. Marsz! 
Marsz! 


Maszeruje wojsko butne, mlode, słońcem 
obłane, życiem tryskające, sama Radość, sama 
Siła, samo Zwycięstwo i Obrona i Bezpie» 
czeństwo i Wolność sama Polska Niepodles 
gla! Maszeruje Wojsko! Maszerujel / 


Pod znakiem 
Miedceśo Gryfa 


Od krańca po kraniec, od szczytów do ni- 
zin przewala się po ziemiach Aiat bujne 
życie. 

Zmieniają się krajobrazy, zmieniają się' lu- 
dzie. Gorączkowa praca wre na leżących od 
lat stupięćdziesięciu ugorem polach i miwach. 

Cicha, mrówcza praca zajaśniała pełnym 
blaskiem. Rąbek tej syzyfowej pracy preypadt 
w udziale nam — młodym gryfitom! 

W naszych szeregsch wzrasta nowe pokole- 
nie Polski walczącej, Polski potężnej -i Polski 
łaskawej. Musimy obudzić w sobie pierwia- 
stek zapału, poświęcenia i ofiarności bezgra- 
nicznej, męstwa ainiin daj miłości pie 
ogromnej. 

Nie zapomnimy imion nieulękłych bolowni 
ków, z których potu i krwi ZA oda 
gła Ojczyzna. 

Ich chwała rycerska opromienia myśli nasze, 
przepełnia serca tęsknotą nmieugaszoną za bo- 
haterstwem. Ich miłcść braci obudzi w nas 
szlachetne porywy, krzywdę bliźniego precz 
wyżenie z szeregów naszych, 

Ukochanie ideału zespoli liczne nasze rze- 
sze w zgodny chór jednem tętnem b:jących 
serc — a posłuszeństwo rozkazowi — zabije od- 
wieczną przywarę warcholstwa, . i 

Takim nieustraszonym żołnierzem trzeba 
być jak pułkownik Lis-Kula. 

Tak ukochać świat jak kapitan Herwin-Pią- 
tek, tak umierać za Ojczyznę ;ak Sław-Zwie- 
Ra, 


tak słuchać rozkazu jak Pększye-Grudziń- z 


ski, 

tak walczyć za sprawę jak nieodżałowane 
nigdy Orlęta Lwowskie, 

tak wreszcie zaprzeć śię ciebie, słabość 
wszelką -= wyrwać, życie własne przekreślić, 
wszystkie ceiły, myśl każdą poświęcić sprawie 
jak Wódz ich Nieśmiertelny. 

To są dążenie nasze. 


Powiałi Grudziądzki 
pod sztandarami Przysp. Wojsk. 


Śledząc rozwój przysposobienia wojskowego 
w powiecie grudziądzkim, przekonywujemy się, 
że z roku na rok rozwija się ono coraz to inten- 
sywniej. í 

Kilka jeszcze lat temu placówki P. W. roz. 
rzucone rzadko po terenie powiatu, należące do 
różnych stowarzyszeń, pracowały — powiedzmy 
to szczerze — dość słabo. Ostatnie dwa lata na- 
tomiast —— to okres pracy szczególnie intensy- 
wnej. Prace wyszkoleniowe, prace nad zaopa- 
trzeniem placówek w potrzeby materjalne, a to 
w umundurowanie, sprzęt sportowy, oraz wyszko- 
leniowy, rozwijały się w tych latach wydatnie, 
"Pomyślny rozwój pracy zawdzięczać należy prze- 
dewszystkiem Sejmikowi powiatu grudziądzkie- 
"go, który corocznie przewiduje w swym budżecie 
znaczne kwoty na Przysposobienie Wojskowe, 
dając tem samem maąterjalne podstawy pracy 
P. W, 

Powiatowy Komitet W. P. i P. W. troską swą 
otoczył szczególnie młodzież przedpoborową i w 
tym Kierunku naśtawił całą pracę. Młodzież, 
uprawiająca P. W. zg. .powana przed rokiem w 
Oddziałach Zw. Strzeleckiego, Stow. Młodzieży 
Katolickiej, Sokole i drużynach niestowarzyszo- 
nych, dzisiaj grupuje się prawie całkowicia w 


Związku Strzeleckim,. mającym w powiecie 43 
placówki męskie i 7 żeńskich, oraz zgórą 1300 
członków, Prawie wszystkie placówki umundu- 
rowały swych członków, zaopatrzyły się w piłki 


do gry, odpowiednie podręczniki dla instrukto- 


rów, Śpiewniki i t. p. Wielką pomocą moralną 
i materjalną w pracy strzeleckiej są Koła Przy- 
jaciół Zw, Strzeleckiego, których istnieje w po- 
wiecie 10, Koła te troszczą się o zaopatrzenie 
materjalne oddziałów. 

Pocieszającym objawem jest fakt, iż wcho- 
dzimy ze sportem na wieś, która dotąd była dla 
sportu trudną do zdobycia fortecą. Warunki pra- 
cy na tem polu są trudne, 8 to z braku odpo- 
wiednich sal do ćwiczeń w czasie zimy, choć 
przychodzą tu z pomocą sale szkolne i wzmożo 
nej pracy na roli w okresie letnim, Tu można 
podziwiać poświęcenie i ofiarność naszej mło. 
dzieży, która napracowawszy się przez cały dzień 
w polu, poświęca swe młode siły rnah zę rdo 
bywsją: wiedzę wojskową. : 

Młodzień pracująca w P. W., to przeważnie 
robotnicy rolni, drobni i średni rolnicy, w mniej 
szej ileści rzemieślnicy. Element kierowniczy 
składa się w 80 proe. z nauczycielstwa, które 
piastuje stanowiska prezesów, referentów wycho- 


wania obywatelskiego, a bardzo często tihon: 
Fdantów oddziałów. Pozatem“ ikee ponh 
Straż Graniczna i Policja Państwowa. ' i 

Oddziały P, W., poddane obecnie atdtniikie- 
rownictwu, zyskują z dniem każdym na wartości, 
stają się sprawne organizacyjnie i wystkole- 
niowo, 

: Praca idzie coraz lepiej, dzięki ottatssdoń sa- 
mej młodzieży i jej kierowników na placówkach, 
jak też i Komendantowi Powiatu, w osobie p, 
kapitana Kosniowskiego i jego personela: Wwy- 
szkoleniowego, który nie szczędzi sił i pracy, by 
P, W. powiatu gradziądzkiego podnieść ug dyw 
A 

. Na tem miejscu podziękować najeży rdwóieś 
p. staroście powiatowemu Niepokulczyckieńu, 
przewodniczącemu Pow. Komitetu W, F DPW., 
w którego osobie Przysposobienie Wajskowe ma 
nietylko gorącego órędownika i anemi alo i 
oddanego całem sercem doradcę. 

Wysiłki Powiatowego Komitetu W. F. i P. W. 
‘w dziedzinie oświatowej uzupełniane byty wy- 
datnie przez referenta oświaty pozaszkolnej p. 
Gawlika, który dla oddziałów qosaktadat e Po 
wiecie szereg świetlie. 


„kilkadziesiąt, — Są 


Z żałobnej Rarty 


p. Ks. prałat dr. Rogala 


Lotem błyskawicy obiegła cało Pomorze 
złowroga wieść © zgonie śp. ks. Prałata dr, Zy 
gmumta Rogali, Wikarjusza Generalnego Die 
cozji chełmińskiej, kawalera Orderu Polonia 
Restituta, 

„|Zamarły znany był w całej -diecezji chel 


mińskiej nie tylko dla wysokiego urzędu, ja: 
„kd piastował w hierarchii kościelnej — był 
„bowiem jako wikarjusz generalny zast, Bi- 
nakupa — ale także znany zo swej pobożności 


i dobroci, łagodności i ofiarności. Umarły 
przedwcześnie urodził się 14. 10. 1870 w Kae 
mieniu w pow. sępolińskim, gdzie ojciec jego 
był znanym szeroko — lekarzem. 

Po skończeniu gimnezjum udał się na stu 


djs teologiczne do Pelpline. Następnie po 


uzyskaniu święceń kapłańskich w r. 1904 wy» 
jechał do Wrocławia £ Monasteru na dalsze 
studja akademickie. 

Jego łagodność, otwartość i szczerość, we 
eote usposobienie t miły dowcip zjednywały 
mu serca wszystkich. Trwałym pomnikiem fe 
go studjów naukowych jest dysertacja doke 


'torska o początkach sporów arjańskich w IV 
"wieku pod tyt. „Die Anfaenge des arianischen 
* Streites", wydana u Schoeninga w Paderborn 


w r. 1907. O jej wartości krytycznej i pozio» 


„mie naukowym świadczy najlepiej fakt, że 
` powołują się na nią wszystkie najpoważniej: 


szo dzieła historyczne, 
28:letni dr. Zygmunt Rogala mo powrocie 


"ło diecezji otrzymał od swego Biskupa wo» 


kację na wikarjusza do Czerska a następnie 


“do Katedry w Pelplinie, Mianowany potem 


prokuratorem Seminarjum duchownego był 
zarazem asystentem w kancelarji biskupiej, 
W ciężkich bardzo czasach, bo wśród wojen: 


„mej zawieruchy powierzył mu Biskup osiero» 


cong parafję chełmińską. Tu na nowej pla- 
cówce duszpastarskiej zaskarbił sobie miłość 
i szacunek wszystkich parafjin, bo też każdy 


„był jego przyjacielem a on dla każdego praw 


dziwym dobrodziejem. "Tu też okazał się go: 
rącym patrjotą, który nie cofnął się przed 
okrutnem prześladowaniem ze strony osławio 
nego „Grentzschutzu”, Z Chełmna przeszedł 
na wezwanie obecnego ks. Biskupa powtórnie 
do Pelplins, by zająć odpowiedzialne bardzo 
stanowisko wikarjusza generalnego. stając 'się 
zaufanym współpracownikiem i — jak go -0s 


„kreślił J; E. Ks. Biskup w pośmiertnem- ogło: 


szeniu — wiernym jego i niezmiennym przyja 
cielom, Na nowem stanowisku, a zarazem ja» 


„ko kanonik i prałat, wysoko ceniony i lubia: 


ny był przez wszystkich Zasłużony wielce i 


„tak kochany zmarł niespodziewanie, ale przy 
„ gotowany, dnia 11 bm. wskutek paraliżu móz: 


gowego. 
Poniedziałkowe i wtorkowe uroczystości 


„pogrzebowe były prawdziwą manifestacją ca: 
i tej diecezji na cześć Zmarłego. Kondukt z 
. domu żałoby do katedry prowadził J. E, Ks. 


Biskup dr. Okoniewski w otoczeniu kapituły 


i licznego bardzo kleru z całej diecezji. Za 
trumną szła strapiona — ale mężna jak praw» 


dziwa chrześcijanka — matka, najbliższa ros 


+ dzina i niezliczona rzesza przyjąciół, znajo» 
„smych, wdzięcznych i modlących się. Następne 


go dnia napełniła się olbrzymia katedra licze 


+.niejszemi jeszcze zastępami wiernych. Prze: 


szło 80 sztandarów powiewało nad ich głowa: 
mi. Liczba delegacyj powiększyła się jeszcze © 
również przedstawi- 
ciele. władz > państwowych i samorzą: 


„„ dowych. — Blisko 250 księży śpiewa wigilje. 
¿O godz, 10 zajechał do katedry JE, Ks. Biskup 


| który z tronum asystował do 


ul. Marszałka Focha 3 


za zobowiązania której odpowiada 
E Całym swym mai 


anlan anlan lan an lan anlan lan an a a la a a an la a ala SAER an an anlan un fat wela a anaa at a 


mamamana 
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KIEREOEOCZKJEJEJEWEJEJC a e a a a CWE RE 


NAJLEP IEJ iokujesz Twoje EE S 


w Komunalnej Kasie Oszczedności ; 


miasta Bydgoszczy 
ENAERE E E A E Telefony: 2006-2007 


gmina miasta Bydgeszczy 
Giaiem, MALTTUTRONCARANECE 


Kabel Polski Sp. Ake. w Bydśoszczy 


Najstarszą w Polsce fabryką kabli za- 
łożoną w r. 1920 jest firma „Kabel Polski“ 
Sp. Akc. w Bydgoszczy. Za wyroby swoje 
uzyskałą fabryka szereg zaszczytnych od- 
znaczeń, a m. in.: Złoty Medal Rządowy na 
Powszechnej Wystawie Krajowej w Pozna- 
niu, Wielki Medal Złoty Komitetu P. W. K. 
w Poznaniu, dyplom na Medal Złoty na 
Wystawie. Wodnej*w Bydgoszczy, oraz dy- 
plom. na Medal Złoty na Targach Połnoc- 
nych w Wilnie. 

Kapitał zakładowy Spółki wynosił 5 
miljonów złotych, a na czele zarządu stoją 
dyplom. inż, Tadeusz Gayczak i dyplom. 
inż, Felicjan Karśnicki, ? 

„Kabel Polsk” produkuje wszelkiego 


włącznie. Ponadto fabryka wyrabia wszel- 
kiego rodzaju przewody elektryczne do in- 
stalacj. świetlnej, dla celów radjowych, do 
reklam neonowych i t. p. Specjalnościa 
firmy są madto kable blokowe oraz kontak- 
towe dla sygnalizacji kolejowej. Fabryka 
zatrudnia stale kilkuset robotników i k3- 
kadz.esiąt osób personelu technicznego han 
dlowego ć administracyjnego, 

W ostatnich latach w Kablu Polsk'm 
podjęto mowy dział produkcji kabł: dale- 
kosiężnych, dzięk: czemu mogło zostać wy- 
konane krajowemi kablami, kablowe połą- 
czenie teelfoniczne Warszawa — Łowicz — 
Łódź — Katowice — Cieszyn. : 

Spółka ma wielkie widoki rozwoju, wo- 


rodzaju kable tak ziemne jak i napowietrz- | bec zamierzenia Ministerstwa. Poczt roz- 
ne dla prądów słabego i silnego do 60 K, W. | budowy telefonicznych sieci kablowych. 


CE R 


> Sprzedaż detaliczna przy Wäimiarmi poleca na nad- 
Wi Ti ia rmi GR chodzące Święta Wielkanocne w dużym|/ 
 WETEMZKIPRIK POLES 64 ZKZ EEDEN ME Z LOC 


wyborze 
Restauracja Wina i Spirytualja 
raci E. i F. najprzeđniejszej jakości po cenach 67 


Seydel i Ska sp. + oo. -~ konfurencyjrych. -~ 


Rok założenia 1842. Bział Sastronomiczny przyjmuje wszelkie 
Gdynia, ul. Świętojańska zamówienia do domów DEUWPOĆNYCH. - - - - 
Z Z ZZ OCT ERTES OE CZES S E 


Podziekowanie. 


Wielce Szanowni Panowie! 


Od lat kilkunastu strasznie cierpiałem na reumatyzm, nabyty podczas 
wojny światowej, a następnie do reszty zostałem zgnębiony reumatyzmem, 
służąc w Policji Państwowej w Łodzi od lat 13. Myślałem, że już niema 
dla mnie ratunku, ponieważ wszystkie środki i rady wyczerpałem. Przeglą» 
dając miejscowy dziennik, znalazłem ogłoszenie o pewnym środku Togalu, 
który miał był radykalnym środkiem na reumatyzm. -Z niedowiarą zarys 
zykowałem i kupiłem pudełko Togalu, a następnie drugie, po którym od: 
czułem pewną ulgę. Widząc, że środek ten jest wprost idealny, kupiłem 
jeszcze dwa pudełka, dziś czuję się już lepiej i niemam słów po: 


dzięki dla WPanów za Ich idealny i niezastąpiony środek przeciw reuma: 
tyzmowi. Każdemu cierpiącemu na reumatyzm polecam bez żadnych wahań 
tylko Togal. (511) 

Łódź, ul. Wysoka 33 


Z poważaniem 
Jan Rojewski 


Miljony dzieci zawdzięcza 
Emulsii Scotta 
swe zdrowie! Emulsja Scotta krzepi ciało 
i czyni je odpornem przeciwko chorobom zas 
kaźnym, jak: grypa, koklusz i t. p. 

W skład Emulsji Tranowej Scotta wchodzą 
tak konieczne dla rozwoju organizmu substans 
cje, jak: tłuszcze, wapno, fosfór i wszystkie 
Emulsja Scotta jest przyjemna 


witaminy. 
w smaku i łatwostrawna. Zalety te posiada 
jednakże tylko prawdziwa Emulsja Scotta 
i dlatego wystrzegajcie się małowartościowych 
naśladownictw, Emulsji Scotta bowiem niczem 
zastąpić nie można. Do nabycia we wszystkich 
aptekach i drogerjach już od zł. 2,50. 


-. 


Mszy żałobnej, jaką celebrował ks. infułat pgo. Mowa Arcypasterza wywarła na. wszyst: y 


Bartkowski.. Po Mszy św. ukazał się na ambo» | kich olbrzymie wrażenie i z niejednego serca 


nie (po raz pierwszy w naszej katedrze) JE. 
ks. Biskup i wygłosił wspaniałą mowę żałobną 
Dostojny kaznodzieja użył ślicznego porówna 
nia życia Zmarłego do jasnej światłości. Try 
zwłaszcza podkreślił promienie, jakie zdawa: 


wydobyło się westchnienie: dlaczegoż tak prę 
dko nas pożegnał? Ale į na to znalazł każdy 
odpowiedź w słowach Mówcy: odszedł od nas 
tak wcześnie, bo dojrzał już do wiecznej 
chwały. Odszedł od nas Pamięć jednak o nim 


ły się unosić się nad trumną, mianowicie głę: | żyje wśród nas i żywą będzie po długie jesz: 
boką religijność, niezmożoną pracowitość Are bardzo lata, O rychłe przyjęcie szlachet» 
szląchetne umiłowanie piękna, które to cnoty „nej tej duszy do wiecznej chwały módimy się 


w szczególny sposóh ozdabiały duszę Zmarłe: | wszyscy, (L) 


CJ 
|nne |= 


 Łasłużoena ocena 


Czytelnicy nasi przypominają sobie, że 


przed kilku dniami, z upowaźnien'a i ne > 
‘prośbę p. prezesa Al. hr. Dąmbskiego'p. t. 


„Przyśwożdżenie* opyblikowaliśmy pełhy 
tekst jego sprostowania, przesłanego re- 
dakcj: „Słowa Pomorskiego” w związku z 
notatką tego dziernika o rzekomych wystą- 
pieniach p. Dąmbskiego na zebraniu B. B. 
W. R. w Wąbrzeźnie. „Słowo Pomorskie” 
uważało jednak za potrzebńe, nietylko niie 
wydrukować: pełnego brzmienia sprosto“ 
wania, ale zaopatrzyćje od siebie wykrę- 
tnym komentarzem. Wobec tego p. prezes 
Dąmbski prosi nas o zamieszczenie nastę- 
pującego pisma: RA ego? 
Przed kilku dniami prosiłem Szan, 
Redakcję o umieszczenie także w „Dniu 
Pomorskim" tekstu sprostowania. prze- 
słanego przeze mnie do redskcj. „Słowa 
Pomorskiego” w myśl $ 11 ustawy pra- 
sowej. 6 
Okazało się, że postąpiłem słusznie. 
Redakcja „Słowa Pomorskiego” w nume- 
rze z dnia 16 marca nietylko umieściła 
dowolnie sprostowanie w formie i tre- 
ści zmienionej, oczywiście osłabiającej 
tekst, ale w dodatku: umieściła własną 
ocenę tekstu pod nagłówkiem: „Ku ogól- 
nemu wyjaśnieniu” w następujących sło: 
wach: — „Słowo „sprostowanie” nie 
oznacza, że to co się prostuje jest fał- 
szem, a to co się na to odpowiada, ko- 
miecznie prawdziwem.. Przy sprostowa- 
miu chodz. jedynie o to, że druga strona 
dochodzi do głosu. Oznaczą to, Że je- 
steśmy zobowiązani do zamieszczen'a 
nawet największej nieprawdy”. 
Czytelnikowi „Słowa Pomorskiego” 
pozostawiam ocenę morału redakcji, za- 
wartego w powyższych zdamiach. Moja 
ocena tego morału każe mi stwierdzić, że 
mżemożliwem jest za poważny organ pta- 
sowy uznać dzienn k taki, który ogłasza 
„wiadomości z zebrania” fałszywe tak 
co do treści przemówień, jak co do psy- 
chiki zebrania, a gdy otrzymuje rzeczó" 
we sprostowanie, wypisuje z niego do 
druku dowolnie część, a resztę zataja, 
poczem dodaje od siebie „ku ogólnęmu 
wyjaśnieniu” przypuszczenia, że pro- 
stowanie może być „kłamstwem*. ` 
Nie chcę walczyć z redakcją takiego 
dziennóka sądownie, Ale stwierdzam, 
że od tej chwili uznaję ten dziernik za 
miski organ brukowy, pozbawiony gód- 
ności, potrzebnej dla poważnego organu 
prasowego. x E 
Jest to prowadzeniem ze złą wolą 
walki zaczepnej. 
Nie chodzi w tym wypadku o moją 
małą osobę, — ale chodzi o tę część na- 
rodu, którą „Słowo Pomorskie” wpro- 
wadza w błąd ogłaszaniem wiadomości, 
których kłamliwość jest jego redakcji 
dobrze znaną. Taka metoda pracy 
dziennika musi przynieść czytelnikowi 
poważną mentalną stratę, 


rywalem, jak redakcja „Słowa Pomor- 
skiego”, uznaję za niemożliwą. 
Wałycz, dnia 17 marca 1932 r. 
(—) Aleksander Dambski 


Do słusznych słów. p. prezesa Dąmb- 
skiego nie dodajemy od siebie nie. Mówią 
one bowiem same za siebie, a ocenę „mee 
lod pracy” wspomnianego dziernika po- 


dziela z p. Dąmbskim niewatpliwie dal 
uczciwa opinja społeczna na Pomotmę,. - 


Dalszą szermierkę z tak rycerskim - 


| 
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Jak pracuje Kasa Chorych 


w dobie kryzysu 


‘Doceniając znaczenie, jakie odgrywa 
w życiu codziennem szerokich mas -spos 
łeczeństwa jedna z najważniejszych in- 
stytucyj ubezpieczeniowych Kasa Cho» 
rych, zwróciliśmy się do czynników mia: 
rodajnych z prośbą o bliższe informacje, 
jak instytucja ta pracuje w dobie kry: 
Zysu. 

Garść zasadniczych wiadomości w. tej 
sprawie, otrzymanych dzięki uprzejmoe 
ści Dyrekcji Kasy Chorych m. Bydgosz* 
czy podajemy dziś naszym Czytelnie 
kom. — Przyp, Red. 


Na pytanie, w jakim stopniu odbił się obećz 
ńy kryzys gospodarczy na interęsach Kasy 
Chorych, otrzymujemy następujące wyjaśnie: 
nie. 

` Podstawy finansowe Kasy oparte są — jak 

wiadomo — na regularnie wpływających skład: 
kach za ubezpieczonych. Obecnie z powodu 
ogólnego kryzysu gospodarczego i wypływa jąe 
cego stąd bezrobocia zmniejszyła się znacznie 
liczba ubezpieczonych, za których wpływają 
składki, a jednocześnie z tem zmniejszyła się 
zdolność płatnicza sfer przemysłowych, rolnie 
czych.i kupieckich, co pociąga za sobą z jednej 
strony zaleganie ze składkami, a z drugiej — 
stratę dość. znacznych kwot wskutek likwida: 
cji pewnych przedsiębiorstw, od których nales 
żały się za pewien czas składki. 

Oprócz tego, w myśl obowiązującej ustawy, 
byli członkowie Kasy pozbawieni pracy, mają 
prawo: do świadczeń ze strony tejże jeszcze 
przez dłuższy czas i tem samem obciążają w 
znacznym stopniu Kasę w krytycznym czasić. 
” ie Czy kryzys obecny odbił się ujemnie na 
lecznictwie i świadczeniach Kasy? 


— Świadczenia Kasy dzielą się na obowiąze 


` kowe i nadzwyczajne, które są uzależnione od 


Stanu finansowego danej Kasy. Do świadczeń 


„nadzwyczajnych zalicza się m. in. leczenie Sas 


ńatoryjne, uzdrowiskowe i zdrojowiskowe. Jest 


„rzeczą zrozumiałą, że Kasa, która przeżywa 


kryzys finansowy narówni z innemi przedsię», 
biorstwami, musi ograniczyć do minimum swo» 
je świadczenia nadzwyczajne, a w obowiązko» 
wych'przeprowadzić pewne kompresje, nie na: 
ruszając zresztą istotnych interesów ubeżpie: 
gzonych. Liberalne traktowanie świadczeń mó: 
'głoby być usprawiedliwione w czasach dla Kae 
sysfinansowo pomyślnych, w czasach zaś cięż» 
kich, jak obecnie, byłoby rzeczą nie do daroe 
‘wania. Ponieważ niestety, wśród ubezpieczos 
inych znajdują się prawie zawsze tacy, którzy 
starają się nadużywać Kasy w kierunku tych, 
lub innych świadczeń, przeto wzmożona kon: 
trola celowo przeprowadzana, przyniesie od» 
powiednie wyniki. 

Nie obchodzi się w takich wypadkach bez 
skarg i szemrań. Są to jednak. narzekania praz 
(wie zawsze bezpodstawne. Przeprowadzenie 
pewnych ograniczeń, tamujących. nadmiernie 


. roźwinięty pęd do leczenia się, oraz do nade 


używania świadczeń, umożliwi Kasie udzielanie 
ich bez ograniczeń tym, którzy je w rzeczy sa» 
mej potrzebują. Niezależnie jednak od cięże 
kich.warunków w jakich znadują się Kasy Cho 
rych, właściwe lecznictwo nie zostało uszczu: 
plone, a w dziedzinie. profilaktyki, t. j. w zas 
pobieganiu chorobem, „zakres działalności tut. 
Kasy został nawet rozszerzony. W tem miej: 
scu nadmienić. wypada, iż utworzono kilka noe 
wych ośrodków zdrowia, a na terenie miasta, 

ostatnio uruchomiona została przychodnia prze 
ciwgruźlicza. 

— Na czem polega rozszerzenie zakresu, les! 
czenia, zakładowego i profilaktyki? 

— Wszystkie energje w tej. czy innej formie 
stosujemy w naszym zakładzie przyrodolecznie 
dzym w działach: fototerapji, thermoterapji, hys 
droterapji, elektroterapji, balneoterapji i rent: 
genoterapji.. W zakładzie przyrodoleczniczym| 


można znaleźć cały: arsenał środków tak-leczni: |- 


'czych, jak i zapobiegawczych i niewątpliwie 
żakład ten przyczyńia się wybitnie do podnies 
sienia/ogółnej zdrowotności. Łeczenie przyros 
dolecznicze ma także znaczenie zapobiegawcze, 
czyli profilaktyczne. Niedawno dekretem P. 
Prezydenta Rzplitej został wprowadzony abo» 


| Młodrieńczą cerę 


zachowasz nażawsze my- 
jąc się codziennie 


MNDŁEA BERE SLOAN 


wiązek stosowania przez. Kasy także profilak- 
tyki, którą Kasy mogły, lecz nie musiały sto» 
sować. Profilaktyka stosowana w Kasie Chos 
rych obejmuje: a) prowadzenie i nadzór nad 
ośrodkami zdrowia, które m. in. prowadzą tak» 
że stacje opieki mad matką i dzieckiem; b) 
współpracę ź inspektoratem pracy wyrażającą 
się w zwalćzaniu chorób zawodowych i bada» 
niu młodocianych; c) akcję przeciwgruźliczą i 
d) kolonje i półkolonje letnie. Potężnym czyns 
nikiem, skąd promieniuje profilaktyka, to są 
ośrodki zdrowia, których Kasa na swoim terce 
nie posiada kilkadziesiąt, a w samej Bydgosze 
czy 2 (na Szwederowie i na Wilczaku). Ośros 
dek zdrowia posiada kierownika lekarza i his 
gjenistki społeczne. Przy urządzaniu ośrodka 
zdrowia, przyświecała Kasie myśl, że jednem 


iz-zadań profilaktyki jest otoczeniu dziecka 


szczególną opieką. Wyrazem tego jest stacja 
opieki nad matką. W stacjach tych zarazem 
naświetla się górskiem słońcem dzieci predye 
sponowane do krzywicy. Kolonje i półkolonie 
letnie są dalszym wyrazem tej opieki nad 
dzieckiem. Kasa sima urządza te kolonje, jak 
np. w Opławcu, lub też subsydjuje kolonje u» 
rządzane przez inne towarzystwa, czy zrzesze» 
nia. 


Nowa fabryka w Toruniu 
Polsko-Beigijskie Zakłady Chemiczne $. A. 


Spółka Akcyjna Polsko<Belgijskich Zakła: 
dów Chemicznych, została zawiązana w roku 
1929 w Warszawie, a do budowy fabryki w 
Toruniu, przystąpiono na jesieni w roku 1930. 
Obecnie fabryka została już ukończona, a 
uruchomienie jej przewiduje się na lipiec rb. 
- Fabryka wytwarzać będzie kwas siarkowy 
ò dużymi stopniu czystości, rozmaitych stężeń, 
jak również oleum, czyli kwas siarkówy 100/ 
nasycony bezwodnikiem kwasu siarkowego. — 
Następnym produktem jest 'superfosfat, dla 
celów rolniczych, oraz siarczek węgla dla 'fae 
brykacji jedwabiu sztucznego. Zarówno ole» 
um 25—60/ jak i siarczek węgla są produk» 
tami dotychczas w kraju niefabrykowanymi, 
w szczególności w tym stopniu czystości, ja: 
ki daje się osiągnąć przy użyciu najnowo» 
cześniejszej aparatury i ostatnich zdobyczy 
techniki, zastosowanych w fabryce Toruńskiej. 
Oleum i stężońy kwas siarkowy znajdą Zas 
stosowanie przy fabrykacji przetwórczej, ca* 
łego szeregu artykułów chemicznych dla któs 
tych pródukty' te, są zasadniczymi surowcami, 
jak np. czyszczenie nafty, nitracji związków 
organicznych, celem otrzymania  materjałów 
wybuchowych, półproduktów barwników itp. 

Fabryka ta zatrudniać będzie personel wy: 
łącznie , miejscowy, , przyczyniając się do 
zmniejszenia bezrobocia w Toruniu, Ze wzglęs 
du na swe cele zasadnicze jak i charakter zas 
angażowanych wyłącznie PolskosBelgijskich 
kapitałów, fabryka posiada doniosłe maczenie 


P.K.O. 


ogłasza 


KONKURS 


Z NAGRODAMI 


Należy jasno i treściwie odpowiedzieć 

na 3 pytania: 

1. Dlaczego należy składać oszczę- 
dności w P.K. O., a nie chować 
ich w domu? 

2. Jakie korzyści i udogodnienia . 

w dziedzinie oszczędności za- 

aigna swoim klijentom P,K.O.? 

łe osób składa oszczędności 

w P.K.O. i jaka jest ogólna sue 

suma złożonych w P.K.O. wszys- 

tkich wkładów? 


Za najlepsze odpowiedzi P. K. O. 
przeznaczą 

1 naarodę w kwocie, , zł. 500.— 
2 nagrody po » . è „Zł. 250.— 
5 nagród po „ s; » „. „zł 200— 
10 nagród po > « . » . zł. 100.— 
20 nagród po . s s „ »« Zł. 50.— 
Odpowiedzi konkursowe nadsyłać mo» 
żna do dnia 30 kwietnia 1932 r. 


TO SA ld) ri M b) 

G owie należy nadsyłać 

sowa wydział Showotiatn 
P.K O. w Warszawie ul. Jasna 

2, W odpowiedzi należy paded; imię 
i nazwieko, numer posiadanej ksią» 
żeczki oszczędnościowej P.K.O. oraz 
powołać się na niniejsze ogłoszenie. 


Akcja przeciwgruźlicza „prowadzona jest 
przez Kasę również bardzo energicznie. Tam, 
gdzie chodzi o gruźlicę zdeklarowaną, udziela: 
jącą się otoczeniu, chorych izoluje się i wysye 
ła w granicach możliwości finansowych do sas 
natorjów, szpitali i uzdrowisk. Przychodnie 
przeciwgruźlicze spełniają również rolę zapo» 
biegawczą, która jest tak samo ważną, jak lc» 
czenie. 

— Jakie ma znaczenie dla Kas obecnie prze: 
prowadzane scalanie? 

— Scalanie Kas pod względem organizacyj: 
nym w większe jednostki jest akcją przygoto» 
wawczą do scalenia różnego rodzaju ubezpie: 
czeń społecznych, który to projekt został wniee 
siony obecnie do Izb Ustawodawczych. Scale» 
nie to w przeważającej ilości wypadków pole» 
ga na przyłączeniu kiku Kas słabszych finansos 
wo do Kasy znajdującej się w większym ośrod: 
ku a temsamem finansowo silniejszej. Nade 
mienić należy, że całkowite przeprowadzenie 
tego scalenie wpłynie wybitnie na oszczędno: 
ści w wydatkach personalnych i administrącyjs 
nych, a pod względem organizacyjnym da jes 
dnolity kierunek pracy, który niewątpliwie 
usprawni działanie Kas, tak pod względem ad» 
ministracyjnym, jak i- leczniczym. (1299) 


3. Prace zone stają się własnoś 
cią P.K.O. 
d konkur- 
UWAGA: naro w vale mopa niee 4 
1843 > pó 5:4 6 nagrodę. 


dla uprzemysłowienia Pomorza. 

Uruchamiając fabrykę Toruńską, Zarząd 
jej posiada glębokie przeświadczenie, iż poe 
mimo ciężkiego kryzysu finansowego, w któ» 
rym początek pracy będzie miał miejsce, uda 
sią wytężoną i uczciwą pracą, nie tylko za» 
pewnić intensywny ruch i produkcję fabryki, 
alo także spowodować w kilku latach rozbu» 
dowę fabryki dla stworzenia jednostki przes 
mysłu chemicznego, mogącej produkować wice 
le z dotychczas masowo importowanych z zae 
granicy związków chemicznych, przyczyniając 
się do polepszenia bilansu handlowego Pań: 
stwa w dziedzinie wytwórczości chemicznej. 

Dewizą przedsiębiorstwa, w wytężonej pras 
cy twórczej w tym zakresie, jest „mierny lecz 
uczciwy zarobek przy dużym obrocie i pier» 
wszorzędnym gatunku towaru, który nie mo» 
że w żadnym wypadku być gorszy od naj» 
lepszych produktów zagranicznych”. Powsta: 
nie nowej tej fabryki posiadać będzie oczywi» 
ście duży wpływ na rozrost i ożywienie stos 
sunków gospodarczych w Toruniu. 

W początku produkcji transporty odbywać 
się będą po większej części, za pomocą kos 
lei. W tym kierunku pobudowane zostały 
odpowiednie bocznice kolejowe; w przyszło» 
ści jednak, zbudowany zostanie, prawdopodo» 
bnie, port na Wiśle, który umożliwi tańszy 
transport surowców z przeładunkiem w Gdy» 
ni, na barki wiślane sprowadzane następnie 
Wisłą do Torunia. | 


Podśórz 

BOAC mia 
zji przemianowania p. mat. art. na 31 p.'a. 1. 
jak również celem złączenia pułku z macie- 
rzystem miastem Podgórzem, postanowiono sta- 
raniem władz miejskich zakupić dla puiku no- 
we proporczyki. Projekt ten został zrealiz - 
wany dzięki ofiarności kilku obywateli nasze- 
go grodu przy współudziale Magistratu. Uro- 
czystość oddania proporczyków na własność 
pułkowi odbyła się w ub. czwartek, Specjalna 
delegacja w składzie ke. prob. Domachowskie- 
go, burm, Stamirowskiego, zast, burm. Szęcz- 
mańskiego, radnego Wiśniewskiego i wykonaw= 
cy proporczyków p. Dalkowskiego z Torunia, 
wręczyła p. ppłk. Landauowi 10 pięknych i 
artystycznie wykonanych proporczyków, i. to 
1 pułkowy, 3 dyonowe i 6 bateryjnych. P. pod- 
pułkownik Landau dziękując za dar podniósł 
godny naśladowania czynnik obywatelski, ja» 
kim jest solidarna łączność obywatelstwa pod 
górskiego z wojskiem. Pułk wystąpi poraz-pier* 
wszy z nowemi proporczykami na defiladzie 
w dniu imienin Marszałka Piłsudskiego Ziko- 


wodniczący Komitetu parafjalnego dla spraw 
bezrobotnych za pomoc wojska przy zwalcza- 
miu bezrobocia bądź to przez ofiarność pułku, 
bądź to przez zatrudnianie bezrobotnych. Na 
zako”ęzenie poprosił p. ppłk. Landau delegację 
na obiad, który odbędzie się dnia 19 marca, 


_ Pierwsze polskie kog 
nisko prężne 


Jeli 2 sazkiiierysty cznych cech na polu] polega na tem, że w specjalnym kotle wytwa: 


wytwórczości, zwłaszcza przemysłu żelazne: 
go, jest stále dążenie do stwarzania nowości 
w każdym dziale tej wytwórczości. Jako jeden 
z dowodów tych dążeń służyć mogą kotły pa: 
rowe niskośprężne, wprowadzone obecnie poz 
raz pierwszy w Polsce przez firmę Fabryka 
Konstrukcji Żelaznych w Toruniu właść. Prze: 
mysław Winiarski. Fabryka istniejąca od roku 
1848 Roa „się w Toruniu przy ul. Krzyża» 
chiej nr. 4 

Dzięki długoletniej pracy i dużym wysiłs 
kom, a przedewszystk'em dż.ęk' bogatym dos 
świadczeniom konstruktora na tym polu, — 
w prowadzone „ostatnio kotły zyskały sóbie 


"duże uzńafńie fachowe, oraż przyjęte zostały | 


przez Urząd Patentowy R. P. Dotychczas tiży 
wano do ogrzewania kuchen’ wojskowych, sa: 
natoryjnych itp. wyłącznie kotły wysokopręż: 
ne lub też zwykle paleniskowe. Obydwa te 


rodzaje kot'ów okazały się w wysokim stopniu | 


niepraktyczne ze względu na duże zużycie 


matetjaju opałowego, oraz ze względu na gros | 


żące niebezpieczeństwo wybuchu, szczególnie 
przy kotłach wysokoprężnych. 
Kotły parowe nisko-prężne typu Winiarski 


| wskazują „zoba, prostotę, urządzenia, , które 


e: my? FARM tt A4GA 


Jak ostatnio przeprowadzone komisyjne badas 
nia wykazały, kotły typu Winiarski zużywają 
zaledwie 90 kg materjału opalowego dziennię 


rza się para do 0,4 atm., skąd doprowadzoną 
zostaje specjalnym znowu przewodem do kos 
tłów warzelnych. Kotły warzelne składają się | do gotowania strawy dla 1.200 ludzi, Kotly 
z dwóch płaszczy (zewnętrzny i wewnętrzny) | paleniskowe typu niemieckiego zużywały na» 
między które doprowadzona zostaje para z ko | tomiast na tę samą ilość strawy przeszło 506 
tla centralnego. Pokrywy kotłów — hermes kg. opału dziennie. Zaznaczyć jeszcze należy, 
tyczne, posiadają specjalne urządzenie, które | że przy kotłach nisko prężnych typu Winiare 
znowu pozwala na wykorzystanie pary, pow: | ski wykorzystuje się parę do łaźni pułkowych 
stałej wskutek wrzenia gotowanej strawy, a | bez zwiększenia ilości opału, eby 
którą to parę zużywa się dla urządzonych Koszta konserwacji kotłów typu Winiarski 
laźni parowej. ` są minimalne, a estetyczny wyg'ąd kuchni i 

Kotły niskozprężne systemu Winiarski pos | higjeniczne urządzenia stanowią iaioa duže 
giadają m. in. i tę wysoką zaletę, że w ciągu walory. 
20 minut od chwili rozpalenia pod kotłem pa: | 
rowym, otrzymuje się wystarczającą ilość pa: | Winiarski do budowy tych kotłów używa wys 
ry do gotowania strawy, Czas gotowania stra: łącznie materjałów krajowych. Kotły ` typu 
wy waha się między 1—1 i pół godziną przy Wimiarski ze względy na swe wysokie zalety 
równoczesnym wykorzystaniu 5 kotłów was! znajdą się niewątpliwie we wszystkich kuche 
rzelnych o łącznej pojemności 3500 litrów. niach wojskowych. 

_ Kotły warzelne dzięki swojemu systemowi Fabryka konstrukcji żelaznych: Przemysław 
i zastosowaniu specjalnych urządzeń, utrzys . Winiarski w Toruniu wykonuje prócz tego 
mują temperaturę strawy przez przeciąg 10 kotły parowe różnych systemów dla wysokies 
do 12 godzin, przyczem strawa zupelnie nie, go i niskiego ciśnienia, zbiorniki i cysterny, 
fraci na jakości ani na smaku, konstrukcje żelazne, wiązania dachowe, filary 
` Najważniejszą zaletą kotłów typu Winiar:| i dźwigary, okna, oparkanienia, oczka dla nas 
ski, to oszczedność w materjale AT miotów itp- 
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lei dziękował ks. prob, Domachowski jako prze- - 


W końcu dodać jeszcze należy, gi: Firma ; 
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NIEDZIELA, DNIA 20 MARCA 1932 R. 


KRONIKA 


TORUN 

kaleng: rzyk rzym.cka t. 
Sobota Józefa Obl. 
Niedziela Eugenjusza 

`=- Nocny dyżur aptek, W śródmieściu dy= 
żuruje do środy dnia 23 bm. włącznie apteka 
„Radziecka“, ul. Szeroka. 

=< Repertuar Teatru, 

Sobota 10 bm. godz, 19 „Śluby panieńskie“ 
Qroczyste przedstawienie z okazji imienin 
Marsz, Piłsudskiego. 


Repertuar kin: 
„Władczyni Miłości” z Gretą 


Palace — 
Garbo. 

Lux — „Kurjer Carski* — 2 serje. 

Mars, ul. Warszawska „Scotland Yard", 
" Corso — „Białe cienie". 


flmotzatr dźwiękowy 
U. Warszawska 


NAJNOWSZA REWELACJA „FOXA* 


SCOTLAND YARD 


Wspaniały dramat miłości, osnuty ną tle 
potężnej organizacji policy jnej. 
W zolach Bómioh: UD? LOWE 
oraz JOAN BENNET 


Sensacja o xysekiew napięciu i potężnej 


DOBOROWY NADPROGRAM. 


Fuczątek scausów o godż. 17.15 19-tej I 21-.e| 
w niedziele od 15,15. Cenv miejsc od 0.30—1.3' 


zysty dattód przeznaczony na dalsza bldowę 
, DOMU ZOŁNIEL RZ á“ 


bita ana] 
Z masia 
' — Podziękowanie. Panowie dentyści: Ale* 
ksandrzak, Bergerowa, Maniura, Orcholski, 


Raulus i Wiśniewski leczą bezinteresownie ħaj 
biedniejszą. dziatwę. szkół powszęchn. 1 wys 
działowych, za co Grupa Społeczna nauczycieli 
składa im serdeczne podziękowanie za tak wy: 
soge obywatelski czyn, 2052 
s = Ku uczczeniu Imienin Marszałka Józefa 
Piłsudskiego urządza w dniu 19 marca 1932 r. 
Stowarzyszenie Urzędników Państwowych i 
Kasyno Urzędnicze w. sali „Oaza“, ul. Bydgo 
ska 12 Wieczór towarzyski na który, zaprasza 
wszystkich "PP. Urzędników państwowych, 
samorządowych i prywatnych oraz wprowa: 
dzonych przez nich gości. Początek o godz. 
20sej. Wstęp wolny .Podczas wieczoru przygrye 
wać będzie orkiestra. 

| — Salon fryzjerski, Mistrz fryzjerski p, A. 
Lewandowski przenosi swój salon fryzjerski 
dla pań i pańów z ulicy Bydgoskiej na ulicę 
Żeglarską nr. 29 naprzeciw Pomorskiego Sto« 
warzyszenia Ubezp.'od Ognia, Zaangażowane 


pierwszorzędne siły fachowe i nowoczesne 
«rządzenia umożliwią zakładowi zadowolić 
wszystkich klijentów. — Nowej placówce 
sszezęść Boże"! 2183 


| Wroczusta akademia 
* > organ zacyi kobiecych 
Staraniem Komitetu Organizacyj Kobie» 
cych: Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet, 
Organizacyj Przysposobienia Kobiet do Obro* 
ny Kraju, Oddziału Żeńskiego Związku Strzes 
leckiego, Rodziny Wojskowej, oraz Rodziny 
Policyjnej, odbędzie się w Toruniu, w nie- 
dzielę dnia 20 marca r. b. o godz. 18-ej w aul: 
gimnazjum męskiego im. Kopernika u uroczysta 
akademja ku czci Marszałka Piłsudskiego. 


Zakład krawiecki 


 lgnacy Brzeski 


To uń, Szewska 10 2104 


mę 


>. Zjedz obiad pod „Orłemm* 
i-a przekonasz się, że jest najlepszy. < 
ieczorem zobacz ładnv program. 


1845 


‘Požar kna Światowid 


Wczoraj po godz. 23 zaalarmowano straż 
pożarną wiadomością, że pali się kino 


„eŚwiatow.d”, Przybyły na m ejsce oddział 
„straży 


drabiną automa 
stw.erdził, 


z mwtopvumpą, 
tyczną i wozem ratowniczym 


„że pali się strych m'eszkania p. Sikorskiej 


"przy ulicy Prostej 5 i poddasze budyn- 
ku kina „Światowid”, 

W chwili gdy strażacy rozpoczęl akcję 
przeciwpożarową runęła część sufitu kina, 
zawalając gruzem podłogę : krzesła, Po 
przeszło godzinnej walce z żywiołem str: ż 
“ugasila ogień. 

Straty znaczne, 

Kuo „Światowid” należy do p. Szwie- 
ca, który ostatnio jak wiadomo.' ogłos.ł 
upadłość, 


Ab. 


Toruń w przeddzień in imienin 
Wodza Narodu 


Już w przeddzień Im'enin Marszałka 
Piłsudskiego Poe, Toruń szatę odśw ę 
tną. 

W Sodsieschć popołudniowych odbyła 
się w Teatrze Miejskim uroczysta akade- 
mja dla młodz'eży szkolnej, urządzona sta* 
raniem Dyrekcji Toruńskich Szkół Śred- 
nich; Akademję zagaił dłuższem pizemó- 
wieńiem p. dyr. Dutkowski, okolicznościo- 
we przemówienie wygłosił p. prof. Buszko. 
Na program akademj: złożyły się bardzo 
udatne deklamacje, oraz produkcje muzycz 
ne młodzieży szko.2ej, 

Wieczorem na szczyc e wieży ratuszo- 
wej załopotały tradycyjne 4 chorągwie na- 
rodowe, Wnet całe miasto przystro ło się 
w barwy narodowe. 

Przez zapełnione tłumam. ulice prze- 


Marszałka Józefa Piłsudskiego w dniu dz:- 
siejszym jest następujący: o godz. 10 msza 
św. polowa na Pl. Św. Katarzyny, godz, 11 
defilada na Rynku Staromiejskim, godz. 
17,30 akademja organizacyj P. W. w sal 
Strzela: cy przy ul. Przedzamcze. W ecżo- 
rem o godz. 19 uroczyste przedstawien.e 
w Teatrze Miejskim, poprzedzone prze-- 
mówieniem wiceprokuratora S, A. p. Bień- 
kowskiego. 

Po przedstawieniu o godz 22 odbędzie 
się w salach Kasyna Garnizonowego raut, 
wydany przez wojsko, 

PROGRAM AKADEMJI ORGANI- 


uczenn'c seminarjum i uczn'ów semin. pod 
koerownictwem p. prof. Kitza. Przemów.e* 


ciąśnął capstrzyk wojskowy i oddz ałów | nie ob, Wyrzykowski Zenon. Solo skrzyp- 


P. W. oraz K. P, W, z orkiestrami na czele. 
Pochód zatrzymał się na Rynku Starom ej- 
skim, gdzie z balkonu Ratusza przemówił 
do niezl czonych uczestników obchodu p. 
w zvtator Czystowski, 

Z śromkiemi słowami. mówcy mieszał 
suę warkot samolotów, przelatujących nad 
miastem, a znaczących swój szlak pow'etrz 
my w ciemnośc ach jedynie trójkątem świa- 
tet różnobarwnych. 


PROGRAM UROCZYSTOŚCI W DNIU 
DZISIEJSZYM, 


Program uroczystego obchodu Im'en'n 


Z O Z Z Z Z WZ ZO ZE Z O ZE W Z ZZ ZE, 


cowe p. Wisłock' Włodzimierz : akomp. 
p. prof. Gierszewski Józef, Deklamacja ob. 
Meller Stanisław. Śpiew. solowy: p. Rut: 
kowska - Penkalska, akomp. p. Pierzcha- 
łowa. Śpiew chóralny uczenn c seminarjum 
i uczn'ów seminarjum. Deklamacja: obyw 
Czerwińska Marja, Występ orkiestry strze- 
leckiej. | 
Komitet organizacyjny Akademji: zapra- 
sza uprzejmie tą drogą przedstawic'el 


władz cywilnych « wojskowych oraz całe 
społeczeństwo miasta Torunia. Osobnych 
zaproszeń nie wysyła się. Początek aka- 
demji o godz. 17,30, 


JW. JW. Panów 
Członków Rady Miejskiej m. Torunia. 
Uchwała Magistratu m. Torunia, skreśla- 
ąca z budżetu miasta na rok 1932/88 dotych- 
czasowe świadczenia na rzecz miejscowego te- 
atru, godzi w podstawy istnienia tej niezbęd- 
nej placówki kulturalnej i narodowej. Jest bo- 
wiem rzeczą niewątpliwą, potwierdzoną wielo- 
letniem doświadczeniem, Że publiczność To- 
ruńska nie będzie w stanie zapewnić teatrowi 
dostatecznych funduszów na opłacenie jego 
budżetowych wydatków, a rząd i samorząd wo- 
jewódzki nie będą w możności powiększyć do 
tego stopnia udzielanych teatrowi subwencyj, 
ażeby zapełnić lukę, powstałą z cofnięcia za- 
siłków przez miasto. Należy się rączej oba- 
wiać, że wtedy wymienione czynniki, które do- 
tychezns wspierały teatr stałemi rocznemi sub- 
wencjami, również cofną te subwencje, wy- 
chodząc z słusznego założenia, żę lepiej prze- 
znaczyć je.dla teatrów w tych miastach, któ- 
rych przedstawicielstwo samorządowe, uma- 
jąc wielkie znaczenie teatru dla zaspokojenia 
kulturalnych i polityczno-narqttowych potrzeb 
obywateli, gotowe jest do ponoszenia na ten 
cel ofiar pieniężnych. 
Motywy, któremi powodowane grono ludzi 
dobrej woli utworzyło „Komitet Popierania 


Wieczory teatralne 


6 
„Erce homo 
Riewakowskieśo 


Od dawien dawna forma teatralna jest 
jednym ze sposobów, któremi Kośc.ół po- 


ucza wiernych. Już w wieku II po Chry~ 


stusie zaczyna duchowieństwo oblekać po“ 
szczególne sceny z ewangelji w formę wi» 
dowisk, dia większego uprzysiępnienia na- 
uk. Chrystusa nowonawróconym ludom. Te 
właśnie krótkie scenki z ewangelj,, ode- 
grywane przed oczyma pobożnych przez 
duchowieństwo, stają s.ę zarodkiem wiel- 
kich, potężnych m'sterjach, które przez dłu- 
gie wiek. wzruszały i krzepiły serca w © 
kres.ę świąt Bożego Narodzen:a i W elkiej- 
nocy. Rozwój misterjów religijnych szedł w 
dwóch k.erunkach. Sceny dotyczące samej 
osoby Chrystusa i szczegółów z Jego życ'a 
były odtwarzane wierne według Ewange 
lji i tworzyły część liturgiczną widuw ska. 
Połączenia zaś tych scen między sóbą, oraz 
liczne luźno związane z zasadniczą akcją 
epizody stanow ą część interludjową w do- 
wiska. Postacie święte były odtwarzane 
przez duchowieństwo, a ludziom św eckim 
wolno było wykonywać role interludjowe. 
Widow sko religijne przetrwało w róż- 
nych formach aż do naszych czasów. Mi- 
sterjum Bożonarodzeniowe zachowało się w 
form e pastorałek i szopek, a misterjum 
Wielkanocne, które przetrwało może w 
nieco skostniałej formie w Oberamergau, 
dzis aj zaczyna się znów zwolna odradzać 
i szukać dro$: do serc luazk.ch wprawdzie 
już nie z dziedzińca kościelnego, gdzie ùy- 


warty do członków Rady | Mejs eishicj 


Nie dajcie upasé teatrowi 


Teatru Toruńskiego“, podane zostały w ođe= 
zwie do ludności Tożińta i Pomorza, nie bę- 
dziemy ich przeto powtarzali. Dodamy tylko, 
że zamknięcie teatru Toruńskiego, opróez do- 
tkliwej krzywdy moralnej, politycznej i kultu- 
ralnej obywateli miasta, odbije się szkodliwie 
ina dochodach poszczególnych obywateli, 
zwłaszcza kupców, rzemieślników i t, p., bo 
przecież cały prawie budżet teatralny, docho- 
dzący obecnie do sumy 250.000 zł. rocznie, po- 
zostawał w mieście i zasilał obroty tutejszego 
kupiectwa i rzemiosła, Suma ża w chwili zam- 
knięcia teatru zniknie z obrotu, natomiast po- 
większy się liczba bezrobotnych, wymagają- 
cych zasiłków od społeczeństwa, 

Gdy przeto zbliża się chwila obrad Rady 
Miejskiej nad budżetem miasta, chwilą decy- 
dująca o dalszem istnieniu lub zamknięciu na- 
szego teatru, Komitet uważa za swój obowią- 
zek zwrócić się ż całem zaufaniem do JW. JW. 
Panów, jako przedstawicieli miejscowego spo- 
łeczeństwa, z gorącą prośbą i apelem: 

Nie dajcie upaść teatrowi, wnieście uchwa- 
łę, zapewniającą dalsze jego istnienie dla do- 
bra społeczeństwa! (2050) 


ZACYJ PW. 
Zagajenie: ób. Chorąży, chór mieszany 


Pożeśnanie 
Naczelnika Jarechicóo 


W salach hotelu „Pod Orłem odbyła się 
onegdaj uroczystość pożegnania dotychczaso: 
wego naczelnika Wydziału Bezpieczeństwa 
Pom. Urz. Woj., p. Stanisława Jareckiego, któ 
ry po trzyletniej owocnej pracy na terenie Po- 
morza powołany został obecnie na wysokie sta 
nowisko w centrali Ministerstwa Spr. Wewn. 
Bankiet, wydany na cześć nacz. Jareckiego, 
nacechowany był niezwykle serdecznym nae 
strojem wszystkich zebranych, najlepiej 
świadczącym o tym kapitale prawdziwej syme 
patji i powszechnego uznania, jaki p. Jarecki 
zaskarbił sobie wśród społeczeństwa pomor= 
skiego zarówno. jako wysoki urzędnik państwo 
wy, jak i jako działacz na polu publicztem 
i jako człowiek. Świadczył o tem również szes 
reg wygłoszonych przemówień, rozpoczęty 
imieniem p. Wojewody Pomorskiego i Urzędu 
Wojewódzkiego przez p. Wicewojewodę dr. 
Seydlitza, który podniósł wysokie wartości 
pracy naczelnika  Jareckiego, życząc mu je» 
szcze owocniejszych wyników na nowem sta» 
nowisku. Po kolejnych przemówieniach p.p. 
naczelników i urzędników Wydziałów Urzędu 
Woj. i podległych mu urzędów, żegnających 
p Jareckiego jako towarzysza, kolegę i 
przełożonego, dłuższe. przemówienie wygłosił 
prezes wojew. Rady BBWR, p. mjr. rez. Pae 
luch, podkreślając zasługi p. Jareckiego na pos 
lu działalności państwowo»społecznej, zwłasz» 
cza dokoła Zjednoczenia Zw. Oficerów Re» 
zerwy, którego p, Jarecki był duszą i moótoe 
rem. W zastępstwie nieobecnego w Toruniu 
prezesa miejscowego Zw. Legjonistów, kpt. 
rez. Schaba, żegnał p. Jareckiego imieniem Zw. 
wiceprezes inż. Krzyszkowski, podnosząc wę» 
zły koleżeństwa i ideowej wspólnoty, łączącej 
go z całym zespołem legjonowym. Imieniem 
Regjonalnej Grupy Klubu Parlamentarnego 
BBWR żegnali nacz. Jareckiego posłowie: Tee 
binka i Birkenmayer, który jednocześnie rex 
prezentował i redakcję naszego pisma, 

Naczelnik Jarecki, dziękując wszystkim ze 
branym za okazane mu dowody sympatji i 
uznania, dał wyraz przeświadczeniu, że węzły 
wzajemnego zrozumienia, wiążące go ż czyne 
nikami państwowo myślącemi na Pomorzu, 
nietylko nie zerwą się, ale zadzięrzgną się jes 
sżcze silniej, 


STRUMYKOWA 3 


LU: „Pataata Pren Premiera 
Semi; A dźw Eon: 
Kino dźwiękowe wiec 


MŁODYM e fE p.t NA PRZE: 


KAJDANY PRZECZŁOŚCI 


W roli gł. JOAN BENNETT 
W wielkomiejsckiem bagnie! Przed sądem! 
Sttaszliwe metody amerykańsk śledztwa pos 
licyjn Odpowiedź na pytanie: Czy nas 
leży zakochanemu i kochającemu mężczyźnie 
wyznać przeszłość ? 
Walka z cieniami OR 


Za Komitet Popierania Teatrn NADPROG 
Sekretarz Przewodniczący: Ceny: doża 1.00, I m 130. 1) 0 ar, szereg. SO gr 
ą0 E 
Miinnichowa. Dr. A. Krysiński. anaa Ah vá hi 
BETEN ESSEE ERSE PY EEE SEESE OKS S TO 


atralnych. 

To też dyrekcji teatru toruńsk.ego na* 
leżą się wyrazy uznania, za chwalebne wy* 
siłki, aby co roku w okresie świąt Wielka: 
nocnych dać publicznośc. strawę rel.gijną.. 
W roku ubiegłym widzieliśmy „Golgotę"” 
W. Rosłana. Obecnie wybór dyrekcji padł 
na utwór p. Niewiakowsk.ego „Ecce homo”. 
O ile w „Golgocie'* punkt ciężkośc” całej 
akcji spoczywał na części liturg,cznej mi: 
sterjum, a więc na samei osobie Chrystusa 
* cudach przezeń dokonywanych, o tyle w 
tegorocznym widowisku przewaga jest po 
stronie interludjów. Konsekwentnie w sto* 
sunku do tytułu, autor przedstawia raczej 
wszystkie sprawy ludzkie związane ż oso* 
bą Chrystusa, I może właśnie ta przewaga 
iudzkich, real'stycznych scem sprawia, że 
wychodzimy z w.dów.ska pod mniejszem 
wrażeniem, niżby tego wymagała intencja 
autora i teatru. 

Przedstawienie przygotowane zostało 
staranną ręką reżysera Cornobisa, który 
odtworzył postać Judasza, Judasz jest za* 
wsze ponrętnym tematem dla autorów, gdyż 
wiąże się z nim nieogran:czora ilość możl'* 
wości psychologicznych. P, Niewiahowski 
ujął postać Judasza w sposób odrębny od 
przeciętnie spotykar.ego w misterjach. Ode: 
brał mu świadomość spełnianego zła. Zro- 
bił go człowiekiem słabym, zbiedzonym, a 
przedewszystkiem tchórzliwyw N:e tyle 
ze złej woli, jak ze strachu przed kapłana- 
mi, którzy mu grożą — zdradza Chrystusa, 
a strach towarzyszący wyrzutom sum en a' 
popycha go do śmierci. Możnaby s ę sp.e- 
rać czy tego rodzaju ujęcie zdrady Judasze 


= O 


ło grywane przed w:ekami, ale z desek te* 


jest zupełnie zgodne z duchem Ewaagielji. 
jednak przyznać należy, że jest to ujęc'e 
ciekawe. Rola wykonana przez p. Corno- 
bisa bez zarzutu. 

Dyrektor Benda, jako Chrystus wnos.ł 
na scenę nastrój prawdz wie m/'sterjowy. 
Skupienie, uduchowienie i prostota wraz x 
doskonałym wyglądem zewnętrznym two- 
rzyły całość odpowiednią do zadania 

P. Królikowska w roii Marji z Mag tab 
dała wiele serca i rzetelnego artyzmu. 
Gest wzorowo dostosowany do kostjumu. 

Z pośród reszty zespołu, dającego cią- 
gle dowody swej pracowitośc., należy wy* 
różn.ć p. Lenczewskiego w roli fanatyczne- 
go kapłana. 

Jedno tylko zastrzeżenie w kierunku 
reżyserji. Czy potrzebny był u faryzeuszy 
ten nalewkowski akcent żydowski? „Ży: 
dłaczenie” wywiera zawsze wrażenie gro. 
teskowe, a w danym wypadku groteska ta 
wpływała ujemnie na całość, Owszem, tego 
rodzaju ujęcie postaci komiczno-charakte- 
rystyczne jest dopuszczalne w scenach ści- 


jach, o ile sceny te są wyraźnie od częśc: 
liturgicznej odzielone (w innej -dekoracj:. 
przed kurtyną i t, p). Natomiast Annasz, 
Kaifasz i członkowie Sanchedrynu n'gdy nie 
byli w misterjach przedstawiani komicznie, 
a to z tego powodu, że duchowieństwo ba- 
czyło na to, aby postacie występujące w 
części dogmatycznej widowiska « spotyka- 
jące się z Chrystusem mie budziły śmiechu. 
ceny sakralne è wszyscy co w nich biorą 
udział nie mogą zawierać pierwiastku ko- 
micznego i o tem trzeba przy wystaw an.m 
misterjów pamiętać, _ 


śle interludjowych jakie bywają w mister- ' 


U 


kaseta JE” 
"a 


zę * 


NIEDZIELA, DNIA 20 MARCA 1932 R. 
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Strzelcy maszerują... 


Programy uroczystości z okazji Imierin 
Pana Marszałka J. Piłsudskiego urządzonych 
przez Oddziały Związku Strzeleckiego. 

Lubicz, Dnią 19 marca br. o godz. 8 odbę: 
dzie się nabożeństwo przy udżiale wszystkich 
Towarzystw. Po nabożeństwie akademja sgkol 
na. O godz. 18,30 pochód przez: wieś, poczem 
akademja z urozmaiconym programem i zas 
. kończenie, l 

Młyniec, Dnią 18. HII b.t. o godz. 20.00 
capstrzyk. Dnia 19. III. br. o godz. 9.30 uro: 
czyste nabożeństwo. O godz. 19 akademja na 
sali p. Koźlikowskiego z bardzo bogatym pros 
gramem. 


Złotorja. Nabożeństwo w kościele -w Kasz 


czortku, po którem odbędzie się pochód +do f- 


Złotorji. O godz. 18.30 uroczysta akademja 1 
zakończenie w szkole. 


Grabie. Godz. 10 nabożeństwo. Godz. 11. 
Wielka akademja dla dziatwy szkolnej o bar: 
dzo bogatym programie, Wieczorem: akademja 
przy udziale miejscowych Towarzystw, władz 
i publiczności. 

Składzewo. O godz. ł6:ej uroczysta akądes* 
mja z bogatym programem - w. miejscowej 
szkole, 

Czarnowo, Dnia 19. III. 1932 r. odbędzie 
się uroczysta akademja w miejscowej szkole 
z bogatym programem. Nadmienić należy, że 
z dniem 1. bm, utworzona została staraniem 
i wysiłkiem miejscowego Oddziału Z. S. bibljo 

teka, z której korzystają członkowie. 


Kartuz: 


— Z zebrania Zw. Strzeleckiego. W piąs 
tek dnia 11 bm. odbyło się w szkole powsześ 
chnej zebranie Zw. Strzeleckiego przy udziale 
przeszło 50 członków. Zebranie zagaił prezes 
Przemykalski z okazji śmierci. ks, biskupa 
Bandurskiego. Po przemówieniu prezesa zebra 
ni przez powstanie uczcili pamięć Zmarłego. 
Następnie ob. komisarz Bizio wygłosił ińtćre* 
sujący wykład p. t. „Ubezpieczenie w mar: 
„ szu“ Referent zobrazował zachowanie się woj: 
ska w marszu w obłiczu nieprzyjaciela. Po re: 
łeracie nastąpił najważniejszy punkt programu 
zaprzysiężenie moówowstępujących członków 
Kandydaci na strzelców « ustawili się w trzy 
szeregi i powtarzali za prezesem Związku Błor 
wa przysięgi. Prezes obywatel przywitał noż 
wych strzelców w szeregach Związku. — Na 
wniosek ob. Meira postanowiono brać udział 
w pogrzebie tragicznie zmatłego śp. Pawła 
Czyszkiego oraz zakupić wieniec. Urządzona 
na ten cel składka przyniosła 9.75 zł, Nastę» 
pnie prezes odczytał rozkaz nr. 2 tyczący '19 
marca. Hasłem „Cześć“ prezes zamknął ze» 
branie. 


— Zebranie Powiatowego Komitetu L; O. 


P. P. W niedzielę 13 bm. o godz. 12:ej odbyło 


się w sali Sejmiku Powiatowego zebranie Pow. 
Komitetu L. O. P. P. przy udziale delegatów 
Kół powiatu. Zebranie zaszczycił swą obecnoe 
ścią p. starosta. 


Prezes L. O. P. P. p. referendarz Paźniew: 
ski otworzył zebranie, Przewodniczącym zebra 
nią wybrano p. dr. Borowskiego. P. referen: 
darz Paźniewski jake dotychczasowy prezes L. 


O, P. P. złożył sprawożdanie roczne z działa!: | 


ności Pow. Komitetu L, O. P. P. Największe 
rezultaty osiągnięto w organizowaniu Kółek L. 
O. P. P. w szkolnictwie 100 Kół.. Następnie 
podano przewidziany program prac L; O. P, P. 
w roku bieżącym, jak np. zorganizowanie dru 
żyn przeciwgazowych, utworzenie komory gas 
zowej, stworzenie wśród młodzieży szkolnej 
modelarstwa lothiczego i t. p. P. Komisarz Bi: 
zio złożył sprawozdanie kasowe. Zmian więz 
kszych w zarządzie nie uczyniono, W wolnych 


głosach zabrał głos p. dr. Borowski, prosząc. 


o wystosowanie do Wojewódzkiego Kom- L; 
O. P. P. wniosku o pozostawienie rezerwistom 
masek gazowych, wykazując, jakie znaczenie 
to miałoby dla propagandy obrony przeciw» 
gazowej. Na zakończenie zebrania przemówił 
p. starosta, w 


Siicie tylko 
piwo 


„Jubileuszowe“ 


z Browaru 
Grudziądzkiego 
W. Sommer i Ska 
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Przeciwko bólom głowy, zębów i kończyn, przeciwko reumatyzmowi, grypie 


1 wogóle wszełkim 


bieniom zawsze najlepiej pomagają niezawodne 


tabletki Aspirin. Na każdej tabletce i na każdem opakowaniu (po 20 lub 


6 tabletek) znajduje się krzyżowy napis BAYER, który stanowi markę 
ochronną oryginalnej Aspiriny. Do nabycia we wszystkich aptekach. 


. Pomoc Sfrzelca bezrobotnym 


Rozkaz ślówneśo komendanta Związku 


Komendant Główny Związku Strzeleckiego 
wydał do'strzelców rozkaz w sprawie szerokie- 
go udziału członków organizacji strzeleckiej w 


akcji niesienia pomocy“ bezrobotnym. Rózkaż: 


brzmi: 

„Poza akcją Naczelnego Komitetu do Spraw 
Bezrobocia silnie zaznacza się w akcji niesie- 
nia pomocy bezrobotnym wielka ofiarneść ca- 
łego społeczeństwa, zwłaszcza ludności robot- 
niczej, prącowników umysłowych i wojska. 
Obowiązkiem każdego strzelca powinno być, 
aby nas w tej wielkiej akcji nie brakło nigdzie. 

W rozwinięciu moich poprzednich rozka- 
zów w tej sprawie polecam w ramach dotych- 
czasowej akcji pomocy bezrobotnym, wysunąć 
i silnie wszędzie propagować hasło kupowa- 
nia wyłącznie wyrobów krajowych. 

Dla orjentacji podaję, że według danych sta- 


tystycznych za rok 1930 sprowadzono dv Polski 
towarów zagranicznych za sumę 24 miljarda 
złotych, w czem samych towarów nietaieckich 
aa sumę przeszło 600 miljonów złotych, czyli 
że po przeliczeniu okazuje się, :ż 150000 ro- 
botników polskich nie uzyskało pracy na skutek 
przywozu zagranicznych towarów dla wyrobu 
lub hodowli, których posiadamy u siebie war- 
s;staty wytwóruze, 

Ponieważ w powyższym bilansie jedne ze 
znaczniejszych pozycyj zajmuje papier i owoce, 
należy zwrócić szczególną uwagę na propago 
wanie tych artykułów pochodzenia krajowego. 

Dla skuteczności przedsięwziętej akcji na- 
leży w terenie propagować cały szereg aktual- 
nych haseł wzywających do niesienia pomocy 
bezrobotnym. 


Czy wiecie że... 


ważniejszych pokarmów uodporniają- 


— 
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Cukier krzepi — 
to nie frazes! 


„wojska japońskie nad rzeką Yalu 
otrzymały znaczną ilość dodatkowych 
porcyj cukru, co pozwoliło im na nie- 
słychaną wytrwałość w marszu 36-cio 
godzinnym? 


„podczas wyprawy Byrda na biegun 
północny 


jącym na zimno i zmęczenie? 


.„.rekordowi tancerze gp. 42 - dniowym 
dancingu. bez przerwy w, Petersfield 
karmili się przedewszystkiem  cukier- 
kami i czekoladkami? 24 


„.Konopacka, Kusociński i 
statnio i polski bohater ringu, 
zawdzięczają w znacznej 
wyczyny cukrowi? 


Kant, największy filozof świata, spo- 
żywał ogromnie wiele słodyczy, co mu 
pozwalało na sy 
i nieprzerwaną pracę? 
sztą i nasz znakomity historyk Lelewel. 

` pracujący często bez przerwy po kil. 
kadziesiąt godzin 
niu karmiąc się tylko niewielką zresz- 
tą ilością cukru? 


„.aajwiększy malarz 
croix pracujący po kilkanaście godzin 
dziennie miał zawsze w ustach cukie- 


ATE mięśni, siła mózgu, nerwów 


zależna jest w dużej mierze 
od spożycia Cukru 


cukier był jednym z naj: 


h 
. 


inni, a o- 
Ran, 
mierze swe 


ogromnie  intesywną 


Podobnie zre- 


zapominał o jedze- 


Dela- 


francuski 


Cała Elita Toruńska 


spotyka się tylko w 


„Dworze Arlusa* 


Wydaję się smaczne i obfite obiady, kolacje 
po cenach niskich. — Trunki pierwszorzędne, 
piwa okocimskie. Koncert pierwszorzędny 


Kościerzyna 


— Pod sztandarami Zw. Strzeleckiego, — 
Społeczeństwo ziemi kaszubskiej w zupełności 
docenia niebezpieczeństwo, które zagraża mu 
ze strony odwiecznego wroga — Niemca i na 
leżycie czyni starania nad przygotowaniem ree 
zerw dla obrony kraju. Świadectwem tego jeśt 


„| pomyślny i stale rozwijający się ruch przyspo+ 


sobienia wojskowego w ramach Zw. Strzelece 
kiego. — Dzięki poparciu i moralnej opiece 
przewodniczącego .Pow. Komitetu W..F, i P. 
W. p. starosty. Malanowskiego, powiat- liczy 
ponad 20 Oddziałów Z. S. w których regulate 
nie według ustalonego programu wyszkolenio» 
wego odbywają się ćwiczenia pod nadzorem 
instruktorów wojskowych. Pracę organizacyje 
ną prowadzą p. por, Sulatycki Stanisław — 
pow. kom. P. W. p.p. podp. ręz. Specjalski Żye 
gmunt i prof. Loroch Piotr. Niestety stwiere 
dzić należy, że do tej zbożnej i owocnej pracy 
nie zagrzewa, a już istniejące Oddziały nie 
otacza opieką Pow. Zw, Strz., — na co też czę 
sto uskarżają się. Jak stwierdzono to żaden 
Oddział Z. S$, dotychczas nie był zlustrowany 
przez członków Zarządu Pow. Z. S., którego 
prezesem jest p. dyr. -Kontek Jan. Nie przes 
szkadza mu to jednak przypisywać sobie rze» 
komych zasług nad rozwojem organizacji 
strzeleckiej, Zaznaczyć należy, że Oddział Z. 
S. w Kaliszu Pom., jako najlepszy w powiecie, 
otrzymał od dowódcy korpusu p. gen, Pasław 
skiego dyplom honorowy a za intensywną pras 
cę w Z. S. takowe otrzymali ob. Kuhn Wiktor 
ze Skarszew, ob, Marszal Józef z Skrzydłowa 
oraz 'ob. Rybiński Leon z Kalisza Pom. Na 
dzień Imienin Marszałka 19 III Pow. Komenda 
Z. S. przygotowała zawody marszowe i strzes 
lanie o odznakę strzęlecką. 3 
W dniach najbliższych zostanie "zwołane 
przez przewodn, Komitetu Pow. P: W. p. sta» 
rosty Malanowskiego zebranie, na którem roż» 
patrywać się będzie projekt budżetu „na - rok 
1932:33" oraz złożą sprawozdani eze swej dziae 
łalności Pow, Kom, P. W; .p: por, Sulatycki St. 
t intendent p. Zakrzewski. © a 
NOZE ERO OKEE E S TEREE TOS 
Prośramiy radjowe 


Niedziela, 20. marce. i 

Warszawa. 9,30 Nabożeństwo z Krakows 
11.58 Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr. heje 
nał krak, 12,05 Program na dzień bież. 12,10 
Urz: komunikat PIM, 12,15 Transmisja g Filh. 
Warsz. fragmentu 2 Międzynarodowego Kon: 
kursu im. Fr. Chopina w Warsz. 14,00 „Upra 


'wa wiosennych ziemniaków” wygł. prof. W. 


Staniszkis. 14,20 Koncert dla rolników. 14,40 
„Pierwsze wiosenne roboty w/polu' wygl. prof. 
St. Biędrzycki. 16,20 Arje w wykonaniu Jana 
Kiepury (płyty). 1640 „Przegląd czasopism ko 
biecych* wygł. p. M. Ankiewiczowa, 1655 E. 
Feuermanu, wiolonez. 17,15 „Tajemnice astro 
logji“ wygł. dr. F) Burdecki, 17.30: „Wiadomo 
ści przyjemne i pożyteczne". 17.45 Koncert 
popołudniowy, Wykona Reprez. Orkiestra PP. 
miasta stołecznego Warszawy. W -przerwie 
komunikat Zw. Pracowników Gmin Wiejskich 
19,00 Rozmaitości. 19,25 Piosenki w wykona» 
niu Hanki Ordonówny (płyty). 19,40 Program 
na. dzien następny 19,45 Słuchowisko „Antkow 
we wesele“ wygł. Przybylskiego. 20,15 Kon: 
cert popul. Wyk. ork. PR. 2140 Kwadrans lit, 
WŁ Reymont: „Wspomnienie z lat" dzięcię* 
cych" 21.55 Recital fortepianowy, H. „Morszty* 
nówny. 22,40 Urzęd komun, PIM. ; kom. polis 
cyjny. 22,45 Wiadomości sportowe. 23,00 Mur 
zyka taneczna. Mia 
Poniedziałek, 21 marca 
Warszawa 11,20 Kom. męteor.. 11,58 Sygnał 
czasu. 12,10 Plyty. 13,15 Komunikat: gospodare 
czy. 13,35 Muzyka lekka (płyty). 14,45 „Poczy 
tajmy sobie'* (Przegląd najnowszych Wydaw: 
nictw dla dzieci i młodzieży); 15,00 M. Sta» 


« 


bile, baryton. (plyty). 15,15 Przegląd komuni: , 


kacyjny. 15,25 Odczyt z cyklu dla maturżye 
stów szkół średnich (dział „Historja') „Roze 
wój terytorjalny państwa polskiego” wygl 
prof. H Mościcki, 1610 Piosenki w wyk, John 
stona- i Laytona (płyty). 16.20 francuski (kurs 
elementarny). 16,40 Fragmenty z „Parsifala" 
Wagnera w wyk. teatru w Bayreuth (płyty) 
17.10 Odczyt z Wiina. 17.35 Muzyka 18,50 Roz 
maitości 19,30 Wiadomości sportowe. 19.35 
Płyty. 19,45 Pras. Dziennik Radjowy. 20,00 
Feljeton muzyki ze Lwowa. 20,15 Transm. z 
Konserwatorjum Koncert Stow. Miłośników 


"Dawnej Muzyki. W przerwie kwadrans liter. 


" 


A 


- 
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ieć nasz 
ożarnia ale 


AA 
Wielkop Ald is i ? 


REKLAMA, to złoty róg feaa dla a AS kalnaa e 
REKLAMA stwarza klijenta i powiększa obrót 


A najskuteczniejsza reklama, to ogłoszenia wo naszych wydawnictwach, LELTE « 
poczyiniejszych na terenie $Somorza i Wielkopolski. Reklama umieszczona 


w „Oniu $Somors£imu" 


RÓJ pojawi się równocześnie w „OQniu Srudziądzfkirm' w Grudziądzu 
w „Dniu Budgosfism w Bydgoszczy 

"R 18 w „Gazecie JHorsfiiej'' w Gdyni i Wejherowie 

AN, w „Oniu Fkunjezuwsftiume w Inowrocławiu 

w „Sazecie Sdańskiej''* w Gdańsku 


~. ie 


oif- 


nii) 0 po najniższych cenach poleca 


w „Jiadgopianinie" 
czyli rozejdzie się pomiędzy 


Wszyscy w zrozumieniu swego interesu ogłaszają się w 


JA, Dniu Jomorskimi 


Osiedliłem się jako 
ADWOKAT 
w Bydgoszczy 
uł. Gdańska 19. I. - Telefon 12. 
Dr, KUZIEL STANISŁAW 


b. pprokurator i sędzia Sądu Okr. w Bydgoszczy 
BAR WTCEEACWOKACE BOYS EEEE TTK 
r A 


op KICHANIA 
Do GRYPY. 


m 


TYLKO JEDEN KROK, 


ść 
bę "2 


więc strzeżcie się ki. “0 
chania zażywając 
3 oryginalne, 


PASTILLES 


VALDA 


w sprzedaży w apłekach 
i składach apłecznych. 


i AAA skii 
na skórkowa teki szkolne. 


Najtańsze i najlepsze źródło 
dla zakupów szkolnych 
jako też w nowomodnych i 
torebkach damskich, 
w walizkach ręcznych 
i do podróży. 


= 
Z 
F 


Obrusy do świeconki 
` stale w wielkim wyborze 


poleca. 
Pierwszy Specjalny Magazyn Wypraw 


J. Pilaczyński i S-ka 
| BYDGOSZSZ 
ul. Gdańska 14. (Hotel pod Orłem) 


E WYWALA SWW Ar 


P.RACINIEWSKI 


"Toruń, Szosa Chełmińska 76 
Restauracja à la Bar 


Rzeżnictwo Grudziądz | Rynek 3-4 
Dostawa wojskowa. =m======= |N O W O-8 ĉl i "NOWOść! 


m mS K Ò R Ym Grudziądzka 


poleca z specjalnych kociołków porcje śniadankowe 
Kruzony, karki, boki, faledry i blan- F abryka Elektryczna 


w różnym wyborze po 90 gr. — “Obiad z trzech dań 
włącznie z kawą zł. 1.50 — W abanomencie zniżka, — 
Dobrze pielęgnowane napoje po cenach zniżonych. — 
Poleca po cenach bezkonkurencyjnych 
materjały instalacyjne, modne lampy, abażury, 


Największy wybór! 
Proszę przyjść się przekonać! 


H. LEMBERG 

5»ecj. interes wyrobów skórkowyhn. 

GDANSK Pfefferstadt 56 
Gr. Woliwebergasse 8. 


MTT MY 
W AWWKEEKOUGNAWH ANNO? KEANU 


Tania Sorzedaż $wiąte-zna 


Bielizna damska i męska — Pończochy — 
Skarpetki — Rękawiczki — Krawaty — 
Szelki — Wielki wybór — Ceny najtańsze. 
` W, Kupczyk, Toru*, Szeroka 4 

c 2200 


Kuchnia polskosfrancuska pod parena" 
uchmistrza warszawskiego, , 


2081 


„M. RUTKOWSKA OSTATNIA NOWOŚĆ! 


SB Szewska 21|Szkielety druciane, anody do sieci w. cenie kal. 6 mm (wed. 

lez. 45 zł, poduszki elektryczne, Graz drut do || BROWNIAĆ S) sirzeinacy 2 z 

Pe a Spółdzielnia Handlowa plombowania. l O une" tem A 
IEC ax z 0. o. | Zarażem tuskutecznia wszelkie naprawy mo-|f 10%, naboi most nych alarmowych 7 au Futeratakargawy 
Me. «| /03 Toruń — ul Grudziądzka 84 torów, radja, oraz zainstalowanie nowych Koszta przesyłki płaci Kupujący. S 


wu  Poloca wyroby cukiernicze | 
, oraz pieczywo, doskonałej jakości 


instalacji. 


liczeniem poza 
d/Tow. „MONTR a” a Sienna. 27/DP. P 
- Kosztorysy bezpłatnie. 


Firma eqzyst.od rò 


"Pi 4 1: 4 ' ad Aa v 


Hotel „Królewski Dwór" 


w Strzelnie 


Gilfzudziesieciu tysiącami C€Czytelbnitróro 


Ta reklama czytana jest przez wszystkie sfery kupujące i m€i= 
pemnia TFF. Rhupcom najlepsze widofi syty EET 


! do bielizny z zapędem ręcz* 
nym i motorowym dostarcza 
na spłaty Walter Meschke, 
Gdańsk, Langfuhr kuSKR4 
weg I. 


Zakład Krawiecki 
J. Olszewski 


w CHEŁMNIE, Rynek 15 po- 
leca specjalnie dla p. p. woj- 
skowych. umundurowania i 
przybory pierwszorzędne po 
niskich cenach. 


awę!! 
awel! 


tylko w nowoczesnej 
Palarni kawy 


ARACZEWSKI 
TORUN 1979 
Chełmińska przy. Rynku. 


Ucz elam 


kekccipó 


francusk ego,» angielskiego 
niemieckiego, gry na forte» 
panie. Adamska, Sukien: 
nicza 4. Toruń, 2328 


Tysiące 
Chorych 


na katar żołądka, wzdęcia, 
kurcze, bóle, niestrawność, 
zgagę, nudności, wymioty, 
brak apetytu, ogólne osła: 
bienie etc. odzyskało 
"rowie używając ziółka 
sławnego na cały świat dra 
Dietla, profesora Uniwersy» 
tetu Jagiellońskiego. Żądaj- 
cie bezpłatnej broszury: po: 
uczającej! Adres: Kiszni" 
apteka. i 1633 


$amońna 


pani poszukuje pokoju z 


| kuchnią a pustego w śródmie« 
| Ściu. 


erty do. Dnia Po» 
morskiego 1937. ` 


Ay WROCE 


DTZESZOCCENACESESE 


„ B batu 'gotówk. nakon aki 
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KEFEFEFEEGEEEEFEEFEGEFGEEE anaana AE 


Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 


Inż. Leszek Muszyński 
Warszawa, Wiejska 13 Toruń, Mickiewicza 6l 


Telefon 931-12 Telefon 722 


Montaże mostów żelaznych - Fundamentowanie - Roboty 


EEEEEEEFEEFEEEEFEFEE 


| kesonowe - Konstrukcje żelbetowe - Budowa Kolei. 


| Senma a e e e S 
iim SNE eaaa Ea) [e aE a E E Ee Ne ETa EEE ETE E E EE EEEE E esmee eee Ee a eTa 


OTWARCIE: 


dzisiał w sobote iii 
DLA REKLAMY: piny 


Fie: Grudziądz Groblo- 
200 par obuwia męskiego najlepszego gatunku także lakierki 


PO 18,80 ZŁ. ZA PARĘ === 


Obuwie dziecięce w ślicznych modelach wiosennych Banna 


lat 38 bardzo przystojna, na 
etatowej rządowej posadzie 
z dobrej rodziny, wyjdzie 
í i x ofi żs 
urzędnika. Posag 25.000 
W OBUWId | agi ak: 
Adm. „Dnia Bydgoskiego“ 
© pod „Eros“. 3188 


Mupuję 


b! ajm na kaszę 
Tatar roso, zmień i 


śrutuję kelkie zboża. Kas 
szarnia, Toruń, św. Ducha 
nr 2. 1475 


Celem 
zredukowania 


wielkich zapasów. win 
odbywa się sprzedaż 
świąteczna od 21.III. br. 
ż której szeroki ogół 
nia skorzystać. 


liki udzielam 5% ras 
M tu gotówk. 


Speri. handel Win 


„DIGIKI! 


Tornń, Prosta 19. 
Tel. 125 


$irma 
„efir“ 


Wytwórnia przetworów mle: 


cznych +; Argon Parkos|] ~ ' 
STETA Magazyn obuwia 
Jenie Fannaam. BYDGOSZCZ - Gdańska 21 


pe Euracuina. | enrredsł obuwia dəmsk'ego nastąsi dopiero po dwóch tygodniach. 


Truumimje | 


KTO j 
KAWĘ 
MRACZEKSNIEGO 


stale lemruie, 


Z a E Epe ETELE io ANON EET GEPRE RE S i NEO ET PORĘ OOO g 


E HEREEEEEEEEEEEEEEEEFEFEWA G © A 
E 


Zakłady Nradzć Zdrowotnych 
a nA JAN RÓŻAŃSKI - TORUŃ El M 


TORUŃ-MOKRE Słowackiego 26 __ Telefon Nr. 264 ul. Kordeckiego róg Plac kotew 


Majwiętsza Fadryka Makarova, W Pise. 


ałożona w rotu 1 


= 


Wykonuje: ogrzewania centralne, 
wodociągi, Kanalizacje, 
wentylacje i wszelkie 
urządzenia zdrowotne. 


5 
HURTOWNIA KOL: NIALNA B 


specjalność 
artykuły pierwszej potrzeby dla wojska e 
Hurt — Detal. 2184 S 


sAN OEA te dr 
2 EOE ESS 


apep eap gee 


Dostawcy dla licznych A 
Wojskowych oraz Zakładów 
TM Opieki Społecznej it. d. MENN 


W. JUNK 


| EO ZYD COO ZE ÓŻO p 


EHEREEREWEE 


aaee ROTY POTY 
GENO, 


KKKKKKKAKKKUKKAKKKNKNAKA 


ü f „g ADAM GAŁDYŃSKI, TORUŃ 
Pro A Ada ol asza zw wa Ao a RZE. ttd 


Wódki aopa 
Likiery 
Wina 
polecs po niskich cenach 


Najtańsze źródło zakupu 


Be Żyta, pszenicy, owsa, jęczmienia etc, — 
Telefony 709 i 712 


B. Mielcarzewicz 


BYDGOSZCZ, uł. Dworcowa 47 


Farby, PoKosty I Aparaty 
à 


FILJA: Złotniki -Kujawskie — Telefon 32 przybory malarskie || przybory fotograficzne 


ki 
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O TETEE EEEE quam EOOOOOOCOCEOOOOONOGOGOOOOOBO ka 
GURZZADZREDEN O WRZENNEW | 


„AE 
DD 
g 


Ma sezon IWÌOSETEVITJ polecamy pod fastema 


„rekordowo 


OOOO 


Płaszcze gabardynowe, impregno- | I 


Ubrankadlacbłopcówodzł 2,— 


wane, trencbkoaty i przejściowe | È 
osp od-sł > 16.20 li Konfekcja sportowa: E 
Ubrania męskie z modnych Lumberjaki od zt. A 19.50 
materjałów od zł. . 26— 7.50 


| a ae ARN ak TA 


Ubrania kamgarnowe od zł. %5,— Kurtki skórzane bronz.odzł.F 8,— 


Wielki wybór najnowszych rmaterjałów Bielskich na 


EOEEEEEEGEWEEEEECEEEEEEEEEEEGE 


ubrania marynarkowe, wizytowe i wieczorowe, Ma 
płaszcze sporiowe i przejściowe: 

Szewioty od zł .  . + 30 II Kamgarnydeseniowe„, „ 18,— 

Bostony granatowe od zł. Krepy smokingowe „ „  18.%* 


Artykuly meskie, Bielizna, Sorńczochy, Skarpety, $rykot. A 


Á 


OGGOOBGOOOOOWE 


NA 


CCIE CSCS >ÓEZEÓÓDZŻZŻCCCCCCCCCLLCZOLCŻOŻ ZOZ 
Dia wielfkieso wyboru i cen konkur. opłaca się przyjazd z dalszych okolia 
a 


U. Korzeniewski 


Majwieększy Dom Sowarowy $omotza 
Grudziadz, Rynek 22/2%, telefon 898 


Sowatzystwo 
Akcyjne 


OOE 0 opooagogooaog0nm 


Erpa BA BR 


Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. 8 w Toru- 
miu gwa przetarg na roboty: 


„ budowy nowej stajni na 140 kon: dla 8 p. 


Farby - Tapety + Lakiery » Połiosty 


ramy do obrazów i wszelkie przybory 
malarskie 


M. DELIKAT mistrz malarski 
e. k. w Chełmnie; KUŁERBSKE gey CHEŁMNO, Marszałka Foch 
2. Po ej > aż org gaj do hangaru WŁADYSŁAW y Wykonanie wazatkiów due i mó skich 


GRUDZIĄDZ, PARSRA Nr. 19 ! 

3. dokodczęci budowy przybudówk:. p + > sektes SUMIRE 
Do oferty należy E łączyć: 

a) kosztorys ofertowy z cenami jednostkowe- 

m. cyfrowo i słownie sumam: ostatecznemi, 


o Wielkanocy 


opisanemi cyfrowo i słownie; 


b) pośwcadczenie Kasy Skarbowej na złożone 
wadjum w wysokośc: 3 proc, od sum ofe- 


| Już Czas pomuś €Ć == 


Garderobę wiosenną farbujemy i czyścimy 


Jedyna firma ma miejscu 


w której można się zaopatrzeć w materjałv piśmienne, 
księgi handlowe składowe i ną zamówienie, druki piers 
wszorzędne, stemple, bloki kasowe, bilety tram wajowe itp. 


Tanio i debrze 


prędko i beznagannie 
w farbiarni i chemicznej pralni 


Mialkci & Seemann 
mistrze farbiarscy 
DIEC Ba Sopa tir 127, í 
4 ski e A : jafek — Heilige Geistgasse 4 
najodpowiedniejsze źródło wręg $ js Stadtgraben 13 narożnik Kaszube 
dia wojska i urzędów. a skiego Rynku. Tel. 261 26. 


Fabryka w Q'iw e Zoppoterstrasse 74. Tel. 45248 
REUN 


rowanych. 

Ogólne i szczegółowe warunki budowy. „kosz 
torysy ślepe — nreanisy o ofertach, instrukcje dla 
SEEM sora i są do obejrzenia i nabycia w 
% da a Nr. 8 codziennie w godzinach od 

— | ej. 


Termin składan'a M upływa: 

na roboty ad pkt. 1 z dniem 11 kwietu!a 1932 
r. o godz. 12; 

na roboty A, pkt. 2 i 3 z dniem 8 kwietnia 
1932 r. o godz. 12, 

w którieh to terminach nastąpi kom'syjne 
otwarc:a ofert. 

Zastrzega się prawo unieważmienia przetargu 
oraz swobodny wybór oferenta. 
Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. 8. 

Nr. spr. 823/Bud, 


Wielkie zapasy 
Ceny tanie / / Skera cbstuga 


e oae 


— 


tzyszczeni: , tarbowan e dobrze Í tanie 
w jaknajkrótszym czasie 


„SZAROTKA“ 


Farbiarnia i Chemiczna Pralnia 
TORUŃ, UL. GRUDZIĄDZKA u 
Filja: ul. Św. Ducha róg Różannej — Telefon 682 


2145 


Dzi w sobotę otwieram mój 


SALON FRYZJERSKI 


DLA PAŃ i PANÓW 
który przeniosłem z ulicy Bydgoskiej 16, na ulicę Żegiarską 29, naprzeciw 


PO LULA 
Pomorskie Stowarzyszenie 


Rolniczo-Handlowe Radjo 


ZBOŻE, SERADELĘ, KONICZYNY białej czerwonej, WYKI i PELUSZKI. 


P. Rink, Grudziądz, Toruńska 17/19 T='._ 308 
"tam HANDEL MĄKI - ZBOŻA - PASZY i NASION EM | 


A e z Sapi por tt RR r 

. »oczt. na przesyłkę załączyć). Analiza 
paszy — naston polnych Pa węśla PZ szczegółowa, ozeskóm odożoledh słyn= 
nawozów — żelaza — maszyn rol- 


niczych. 


'ęgo medjum Evigny-Rara koszt. ał. 
Przyjęcie osobiste, płatne. cały dzień, 
Warszawa, Psycho-UGraioloż, Szylier= 
SzKkolnik, Nowowiejska 82, 

Niniejsze ogłoszenie załączyć. 2074 


ś o 


w Toruniu :»=: Prosta 18-20 Ę Pemorohiago Soparayerenia Ubezpieczeń od Ognia. A KA Gramofony 
8 ając pierwszorzędne siły i nowoczesne urządzenia będę się starał ja 
Telefon 153 E dotychczas zadowolić Szanowną Klienteię przez dobrą fachową obsługę poa Art. Elektryczne 
d każdym względem. y3 
SZ ; ANTONI LEWANDOWSKI, mistrz fryzjerski L E K F R A 
bva E 2182 Fornara. ulica Żegiarska 20. 33 
TORUN, Chełmińska 4. Tel. 526 
Zakup: 
E 
zboża — nasłon strączkowych — £ 7 ZOE ROZ STEANE. 26 ZOO ERACI 
ziemniaków m am == E UWAGA * ROLNICY! jeż Ji li brat jl. równowaci, je- 1 ga 
E Oferuię do zasiewu wszelkie NASIONA POLNE — WARZYWNE oraz ZEL U arat GNETIH, żel cierpisz mo- y 
= | KWIATOWE św.eżego zbioru ponżei cen rynkowych. Zarazem polecam poj Loch Ike rob pak Bi jmb 
Sprzedaż: z moje PIERWSZORZĘDNE PASZE i prima PRZETWORY MACZNE. Kupuje ia, określe Twój charakter, zdolności, 
Š 
=j 
| 


| 
E 
i 
| 
i 


CEOE E, hi 1 


TE ME TKT WIE 


EEE w: 


szwiag jw wem 


OR PRINTE: 
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| Fabryka papy — Destylacja smoły. — Hurtownia 


OWO 


NZASKAREGEZREBAEE KZERAREKEKEBEKCREGH 


| | z , . o E 
| mieie i omora 2 Momonalna kaca Oszczędności powiat Bydgoskiego > 
BRACIA PICHERI |; mausun W Bydgoszczy | ua: | 
| 3 A > SĄ > | deny pb ow PROC OSZCHA i 
polecaja: uz  smoie E| 0” o raria wstołkie transaksie bankowe j 
o | nEn terjały „budowiane i opałowe E Za zobowiązafia Kasy odpowiadą Powizt całym swym melatkiom s 


| i W SOGESRSARAGABAJ OWETOSOCWSSYOCYY 
Na sezon wiosenny i letni! NA NADCHODZĄCY SEZON 
KEENE TNE RESINE ZERA ORLA TOTO ITA 


d Polecamy po cenach zniźonych: 
Karbolineum w kilku gatunkach — Kreda: spławiona w gatun: 


kach 0, 1, 2 i 3 korony — Farby: wodne, olejne, 'chromowe- we polecam po cenach bezkonkurencyjnych: 
wszystkich odcieniach —. Bokosty, pendzle, szablońy, terhentyny 


krajowe i zagraniczne — Łakiery: olejne, emaljowe. -żełazne i spiry: s l ; 3 9 
tusowe we wszystkich kolorach — „Oleje do maszyn, .centryfug, Gwoździe, siatki do ogrodzeń, łopaty, 


* rowerów, ray ri p: he Snieg ins adj zn „Az wozów, widły, szpadle, lemiesze, odkładnie Ę s 

trany etc. — Wszelkie chemikalja, kwasy, korzenie, zioła, przybory EEUE | 
fotograficzne, aparaty, jakoteż artykuły chirurgiczne i inne towary i wszelkie sprzęty Kuchenne s 

wchodzące w zakres użytku domowego, rolnego, chemicznego i t. d. 


| === oddajemy. w znanej dobroci === -. BA 
DROGEGJA „ALCHEMIA! WŁ LUTOBARSRKRI; 
Klimek £ Co., właśc. D. Klimek w Grudziądzu, Wybickiego 31 © ii 
„ Telefon 353 A Telefon 353 PY Skład Żelaza i Materjałów Budowlanych - 


GRUDZIĄDZ, ulica Toruńska Nr. 15 


AZ N 
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Hurtownia Towarów Kolonjalnych 


"Hurtowa sprzedaż 
soli i zapałek 


LIS LIGMANOWSKI 


Tełefon nr. t18 TORUN, ul, Franclszkańska 6 
© 


Palarnia kawy 
z elektryczn. zapedem 


ł 4 
, Pow. ARGA O. 2 


w TORUNIUŃ 


"NIEDOŚCIGNIONY |] 


/ TORUŃSKIEGO | 
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YYYY YNY duuużo? 
= ‘i = 
- Na Wielkanoc polecamy: . = GDY NI A | = „Majlepszem zabezpieczeniem od > à 
' Jajka drażetkowe, zające, jajka ozdobne, figiry marcepanowe i persypanowe, = di i Ę ORTE kradzież 
g różnych wiar syg szy ABA Talp najwieląta We tej branży na: Z + Kawiarnia i Cukiernia a a Ne] Ak” 
= Pomotzu mamy t ołosalny wybór w towarach, że każ znajdzie unas = 4 ; ł 16. = 
Ę A dla swojch najmilszych wne słodkie doria 5 LA a 8 08 Lon = Jest ubezpieczenie się. 
ž / la] minki dla dzieci i dorogłych. Specjalnie = poleca swój lokal pp. wojskowym = „Wszelkich informacji w tym względzie udziela. 
3 zwracamy uwagę na nąstępujące artykuły; -= i zaprasza na wyborowe ciasta = Towarzystwo Ubezpieczeń 
z czekolada z i trunki wszelkiego rodzaju. Wy» E , i 
EM | Blok » i 500 gram 2,25 zł. = daje obiady i kolacje po bardzo E „S I L E S | A 
= A fle o A 1,20 „ © niskich cenach. = w Toruniu, Rynek Nowomiejski 27. 
Ed De Maisoft 500: , ZBO n : Wieczorem konoert artystyczny. | - 
ES i} ” 200 U 1,23 » A > A 
5 | 5 100 , 0,70 „ Ž PANA YW ansessor RSA URNY tny nu 
= Deserowa 100 , 0,70 „ 8 R 
E | Marcepanowa 200 1,50» 8 i ki fi €i z 
| luiow 20 - 10: IWJEJRANKI tejam Ciszewski 
S Orzechowa 200 150 „ Ś p" 
| CH 5 100 E 1,— 5 = kapy na łóżka, story, materjały na ro- M Soruń, Momy Rynek 19 
= 4 Mleczna 200 1.70 = losy, obrusy, narzutki, gobeliny, koł* | 
a Í AVATUT 00 w 190 Paie E dry watowane, inloty, płótna i ręczniki x 
= S 3 3210801 R 1 v: 090 „ 5 ak i Wielki orhórze Specjalny zakład umunduro- 
E 5 F Z poleca w wi wy p 
$ „LUKULLUS” Fabryka cukrów i czekolady w Bądgoszczy 5 B. Stryczyński, Toruń awa wojskowych.da POW 9 
= Sklady i filje: Bydgoszcz, Poznań, Gniezno, Inowrocław, Chełmno, Grudziądz, E ulica Królowej Jadwigi 12/14 Hafciatnia i pracownia czapek 
i - i Chojnice, Starogard, Gdynia, Tczew. s EE SKład firanek. EMEA | PZA 
BB LADOWANIA ONY GEO LAY PANK OTO NZ TWA ERA 


BROWAR 
POMORSKI 


JOZEFA CHRONOWSKIEGO 
' Tel. 195 PODGORZ.TORUN Tel. 195 


Futra 
ul. Kopernika 17, telefon 210 


Blacharstwo budowiane: Wykonanie wyrobów blaszanych z wszelkiego 
poleca swe za wyśmienite 


j] ZA aE FE TAE T T AT RE A AN E IL AR TAT ET AFER REP OET 

uznane piwa-pod nazwą || rodzaju blachy. Dekarstwo: Pokrycie i naprawa dachów. Hmstalacyjne: 

e .. jin j | Pn praa an naw mA SVENE ELAT EWKA z Ą » 
pd ahe pg Rack: I Zakładanie wodociągów i kanalizacji, łazienek, ustępów, pomp, centyalne ogrzewania | 

f z P A, e je M | ZAWOD POZA PEEK MEEN O BAC KDE TA TEZA A A OT TY A OOBE PO POND DOZ WED TAD ZZA | DOWY OR TE ROA ALTA AWA 


MORSKI, KOZLAK (BOCH) 


z materjałów własnych 
ipowierzonychwykonuje 


B. DOLIWA 


1139 WOIŁUM 
Dwór Artusa. Tel. 43 


PE Oficerowie, Urzęds 
nicy specjalne warunki. 


A. fuchmicki, Sorum || NE. 


NIEDZIELA, DNIA 20 MARCA 1932 R. ni 


jp EEEE PIE R 


POMORSKA DRUKARNIA ROLNICZA $. A. 
TELEFONY 202 : 211 TORUŃ BYNGOSKĄ NP. 


WYPOSAŻONE W MASZYNY IU 
ZAKŁADY GRAFICZNE TECHNICZNE NAJNOWSZEGO TYPU 
D g || A F, Y: DRUKARSHI, LITOGRAFICZNY I OFFSETOWY, 

INTROLIGATORNIA I KARTOVARNIA M 


da 
| 


Restauracja przy Hotelu 
POLONIA: 

zastała objęta przez nowy 
zarząd od 1. Il. 1932 

Kuchnia pda rog tylko 


|. Lie 


Chełmińska 19 


Snrzedaź (ukierków 


duży wybór, 
niskie ceny 


UFA-PALAST <Q] 


se: © 


Elisabethkirchengasse Nr. 2 
Wielka atrakcia dla Sdańsfka! 


Książkę | rae 


w ale ' oblądów i wie- 


Poznania p. Hetti G 
Sale na pos'edzenie t pry- 
watne obstalunki, 


Dziewczyna 


uczciwa, z. dobrego domus, 
znająca gotowanie, prasowa, 
nie i wszelką pracę: domo: 
wą poszukuje posady Od 1. 
kwietnia, 'Zgłosz. Chełmża 


WYSTĘP GOSCINNY 


największej czes VEUR Wintergarten ‘p L T sf DE Ga B uf R T SĄ e rm i 


Jak przechodzić samemu 


kurs gimnazjalny poleca M A RIO GUID O wedlug romansu pod powyższym tvtułem w „Münchener Stefania Piątkowska, Strzes: 

S soora SAI se Snia» ze swoją sławną jaz-orkiestrą (12 solistów) Illustrierte“ Dolly Bruck z: lecka 10, parter. | 2011 
i y 50 prze: 

rat znaczkami lub P.K.O. pów Marja Solveg 

1825. zi, | KIT r Y M A RION Ralphem Arturem Robertsem Baczność! 

ewaczka jazu 
| Zakładanie (Femina-Berlin, ba padeda try dom balowy Europy) Ottonem Waliburgiem fony z, ŚW Pr 
firan i rolosów, oraz wszel Ef z ian RENO w „Kresow anka", 
szel: 
kie reparacje żaluzji po GIRLSAMI JAZU. Olgą Limburg 


cenach kopkurenoy yoh 
Toruń Fosa Staromiejska 4 
Vis a Vis Banku Polskiego. 


1950 ne za 


Wykonuję suknie kostiumy, 
palta, żurnale francuskie. , 

LORS, Jęczmienna a 
ptr 


m= Początek przedstawień: w dnie powszednie o godzinie 4, 6.15, 8.40, W niedzielę © godzinie 3, 5, 7 i 9. 


—— M_r A aMŘŘŘiiħiIA 


Auto-Radjo Skład Teruń, ul. Mostowa 36 tel. 446 


Przedstawicielstwo rurek neonowych oraz armatur firmy 


Polskie Zakłady Philips. 


Najnowsze typy nadajników, odbiorników, głośników, łamp, 
akumulatorów, baterje anodowe oraz radjosprzęt. 


Wykonujemy wszelkie zlecenia wchodzące w zakres radiofonii 


o zj Ez 


R a Gi © X haret b i gman źródło wiedzy 


Zanim kupisz wejdź i przekonaj się o doskonałości 
aparatów i głośników po cenach naprawdę niskich. 


w firmie EST * Zakład Radio-Techniczny. 
TORUŃ, SIENKIEWICZA 44. 


Ba" HO nc 


Roboty KOMENUKECZNWNEWEZK| | WYKONUJE KONCESIOKOWANA FIRMA 


BLACHARSKIE, DEKARSKIE, T G L f N K R 
INSTALACJE WODOCIĄGÓW, a j 


KANALIZACJI ŚWIATŁA | TORUN, Piekary 15. - Rok założ. 1905, 


ff "ROWER 


i Kozłowski Stanislaw 
i Chełmża, Rynek nr. 10. 


o Dostawa S>oriowa | Rzeźnictwo. 


SPORT - BLOCH | eses 
Katarzyny 5 WO | DOSTAWY WOJ SKOWE 


Ora i 


i CENTRALNY DOM TAPET 
"POZNAŃ "Z TORUN 


Centrala: ul. Gwarna 19 - Tel. 34-45 eh ulica Szeroka nr. 33 - Telefon 177 
"Jl. Skład: St. Rynek 89 - Tel. 34-24 5 BAUCZOGOERZWOGNACEICA DODAC 


Tapety - Listwy - Ceraty - Linoleum 
Ba m CHORNTAT BORYS TE ; 


- Przybory wojskowe 
| == 1 sportowe = 


poleca 


Kawiarnia i Restauracja 


ul. Kwiatowa 23 - róg Marszałka Focha 
(Daw. Hotel Sansoussi) Grudziądz 
urządza w sobotę 


Wieczorek iamilijny 


na który uprzejmie zaprasza Gospodarz. 
Radjo koncertspatefon. 
© blady z 3-ch dań 90gr. Kolacje od 50 gr 


GDOGECOOGECGOGEGECGEGGGGG GA 


| „PEPEGE" 7 A AE E 
GRUDZIĄDZ 


i PRODUKUJE x a Ra a A RORODERZCIM 
ere a aeae a | 


PŁASZCZE i PELERYNY nieprzemakalne dla policji i dla wojska, tkaniny gu- 
mowane do różnych celów, OPONY i RĄCZKI rowerowe, PŁYTY reparacyjne 
niewulkanizowane, ARTYKUŁY TECHNICZNE gumowe dla wojska, policji itd. 
RRĄŻKI do wędzideł, OCHRANIACZE dla Koni, WĘŻE do mycia samochodów, 
ogrodnicze i do innych celów, WSZELKIE ARTYKUŁY z GUMY wykonane ściśle 
według rysunków lub wzorów. 


E KEK NAJNIZSZE CENY PRZY NAJLEPSZEM WYKONANIU! mma 


Komunalna Kasa | 
` Oszczędności 


paw. wyrzyskiego w Wyrzysku 
„Wpłatnie' w Miasteczkuiw Wysoce 
"Telefon nr. 56 — P.K.O. nr. 209728 


| prryjmuje wkłady począwszy oti 1 


i oprocentowuje: 


i Wkłady za esam © dziennem 5% 

mies ęcznem 6% 

„ n U kwąrtelnem 7% 

» „ "= półrocznem 28% 
rocznem 


uż c = = 


Solecam_ na sezom_ wiodńónny 


materjały damskie i meskie 


w wielkim wyborze, tylko pierwszorzędnych fabryk polskich. 
Przekonaj się naocznie! Obejrzyj przynajmniej zanim kupisz gdzie- 
indziej, — —— Dogodne warunki splaty. 


Ża wisisie so! PORA Kasy 
odpowiada Związek Komunalny 
| powiatu wyrzyskiego całym swym 
majątkiem. 


pa PE 


| . 
Wkłady na gody by: eiman ea, | LEI 
$ t è 
Bia rarena a A 20 młaść.: Antoni Zamorski |||. Naaa 
prawnem (pupilarnem).- Btamwaty - Sryfkotaże - Fonfefcja Śkłań Papier 
| RZSZSZNZNZNNZNZNZNZIĄ Sdańsk. Jtohlenmackt Nr? — Gelefón Nr. 250 94 TaRIUAŃ 


plac $w. katarcyny 15 
naprzeciw kościoła garnizon. 


Karty do gry 


po cenach fabrycznych. 


S  HOSEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEESIEEECER 
Jen ikorski 


BYDGOSZCZ — — OKOLE JAN ROLIRAD, TORUN £ : 


E 
ul. Granwaldzka 79; KORZENIE REECESZE| ut. Prosta 15 FAME ; 
n 
m | r 

[m] 


DARAAN ORES 
i Chcesz kupić | 


| EOG 


WYTWORNIA WĘDLIN, DOSTAWA MIĘSA, 
- SŁONINY, SMALCU i WSZELKICH TŁUSZCZY 


[| tanie 1 dobre” 


m! OBUWIE | 


z „przekonaj się w nowoos 
Siew buraków pastewnych E EEZENNZEM DOSTAWCA WOJSKOWY RZECZE s waka a Bydd 


oraz peluszki w większej 18. Naprzeciw Hali, 1134 


liw2  partji do oddania. i Samne SEEE a E E OTS REGAT 6 AER 
g OOOOGOOOOOOOOOEOLEIU SES [a] 


ki: i aiala wszelkich 
*ziemiopłodów. 


Warsztat Mechaniczno - Ślusarski 
TokKarnia Metali 


Franciszek JANKE, $FPPZATZ 


F 
(m 
m 
mi 
? rzenosi z R dak nPE oj g Wykonanie wszelkich części do 
[m] 
[=] 


Drogeria Sanitas TOR E. dmind Me E 


PERSE E a COZ ae a ZE 


eiee Handel win i sp ryt. że 
Wylówań i toczą > wszelkich RE WY I NARNIA 
maszyn parowych, samochodos panewe —  _ Spajane auto» 1 BYD 
Rog Ry. a sul + wyci a btółów benzynowych, diana — Naprawa a gina | )GOSZCZ, DŁUG: 10. | Tel. 14. 
Um GB arom. elektrycznych, maszyn drukars tych armątur jak: parowych, po» j E —3 z7 
> 5 skich, blac rskich i stolarskich. wietrznych i wodociągowych. Sościalność wi osadnik = 
3 yć R ABB i BARDA]. o: DŁUGOLETNIA PRAKTYKA I OBSŁUGA FACHOWA f= m | | 


' mi z wikia ak 
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n PRZEDSIEBIORSTWO ROBÓT INŻYNIERYJNO-BUDOWLANYCH 


Antoni JAWORSKI, budowniczy 


EA FABRYKA WYROBÓW DRZEWNYCH i STOLARNIA BUDOWLANA WES 
Telet. 650 i 2150 BYDGOSZCZ ul. Promenada 13- 


wy Adres ustica, „JABUDAR” 


NIEDZIELA, DNIA 20 MARCA 1932 R. ` -33 


wytwórczości piwa SOMMER w Grudziądzu 
wprowadziliśmy do sprzedaży 


specialny gatunek mocnego piwa pod nazwa: 


a „JUBILEUSZOWE“ 
BROWAR GRUDZIĄDZKI W. Sommeri Ss 


ZAŁ. 1872 GRUDZIADZ TELEF. 90. 


Warszamskie 
$onatzystwo 
46 ezp Å e czeń _. Solskie Sow. Mbexpieczeń 


Założ. w reku 1870 | WARSZAWA, Plac Napoleona 3 '; 


Oddział w Soznaniu 
lfGezpiecza i | ul. 27 Studnia 10 
od wypadków: ognia, kradgie- Telefon 41—34 i 11—20 — P.K.O. Nr. 203. 829. 


rę. ży x włamaniem, grado- 
bicia, przewozowych i 4 
| (transport) praz od skutków Śrzyjmuje do ubezpieczenia: 
przerwy m rucha (chomage) . 
| na korzystnych warunkach. == — 1. Właścicieli przedsiębiorstw: przemysłowych, ban- 
T-stwo rozporządza kapitałem gwa- * dlowycb, domów, samochodów, teatrów, lekarzy, 
rancyjnym, przekraczającym ||| nauczycieli i myśliwych od odpowiedziałności: 
zł. 10.000.000.— prawno -cywilnej. 
2. Samochody od uszkodzeń powstałych wskutek 
Centrala 3-stwa mieści się w Warszawie nagłego zewnętrznego wydarzenia oraz od ognia, | 
SER REDAT WA EA . wybuchu i kradzieży całego samochodu lub po- X 


ul, Jasna dom wł 
I, Fi TET. 74 (dom własny) szczególnych części 


Oddział 5-stmu weż się w $Soznaniu. 3. Od następstw nieszczęśliwych wypadków osób 
mp ul, ZF Grudnia 10 (don vany) wszelkicb zawodów i stowarzyszenia oraz doży- 


PR ERAT WCEO wotnie ubezpieczenia od wypadków na kolejach 
Asżencje i agentury Towarzystwa i okrętach. 
DETENER DNE E ANA ORDEA EIREANN PO YONNE OWA POZZO COPY 
znajdują się we wszystkich większych 
miejscowościach, które udzielają wszel- 


kicb informacyj w sprawie ubezpie- 
czeń kaźdej cbwili bezpłatnie 


p ERE i PUE DUOEN we + anatia 
miastach fizeczypospolitej 
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Bank Gospodarstwa Krajowego 


ILOŻYSKA 


NARZĘDZIOWA M 

MASZYNY Zakład Centralny Warszawa, Al. Jerozolimskie 1 A rrara e D 

NARZĘDZIA s | i 

OKUCIA BUD. Oddział w Bydgoszczy | Dybowski | | 
5 | 


a A 


ulica Dworcowa róg ul. Gamma 


przyjmuje wkKłady oszczędności na 7, rocznie 


y i A Dawn, J. Kielec Aj 
A RT. wykonùje wszelkie transakcje bankowe 0 TORUN Í A 
TECHNICZNE Nif Kopernina 28 | 3 


StŁ.CICHOCKI poleca listy zastawne i obligacje emisji Banku Gospodarstwa Krajowego, ic T łe 5 
wł. A. ' iniek w złotych w złocie i walutach zagranicznych. rwaść e 


ondułacje. 

Gwarancja za trwalość: ^ 
Całkowita ondulacja Gid. ro. 
i mec, Gdańsk, Śchmięe 

degassć 29, tel. ZT8I3,- 


TORUN aeter na Książeczki oszczędności oraz emisje Banku zaopatrzone są w gwarancję 


Król. Jadwigi 20. Skarbu Państwa 
| Telefon 374, 


34 NIEDZIELA, DNIA 20 MARCA 1932 R. 


Aleksander Mroczkowski ù 


Chełmińska13 Toruń Telefon Nr. 47 


EM Skład towarów żelaznych i narzędzi EEE 
Magazyn sprzętów domowych i gospodarczych 5 
Artykuły instalacyjne, wodociągowe i do łazienek : F 


LÓŻKA METALOWE 


Dostawca wojskowy Ceny bezkonkurencyjne 


f , > ) s; 4 


Komunalna Kasa Oszczędności 
powiatu toruńskiego w Toruniu sa m 5 
Stan czynnw Bilans netto n- 31 grudna 193' roku Stan blernv Pra nceiszek Wiencek 


mistrz introligatorski 


Telefon nr. 345 Toruń ul. Mostowa 38. 


r |Gotówka w kasie s » » » . 16.341,62 


1 | Kapitał zakładowy ae» e ee oos 310.000, — 
2 |Banki: Bank Polski, Toruń „| 89.085,41 2 | Funduszzasobowy » e.. eo 6] 173.570,07 3 — 
Państw: Bank Rolny, 3 | Fundusz Gmeryfalny, s cs « + we 47.3544 skład papieru —przybory rysunkowe —książki handlowe — artykuły szkolne 
Grudziądz œ + . se| 1,751, — 4 | Fundusz wyrównawczy . + « « os 4.838,34 introligatornia — oprawy artystyczne — oprawa. obrazów 
Komunalny Bank Kres s | Fundusz na dodatkową walorycacje . 20.000, — — m «e dostawa papiernicza == == — 
dytowy, Poznań . e ef 17.847.14 6 | Wkłady oszczędnościowe « s e » »| 1.934:720,77 rok założenia 1913 firma nagrodzona złotym medalem 
P.K.O, Poznań 204 881| 15.431,01] 124,114,56 | 7 | Rachunki bierzące: 
$ [Papiery wartościowe „fundus Wierzycicle + e «a 5 » e 6 «| 245.736,44 
szu zasobowego s s-e e « | 41.934,10 8 | Redyskont weksli e e'e « e » s « aj 395.462,50 
iska! 000 - (| 440g68 86.853,99 | 9 | Pożyczki udzielone kasie . « . « «| 513.125,— ARTYKUŁY 
E Budale żdyskoniowanę. aik 1.335.897,75 ro | Sumy. przechodnie » . « » » "a 14.461,69 R | ra | WODOCIĄGOWE 
5 |Rachunki bieżące: 1r |Cżysty zysk + e «24400 72,064,72 3 Pa = RAMALIZACYJĄE 
l Dlużnicy > Wii i 825.661,64 ; N A arom LED 
-6 [Pożyczki hipoteczne  » » . 514.491,27 4 i 2 NEŻE k A Stal, Narzędzia, 
7 |Pożyczki komunalne: i. = YA Metale 
i Gminy wiejskie , » . 154.939,24 m == | SE ý 
$ [Pożyczki terminowe pod za: 605.896,20 N i i Apataty do 
SAW. + «+ 090: 0 > WE Baum 5, 888 ALN spawania 
9 [Ruchomosci. e s s.e e» » 11.345,78 ž ` PENN | 
ic o s ots 6.482,42 
10 Bumy przechodnie . e 56.482,4 g Emt ANDERS, TORUN. kędy 


3.731.934,47 
109,229,18 


| 3.731 934,47 5 
11 [Inkaso « « sope eiser 109,229,18 | 12 |Różnica z tytułu inkasa . e. « » » 


BSB 3.841.163,65 |. 


Straty R-chune'* strat I zysków za rok 1931 l Zvski 


3.841 163,65 


3óziu! jaki byłby dla ciebie najmilszy prezent na | 
imieniny? 


małopolska kiełbasa 


„2 [Odsetki zapłacone i dopisane . . 235.116,09 Odsetki otrzymane » .*. » © e a ef 362.874,92 od = > 
2 |Koszty handlowe « » » + « + s e + 65.165,28 Prowizje pobrane >. « « » © s e » 11.416,91 F ś im B 
3 [Prowizje zapłacone » » seie e » » 748,59 ramciszka erpi $ e GB 
4 [Odpisy amortyzacyjne e e + 4 « » » 597,15 Skład wędlim i miesa . 
BB AES A NS = m Sormń. ul. Frólowej Jadwigi 2% 
374.291,83 374.291,83 gdyż wyroby tej firmy rzeczywiście najlepiej mi smakują ` 
Toruń, dnia 3. lutego 1032 r. | inenen ZA 
RADA KASY: ZARZĄD KASY KOMISJA REWIZYJNA © m ai 
Przewodniczący: Czlonkowie: Naczelnik Zarządu: (-—-) M. Nowicki (=) B. Śmieszny wW. B A M D U R S K i bia |) 
(=) Cymbrowski e, Dolatamaki (—) Dr. Bogocz aisanana Toruń Kolacje z dwu dań $ zł. 
—) Stuczyński ZNA E > .. . : 
(-—) W. Szeliski Członkow'e: bę A, ETIE ksiąg ry Izbie pkp pge ka A 5, TELEFON 565 Ha m torowicz 
Wa 2 k Ba. ah sda: dno, w iódda Prace blacharskie I dekarskie || Toruń, Szeroka, 2019 
Baczność! Dostarczamy codziennie świeże pełnotłuste pasteryzowane i dobrze chłodzone mleko! Baczność! 
PTE CWE OE POPE KAZETO ARTI EEEE TEEN TOWER TTE TIE EROS EEE WED! ET DE DCR YAROO O OE EE O PO JOW AC TEAC OTTO OP TE SEEE EEEE aae 


la śmietanę bitą - śmietanę do kawy - śmietanę kwaśną - maślankę - także wszelkie rodzaje serów, jak: 
MM TYLZYCHI pełnotłusty - półtłusty - ćwierćtłusty - bez tłuszczu pier wozci jakości sors miękkie MEN 
Camenbert - Limburski Ramadour 


Również rajprzedniej:ze masło deser. | twaróg jadalny. 
Punktualna i solidna obsługa. memesan Zawówienia przyjmują biuro i wszystkie nasze wozy mleczarskie wuazwwzaaaamm Dostawa odwrotna, 


centralna Mleczarnia, Grudziądz-Marusz, Tuszewska G:obla 12-16 i 20 Tel. 180 


Własny skład sprzedaży Tuszewska Grobla 12 


KRRKRARKANKKKRKRK KRKA IIINNNISN IE] 


NACY WŁOCH. esse szc nascetan re 
3 MATERJAŁÓW PIŚMIENNYCH, KANCELARYJNYCH, 
TORUN RREŚLARSKICH 

TELEFON 726 PRZEDZAMCZE WENE PRZYBORY SZKOLNE i RYSUNKOWE SMEG 


RE" ei ZTz 


a RD 


a 


NIEDŻIELA, DNIA 20 MARCA 1932 R. Bra 


BIRO IRZYNIEGYJNE HENRYK PATERMANN Gnupzisz, TELEFON Nr. 55 


PROJEKTUJE I PRZEPROWADZA: 
ERU INSTALACJE CENTRAL'EGO CGRZEWANEA NOZNYCH SYSTEMÓW — 
A szan i KANALIZACYJ, SWIATŁA NERTRWZNEGO. 


DRO ODU KU JE M 


N WKŁADKI KUCHENNE I BOJLERY RÓŻNYCH WIELKOSCI DLA PARY I WODY, 
NAJLEPSZE REFIRENCJE — ŁĄDAJCIE OFERT. © 


ODWIEDZINY INŻYN. memeS OPRACOWANIE PROJEKTÓW DLA DOWAZNYCH  REFLEMTANTÓW —  BEZTŁAWNIE 


Trwała " Trwała ****|CHaPIFIEJKARAEJEWYAEJEJEJEJEAAEOEWEJEJEOEJEWEZEOPAEJEJEE E E N alay" Okazja | 


© m d u l a c a o A| Sprzedam korzystnie 
najnowszego systemu § P 6 E-K A a SFP AS antyczną, styl Lus 
15 z?! Wodna ondulacja, |a| NAFTE CH) WA i. a XV luksus., sypialkę 
zwykła ondulacja, strzyże» | > B dyke i orzechowa, szafy, 
nie włosów, farbowanie M rg | Dieliźniarki, łóżka, stoly, kas 
arwi i cz masie LĄ kj Spólka z Gpr. edpew. w Doznan u F = napy, sa rele, zastawę stolor 
szystkie ceny ostatnio c” A wą platerowaną, w:ró 

Specjalny glo Frysjemk z Przedstawicielstwo Sp. Ake. „GAZGŁINA > Š mozywy do aevel ONEN, 
dla Pań gi obrazy. zegary,  patetony. 

y p ąrderobi buwi ki 
Małgorzata Klinger 5 Siada w Tormnin EOT 

RZEDDZEROE E a i IEE E E A AE A Poa ke A wiele innych rzeczy. 

Wejherowo, Gdańska 11. ; Chrobreżo 10 - Teicion 318 Q E| Sklep Okaz: Iny 
p = s Ą ; eeg ul Nau 
sz prace ją ERES KOS 
szklarskie f|% BENZ || NA ALZINSTALACJE 

J, agea ki "a > = elektryczne 

i hy f è . 
barano ws | q" Stacje benzynowe we wszystkich miastach Polski. U n Mapy 

Torań ul. Franc szkańska 6 Ba Dostawa beczkowa i cysternowa do instytucji wojskowych "9 5 F.DABROWSKI 
dem oy Keen isamorządowych. E TO RU N, Tel. 
niczej wo Po LA Lm RSR, l 

x. =$tarom.26.= 

WRZZB | por za owe a owi Ti 


A AEEEEEFEFOEEECE F 


ANTONI CHWINEROWSAI 


mistrz rzeźnicki 


Dostawca dla wojska polskiemo. 


J'KxKKKKKKKKKKNK| © zau Ć 
SKŁAD BŁAWATÓW 


W.GRUNERT Architekt 


TORUŃ, STARY RYNEK 24. 


tc kę opo iJ ózef Drecki 


pe ponownej rekordowej zniżce cen 


DYWANY Przedsiębiorstwo lnżynieryjno-Budowl. 
CHODNIKI R Bydgoszcz, Dworcowa 34 
WYCJERACZKI oboty Telefon 1565, 
GOBELINY naziemne a 
NAKRYCIA podziemne VV 
FIRANKI żelazo-betonowe $ 


MODNE MATERJAŁY WEŁNIANE 
TOWARY BAWEŁNIANE 
JEDWABIE I AKSAMITY 
POŃCZOCHY I TRYXOTY 
INLETY I DRELISZKI GWARANT. 


Konfokete damską i męską z powodu Ie KKKKKKNKKKKKKKKKKKRKKKK I 
kwidacji p? niebywałych niskich cenach. ' 3 
| Fabryka Tektury i Pabieru 


Beexxxxxxxxaaznax: HR 
|rerz NASIONA || ord iea owe 
Najlepsze 


pastewne, warzywne i kw.atowe 
krajowe i zagran. o najwyższej sile kiełkowania 


$. Tomaszewski i $: 


TORMI aria Cheiminñska 10. 


Skrytka poc Skrytka poczt. 3. 
Cenniki Ee łamy na żądanie darmo. 


WAU DU LU ON HAT EDITI È 
ZG n rA a L R T N T a 


Tel. 801 Toruń, Rynek Staromiejski 20 


Pierwszorzędna wytwórnia —_ [a 
wyrobów mięsnych i deta- 
liczna sprzedaż mięsa, 


B 


| [E] ia KEEEEEEEEEEEEEG 


| 
s 
F 
5 
- 
m" 


Dostarczamy 1308 
w Fordonie, ul. Bydg oska 36, telef. 2 ę -~ niezależnie od syndykatu 


wyrabia tekturę dachową surową,tekK- papę dachową, smołę itd. 
turę podkładową, papiery pakowe, 


natronowe, buteliowe, Kolorowe bi» . B-cia $Schlieper 4 


bułki do krepowania i parafinowania Fabryka Papy Dachowej i Dystylacja Smoły 


(LLU 


LEYTE ARA PEPONAGIA 


Hurtownia materjałów budowlanych 


KASENIAN IILE IENEI A Tele 3%: BYDGOSZCZ Tele 361. 


Szczotki, sznury, filce, ; 
Stótno jutowe i impregnowane | 


Nie usiępujące zagranicznym 


'Pamietai l 
BEGINS T TORNER 


© prakt cznych 


wyrób krajowy. 
:—;  Żądajcie katalogów. :—: 


stocznia Antoni Bonk podarunkach wielkanocnych 
* „Wiócaga | Sormi, Stary ftynef 2% | FRANCISZKA KAWECKIEGO 
Chełmno n/Wisłą | ków Chełmnie, przy Rynku 28. 


me JAryszczyński i Ciesielski 
Sade  SOriuń, Chelmińnska 14 zeza 


EM FCurtownia towarów Rkolonialmo-srożywczych i palarnia kawy ER 
"Wolny skład soli na powiat $oruń n ROREW REA NAO E E AAA JNaterjały opałowe. 


y 


NIEDZIELA, DNIA 20 MARCA 1932 R. 


SM: 


i hi A N ARAR S WaR: on ERIAREN 
M ` rk, „A zd Te RE RW: aż? 


si a 
„MARMUR: GRANIT" sz GD j 
» o. P: N 3, 
Szoga Gdańska, vis a vis Szkoły Handlu Morskiego — Telefon 1336. a 

> y 

poleca i dostarcza w każdej ilości: e 3 


GRANITY naturalne i sztuczne — 
MARMURY naturalne i sztuczne 
TYNKI szlachetne 


Firma nie 
Li «| posiada 
w Gdyni 
{ : żadnych 
oddziałów. 


y” 


mw BŁ 


Na sezon budowlany 


po cenach przystępnych 


J. BĄK Toruń 


Najsmaczniejsze 


dostarcza tylko firma 


00 


i wyrzuty na skórze. skłonność 


LECZY NIE LEKARS 


czai wykazały, że zioła lecznicze 


* po przysłaniu niniejszego ogłoszenia. 
r> U 


Telefon 79. 


MOTEL 


Przeszło 100 ióżek 


May Chełmińska nr. 36/38. 


Ogórki Kiszone 
Rapustę kiszoną 


„CHMURZYNSKI 
HEŁMNO (Pomorze) 


SAMOZATRUCIE 


n Samozatrucie jest przyczyną wielu dolegliwości [bóle artre- 
/tyszne i łamanie w kościach, bóle i zawroty głowy, wzdęcia, 
adbijania. bóle w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu, 
"swądzenie skóry, skłonność do Po plamy, zmarszczki 
tycia, podenerwowanie 
RZEPY. rierwowe bicie Kea. „A tości ` język obłożony! 
RUCIZNY wewnętrzne, wytwarzejące się we własnym orga 
niai mea wy krew, niszczą organizm | przyśvie- 
szają starość. .Choro oby, samozatrucia i złej przemiany materji 
TWA A KREW CZYSTA. Wątroba i nerki 

są organami czyszczącemi krew i soki ustioju. Najracjonal- 
ak i zgodną ż naturą kuracją jest unormowanie czynności 
atroby I nerek. 20-letnie doświadczenie i najwyższe odzna- 


R 
i l | wszelkie artykule budowlane 
L 


„CHOLEKIN AZ A“. H Niemojewskiego 
, jako żółcio i moczopędne są jedynem naturalnym czynnikiem 
odciążającym soki ustroju od trucizn własnych i zapewnia- 
jącym szybki powrót dó zdrowia. Bezpłatne broszury Dr, 

med. H, Niemojewskiego wysyła łab. fiz. chem. 


„CHOLEKINAZA** H. NIEMO JEWSKIEGO, 
WARSZAWA,, NOWY SWIAT 5, 


MILENA" 


RET ceny, 
/ ) najdogodniejsze 
EY: ah warunki spłaty. 
W własnym interesie należy przed zakupem wiróws 
ki zażądać od nas oferty. Wirówki kupuje się u 


nas nadzwyczaj korzystnie, o czem się możną przez 
zapytanie o ceny, przekonać. 


BRACIA RAMME 


Bydgoszcz, ul. Sw. Trójcy 14 b. 


887 


Łazienki, płynąca woda . — = s 
Teiciony w.pokojach ` 


LASTRIKA (terrazzo) 
_ TŁUCZNIE wszelkiego rodzaju - 
GRYSIKI w różnych kolorach 


Towar firmos 
wy z marką | 
„Marmurs 
Granit“ może 
być nabyty 
tylko w pos 
wyższej firs 


NEA FEP 
4 Żż 3 


WE RZAS 
A 


o 


Pr 


„Morskie Oko” h 
Semnuy 


Mechaniczny, $tróż Romy 


chroni Wasze życie i mienie. 


Na łask. zapytania, wysyłamy bezpł, cennik, 
objaśnienia i prospekty 
Zakłady 


Elektrotechmniczne 5. Maciejewski, 


Grudziądz, JMickiewicza % Sorun, C€ńelmińska 1 
Wierm Selefon 816 Selefon %16 Gami 


©OQOQOB© dOQGOQOGOGOGO. 0000000000000000; ; 


Nowo otwarta 
KAWIARNIA S 
i WINIARNIA (3 
w Toruniu przy ul. $ 
Michiewicza 106 
poleca doskonałe 
ciastka 


MINOWAANUNUNKWATMNKK NUN ZJ 


Technolog 


1 przybory obuwe 
nicze najlep. ga- 
tunków w obfle 
tym wyborze pe 
ałskich cenach 


(folecamy 


na sexon tviosemuy w wielkim wyborze 


wełny damskie, jedwabie, miuś- 
liny, kretony m najm. deseniacfi 


Czesłan Buza 


Soruń, ulica Srzedzamcze mr. 21 


poleca 


Z. Tomczyk 
TORUŃ, Szczytna 24 


mam TÓ Szewskicj «mmus 
er 0 A W A 


Zanim 


kupisz nowe, zajdź 
j | „Okazjo dja obejrzeć uży» 
wane jadalnie sypialnie, por 
jedyńcze meble- jak >16. 
stoły, szafy, lustra, rowery, 
maszyny: do szycia, patefos 
ny, siodła oficerskie przepis 
sowe, elektroluxy do odkue 
rzania, tutra męskie i dame 
skiejaknowe, plaszcz, ubras 
nia, obuwie, powózka pāros 
konna, sortownice do kaszy, 
teodolit uniwersalny, opalos 
grat oraz wszelkie używane 
rzeczy za bezcen. 
„Okazjopol* 


| PEREZ GRYZIE 
Wiari riri TETTO yir 


PRREFEREEE 


Telefon 150 i 830 


Pierwszorzedny górnośląski 


s Mogio koks hutniczy, brykiety 2 


z 
Rd 
S 
M 
Ea 
SW 
1301 wagonowo i detalicznie i | 
Ę 


i DA 
: SCHLAAK i DĄBROWSKI 
p. Z 0. p. 
Zastępstwo Koncernu „Robur Katowice 
e Pere Pb rpg 


Bydgoszcz, ul. Bernardyńska 4. : Przedzane 
PZ RDE DRES DAE wA ZERSBATE WSE H składnica Chrobrego 49, 


Telefon 150 i 2%0 


28` (dawn. nr. 14) w pod* 
wórzi, > | 1460 


Slome Siano 
Ziemniaki 


dostarcza specialnie dla fors 
macyj wojskowych 


Węgiel Koks 
Drzewo 


po cenach bezkonkurencyj= 

nych wagonowo i w mniej» 

szych ilościach że składnicy 
dostarcza prompt: 


Nąprzeciwiso dworca sśłówneśw - 


CONTINENTAL 


wł. Baltyckie Tów. Terenowe z ©. ©. 


< ZĘ | © + U . 


Grudziądz, Plac 23 Stycznia “ 


NIEDZIELA, DNIA 20 MARCA 1932 R. 37 


O 


PAWEŁ LAUNER $] reczne 


Szklarnia 
oprawa obrazów, szlifiernia szkła Í luster 


ul, Szeroka 5. TORUN ul. Sze oka 5. wykonuje wszelkie prace elektrotechniczne 
FELSKI polec”: Grudziądz, Sienkiewicza 97 tel. 674 


a 
g TOA, tel. 1062 Nowy Rynek 16. A 


czapki wojskowe, urzędnicze, szkolne 


$ i " Uos g 
i dia organizacji, własnego wyrobu. EJ $KÓRY SĄ "ON ; 
*kiakkkkiickkkEkiZzzKIAJ Przybory i odznaki wojskowe. — — — 8 dei rokkih kak DTR R 
w . č > z 5 Ceny przystęp: e. Ceny przystępne. Š szszególnie nailepszy wyrób skór krajowych 
y eian H r g = PORZ Z z Fi X „BUCHHOLZA“ po cenach znacznie zniż. 
wś FS SZY padać wtash O. jaki aiw $ p Toruńska Sk adnica Skór 
ać 52 =" i >S? — 
4 M7. S: ° p U 
ORAZ) Z A a p 
"ZZ EJ [d a si 
R $ Toruń, ul. Szewska (20) 6 * 
ruTuvyyrrrjwrazrywryrrjz) 
m m w M A p O R M O M MN AM 


Tw. g E I S T Z Złotnik i iub ter 


Gdansk, ui. Vorstiid Ischer Graben 49 
(dawniej w Poznaniu) 
POLECA 


wyroby w złócie i srebrze 


Centralne ogrzewanie — Wodociągi — 
Kanalizacje — oraz wszelkie reperacje 
kuchni wojskowych i t. p. 


wykonuje 


MSM KOWALSKI 


Toruń, Mickiewicza 57. 


oraz obrączki ślubne własnej fabrykacji 
Specialność : 

Wszelkie naprawy i prace rytownicze, 
2095 pozłacanie, postebrz. wyk. szybko i tanio 


luto-Skład 


Toruń 
Mostowa 24 Tel. 028 


Części samochodowe 
Wulkanizacja 

Wyłaczna sprzedaż 

stgonych OPON 


Dziennie świeżo palona 
p E TARN EA N a r aiga ORN a 


rama 


oraz wszelkie towary kolonjalne 


Usządzenia do chłodzenia iwyrobu lodu 


Systemu Atlas Kopenhogo 


Automaty chłodnicze Glacia 


Własne bluaw Polsce 
poleca 


W. F. Kasprzewski 


Forun, Rynek KKHovwomiejsfit 11. 


ech 


i 
| 
| 
| 


Wyrób Krajowy 


Najtańszy zakup części i akcesotji samochodo» 
wych do nabycia 


AUTO- MAGAZYN 


Toruń, Wielkie Garbary 14. 
Opony = Oleje — Smary —, stale na składzie. 
Stacja benzynowa czynna od 7— 23 
Tel. 35. Fachowa i rzetelna obsługa. Tel. 35. 


ZAKŁAD INTROLIGATORSKI 


W. JANUSZEWSKI - TORUŃ \\ DINRIN EEES: 


galanteryjne 
UL KRZYŽACKA; 0 S a KRZYŻACKA 6. 


Fabryka mydła 


= „PEROKOS'== 


właść. Wacław Kownacki 
Grudziądz, Halinkowa 4. 


mz 


SKÓRY DO MYCIA OKIEN 


Wikonuje: Oprawy książek od zwykłych do PZPARÓM ALA PADA ze złoce- 


ZEWSKI 
niami, naklejanie map i planów budowlanych na płótno i lakie- FELIKS DOLC E 


rowanie tycbże. Wszelkie inne prace wchodzące’ w w zakres dawniej Ludwik Buchholz 
introligatorstwa. ZZZZZŻZŻ= = m | Handel skór 
Bydgoszcz, Przyrzecze 2, obok Fary, tel. 117 


poleca pierwszorzędne mydło do prania po cenach 
bezkonkurencyjnych. 


Skiad materiałów 
drzewnych i budowlanych 


„BUDOWA“ 


TORUN 
ul. Grudziądzka Nr. 37. — Telefon 386. 
POLECA 
Bale i deski sosnowe, dębowe, bukowe brzozowe 
i jesionowe. Belkowiznę i kantówkę różnych roz: 
miarów. Dyszle, szprychy. łaty, drzewo na piasty, 
dykty i forniery. 


Fabryka Pasmanterji 


„ASAMON* 


właśc: E. F. Lewandowski 


b WYLECZONYCH 


suchemi okładami radowemi 
z Joachimsthala — świadczą 0 cus 


Mechaniczna ama Wraca kj na miejsca. downych skutkach genialnego wys BY DGOSZEŁ, 
pio ian m nalazku CuriesSklodowskiej, X} ul, Promenada 69 - Telefon 1667 
Każdy kto sam cierpi, lub ma kogoś 
z bliskich cierpiących na = = 
Kupujcie zawsze, tylko TYZM, I CHIAS, NER- „ Wykonuje: 
e WOBÓLE. CIERPIENIA 
pompa je zę O IRAE IK rję dekoracyjną, meble 
| STAWÓW. _NIEDOMA- pasmanterję yjną, 
; GANIA STAROŚCIi t. p. orazo 
winien bezzwlocznie zażądać prose wszelkiego rodzaju pasy OT 


pektów, opinii lekarzy i poświade 


$ żę jj, czeń uleczonych, które wysyła 
Bo przodują w modzie (M. każdemu darmo i opłatnie: 


Bo najszłacbetniejsze jakości a ADIUMKCHE Ñ“ Oddz. F. WARSZAWA, 
a a 


B ib bó Sniadechich, 22, tel. 8-83-11 
o olbrzymi wybór 


Bo niskie ceny 


Nadeszły już nowości na sezon 
wiosenny 


prawdziwy skład fabryczny 


== | EE 


yi 


Skład fabryczny: 


Budtoszez, Jat eloństa 2 


1309 (vis à vis Kościoła Klarysek) 


POOAW W U WUW WU LLU LLL 


Skład skór 


Zygmunt Balcerowicz nast. właśc: Antoni Gehrmann 


poleca: skóry pcdestwowe w kruponach, 
rymarskie I juchtowe oraz wszelkie przy» 
bor? szewskie I rymarskie, 
po bezkonkurencyjnych cenach. 


T 


miiań Urzędowy Ekspedytor P. K. p. m 
W.Boeficher Nast. A.Kuiwi 
właśc. GACA 
Specjalność transport mebli. | f 


Zwózki wszelkich towarów — inHaso. 


iw e wędliny i kiełbasy 
|Szynki, wielkanocne 


pac 


GUS "NI 


MOLE 
ENDA 


Gdynia, Bońówa 36, Plac Kaszubski. 
57 Tel. 12-84 


AR 


gowna 


Dostawca woistowy na D. O. K. VIIL 


Podszewki Śro w wielkim wyborze polega 
dokłady do ubrań najtaniej 0 W RE WA Fr. Lipiński 


s s : Skład wędlin i ko” mięsrtych | 
J. KOSNIERSKI Reklama dów! gnia handlu’ | M TORUN — Chełmińska s 


i 


TORUŃ, KOPERNIKA 47, obok gazowni 


L. 


rej a afa zzopokolonia z owych. rzeczy, ir onjum, 


LZZIELĄ, DNIA.20 MARCA. 1932 R, 


a am eaa 


i PŁASZCZE papaia i MĘSKIE 


W WIELKIM WYBORZE 
POLECA 


GALANTERJĘ 


mmm 


TEL. 183, 165 


TORUŃ 
KUPUJEMY: 
CARETAS EEEa 


ZIEMNIAKI DOSTAWY DO WOJSKA 


Toruń, Szeroka 24 


Obróbka i sprzedaż drzewa. Przed- 
siębiorstwo Robót Żelbetonowych na 
ipodziemnych wykonuje solidnie i tanio 


Fa. JAN SKOWRONEK 


TORUŃ-MOKRE 
ul. Panieńska 11:t5 


Bracia 


3 Duży wybór! Niskie ceny! 
Na stół świąteczny polecam: 


Wina białe, czerwone Bordoskie 

Węgrzyny, Toksje, Likiery, 
o „ważniejszych firm krajowych 
Koniaki francuskie Martela, Hennessy, Cusenier 


Wszeikie Delikatesy: 


'Kawę dzi nnie świcżą palona we własnej paź 
larni oraz wszelkie towary kolonjalne. 


"Fr. Kłopocki 


Szeroka 25 TORUN Telęfon 155 


"GRUDZIĄDZ. 


UCHWAŁA. W sprawie odroczenia wypłat dłuż- 
miczęe firmie; Franciszek Spitter właściciel Edmund 
Śmitter w ie ną wniosek dłrużniczki z dnia 13 
lutego 1932 r udziela cię tej ostatniej po myśli art 
ļ i nast. Rozp. Prez. Rp. Pol. z dnia 6 marca 1928 
(Dz. U. Nr. 27/28 poz. 264) odrączenia wy„łat na 
przeciąg 3 miesięcy ti. do dnia 14 czerwca 1932 r. 

Nadzoreą sądowym mianuje się Bronisława Muraw- 
ekiego kupos z Grudziądza. 8 
Grudziądz, dnia 14 marea 1932 r. i 
N. '4/32. Sąd Grodzki. 


anlar an u a lar a an lan lan an as lan anun E an ae a at a a a" an a aS 
W DAMIC & SZULC 


Telefon 24 GRUDZIĄDZ P1.23 stycznia 14 
Artykuły techniczne — Wentyle parowe == Kurki 
wodociągowe =- Rury wodociągowe i kotłowe 

Węże do wody i-pary — Szczeliwa do kotłów 
: Pasy i oleje. ; 
pe anan nlanla anar lunan an EE E9 an arlan a a malan lanme la aa 


Od lat 60 niedoścignionej jakości i korzystnych -cen 
TEL. 212, 2212 GRE Y GDAŃSKA 35. 


poleca na święta : 


JAJKA MARCEPANOWE - CZEKOLADOWE - 


własnego wyrobu - codziennie świeże 


ARTYKUŁY WIELKANOCNE: ZAJĄCZKI, GNIAZDECZKA itp. 
w rozmaitych wielkościach, o różnych cenach. 


'« BABKI -- MĄZURKI - SĘKACZE - TORTY 


Uprasza się o wczesne zamówienia. 


2102 
Wódki: najpo% 


DESEROWE 


12 ZORY CEWCE ROET OBA LEW 
WUW LLU OTTAWIE 


s f l Ę Lustra- 
PRZETARG, PRZYMUSOWY -J D R O G E R J A E [szlifowane szkla obrazy. od 
W poniedziałek, dnia 21 marca br. o godinie 11 i faja po conach taorycznye 
zedawać będę za gotówkę więcej ddom przy E ; ER E Loruń, Rabiańska 1. 2191 
s Fortocsiidi > powiey na plassosp 4, ubrania, |Ę Maksymiljan Walter = 
kanapę, sz erkę i lustro z konsolą, © l LST: 
Dobęzański, kom. sad w Grudziądzu |E BYDGOSZCZ, Gdańska 61 + Telef. 906 | REST: UREGJA 
— - . } E kawiarnia 
POSTĘPOWANIĘ UPADŁOŚCIOWE. Co do ma- Poleca: Š |z bilardami dobrze prospe 
jatku firmy pł 4 z Sp. z ośr. pf Gi nn. < or , m ię E pac a powodu ear: 
aża cię z dniem dzisiejszym t.j. z dniem 8 marca rtykuły techni , far st cı właściciela na sprzedaż. 
1937 r. o godz. 12 przed południem postępowanie upa- Artykuly 7 RS: y po Yı E | Zgłoszenia pod „K, K.“ do 
dłościowe, ponieważ nastąpiła jej niewypłacalność. Za- lakiery 1 artykuły drogeryjne, = | Dnia Bydgoskieco, 2179 
mądcą masy upadłościowej mianuje się Zygmunta En- k ! Ę MEAE 
glerta w AD 6 nn Wierzytelności należy z, łaszać osmetyczne. 1346 S EE AONE A AEE, EN E 
w Sadzie naipóżniej dò dnia 30 marca 1932 r. Do po- 5 è KE. ë 
wzięcia uchwały, ęzy mianowany ząrządca masy ma p3- MUTYTTNTYNWYORANYWOWWAAYYYYAANA AAA PROW PARTY 1 AERO ATN 


„ostać, ewentualnie celem wyboru nowego zarządcy, 
dalej celem ustanowienia wydziału wierzycieli, a także 


„ust r k a: W sobotę, dnia 19 marca o godzinie 15 otwarcie i 
celem © hahah PY co do kwestjj wymienionych 
w 8 132 ustawy o upadłościach, wyznacza cię w ni- 


FTA aa té 
żej wymienionym Sądzie termin na dzień 8 kwietnia sk ka n a p a r k m 


Fo 10 przed południem — zaś “celem | w ogrodzie PATZERA w Bydgoszczy. Wstęp bez- Psycho+grafolog 


zbadonia zgłoszonych wierzytelności termin na dzień | Płatny. Za male pieniądze dla dzieci i dorosłych różnel$zyjier-Szkolnik księgarnią Niemierkiewicza. 


"29 kwietnia 1932 r o godz. 10 przed południem niespodzianki. Atrakcje sensacyjne: Zjazdu zrzeszen'a 


im, którzy posiadają jakiekolwiek rzeczy, na- | wystawców z- całej Polski. W niedzielę „Luna:Park” | Warszawa, Żórawia 7,| 


określa charakter, zdolności, 
przeznaczenie, wyszczegól: 
nia najważniejsze fakty ży: 
cia. Napisz imię, rok, miesiąc 
urodzenia. Zł. 1.— (znaczki 
ul. Pe- | pocztowe) na koszty pocz: 
kancelaryjne  załąs 


ce do masy upadłościowej, lub którzy tei masie 15—24. O łaskawe przył „cie prosi ; 
są cokolwiek dłużni, zakazuje się owe rzeczy wyda- | 1341 Dyrekcja. 
waé dłużnikowi upadłęmu, względnie uiszczać się z - 
długu, a piem ee mw im, >» na'później do. (8a PRZETARG PRZYMUSOWY 
marcą r. donieśli zarządcy masy o posiadaniu % 
dp rzeczy Í o tem czy przysługują im jakie wie- Dnia 21 bm, o godz. 11-tej sprzedam p Bar. h aa 
„sł telności, z powodu których mieliby prawo żądać | tersona 12 za natychmiastowę zapłatą: je no Har- | towe, 


2193 | czyć. [1523 


|... Kucharz, kom. sąd. w Bydgoszczy. | GREYY "WNIM | 


BPNZNONZNŹJZNZNZNZNZNZNENIET EN nananana 


MATERIAŁY W LNIANE i BAY ZLNIANE 


j WOJCIECH MIKOŁAJCZYK, GDYNIA, iš 


KZLZUZSZLZNGKGLKZKZSGGIZKZNE ISSN CZESZE 


DOMENY POMORSKIE Sr. Axe 


"SZCZYTNA 
SPRZEDAJEMY: 
UBIERA 


NAWOZY SZTUCZNE 


Przed kupnem proszę 
się przekonać o obecnej 
taniości naszych zna“ 
nych z dobroci wyrobów 


Forun, Mostowa 30 


— n 


Tanio 


sprzedaję tragarze, rury, kos 

tły, kola pasowe, wszelkie 

użytkowe żelazo; Składnie 

ca Starego Żelaza Byds 

goszcz, Marszałka Focha 34. 
2190 


Dsm 


urzędniczy trzy wejścia dwa 
piętra. ogród, centrum Byde 


p è l 
hod 
ZBOŻA PASZĘ dy czbzpny. Joketorów 
NASIONA P aae e WĘGIEL sprzedam. QOierty „Dzień 


Bydgoski* — „Dochodowy 
120“, 


Kredi!!! 


na asygnaty, wódki, likiery, 
kawę, herbatę i wszelkie 
towary najtaniej 


ARACZEWSKI 


Toruń, Chełmińska przy 
Rynku. 1949 


| 


Sprzedam 
J okoto 300 ctr. -marchwi jas 
dalnej (Karoty- nantejskie) 
cena i dostawa wedle ugody, 
Juljan Ludwikowski: Staros 
gród telef, publ, i 

pow. Chełmno, 1986 


NADE O TOEA 
BYDGOSZCZ 


PRZETARG PRZYMUSOWY 
Dnia 21 marca br. o godz, 10.30 sprzedam przy ul. 
Dworcowej 65 (st. ar), za natychmiastową zapłatą: 300 
g cukierków twardych, 300. pu- 


WS 


PRZETARG PRZYMUSOWY 
Dnia 21 bm. o godz. 12-tej sprzedam przy ul Dwor« 
cowej 50 za natychmiastową zapłatą: kompletne urzę» 
dzenie cukierni z bufetem oszklonym, kontuarami i ga- 
blotkami oraz jedno pianino. 2193 


Kucharz, kom. sąd. w Bydgoszczy. = 


PRZETARG PRZYMUSOWY ty 
W dniu 21 marca 32 sprzedam najwięcej dającemu 
za gotówkę; o godz. 11,30 przy ul. Gdańskiej 8 (st 
nr):.1 szalę angielską do garderoby z oszkleniem. 
2196) Stężycki, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


OGŁOSZENIE O LICYTACJI 
W poniedziałek, 21 marca przy ul Poznańskiej. 4 
odbędzie się licytacja od oferty następujących przed- 
miotów; 66 wiader cynk., 10 kg. skrężvn, 1 rolka drus 


nych, 200 paczek śrub do d 


PRZETARG PRZYMUSOWY 

Dnia 22 marca 1932 o godz. 10 przed południem 
będę sprzedawał w Wierzchucinie pow. bydgoski u p. 
Ignacefo Kowalskiego w drodze publicznego przetaróu _ 
za gotówkę najwięcej dającemu następujące przedmio= 
ty: 11 warchlaków, powózkę i młockarnię nę | 
(komplet. garnitur), " 21 

Grochowski, egzekutor Wójtostwa Wierzchucin Król 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. Dnia 21 marca © 
godz 15 sprzedane będą w Gdyni przy Skwerze Ko» 
ściuszki za gotówkę najwięcej dającemu: ieden ware 
sztat stolarski, blat oraz 30 desek sosnowych. Zbiórka 
reflekiantów przed domem p. Dobrowolskiego Józefa. 

rząd Skarbowy w Gdyni. 

LICYTACJA PRZYMUSOWA, Dnia 21 marca 6 
godz. 11 eprzedane będą w Gdyni przy ul. Świetojań- - 
skiej za gotówkę najwięcej dającemu: jedno biurko, 


stół, dwa małe bufety, dwa krzesła, maszyna do pisas 


nia, dwa regały do książek, 135 książek powieścio” 
wych, 50 kałamarzy do atramentu, 70 tomów dzieł po. 
wieściowych i naukowych. Zbiórka reflektantów przed 


Urząd Skarbowy w Gdyni. 


MAGISTRAT m. BYDGOSZCZY 

wynajmie w drodze pisemnego -przetargu lokal hane 
dlowy, położony w domu przy ulicy Gdańskie* 71. 

Oferty, z podaniem wysokości czynszu oraz rodza» 
iu przedsiębiorstwa, złożyć należy do czwartku dnia 
31 marca 1932 r. w biurze Wydziału Nieruchomości: 
Miejskich przy ulicy Jana Kazimierza 5 II p. pokój 5 
Magistrat zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru 
oferenta waględnie nieprzyjęcia żadnej oferty. (2178 


"PTE DWIDNAW I" WE WOK" "2" 


PEM SZP POPE PIEPNEPE G 


PPUANNZPPIZCEJ LM 


(ROZ 28 RARE m mid m m | > A ZAM m mm 


NIEDZIELA, DNIA 20 MARCA 1932 R. 


Na nadchodzące Święta Wielkanocne 
“Nie odkładajcie zakupów aż na ostatnie dnie przedswiąteczne 


PROSIMY ODWIEDZIĆ NAS NAJWCZEŚNIEJ! 


ŚWIATOWID 


Dziś i dni następne! 


Światowej sławy arcydzieło filmowe 


TR ramat pg. 
BERT, LILA HYAM 


Stacia autobusów 


Miejsce spot<an dla orzyiez:dn~-ch 
ABEE AEE E E PGE IO AE 1 M) SE MM. A NM ZE D UD ERA NAŃ 


RESTAURACJA 


GRUDZIĄDZ 
Plac 23 Stycznia 29 — Telef. 735 
Oblady ż 3 dań 90 gr. Gorące potrawy oraz na- 
oje wszelkiego gatunku o każdej porze dnia. 
leka! obok przystanku tramaw. 5 min. od dworca. 


Kolacja A la carte Już 
ed 50 gr. począwszy 


właśc: Józef Grzeszkowiak 


oe | aż MAY PA A > NEA AC CME 
gi Miejsce sootkań dla przyjetdnych 


827a 


MESAN EMRS 


m| 


Masza ; 
aeaee 
(mamałyga) 


GRELEWICZ, 
"Toruń, W. Garbary 19 


„Anstykuć 
Kosmetyczny 


dowej Leśniewskiej i Iz- 
biękiej (dyplomow. absol. 
„Université de Beauté Ces 
dib“ Paryż) Bydgoszcz Slos 
wackiego I uskutecznia: Od» 
mładzanie preparatami „Hore 


Sprzedam 


dobrze zaprowadzony sklep 
porcelany szkła i sprzętów 
tak neia w Toruniu, 
wśródmieściu, wpłaty 4—5 
tysięcy. Fgzystencja . zapes 
wniona. Oferty do „Dnia 
Pomorsk." pod nr. 2014, 


Rnglelskie 


matjasy f 
GRELEWICZ, 
Toryń, W. Garbary. 19 


„Upiór Paryża“ 


-owieści G. Leroux. W rol. główn, JOHN GIL- 
i LEwIS STONE. Ponadto dod. z Flip 1 Fiapem. 


W niedzielę, 
dnia 20 marca 1932 r, 


śniadalnia 
oiwaria!! 


wW.Maćkowiak 
Toruń, Szeroka 24. 
ENUAN AAEE 


Kosztorysy bezpłatnie. 
HENSEN MAE 


B. SCHWARZ 


Sprzedaż towarów instalacyjnych, 
radjowych i sprzętów kuchennych. 


Grudziądz, ul. Stara 17/19 


instalacje światła i siły elektrycznej, 
kanalizacje, centralne ogrzewania. 


Montuje radjoodbiorniki 
po cenach bezkonkurencyjnych. 


Sztandary, chorągwie 
dla towarzystw. 
Ornamenta kościelne. 
Adamaszki oraz przy- 
bory do szat liturgicz: 
nych pobardzo niskich 
cenach, 


my” 


F a a TOLUN R DŹWIĘKOWE ARINO 


PALACE.. 


Dziś Premjera! 


Kosztorysy bezpłatnie. 
iraan y e a e SA 


Potężny dźwię- 

kowiec morski €g 
cynujący dramat odwagi i bohaterstwa. 
BANEROFT. 


Największy wybór obuwia wiosennego 


Ludzie morza“ 


W roli gł. GEORGE 


Ponadto świetny nadprogram 


P. P. Wojskowi |: nerwa Bydgoszcz, Gdańska 


i Urzędnicy! 


Kredyt na asygnaty wódki 
likiery, wina, kawę, herbatę 
wszelkie art. pożywcze tanio 


ARACZEWSKI 
Chełmińska przy Rynku. 


Toruń. 


600 m2 i więcej już od 


Pod Gdynią zas Rumja-Zagórze 


parcele budow. 


$o parcel pod lasem i rzeką dla will i domków 
letnich 2 zł. za metr kwadratowy. 
parcele rolne i łąsowe 
60 śr. m? 
na dogodnych warunkach ma sprzedaż, ¥ 


R. KUSCHE RUMIA 


now. Morski 
Realność fabryczna z siłą wodną i dom dwom” 
ski na sprzedaż lub do wydzierżawienia. 


1.— zł. za metr kwadr,, 


Chorzy 


Herbata,, Zdrowie“ Dr. Woj: 
nowskiego uspakaja iwzmac« 
nia nerwy, niszczy kwasy 
moczowe i reguluje funkcje 
organów trawienia. nas 
bycia tylko w Drogerji Mi 


17 róg Dworcowej. = 2073 |. 


różnych gatunków 
GRELEWICZ, 


2138 | Toruń, W. Garbary 19 


Kawa h 


najlepszych gatunków 
własnego palenia 


GRELEWICZ, 
Toruń, W. Garbary 19 


Pokój nmebl. 


do wynajęcia Starom. Rve 


neh 18, III. pm. 12, Touń: 


Msiążkowi 


otrzyma posadę za złoże: 
niem kaucji 1.000 zi- Ofr. 
„Dzień Kujawski, Inowroc 


aw, ul. Marsz. Piłsudskiego 


mete Poszukuję 4 Konserwy || „| Mkwa || Grząby :q|-" a = 
| wać we, wszystkich państ praktyki jako uczeń w za- miów Toruń, Szeroka 25 A Gabinet REPERTUAR | 
| pillage, Brzyjęcie ioia | blowy: "Zdłszenia do i jarzynowe Pomorska Patoma litewskie Kosmetyczny = || TEATRU TORONSKIEGO 

7 m. Dnia Pom. pod Z. GRELEWICZ, sztandarów | Baff W GRELEWICZ, „MIMOZA ~- 


Artystycznych 2084 


Kompoty 


w wielkim wyborze 


LICYTACJA PRZYMUSOWA, 
21-go marca © godz. 11 sprzedaję przy Szerokiej 38 
przymusowym I rea ank gy za gotówkę: mowa do ka- 
` — wy- serwisy obiadowe, garnitury do mycia inne 
I rzedmioty; o godz. A. w Podgórzu „Dom Polski”: le- 


ssaka; ka 
2144) nar Benan kom. sąd., Rabiańska 12. 


W sobotę dn 19 bm. 
o godz. I9:tej 
PREMJERA 
Uroczyste proteiin į 
nie z okazji Imienin Igo f | 
Marszałka Polski Józefa | ` 
Piłsudskiego . f 


Toruń, W. Garbary 19 


MIESZKANIA 


„Hormona“! aparat prof. 
Shula, prócz innych naj» 
nowszych metod pielęgno= 
wania urody, opartych na 
specjalnych studjach w Pas 
ryżu. — Piegi, wągry, 
plamy i ect. usuwa. Trwale 


Toruń, W. Garbary 19 


Baczność! 


RZETARG PRZY WY. przyciemnia brwi i rzęsy 
Dnia 22 ojj wy s fok 12 t woły Sadec- |? pokojow, z kuchnią GREŁUWICĘ. haa ea Glaca ci wyborowemi - nenkcł oaUALEM w. 
kiego sprzedawać ę najwi cej dającemu za gotów- |Od 1. kwietnia br. poszu: Toruń, 33 ta, tolosdwnowi 20 doń teo w zc anie NE 


nn maszynę do szycia, stolik, Tulet, leżankę, stół, biur- | kuje młode bezdzietn. mał: W. Garbary 19 cielęcina od 20 ten., kasle” Kornndi 6-0 0 


i 1. he. Fredry 
ka, kanapę, etażerkę, fotel, zegar; o godz 13 przy ul. | ŻEŃStWO, Zgłosz. do Adm od 60 f tróbki r| TORUŃ, Szeroka 37, siem, 
Szerokiej 13-15; futro męskie, ubrani nie, priar g fotele, „Dnia Pomorsk.* pod AB. przowe od” 60. a rd fake IL piętro. 
Bez yi forte a godz. 13,30 prer al sw Jerzego 64: 1804, REST" Gi aa AES ""U PROSTE W isć dao bm. 
apę, rmaszyny, noże, kowadła, p) 
~ 2143) sl Chrzanowski, komornik sądowy. Zakład krawiecki Zdolny Wózki Przedstaw. popularne . 


Dowód J. Olszewski ekspedjent do ny kon: | dziecięce poleca 


nmo“ 
WOLNY PRZETARG PUBLICZNY, „ECCE HAMO” 


| osobisty na nazwisko Cze: CHEŁMNIE, Rynek 15 |fekcji potrzebny. Oferty “ (Oto Człowiek) 
A aada Tena w Draama sprzeda X drę: | staw. Twórówsii wydany 32 apai po a aj do Adm. „Gazety Morskiej" zda Wózków OKA Misterjum pasyjne w; 
pok. a R o miraia pS o aao) cias przez Magistrat Torunia za: | wojskowych, umundurowa» | Wejherowo pod „Kontek» | Bydgoszcz 3go ja 12. obrazach T. Niewiakow» 
chód 5-osobowy, kryty Ei indrowy Fiat" "503, gp ginął na terenie 58 p. pie:|nia i przybory pierwszo: | cjoner". 2092 I Reperacje. 1199 skiego. R hę 


choty w Poznąniu unieważ: 
n.ony. 2142 


Elelciro - 


mechanik szołer obeznany 
także i w stołowaniu szuka 
posadv od zaraz najchętniej 
na majątku. Oferty do Adz 
fministracji D P. Toruń. [2141 


DPożyczkę 


ukuję 3.000 zł. i 1.500 
Lee ipoteke.. Warunki 
ne. Wysokie oprocen: 
towanie. Zgłoszenia Biuro 
J. Krantz Inowrocław, Koś» 
ciuszki 12, Tel, 140. [2139 


(ceny najniższe) 


rzędne po niskich cenach. 


ścielany skórą w dobrym stanie. 
Przetarg odbędzie się we czwartek, dnia 24 b. m. 
o godz. 10 przedpoł, w podwórzu Starostwa Powia- 
toweś 
Pzybicie przetargu uzależnia się od zgody Wydzia- 
łu Śr zaba a 
Wyżej wspomniany samochód oślądać sm co- 
dziennie za wyjątkiem niedziel * świąt od godziny 
9—13 w podwórzu Starostwa Powiatowego: (2093 
dniczący Wydziału Powiatowego 
Starosta Powiatowy: 
(=) Montwiłł. 


Budowniczy B. Jagodziński 


Toruń; Mic«rewicza 76a 


Magistrat simia Bo joy (Pomorze) 
ogłasza niniejszem 


Wina 
na kontraktową posadę dyrektora ržeźmi i beko- 
niarnć miejskiej na następujących warunkach: 


Wódki 
Likieru ZUZA skończone 
Koniaki 3. Pobory wedle 8 klasy pobrów urzędników 
Delikatesyj| + 


paistwowych. 
Że ga do objęcia z dniem 1 kwietnia 
ielki bór dosk: r, 
SĘ: dych młynków wys 5, 022 konkursu upływa z dniem 25 marca 
F-a Grześkowiak 


dawn. Dammann iKordes 
Toru , Stary Rynek 


Telefon 51 


PAZERA CIA WNN 
W niedzielę dn. ż0 bra. $ - 
o godz. I7stei 4 
Pstdkichójć dla mlos” 
dzieży szkolnej 


[U LUB AU 
DARIEŃSK E“ 
Komedja w 3 akt wiers 
szem Al. hr. Fredry = |: 
(ceny najniższe) j 


X” G ires 


Pa weterynarji 
i £il%oletnia praktyka we 


| W niedzielę dn. 20 bm. 
o godz, 20:tej 

| KONCERT 7 

Ladis-KM:epury A 


Marii F'arenza i 
O ESY EE E T OTE E E E 


Podania walenie pozostaną bez od- 
dzi, (2091 


powie 
Magistrat; 
(=) Owśnicki, zastępca burmistrza, 


Wykonuje wszelkie roboty 
nad i podziemne. 


KWIT ABONAMENTOWY 
Do Urzędu Poczíowego 


Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień Pomorski“, „Gazeta 
Morska“, „Dzień Grodriądzki*, „Gazeta Gdańska", „Dzień Bydgoski", 
na ma JI. Kwartał wzgl. mies. Kwiecień 1932 r. i proszę należność — Zł. 
10.17 wzgl. 3.39 pobrać przez listowego. 


AWIT ABONAMENTOWY es 
Do Urzędu Pocztowego ! „Śl 


Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzien Pomorski“, „Gazeta - 
Morska", „Dzień Grudziądzki", „Gazeta Gdańska", „Dzień Bydgoski”, ` 


na m. Kwiecień wzgl, II. kwartał 1932 r i proszę należność — ZŁ. 3.39: 
wzgl. 10.17 podese przez listowęgo. - 


Miejscowość ammam: POCA Miejscowość Poczta 
Kwii pocztowy Kwit 


owy 
Odbiór kwotv Zł. 3.39 wzgł. 10.17 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski“ 
„Gazeta Morska“, „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska“, „Dzien yé- 
goshi“ za m. Kwiecień wzgl. II. Kwartał 1932 r, potw. potwierdzam. każ $> 
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Odbiór kwotv Zł.3.39 wzgl. 10.17 tytułem prenum.*) „Dzień Pomorski“, 
„Gazeta Morska“, „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska* , Dzień Byd- 
goski” za IL Kwartał wzgl. mies. kwiecień 1932 r. potwierdzam. 
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Seletramy 


a» ostatniej chiwili 
Lat najdłuższych -- zdrowia i sił 


„dla sławy Ojczyzny 


Życzenia pułku rumuńskiego dla Marszałka 


"Warszawa — 19. 3. (PAT). W związku z 
Iniieninami p. Marszałka Piłsudskiego, w dniu 
wezorajszym wysłano z Min. Spraw Wojsk. 
nast. depeszę: 

W dniu uroczystości imienin swego uko- 
thanego Naczelnego Wodza Wojsko Polskie 
składa p. Marszałkowi wyrazy hołdu i naj: 
większej czci, życząc Mu LAT NAJDŁUŻ- 
SZYCH, ZDROWIA I SIŁ DLA SZCZĘŚCIA 
I SŁAWY OJCZYZNY. 

„Prowadzone przez p. Marszałka+w dni 
chwały i największych zwycięstw Wojsko 
Polskie ślubuje, iż pomne swej szczytnej prze- 
szłości stać będzie zawsze na straży bezpie- 
czeństwa i honoru Polski, 

=) Fabrycy, generał dywizji. (—) Bosn- 
a aii a ZATO WZEOZCO OKA, 


, Amdiencje u p. Woje- 

< wody Pemorskieśo 
s. Ostattio przyjął Pan Wojewoda Pomorski 
ZR audjeneji pp. Mieczkowskiego z Niedźwie- 
la i Leśniewskiego z Kursztyna w sprawie 
muzeum w Niędźwiedzin, delegację Okręgu 
Związku Strżeleckiego w osobach: pp. Wizy- 
fałora Czystowskiego, prof. Lotza, prof. Kan- 
dyby, Kolasińskiego i Chorążego, Dyrektora 
gimnazjum Dutkowskiego i dyr. seminarjum 
Eckmanową, zapraszających p. Wojewodę na 
akademję, p. Donimirskiego, dyrektora stad- 
tiny państwowej w Starogardzie, Konserwa- 
tora Okręgowego p. Pajzderskiego z Pozna- 
nia, dyrektora Kasy Chorych z Grudziądza p. 
Kucharskiego, pp. kapitana Kwiatkowskiego i 
prof. Kandybę z Torunia, zapraszających p. 

' Wojewodę na akademię organizacji P. W. 
Pozatem przyjął Pan Wojewoda p. Preze- 
sa Sądu Apelacyjnego Szyszkę z Torunia, pre- 
zesa Izby Skarbowej w Grudziądzn Kośsjora, 
r. ppłk. Koca, dowódcę 66 p. p. w Chełmnie 
oraz pp. starostów Niepokulczyckiego z Gru- 
dziądza, OCzarnockiego z Kartuz, Weissa z 
Gniewn i Dr. Bogocza z Torunia: . 


.  Radjosiacia gdańska 
a polityka berlińska 
© .Berlińskie pokrewieństwo pomiędzy radjo- 
stacją gdańską a radjem berlińskiem, Króle- 
wieckiem i w Heilsbergu zostało wykorzystane 
przez nacjonalistyczne żywioły berlińskie døg 
przeprowadzania systematycznej propagandy, 
nie. mającej nic.wspólnego z dobrze zrozumia- 
hym interesem W. M. Gdańska, Radjosłucha- 
eze stali się ofiarami narzuconej agitacji poli- 
tycznej. W środę wreszcie radjostacja gdań- 
$ka podała całkowicie własny program. Pro- 
gram ten, czysto gdański, okazał się daleko le- 
niż transmisje z Królewca i Heilsber- 
ga. Gdy jednak program się skończył, ka naj- 
większemu zdziwieniu wszystkich zagrano 
bymn narodowy obcego państwa, a mianowicie 
bymn narodowy niemiecki. Wszystkich ogar- 
nęło zdziwienie, bo słusznie pytali się, co hymn 
"narodowy Niemiec ma wspólnego. do W. M. 
Gdańska. 


« 
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'Rozwói no'skieśo nrzemysiu 
<Er „soli potəsowyvch 

gą. (0) Warszawa, 19, 3, (tel. wł.) W ciagu 
ostatnich dni w Banku Gospodarstwa Krajo* 
-Wego toczyły się rokowania między Towarzy: 
„stwem eksploatacji soli potasowych a przed: 
'giębiorstwami francusko-niemieckiemi, W dn. 
-16 bm, podpisana zostąła umowa między Te: 
„stem a konsorcjum francusko:niemieckiem. — 
"Umowa została zawarta na 5 lat. Dzięki tej 
_ umowy warunki” sprzedaży t"ceny soli potis 
*sowych w Polsce .normować będzie” wyłącznie 
Pest, Dalej umowa jest o tyle Korzystna, że 
i otwiera dla polskiego przemysłu soli potaso: 
wych zagraniczne rynki żbytu, - 


Oatłoszenia: wiersz milim. ne stronie 7-1 
w teksie na pierwszej stronie. s « so. « « « » 
na drugiej i trzeciej stronie 1 ał — wteksie. , 
. Drobne za 0.15 gr. pierwsze słowo podwójnie, 
ry poszukujących pracy | nekrologi 25% zniżki, ku 


Drobne za slowo Siten, — tytułowe . 
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kowski, generał dywizji. 

Warszawa — 19. 3. (PAT), Gabinet mini- 
stra spraw wojsk. otrzymał depeszę treści na- 
stępującej: Folticeni, 17- marca. Prosimy o 
wysłanie p. Marszałkowi Józefowi Piłsudskie- 
mu niżej nadesłanej depeszy: 


„Oficerowie, podoficerowie i szeregowcy 
pułku Baie nr. 16 proszą p. Marszałka o przy- 
jęcie w dniu Jego imienin najszczerszych ży- 
czeń zdrowia i wielu lat dla szczęścia Polski. 

Dowódca pułku Baie nr. 16 pułk, (—) Oskar 


| Kentzel. 


PC W AEE O WE RE ZYC DEECE Ea 


Panika z powodu „Napadu Polaków 
na Prusy Wschodnie 


Królewiec — 19, 3. (PAT). Na wczoraj- 
szem posiedzeniu sejmiku wschodnio-pruskie- 
80, które przeciągnęło się do późnej nocy, dy- 
skutowano w dalszym ciągu nad sprawą pani- 
ki, jaka się wytworzyła wśród tutejszego spo- 
łeczeństwa niemieckiego w związku z niewła- 
ściwą reklamą książki Nitrama pod tytułem: 
„NAPAD POLAKÓW NA PRUSY WSCHOD- 
NIE”, 


Mówey, należący do stronnictw prawico- 
wych, zaatakówali nadprezydenta Siehra, któ- 


ry ta poprzedniem posiedzeniu: wystąpił prze- 
ciw tej książce, Odpowiadając na zarzuty, nad- 
prezydent Siehr wskazał, jak złe skutki książ- 
ka ta wywołała. W niektórych okolieach pani- 
ka ta była tak wielka, że ludność uczyniła run 
na kasy, wycofując swe oszczędności, Nad- 
prezydent przyznaje, że ludność winna być 
ostrzeganą przed niebezpieczeństwami, lecz 
sposób, w jaki była szerzona panika wśród 


| społeczeństwa, jest bardzo szkodliwy, 


* 


Pomoc dla Gdyni 


Komisja seimowa 


(o) Warszawa, 19. 3, (tel. wł.) Wczoraj 
odbyło się posiedzenie komisji parlamen- 
tarnej dla spraw Gdyni pod przewodnic- 
twem pos, Tebinki, w obecności wicemin. 
Korsaka i komisarza Zabierzowskiego, Po 
zapoznan u s.ę z materjalnym starem w 
Gdyni komisja uchwaliła zwrócić się do 
Rządu z prośbą o przyjście miastu z na- 
tychmiastową pomocą finansową ze stro- 
ny skarbu państwa: 

1) przez konwersję dotychczasowego 
zadłużęnia w Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego na niskoprocentową pożyczkę, 

2) przez powiększenie kredytu redys- 


wystąpiła z dczyderatami 
de Rządu 


kontowego dla Powiatowej Kasy Oszczę- 
dności w Gdyni, i 

3) przez zapewnienie measłu -bezpła- 
tnych przylegających do miasta gruntow 
państwowych z majątków Redłowo, W $o- 
m'no, Chylonja, do dnia wydania us'+wy, 
w drodze wieczystej dzierżawy, 

4) przez wydanie w drodze gełncmo- 
cnóctw noweli do prawa budowlanego i 250 
wiązującej dotychczas prusk ej ustawy wy- 
właszczeniowej dla gruntów prywatnych 
na cele użyteczności publicznej, jak u: ce, 
piace, a potrzebnych dla rozwoju Gdyni 


 Bołskta spieszy z pomocą 
ekomoemiczną Ausfrji 


(o) Warszawa, 19. 3. (Tel. wł,). Kanclerz 
austrjąćki Buresch zwrócił się do akredytowa- 
nych przy rządzie austrjaekim w Wiedniu 
przedstawicieli dyplomatycznych _ obcych 
państw z apelem, aby państwa ich uznały ko- 
nieczność wyjątkowych zarządzeń gospodar- 
czych, wynikających z ciężkiego położenia 
ekonomicznego Austrji, 

W związku z tym apelem poseł polski w 
Wiedniu Łukasiewicz złożył w imieniu rządu 
polskiego oświadczenie, że Polska chętnie 0- 
fiarownje swoją współpracę dla ulżenia cięż- 


| 


lutego prowizorycznym układzie gospodarczym 
z Austrją Polska uczyniła na rzecz swego kon- 
trałlienta szereg ustępstw w dziedzinie wza- 
jemnej wymiany towarów, rezygnując z przy- 
znanych jej uprzednio przez Austrję upraw- 
nień. Polska gotowa jest poprzeć prace polsko- 
austrjackiego komitetu studjów, mające na ce- 
la uwzględnienie interesów przemysłowych 
Austeji. 

Wobec toczących się obecnie rozmów na 
temat projektn Unji Naddunajskiej oświadcze- 
nie rządu polskiego nabiera specjalnego zna- 


kiej sytuacji Austrji, W zawartym w dniu 6 | czenia. 


Wyrok w procesie 


komumisiów śrudziądzikich 


Wczoraj o godz. 9 wiecz, po 5- 
dńiowej rozprawie w wielkim proce: 
sie przęciwko 11 komunistom, oskar: 
żonym o zdradę stanu zapadł wyrok. 
Oskarżeni, należąc do K. P. P., wzgł. 
PPS lewicy: działali wspólnie w cza: 
sie od listopada 1930 r. do połowy 


DZE zm 


1931 r. przygotowując za pomocą 
przemówień, ulotek itp. obalenie do: 
| tychczasowego ustroju państwowego, 
agitując Za ustrojem komunistycze 
RYBY A > TYT 
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„Redaktor 
amowej 


munikaty 50 gr, r 
Redaktor odpowiedzialny na 


Wyrokiem sądu okręgowego głó: 
wńiy oskarżony Kazimierz Sobczyń: 
ski skazany został na 8 lat ciężkiego 
więzienia z pozbawieniem praw oby: 
watelskich przez lat 5 oraz z zalicze: 
niem aresztu śledczego. 5 następnych 
oskarżonych skazanych zostało po 5 


lat ciężkiego _ więzienia z pozbawie: | 


niem praw i z zaliczeniem aresztu 
śledczego. Pozostałych oskarżonych 
z powodu braku dowodów sąd unie: 


winnił. 


odpowiedzielny Wacław Górnicki w Toruniu, Słowackiego 19/21 
Rea. odpowiedztatny na Bvdqoszc * Jósef Dobrostańgki M. z 
* Redaktor "ma za sprawy W, 


i , Stadtg n 6 
` Redaktor. odpowiedz. na Gdynią Wiktor Mielntkow Gdynia, 
Redaktor odpowieastatay na Inowrociaw, Józef Dqbr 
«aw uł. Poznańska 05 
Za ogłose. Pika sip sd 
enig a 
' Wydawnictwo: „Dzień Pomorski”, , Dzień Bydgoski,” „apeta Morska' , 
„Dzień Grudziądzki”. „Dzień Kaszu 


„Dzień Kajawsri 
> Nakładem tczeionkamt Romorskiej Drukęrat Rąętnicgej 5. A. $ 


ostowa â 
M. Gdańska Wè Cieszyńskt, 


Świętojańska * 

owak 

Jórej Stanach, Rynek 10/11, 
tntstracja i 


Doi opaską 


baki”, 


w Toruma 


Kea 


| Ossowskiego, który osierocił żonę i 5 dzieci. 


abonament miesięczny wynost 
w ekspedycji miejscowych agencjach 
z odnoszęniem do domu w 
>rzeż pocztę z odnoszeniem . . 


w Gdańsku przez poczte . 
4 odbieraniem w administraci! wprost gd 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za- 
kładzie strajki). Administracja nie odpowieda ża niedostarczenie pisma 
PRENUMERATA „DNIA KUJAWSKIEGO” 
stracji 2,70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 zł 


Przed retcomsrrulccią È 
Rządu? | 


(0) Warszawą, 19. 3. (tel. wł.) Według ze 


gających pogłosek w najbliższych dniach nas 
leży spodziewać się rekonstrukcji Rządu. = 
Bliższe- dane, dotyczące zmian, nie są jeszcze 
znane,” 1 
3 | 

Mim. Bech w Genewie 


(0) Warszawa, 19. 3. (Tel. wł). Wicemin. ERẸ ( 
spraw zagr. Beck wyjechał wczoraj w spra-| 
wach służbowych do Genewy. i 
i 


Nowu komisarz Gen, 
R. P. w Gtańsku | 
Wczoraj przybył do Gdańska nowy komi | 
sarz generalny Rzplitej p. minister dr, Kazis| 
mierz Papee i objął urzędowanie. | 


Sprawcy napadu na 


Polaków w Królewcu 

skozani przez sady pruskie yp 

Królewiec, 19. 3. (PAT) Jako epilog WAI 

głośnej sprawy napadu bojówki hit,erow= 
skiej na obywateli polskich Daniela i Różę bzdo 
Abkiewiczów w Królewcu odbyła się roz- hego 
prawa przeciwko trzem sprawcom tego na- p 
padu. Napastnicy zostal. skazani na 3 1 2 
miesiące więzienia, 


Komiec strajku w Zariębiu 


Sosnowiec, 19. 3, (PAT). - Zgodnie z 
uchwałą o likwidacji strajka wczoraj ra” 
no 90% robotników. wróciło do pracy. 


d 
y 

di 

Strajkuje jeszcze 1214, zgłosiło się nato» | I 
miast już 10.360, mie? 


Staxy Zfedm. zainteresowały  ? 
LEa sie Rosia = łączi 
Moskwa, 19. 3, (PAT). Prasa sow ecka Hkof 
podaje, że w pewnych kołach waszyng” 
tońskich ma być omawiana sprawa uzna- $ 
nia ZSRR. Według tych informacyj, Stany , 


Zjedn. chcą wzmocnić związek sowiecki, V 
aby w ten sposób drogą. uznania ZSRR fmi 
ustanowić na Dalekim Wschodzie równo- Piłs 
wagę sił. Zasadniczą przeszkodą do naw.ą- pią 
zania stosunków dyplomatycznych jest po- ini ų 
dobno sprawa propagandy komunistycznej, TN. 
natomiast podobno sprawy długów carsk=ch S'T' 


i Kiereńskiego, jak ù bezpieczeństwa życia prz: 
i mienia obywatel. amerykańskich w ZŚRR tere 
n'e stanowią już poważnych przeszkód: ka 
Do nawiązania stosunków pomiędzy ob cze; 
państwami ma być wysłana do ZSRR ko- bud 


misja, która przeprowadzić ma pęrtrakta- dza 
cje w zawarciu traktatu handlowego. osc 
l 


Katastrofalna mowódź. EA 
ma Karv khazte wie 
Moskwa — 19. 3. (PAT), Powódź na Ka- ; 
ukazie z powodu wylewu Kubania miała káta- 
strofalne rozmiary. 10 sułów oraz zgórą 
10.000 ha. uprawnych gruntów znalazło się, 
pod wodą. Ostatnio zalany został kołchoz imie- 
nia GPU. W okolicy Gdygeja woda zniosła (7S 
szereg mostów pomiędzy aułami. Nadęsłane a 
Rostowa i Noworosyjska łodzie ratunkowe 
ewakuują mieszkańców i ich mienie. Ofiarom 
powodzi okazana jest pomoc rządowa. Wyrzą | 
dzone straty sięgają już wielu miljonów. 


Rejony rolskie w Rosti 
Moskwa — 19. 3. (PAT). Rejon Kojdan 
w Mińszczyźnie wydzielony został jako rejon 
polski, Pomiędzy 25 marca i 9 kwietnia prze- 
prowadzońe będą wybory do rad rejonowych. 
W rejonie Zasławia przyznano charakter pol- 
ski dwom gminom nazadwuszyńskiej i chuciań- 
skiej, 
S$muiny wrpadek podczas 
r ofrzebu 
Starogard, 19, 3. (PAT). Z Pelplina do: 
noszą: W. czasie uroczystości pogrzebowych 
ks. kanonika dr. Rogali w Okoniewie obsunęła 
się ziemia i żywcem  pogrzebała. niejakiego 
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miesięcznie w gamini: 
miesięcznie 3,09 zł 


